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„HUTA PO K Ó J"
Śl  q s k i e  Z a k ł a d y  
G ó rn ic z o -H u tn ic z e
S p ó ł k a  A k c y j n a  w K a t o w i c a c h

poleca stale wyrobu Huty Baildon:

wysokosprawne stale narzędziowe:
s t a l e  s z y b k o t n ą c e  
s t a l e  n a r z ę d z i o w e  s t o p o w e  
s t a l e  m a t r y c o w e  
s t a l e  n a r z ę d z i o w e  w ę g l o w e

wysokogatunkowe stale konstrukcyjne:
s t a l e  c h r o r a o w o - n i k l o  w e  
stale c h r o m o w o - m o l i b d e n o w e  
s t a l e  z a w o r o w e  
s t a l e  n i e r d z e w n e  
s t a l e  k w a s o o d p o r n e  
s t a l e  o g n i o o d p o r n e  
ż e l a z o  A r m c o  
s t a l  a u t o m a t o w ą  
s t a l e  r e s o r o w e  
s t a l e  w ę g l o w e  d o  u l e p s z a n i a

wysokogatunkowe stale specjalne:
s t a l e  n a  m a g n e s y  t r w a ł e  
s t a l e  na rdzenie elektrom agnesów 
s t a l e  n i e m a g n e t y c z n e  
s t a l  n i e ś ć i e r a l n ą  m a n g a n o w ą  
d r u t y  i t a ś m y  o p o r o w e  
d r u t y  d o  s p a w a n i a  a c e t y l e 
n o w e g o  i e l e k t r y c z n e g o

W ie rtła  do m etalu —  metal tnący „B a ild o n it"  —  e lek trody powlekane do spa
wania elektrycznego —  ru rk i stalowe spawane i ciągnione —  bednarkę zimno 
walcowaną —  odlew y ze stali nieścieralnej, kwasoodpornej i ognioodpornej —  
odkucia —  m atryce —  w ały  w ykorb ione  —  stal grzebieniową do zbrojenia be
tonu —  łańcuchy —  p iły  —  ło p a ty  —  kule i cylpepsy ze stali specjalnych.

S Z C Z E G Ó Ł O W E  K A T A L O G I I O FER TY N A  Ż Ą D A N IE .
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/f* V* PFEIFFERA POMPY 
(/nr WYSOKOPRÓŻNIOWE D . R. P.

D zie lność ssan ia 1 -3 0 0  m3/go d z. P ró żn ia  0,1 -0 ,0 0 0 0 0 1  mm Hg. 5 0  różnych łypów

Nowość d la  lab orato rium

Pompy »Labovac« d . r . p .
z m otorem  uniw ersalnym , kurkiem  na róży  ssqce|, 
uproszczona zm iana o le jów .
Próżnia 0 ,05  mm Hg. C iśnienie 1 atm . Dzielność  
ssania 2 —4 m3/godz.

ARTUR PFEIFFER. WETZLAR C98

F A B R Y K A  C H E M I C Z N A
Gazowni Miejskiej m.st.Warszawy

P R O D U K U J E  I P O L E C A

Kwasy karbolowe surowe od 
20°/0 do 75 /„

Fenol krystaliczny 
Krezol jasny 100°/0 
Ksylenole
Kwas karbolowy 99/100°/0 ciemny

Smołę preparowaną 
Smołę destylowaną 
Smoły drogowe 
Pak
Zaprawę smołową
Lepnik smołowy 
Lepnik smołowy z kalafonią 
Lakier bitumiczny (do żelaza)
Emulsję smołową pyłochłonną 
Olej antracenowy
Olej kreozotowy (impregnacyjny) Benzol oczyszczony 90°/o 
Olej płuozkowy Benzol surowy
Olej opałowy Toluen teolrn. czysty
Olej smołowy Frakcję toluolową
Karbolineum Ksylen teohn. czysty

D yrekcja  G azowni M iejskiej m. st. W arszawy ul. K redy tow a  3. Telefon 665-90. 
K i e r o w n i c t w o  F a b r y k i  C h e m i c z n e j  ul. D w orska 25. Telefon 600-12. 
B i u r o  S p r z e d a ż y  F a b r y k i  C h e m i c z n e j  ul. D worska 25. Telefon 604-78.

Lizo!
Kreolinę 
Krezolan sodu 
Benzen techn. czysty 
Benzol podwójnie rektyfikowany

Frakcję ksylolową 
Benzol motorowy 
Benzol ciężki 
SoNent-Naftę oczyszczoną 

„ v surową I
n r  v H

Naftalinę sublimowaną 
Amoniak 0,910 chemicznie czysty

„ 0,910 techniczn. czysty
n 0,910 nieoczyszczony
„ 0,920 techniczn. czysty
„ 0,960 techniczn. czysty

Amoniak skroplony 100°/0 
Siarczan amonu
Czyścik ■— płyn do czyszczenia 

szkła i metali.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY MATERIAŁÓW 
W Y B U C H O W Y C H  I A Z O T U  Sp. Akc.
W  Ł A Z I S K A C  H  — G  O R N Y C H

D y r e k c j a :  Łaziska— Górne G/Sl.
T e l e f o n y :  G ó r n ś l .  S i e ć  A u t .  213-54 i 213-55. 
A dres te legr.: „ Z j e d n o c z o n e “ Łaziska —  Górne. 

W y t w ó r n i e :  M ateria łów  W ybuchow ych —  Łaziska —  Górne, st. kol. B rada G/Sl.
A zo tu , tlenu, u tw ardza ln ia  ole jów  zw ierzęcych i roślinnych — 
W yry , st. kol. Łaziska.

L O N T Ó W  — J A W O R Z N O ,  S T .  K O L .  J A W O R Z N O .
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HUTA ZGODA
d o s ta rc za ją  :

W szelk iego  rodzaju  u rządzen ia  i a p a ra ty  d la  przem ysłu chem icznego.
Z a p y ta n ia  prosim y k ie ro w a ć  p. a .:

W y d z ia ł S p rzed a ży  W yrobów  Huty Z g o d a , W spólnota In te resó w , K atow ice , Kościuszki 30.
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APARATY I URZĄDZENIA
CHEMICZNE AUTO KLAW Y, PRASY FILTRA

C YJNE, UGNIATARKI, PRZE- 
TŁO C ZK I, D O U B ELFO N Y, MISY  
Z ŻELIW A KW ASO- LU G O - LUB  
OGNIO ODPO RNEGO .

I N N E  D Z I A Ł Y  P R O D U K C J I :
MASZYNY i URZĄDZENIA PRAL
NICZE, MŁYNARSKIE, TURBINY 
WODNE, KOTŁY, RADIATORY 
DO CENTR. OGRZEWANIA,
O D L E W Y  Ż E L I W N E .  Szczegóły w prospektach

Z A K Ł A D Y  PR ZEM YSŁO W E .... " ' ' ~ T ~ —

ST.WEIGTS. A.
-------------- : Ł Ó D Ź , UL. S E N A TO R S K A  7 /9

Z a r z ą d  M ie js k i  w R ad o m iu
o g ł a s z a  k o n k u r s

na stanowisko kierownika Miejsk. Zakładu Badania Żywności

O d  kandyda ta  wym agane jes t:
1. posiadanie obyw ate lstw a polskiego,
2. dyp lom  inżyniera, dokto ra  wzgl. magistra chemii,
3. p rak tyka  z dziedziny badania żywności,
4. n ieprzekroczony 40 rok  życia.

Do podania dołączyć należy o ryg ina ły  względnie uw ierzyte ln ione odpisy 
dokum entów , stw ierdzających powyższe kw alifikacje  oraz

a) w łasnoręcznie napisany życiorys,
b) dokum ent stw ierdzający stosunek do wojska,
c) św iadectwo zdrow ia  wydane przez lekarza urzędowego.

Do powyższego stanowiska przyw iązane jest w ynagrodzenie odpowiadające 
V II-e j grupie szcz.a w g ustaw y z dn. 9 X. 1923 r. (Dz. U. R. P. N r 116, poz. 924) 
wraz z późniejszymi zmianami oraz 5°/o-owy dodatek samorządowy.

Stanowisko do objęcia od 1 lipca 1939 r.
O fe rty  składać należy w  nieprzekraczalnym  term inie do dn. 25 czerwca 1939 r. 
O fe rty  nie uwzględnione pozostaną bez odpow iedzi.



S Ą C ZK I BŁO N O W E według prof. Zsigmondy’ego każdej 
wielkości pór dla roztworów wodnych i cieczy organicznych 
APARATURA SĄCZKÓW BŁONOWYCH dla

Sączenia i elektrosączenia dializy i elektrodializy 
Osmozy i elektroosmozy, KATALIZATORY NA 
Ni, Pt, Pd do hydrowania olejów i tłuszczów.

Membranfilter Gesellschaft 
Sartorius-Werke A. G.

G ö t t i n g e n (Niemcy)
Żąda jc ie  p ro s p e k tó w  „ F i l i “ .

^W yłączne p rze d s ta w ic ie ls tw o  na P o lskę :

[ FFillFI CHI P o z n a  ń-S o ła  c z, ul. Podolska 1 6 /1 7 , te l. 3 2 -2 2 - , ILU ILL lilii Biuro w W arszaw ie, ul. Podchorążych 103 m. 19-
te l. 9 1 0 -6 6 -

TCUECBAMV:jOŁÓW"STRZYBNICA
STRZYBNICĄ, WOJ. ŚLĄSKIE

Pompy odśrodkowe
dla przem ysłu chem icznego

z materiałów kwasoodpornych 
i ebonifowane

dostarcza Fabryka M aszyn

Karol Ochsner i Syn
Bielsko

HUTA SZKŁA

Inż. Władysława Skrzypińskiego

w N I E B O R O W I E

Stacja ko le jo w a  N IE B O R Ó W -P oczta  BE ŁC H Ó W  - Tel. 2

SZKŁO BIAŁE, ORANŻOWE, PÓŁBIAŁE 
I ZIELONE: BUTELKOWE, APTECZNE, 
DROGERYJNE, BALONY, RURKI I  T. P.

Zqrzqd: W arszawa, sk. p. 4 6 0 .

Tow arzystw o P rzetw orów  Drzew nych

„ J A R O  T"
R u d n i k  n/S a  n e m

D zie rż a w c a  Przem ysł C h em iczny „ B O R U T  A"

Najwyższej jakości

T E R P E N T Y N A
K A L A F O N I A
w e  w s z y s t k i c h  
g a t u n k a c h .



Węgiel aktywny chłonny i odbarwiający 
B e z w o d n i k  kwasu o c t o w e g o  96°/o 
C h l o r e k  s i a r k i  j a s n y

D w u e ł y l o a n i l i n ę  
E t y l o a n i l i n ę  
E t y l o b e n z y l o a n i l i n ę  

D w u c h l o r o e t a n  
C h l o r h y d r y n ę  e t y l enu
w y r a b i a  i d o s t a r c z a :

Wytwórnia Węgla Aktywnego
Sk a r ż y s k o - Ka mi e n n a  2.

Towarzystwo Zakładów  
C h e m i c z n y c h

„STREM" Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  ul. M a z o w i e c k a  Nr 7.
T e l e f o n y  N r . :  6 35 -36 , -  584 -30 , -  303-20 ,

u r u c h o m i ł o  n o w e  d z i a ł y  p r o d u k c j i :

KLEJU PEREŁKOWEGO (najoszczędniejsza dla konsumenta i najwygodniejsza w uży
ciu postać kleju),

OLEJU KOPYTKOWEGO
OLEJU KOSTNEGO

STEARYNIANuW = cynku (kosmetyczny i techniczny),
magnezu (kosmetyczny)
glinu,
wapnia,
chromu,
ołowiu,
stearooleatu glinu.
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P R Z E G L Ą D  C H E M I C Z N Y
organ

Z w i q z k u I n ż y n i e r ó w  C h e m i k ó w  R. P.
o raz

P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  C h e m i c z n e g o  
i Z  w i q z k u C h e m i k ó w  P o l s k i c h

Komiteł Redakcyjny: B r u d z ę  w s k i  Kazimierz, D o r a b i a l s k a  Alicja, G  i g i e I Jerzy, 
~ G  i z i ń s k i Bronisław, I h n a t o w i c z  Kazimierz, K a r p i ń s k i  Bohdan, 

K u c z y ń s k i  Tadeusz, M a ł a c h o w s k i  Roman, N ow icki Bogusław, Pi ł a t  
Stanisław, P r e b e n d o w s k i  Stanisław, S a r n e c k i  Kazimierz, S t a n i s z  Zbigniew-

Zebranie odczyłowo-dyskusyjne, poświęcone za
gadnieniu mas plastycznych i produktów wyjścio
wych, żywic naturalnych i sztucznych oraz lakie
rów, farb i dziedzin pokrewnych, zorganizowane 
przez Sekcję Fachowg Przem. Org. Z. I. Ch. R. P- 

w Katowicach dnia 11. XII. 1938 r.
In ż . J . B o janow sk i: Zagajając 3-cie w  1938 

ro ku  ¡przez Sekcję Fachową P rzem ysłu  O rganicz
nego zorganizowane zebranie, poświęcone ty m  ra 
zem zagadnieniu mas p lastycznych i  p roduktów  
w y jśc iow ych , żyw ic  n a tu ra ln ych  i  sztucznych 
oraz lak ie rów ! fa rb  i  dziedzin pokrew nych, można 
b y  -celem podkreślen ia ważności tem atu scharak
teryzow ać go słowam i Inż. Tadeusza Brzozowskie
go i  Inż. S tanisława B ladowskiego k tó re  p rzy to 
czy li na początku -swego re fe ra tu  pt. M a te r ia ły  
syntetyczne w  budow ie k a b li i  przewodów e lek
trycznych  (Przegląd E lek tro techn iczny 1938 str. 
176), a m ianow ic ie :

,,W techno log ii chemicznej przeżyw am y obec
nie g w a łto w n y  rozw ój jednego z dz ia łów  syntezy 
organicznej —  w yro b u  mas sztucznych, k tó ry  roz
machem swyim przypom ina okres szybkiego w zro 
stu  p ro d u k c ji ba rw n ikó w  synte tycznych w  d ru 
g ie j po łow ie  ubiegłego stulecia. Jak w te d y  ta k  
i  obecnie zaczęło się od naśladowania p roduktów  
na tu ra lnych , w  k ró tk im  jednak czasie okazało się, 
iż  o trzym ane drogą syntezy p ro d u k ty  n ie  ty lk o  
dorów nu je  swoim  p ierw ow zorom , lecz je  pod w ie 
lom a względam i przewyższają“ .

Rozwój przem ysłu  mas sztucznych w  Polsce 
na skalę fabryczną ma za sobą zaledw ie k ilk a  la t

pracy. Jeżeli ten  dz ia ł nab iera  i  u  nas rów n ież  
w łaściwego m u rozmachu, to  na jpraw dopodobnie j 
zawdzięcza on ternu, że znalazł od samego począt
k u  d la  swego rozw o ju  p raw dz iw ie  p rzychy lne  
i  twórcze w a ru n k i, k tó re  są niezbędne i  konieczne, 
aby każda dziedzina przem ysłu  mogła należycie 
rozrastać się i  nabierać odpowiednio zdrowego po
stępu.

Powracając -obecnie do naszego porządku 
dziennego, należy podkreślić, że m im o iż  program  
naszego zebrania jest dość o b fity  i  będziemy m u
s ie li wykazać dużo um ie ję tności o rgan izacyjne j 
i  treściwego w  dyskus ji w ypow iadan ia  się, to  jed 
nak podane re fe ra ty  n ie  w ycze rpu ją  w  ogólnych 
zarysach całości zagadnienia.

Należałoby m ianow icie  w  k ró tk ic h  re fera tach 
uwzględn ić także tem a ty  ja k  np.:

1. W yrób  mas syntetycznych, opartych na 
kazeinie (g a la lt ,  k a lo lit, la k te lit ) .

2. W yrób  mas syn te tycznych  opartych  na 
m oczniku (am inop las ty ).

3. W yrób  mas syntetycznych, opartych na 
pochodnych celulozy.

4. P rodukc ja  kaze iny w  Polsce.
5. Synteza mocznika.
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6. P ro d u k ty  oparte na pochodnych p o lis ty - 
ro lu , p o lia k ry lu , p o liw in y lu  itp .

7. P rzem ysł la k ie rn iczy  w  Polsce itp .

Należy przypuszczać, że w ym ie n i one zagad
n ien ia  dadzą się w  m ia rę  potrzeby przez Sekcję 
uzupełn ić.

Kończąc ty m i s łow y zagajenie dzisiejszego 
zebrania, p ozw o liłb ym  sobie w  im ie n iu  S ekc ji Fa
chowej P rzem ysłu  Organicznego serdecznie po
dziękować za w łożone tru d y  Panom Prelegentom  
z prośbą o dalszą z Sekcją współpracę oraz także 
powlitać w szystk ich  ta k  liczn ie  p rzyb y łych  przed

D r  JE R ZY  P O C H W A LS K I

s ta w ic ie li n a u k i i  przem ysłu, a także Członków 
Z w iązku  z kolegą prezesem D y r. D r  B. Rogą ną 
czele.

Na przewodniczącego zebrania popros iłbym  
ko l. Inż. B. G izińskiego prezesa Zw . Inż. Chem. 
R. P. na Okręg Śląski.

P. Inż. B. G iz ińśk i p rz y w ita ł w szystk ich  obec
nych  w  im ie n iu  O kręgu Śląskiego i  zaprosił do 
sto łu prezydia lnego ko l. Inż. K . Cybulskiego 
z Ch. I. B. i  ko l. Inż. S. W ierzbickiego, dy r. Oddz. 
„L ig n o z y “ , K ryw a łd , po czym  przystąp iono do 
obrad.

Tworzywa sztuczne i ich rola w gospodarce surowcowej
M ó w i i  pisze się dziś w ie le  i  n ieste ty n ie  zaw

sze mądrze, o p lanow ej gospodarce i  sam owystar
czalności, o in te rw enc jon iźm ie  i  a u ta rk ii. Ponie
waż słowa te  w  ciągu m ojego re fe ra tu  powtarzać 
się będą w ie lok ro tn ie , chc ia łbym  z góry  zazna
czyć, że w szelk ie  łączące się z n im i teorie  i  dok
t r y n y  ekonomiczne są m i na jzupe łn ie j obce i  że 
tem at m ó j tra k tu ję  jedyn ie  z p u n k tu  w idzenia 
n ieun ikn ionych  potrzeb m ilita rn y c h  Polski, uw a
żając w sze lk i in te rw enc jon izm  i  tzw . planowość, 
jako  zło konieczne, narzucone nam  is tn ie jącym i 
dziś na ś w iecie, a szczególnie w  naszym n a jb liż 
szym sąsiedztwie, w arunkam i. Nasze położenie ge
ograficzne i  po lityczne  i  im p e ria lizm  przem ysłow y 
naszych sąsiadów zmusza nas do w y s iłk u  p rzekra 
czającego znacznie m ożliw ości ekonomiczne na
szego pokolen ia. Jednak społeczeństwo polskie  
skie w  obliczu a rm ii i  je j potrzeb sta je zwarte 
jednom yślne  i  o fiarne, je ś li chodzi o potrzeby 
podniesienia obronności k ra ju , jego sam ow ystar
czalności surowcowej i  przem ysłow ej. N ie  m n ie j 
jednak to  podniesienie obronności k ra ju  m usi być 
przeprowadzone ja k  n a jm n ie jszym i o fia ram i i  ja k  
na jle p ie j uzasadnione gospodarczo.

Dziedziną takiego uprzem ysłow ienia , gospo
darczo n ie w ą tp liw ie  uzasadnioną i  zdolną w a ln ie  
p rzyczyn ić  się do znacznego podniesienia samo
wystarczalności surowcowej, jes t p rodukc ja  tw o 
rz y w  sztucznych w  Polsce. Gospodarkę surowco
wą, posiadającą znaczenie d la  obronności k ra ju , 
w inna  cechować ja k  na jw iększa zdolność różno- 
rodnych  m ożliwości w ym iennych  i  zastępczych 
w  dziedzin ie  wszelkiego rodza ju  tw o rzyw  o za
stosowaniu przem ysłow ym . N ie w iem , czy is tn ie je  
inna  jakaś dziedzina wytw órczości, k tó ra  stwarza 
pod ty m  względem  ró w n ie  obszerne i  rów n ie  ko 
rzystne  m ożliwości. To też znaczenie silnego prze
m ys łu  tw o rzyw  sztucznych w idzę nie ty le  w  sa

m ej m ożliwości zastępowania tego czy innego p ro 
d u k tu  m ateria łem  p lastycznym , ile  przede w szyst
k im  w  daleko idących możliwościach takiego po
w iedz ia łbym  „v ire m e n t“  w  ramach narodowego 
budżetu surowcowego. M ożliw ości te obrazuje 
nam  na jlep ie j n iesłychana rozpiętość zastosowań 
tw o rz y w  sztucznych w  rozm aitych  dziedzinach. 
Z jednej s trony p roduku je  się ze sztucznych m a
te ria łó w  plastycznych np. zakrę tk i do flakonów  
z perfum am i, a z d rug ie j z zupełn ie podobnego 
m a te ria łu  całą karoserię  samochodową. G uzik i, 
zam ki b łyskaw iczne, naszy jn ik i, b ranso le tk i czy 
inną galanterię, a jednocześnie panew ki w a lcow n i 
żelaza, t r y b y  cichobieżne w  maszynach i  samo
chodach lu b  łoża karabinowe.

Bogactwo m ożliwości, k tó re  obrazuje nam  ta 
rozpiętość zastosowań pod względem  w ym ia ro 
w ym , charakteru  przedm iotu, w ym ogów  w y trz y 
m ałościowych, rozm aitości zastępowanych tw o rzyw  
itd ., daje plastyczne wyobrażenie o znaczeniu 
tw o rzyw  sztucznych d la  gospodarki surowcowej 
zarówno w  w arunkach is tn ie jących  ograniczeń 
dew izow o-w a lu tow ych  ja k  i d la  celowej gospo
d a rk i w o jenne j. Można śm iało powiedzieć, że nie 
ma tw orzyw a, k tó re  by ło b y  pod względem  sto
sowalności bardzie j, albo choćby rów n ie  „p la 
styczne“  i  „g ię tk ie “ , ja k  tw o rzyw o  sztuczne. Za
razem  —  co rów nież n iesłychan ie u ła tw ia  tę 
zmienność i  przystosowalność —  cechuje je  nad
zwyczajna łatwość i  p rostota przeróbki, k tó ra  
w  w iększości w ypadków  um oż liw ia  przejście 
z tw o rz y w  innych , -czy to  m etalicznych, czy m i
nera lnych, czy też organicznych na tu ra lnych , na 
tw o rzyw a  plastyczne sztuczne, bez w iększych in - 
w estycyj, częstokroć nawet bez żadnych inw-esty- 
cy j p rzy  zastosowaniu no rm alnych  is tn ie jących  
już  urządzeń o używalności wszechstronnej.

Co prawda, m ów im y tu  o tw orzyw ach  sztucz
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nych w  te n  sposób, ja kb y  rozchodziło się o jeden 
jak iś  m ateria ł. W  rzeczywistości, ja k  zresztą 
wskazuje już  na to  liczba mnoga, rozchodzi się
0 m a te ria ły  bardzo s iln ie  zróżniczkowane zarówno 
pod względem  s tru k tu ry  ja k  i  chem izm u. Do 
tw o rz y w  sztucznych zalicza się przecież zarówno 
tw o rzyw a  na podstaw ie feno li i  fo rm a lin y , ja k
1 p rze tw o ry  na podstawie rozm a itych  estrów  ce
lu lozy, p o lis ty ro l, kwas p o lia k ry lo w y  w zględnie 
m e takry low y, różnorodne pochodne w iny low e , ja k  
octan i  ch lo rk i, sztuczny róg, pochodne i  konden
saty m oczn ikow o-form alinow e i  w ie le  jeszcze in 
nych. A  jednak to  wspólne trak tow an ie  ma swoje 
uzasadnienie, gdyż mimo', że charak te ry  i  w ła 
sności poszczególnych tw o rzyw  sztucznych n ie  
p o k ryw a ją  się, a częściowo nawet rozchodzą się 
dość znacznie, m ają  jednak w ie le  ze sobą w spó l
nego.

Oprócz możności zastępowania tw o rz y w  m e
ta licznych, m ine ra lnych  czy też na tu ra lnych  orga
n icznych tw o rzyw am i p lastycznym i sztucznym i, 
is tn ie je  jeszcze bardzo daleko idąca wym ienność 
tw o rz y w  sztucznych pom iędzy sobą. W  w ie lu  w y 
padkach p rzedm io ty  mogą być w yrab iane  np. za
równo ze sztucznego rogu, z mas feno low o-fo rm a- 
linow ych , acetylocelu lozy, celu lo idu, po lis ty ro lu , 
pochodnych akry low ych  lu b  mas m ocznikowo- 
fo rm a linow ych . D ecydu jącym i w  wyborze m ate
r ia łu  mogą być bardzo rozm aite p u n k ty  w idzenia. 
Mogą to  być np. Względy ka lku lacy jne , względy 
w ygody i  p rosto ty  p rodukc ji, w yg lądu  zew nętrz
nego, zastosowania is tn ie jących  urządzeń, w ła 
sności w ytrzym ałościow e, cieplne lu b  e lektryczne 
itp . Z  p u n k tu  w idzen ia  gospodarki surowcowej 
is tn ie je  w ięc znowu daleko idąca możliwość p la 
nowości zastosowania tw o rz y w  ze względu na ich  
rozm aitą  podstawę surowcową. Is tn ie je  p rzy  ty m  
na ogół stosunkowo duża łatwość przerzucania 
p ro d u kc ji z jedne j bazy surowcowej na inną 
np. syntetyczne żyw ice fenolowo - fo rm a linow e 
w y ra b ia  się z. feno lu  i  fo rm a lin y , p rzy  czym  feno l 
może być o trzym yw any ze sm oły w ęglow ej lub  
drogą syntezy z benzolu. W  ram ach dalszych m o
ż liw ości leży p rzy  ty m  synteza benzolu z gazów 
ziem nych. F o rm a lina  w yrab iana  jest z, m etanolu, 
k tó ry  o trzym yw any być może jako  p ro d u k t su
chej des ty lac ji drewna, drogą ca łkow ite j syntezy 
lu b  przez u tlen ien ie  m etanu. N iek tó re  m a te ria ły  
sztuczne o trzym yw ane być mogą z acetylenu, 
k tó ry  znow u w y ra b ia n y  być może z ka rb id u  lub  
np. z gazów ziem nych lu b  koksowych. P rzyk ła 
dów tak ich  można by przytoczyć jeszcze w ie le.

Z tego, co pow iedzia łem  o znaczeniu i  zale
tach tw o rz y w  sztucznych d la  gospodarki p lanow ej 
oraz dążeń samowystarczalnościowych, nie należy 
jednak wyciągać Wniosku, że tw o rzyw a  sztuczne

są tw o ra m i c iep la rn ianym i, k tó rych  ro z k w it spo
wodowany został jedyn ie  w p ływ e m  sztucznego 
w yhodow ania  pod osłoną ceł ochronnych i  pod 
słońcem a u ta rk ii. Dążenia samowystarczalności 
s tanow iły  niezaprzeczalnie pew ien bodziec dla roz
w o ju  zastosowania i  w ytw órczości sztucznych 
tw o rz y w  na teren ie  N iem iec, jednakże bodaj 
jeszcze s iln ie jszy i  zdrowszy rozw ój osiągnął prze
m ys ł tw o rz y w  sztucznych w  lib e ra ln e j i  n ieogra
niczonej pod względem  w a lu to w ym  czy surow 
cow ym  A n g lii.  T a k i sam im ponu jący  rozrost prze
m ysłu  m a te ria łów  p lastycznych daje się zaobser
wować także w  Am eryce lu b  np. w  A u s tra lii. Do
w odzi to, że przem ysł m a te ria łów  plastycznych 
jes t przem ysłem  zdrow ym  i  gospodarczo uzasad
n ionym , n ie  w ym agającym  ochrony, lecz ro zw i
ja ją cym  się doskonale w  w arunkach  ekonomicz
nego libe ra lizm u . Należy s tw ie rdz ić  to  i  podkre
ślić ze specja lnym  naciskiem , gdyż znaczenie fa k 
tu , że zwiększenie obronności k ra ju  i  sam owystar
czalności gospodarczej i  surowcowej spotyka się 
na po lu  sztucznych tw o rz y w  ze zd row ym i ekono
m icznie tendencjam i rozw o ju  przemysłowego, że 
powstał i  ro zw ija  się jedyn ie  dz ięk i in ic ja ty w ie  
p ryw a tn e j, n ie eta tystycznej, n ie  wspomaganej 
przez Państwo, ma d la  w a ru n kó w  po lsk ich  zna
czenie n iezw yk le  doniosłe.

Pewne zastrzeżenia co do stosunków polskich 
muszę tu  jednak poczynić, n ie  można bow iem  po
m inąć fak tu , że na razie jeszcze n iek tó re  okolicz
ności p ro d u kc ji n ie  przedstaw ia ją  się u  nas 
z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego korzystn ie . 
W  w arunkach  naszych is tn ie je  dzisia j m nóstwo 
nienorm alności, k tó re  n iezm iern ie  u tru d n ia ją  p ra 
ce nad rozbudową w ytw órczości tw o rz y w  sztucz
nych. Regulowana i  ograniczona m iędzynarodowa 
w ym iana dóbr i  ceny dum pingowe powodują, ja k  
wszędzie ta k  i  w  te j dziedzinie, w ie le  pe rtu rbac ji. 
N ienorm a ln ie  w ysókie  są u nas przede w szystk im  
ceny samych surowców. T ak np. w  c h w ili rozpo
częcia p ro d u kc ji m a te ria łów  sztucznych w  P o l
sce cena fo rm a lin y  w ynos iła  ok. 1,50 z ł za kg, 
podczas gdy jednocześnie w, N iemczech w ynosiła  
ona 32 fen ig i. M im o iż cena fo rm a lin y  w  Polsce 
obniżona została od czasu tego dość znacznie, jest 
ona wciąż jeszcze w ie lo k ro tn ie  Wyższa od ceny 
n iem ieck ie j. Podobnie, choć nieco m n ie j ja sk ra 
w ię, przedstaw ia się różnica cen m iędzy fenolem  
w  Polsce i  za granicą. P rzy  po rów nyw an iu  cen 
n iem ieckich z po lsk im i należy p rzy  ty m  mieć na 
uwadze, że o fic ja ln y  ku rs  m a rk i n iem ieck ie j n ie 
odzw ierciedla byna jm n ie j rzeczywistego stosunku 
wartości, gdyż fak tyczn ie  m arka pod względem 
s iły  kupna rów na jest złotemu. Konieczne w  n ie 
k tó rych  w ypadkach i  z n ie k tó rych  względów cła 
ochronne stwarzają, zwłaszcza dla w y tw ó rn i za j
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m ujących  m onopolistyczne stanow iska w  k ra ju , 
sztucznie korzystną  ko n iu n k tu rę  i prowadzą do 
zastoju w  dążeniach do' zdobycia konku rency jn o 
ści na ry n k u  św ia tow ym .

Spotyka się często zupe łny b ra k  zrozum ienia 
własnego in te resu  i  krótkowzroczność pod w zg lę
dem kszta łtow ania  cen w yrab ianych  produktów . 
Zarów no surowce ja k  i  n iek tó re  tw o rzyw a  sztucz
ne są na skutek tego droższe w  Polsce n iż za g ra 
nicą, a zdrowa dążność do w yrów nan ia  cen k ra jo 
w ych  z cenami ry n k ó w  św ia tow ych  napotyka na 
poważne trudności. In te resu jący  jest np. nastę
pu ją cy  p rzyk ła d  dobrze obrazujący panujące u nas 
stosunki. Jedna z f i r m  k ra jow ych , zapoznawszy 
się za g ran icą z powodzeniem  fu te ra łó w  do oku
la ró w  prasowanych z masy feno low o -fo rm a linow e j 
i  znęcona dobryrh  ich  wyglądem , n ie o rien tu jąc  
się p rz y  ty m  we własnościach i  charakterze m a
te ria łu , postanow iła w prow adzić ich  w yrób  w  P o l
sce. M asy feno low o-fo rm a lino  we, posiadające do
skonałe w łasności w  rozm aitych  zastosowaniach 
technicznych, nadają się w  w ie lu  w ypadkach ró w 
nież i  do zastosowania w  g a la n te rii oraz do przed
m io tó w  u ży tku  codziennego. Te ostatnie zastoso
w an ia  uzasadnione są jednak ty lk o  wówczas, gdy 
w yprodukow ane p rzedm io ty  są odpowiednio ta 
n ie. T ak np. wspom niane fu te ra ły  do oku la rów  
zyśkać b y  m o g ły  duże powodzenie, o ile  cena ich  
n ie  przekracza łaby jednego złotego. S tosunkowo 
kruchość masy feno low o -fo rm a linow e j powoduje 
m ianow icie , że p rzy  ty m  szczególnym zastosowa
n iu  m a te ria ł n ie w ą tp liw ie  ustępuje pod względem 
trw a łośc i fu te ra ło m  skórzanym  lu b  te k tu ro w ym . 
Przewyższać je  może natom iast pod względem  
este tyk i w yg lądu  oraz ceny, jednak m niejsza

Inż. M IE C Z Y S Ł A W  G R O C H O W SKI

Tworzywa plastyczne i ich

Tw orzyw am i p las tycznym i nazyw am y p ro 
d u k ty  techniczne, ó trzym yw ane na podstawie 
syntezy organicznej lu b  p rze róbk i chemicznej su
row ców  na tu ra lnych . Co do nazw y ogólnej tych  
tw o rzyw , to  ta  n ie  jest w  k ra ju  jeszcze ustalona. 
F rancuz i i  A n g lic y  nazyw a ją  je  m ate ria łam i p la 
s tycznym i -— N iem cy tw o rzyw a m i sztucznym i.

Ponieważ najważnie jszą cechą ty c h  tw o rzyw  
jes t ich  plastyczność aczko lw iek różnego rodza ju  
w  różnych stadiach, nazwa „tw o rz y w a  p lastycz
ne“  naszym zdaniem jest rac jona lna i  zgadza się 
z duchem  języka  polskiego. Nazwa „m a te r ia ły “

trw a łość fu te ra łu  zrównoważona być m usi odpo- 
w iedb io  n iską  ceną. F irm a  o k tó re j mowa, nie 
o rien tu jąc  się, ja k  już  wspom nia łem  powyżej, 
w  własnościach m ateria łu , p rzy ję ła  stosunkowo 
bardzo w ysoką cenę za wspom niane fu te ra ły . Na 
skutek obliczonej na k ró tk ą  m etę k a lk u la c ji zy 
sku fu te ra ły  te w  sprzedaży deta liczne j koszto
w a ły  5,—  zł. N ie  można się dz iw ić, że im preza 
ta  skończyła się ca łko w itym  niepowodzeniem. 
G dyby natom iast fu te ra ły  te  sprzedawane b y ły  
po 80 groszy lu b  m aksim um  po 1 zł, b y ły b y  n ie 
w ą tp liw ie  uzyska ły  spore powodzenie. W ym aga
łoby  to  jednak sum iennie jsze j i  na dalszą metę 
obliczonej ka lku la c ji.

U zdrow ien ie  tych  stosunków  i1 osiągnięcie re n 
towności p rzem ysłu  sztucznych tw o rz y w  w  P o l
sce uzyskać można dopiero drogą systematycznej 
i  żm udnej p racy nad sprowadzeniem cen p ro d u k 
tó w  w y jśc iow ych  i  co za ty m  idzie, odnośnych 
prze tw orów , do poziom u ry n k u  światowego, drogą 
systematycznego uśw iadam ian ia przem ysłu  prze
twórczego i  konsum enta jego w yro b u  o w łasno
ściach i  W artości nowoczesnych tw o rz y w  p lastycz
nych, o now ych m ożliwościach ko n s tru kcy jn ych  
i  p rodukcy jnych , ja k ie  o,ne stw arza ją  i  zapozna
w ania  ja k  najszerszych w a rs tw  społeczeństwa —  
a w  szczególności techn ików , in żyn ie ró w  i  prze
m ysłow ców  —  z korzyściam i, ja k ie  przez ich  za
stosowanie osiągnąć można. M ie jm y  w ięc nadzieję, 
że dzisiejsze nasze zebranie o ta k  o b fity m  progra 
m ie p rzyczyn i się ożyw ioną dyskusją  do rozsze
rzenia te j znajomości, a ty m  sam ym  do podniesie
n ia  ro li sztucznych tw b rz y w  w  naszej gospodarce 
surowcowej, a co za tym i idzie, ogólnego pogoto
w ia  surowcowego Polski.

znaczenie gospodarcze  
i t e c h n i c z n e
jes t d la  nas obcą, a nazwa „ tw o rzyw a  sztuczne“  
zaw iera sama w  sobie zaprzeczenie, gdyż tw o rz y 
wo jako  tak ie  jest sztuczne, samo zaś słowo „ tw o 
rzyw o “  n ie  jes t wystarczające do określenia ro 
dzaju p ro d u k tu  technicznego.

Produkcja tworzyw plastycznych.

Św iatow a p rodukc ja  tw o rz y w  p lastycznych 
Wynosi obecnie ok. 250 000 t  rocznie o w artości 
ok. jednego m ilia rd a  z ło tych  p rzy  przecię tne j ce
n ie  4 z ł za 1 kg. P ierwsze m iejsce za jm u ją  S tany 
Zjednoczone A m e ry k i Północnej. D rug ie  m iejsce
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Tabela 1.
P o d z i a ł  t w o r z y w  p l a s t y c z n y c h .

Tworzywa termopla- nitrocelulozowe
styczne Celulozowe acetylocelulozowe

inne
polibutadienowe

poliwinylowe

Syntetyczne poliakrylowe

polichlorowinylowe
mieszane i inne

fenoplasty
żywice lane

bez napelniaczy
żywice do prasowania

aminoplasty
żywice lane
miesz. do prasowania

Tworzywa termicznie 
nieodwracalne

fenolowo-farmal-
napełn. organiczne

drobny proszek
skrawki
p ła ty

z napełniaczami

dehydowe
napełn. nieorgan.

py ł
włókna
skrawki

karbemidowo-
napełn. organiczne

drobny proszek
skrawki
p łaty

formaldehydowe
napełn. nieorgan.

pył
włókna
skrawki

Tworzywa anilinowe
bez napetniaczy
z napełniaczami

kazeinowe
włókniste

Tworzywa utwardzone 
formaldehydem

prasowane

skrobiowe
mieszanki 
do prasowania

prasowane

żywicach naturalnych
Tworzywa do praso

wania oparte na :
żywicach bitum icznych
lepiszczach m ineralnych (szkło wodne, borany ołowiu, cement itd.)

przypada N iemcom. Na trzec im  zaś m ie jscu stoi 
A ng lia . N atom iast ja ko  eksporter N iem cy w ys tę 
pu ją  na p ie rw szym  m iejscu. W  Niemczech siedem 
is tn ie jących  obecnie dużych w y tw ó rn i nowocze
snych tw o rz y w  p lastycznych p roduku je  ok. 4 000 t  
miesięcznie, g d y  w 1 Polsce is tn ie jące  2 duże i  1 m a
ła  w y tw ó rn ie  p roduku ją  łącznie ty lk o  ok. 45 t  
m iesięcznie. Na g łow ę obyw ate la  N iem iec p rz y 
pada zatem  ok. 5 k g  tw o rz y w  p lastycznych rocz
nie, gdy w  Polsce zaledw ie 12 gram ów. Co się t y 
czy ilośc i is tn ie jących  zakładów  przetw órczych 
tw o rz y w  plastycznych, to  obecnie N iem cy posia
da ją  np. samych prasow n i m ieszanek przeszło 
1 200, gdy w  Polsce m am y zaledw ie 60 prasowni. 
T a k  n ieko rzys tny  d la  nas stosunek tłum aczyć na

leży nie ty lk o  słabym  uprzem ysłow ien iem  nasze
go k ra ju , lecz w  dużej m ierze m ałą znajomością 
lub  nieraz naw et ca łkow itą  nieznajomością u nas 
tych  nowoczesnych tw o rzyw .

Znaczenie gospodarcze tworzyw plastycznych.

Natom iast znaczenie gospodarcze tw o rzyw  
p lastycznych  wzrasta n ieom al z każdym  dniem. 
Przede w szys tk im  tw o rzyw a  plastyczne da ją  sze
ro k ie  m ożliwości d la  rac jona lne j gospodarki k ra 
jow e j w  ogólności i  surowcowej w  szczególności. 
Będąc tw o rzyw em  pierw szorzędnym  n ie  ty lk o  za
stępuje w  zupełności ca ły  szereg kosztow nych su
row ców  i  p ro d u k tó w  sprowadzanych z zagranicy 
lecz rów n ież pozwala na zaoszczędzenie surowców
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i  p roduk tów  k ra jo w ych  na potrzeby wyższego rzę
du, ja k  obronność k ra ju  i  gospodarkę państwową. 
M ó w im y  tu  o sprowadzanych z zagranicy surow 
cach ja k  miedź, cyna, n ik ie l, chrom , kauczuk 
i  p roduktach gotow ych m eta lowych, ceram icz
nych  itp . oraz k ra jo w ych  surowcach ja k  żeliwo, 
żelazo, o łów , cy n k  i  n iezliczonej rozm aitości t ło 
czonych, frezow anych, odlewanych z m e ta li itp . 
P rzy  szerokim' w yzyskan iu  tw o rz y w  p lastycznych 
osiągamy daleko idącą samowystarczalność su
row cow ą i  to  w  w ie lu  dziedzinach przem ysłowych, 
a co zatem idz ie  przyczyn iam y się do re d u kc ji 
pozyc ji de ficy tow ych  b ilansu handlowego Pań
stwa.

Tego rodza ju  uniezależnianie się szczególnie 
cenne je s t na czas w o jn y . T w orzyw a plastyczne 
dają się ła tw o  i  tan io  w ykorzystać w  procesie 
prze tw arzan ia  i  n ie  w ym agają  dużych inw es tyc ji, 
a w ięc p rzyczyn ia ją  się do powstawania w  k ró t
k im  czasie licznych  w arszta tów  pracy, zarówno 
dużych ja k  i  średnich i  m ałych, co pociąga za sobą 
redukc ję  bezrobocia, zwiększenie oszczędności 
u  obyw ate li, a w ięc podniesienie się k u ltu ry  m a
te ria ln e j w  k ra ju  i  da le j zwiększenie konsum cji 
ogólnej i  p rzem ysłow ej tw o rz y w  plastycznych. 
Szybkie uprzem ysłow ienie k ra ju  doprowadzić 
m usi nas rów n ież w  odniesieniu do tw o rz y w  p la 
stycznych do zewnętrznej ekspansji handlowej. 
W reszcie rozw ó j p rzem ysłu  w ytw arza jącego tw o 
rzyw a  p lastyczne przyczyn ia  się rów n ież do 
wzmożonego ro zw o ju  przem ysłu  przetwórczego 
oraz w ytw arza jącego surowce podstawowe do 
p ro d u kc ji tw o rz y w  p lastycznych ja k  fenol, k re 
zole, fo rm a lina , u ro trop ina , ch lor, acetylen, e ty 
len, rozpuszczaln iki, p la s ty fika to ry , napełniacze, 
b a rw n ik i itp .

Znaczenie techniczne tworzyw plastycznych.

T w orzyw a plastyczne nie są nam iastkam i lub  
surogatam i lu b  tzw . „E rsa tzam i“  lecz tw o rz y 
w am i pe łnow artościow ym i i  n ieraz n iezastąp iony
m i. Jednak ażeby tw o rzyw a  te spe łn ia ły  swe za
dania, niezbędne jest przede w szystk im  rac jonalne 
ich  zastosowanie, co jest m ożliw e  ty lk o  po dokład
nym  poznaniu własności ta k  w ie lk ie j ilośc i i  róż
norodności tych  tw o rzyw . Cechą charakte rystycz
ną tw o rz y w  nowoczesnych jest b rak  zastosowań 
un iw e rsa lnych  tw o rzyw a , a to  je s t tym bardz ie j 
cenne, że do każdej potrzeby technicznej może
m y dobrać na jba rdz ie j w łaściw e tw orzyw o. T w o
rzyw a  nowoczesne m a ją  tę zaletę, że przede 
w szystk im  w yró żn ia ją  się prostotą i  taniością 
p rze róbk i oraz masowością p ro d u kc ji p rz y  jedno
czesnej p recyzyjności w ykonan ia .

T w orzyw a  plastyczne, w ystępu ją :
1. w  postaci proszków i  kaw a łków , dających

się fo rm ow ać przez prasowanie lu b  w trysk iw a n ie  
na gorąco pod n is k im  względnie w yższym  ciśnie
niem , w  form ach sta low ych;

2. p ły t, prętów , ru r  i  ksz ta łtek  o różnych w y 
m iarach, przeznaczonych do ob róbk i mechanicz
nej ja k  cięcie, w iercenie, toczenie i  frezow anie;

3. b loków  i  rozm aitych  od lew ów  różnej w ie l
kości do obróbk i mechanicznej ja k  ad 2;

4. p ły t, fo l i i  do k le jen ia , w yk ładan ia , obramo- 
w yw an ia  itd .;

5. masy fo rm ie rsk ie j do fo rm ow an ia  na zim no 
lu b  gorąco dużych apara tu r;

6. kaw a łków , proszków, p łynów , roz tw o ró w  
do sporządzania p reparatów  do k le jen ia , im preg 
nac ji itd .

P rzeróbka i  obróbka tw o rz y w  nie w ym aga 
specja lnych i  kosztow nych maszyn i  urządzeń lecz 
wystarczą obecnie stosowane powszechnie ma
szyny do obróbk i m eta li, rogu i  drzewa. T w o rzy 
wa posiadają na ogół bardzo w ysokie w artośc i w y 
trzym ałośc i mechanicznej na gięcie, uderzenie, 
zerwanie, zgniecenie oraz dobrą elastyczność. Sze
reg tw orzyw ' posiada w ie lką  odporność ciep lną, 
inne znów  są doskona łym i izo la to ram i c iep lnym i, 
bądź e lek trycznym i. M iędzy tw o rzyw a m i zna jdu 
je m y  w ie le  odpornych na w ilgoć, wodę lu b  o ogól
nych własnościach chem o-odpom ych. Pewne g ru 
p y  tw o rz y w  posiadają znakom itą  przejrzystość ja k  
szkło o podobnych własnościach optycznych.

Znane są rów nież tw o rzyw a  przeźroczyste, 
przepuszczające p rom ien ie  k ró tko -fa lo w e  podob
nie ja k  kw arc. Do tego w y liczen ia  różnorodnych 
własności tw o rz y w  należy dodać ich  w ysokie  w ła 
sności estetyczne i  dekoracyjne.

T w orzyw a  plastyczne obecnie zyskały szero
k ie  p raw a obyw ate lstw a w  na jrozm aitszych dzie
dzinach te ch n ik i i  przem ysłu. T w orzyw a te  sku
tecznie zastępują surowce egzotyczne ja k  kauczuk 
(g łów nie  w y ro b y  tw arde, drzewa dekoracy jne  
i  twarde, szy ldkre ty , masę perłow ą i  ko ra low ą , 
kość słoniową, róg, surowce zagraniczne ja k  me
ta le kolorowe, t j .  m iedź, cynę, n ik ie l, chrom  i  ic h  
stopy, kam ien ie  kolorowe, agaty, serpentyny, g ra 
n ity , m a lach ity  i  m arm ury . Zastępują bu rsz tyny , 
kopale i  inne żyw ice natura lne . W  w ie lu  w ypad 
kach w yp ie ra ją  masy sztuczne ja k  szkło, porce
lana itd 1. Z m e ta li tw o rzyw a  plastyczne w y p ie ra ją  
w  w ie lu  w ypadkach jako  bardzie j racjonalne : że
liw o , żelazo, cynk, ołów, s topy ich  itp .

Tw orzyw a plastyczne stw arza ją  niezliczoną 
ilość now ych m ożliw ości technicznych i  ko n s tru k 
cy jnych , ja k  budowa łożysk i  cichobieżnych t r y 
bów, ja k  uszlachetnianie drewna, pow ierzchn i 
drzew nych i innych , ja k  budowa dużej apara tu ry  
i  prasowanie ca łko w itych  karoserii samochodo
w ych  i  sam olotowych itp . ’
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Inż. B R O N IS ŁA W  G IZ IŃ S K I

P r o d u k c
P rodukc ja  feno lu  i  krezo lu  w  Polsce ściśle 

się w iąże z p rodukc ją  sm oły w  koksowniach i  ga
zowniach. Zwłaszcza koksownie, produku jące po
nad 90% ogólnej ilośc i sm oły w ęglow ej, są pod
stawą p ro d u k c ji feno li.

Fenol i  krezole w ystępu ją  w  smole w ęglow ej 
w  różnych ilościach, zależnie od jakości węgla, 
a g łów n ie  od tem pera tu ry  koksowania. W  n iż 
szych i  w  w ysok ich  tem peraturach przeważają 
znacznie krezole, w  tem peraturze ok. 1100° prze
waga k re zo li jest mniejsza. W ydzie lan ie  fe n o li ze 
sm oły uskutecznia się dz ia łan iem  ługu, z którego 
następnie w y trąca  się fenol, krezole i  ksylenole. 
Przez frakc jonow an ie  o trzym u je  się feno l tech
n iczn ie  czysty i  m ieszaninę krezo li. W  razie po
trzeby o trzym u je  się technicznie czysty o rto - 
krezol.

W y tw a rzany  feno l odpowiada w ym ogom  I. 
G. Farben industrie , z k tó rych  dotychczas ko rzy 
sta p rzem ysł w  b raku  norm. polskich. Krezole od
pow iada ją wym ogom  Farm akopei Polskie j i  N ie 
m ieck ie j (Ph G. 4 i  6). Odpowiednie no rm y w y 
magają, by  feno l b y ł b ia ły , o tem peraturze k rzep
nięcia w  granicach 39— 41°, rozpuszczalny w  ługu. 
O rto -krezo l pow in ien  m ieć tem peraturę  k rzep 
n ięc ia  pow yżej 29°. K rezole podzielone są na 
4 g rupy:

1. k rezo l surow y 98/100%, w rzący w  95% 
w  granicach 190— 205°, ko lo ru  żółtego do b ru n a t
nego, rozpuszczalny w  ługu ;

2. k rezo l surow y bake litow y I, zaw iera jący 
ponad 38% m eta-krezo lu  (krezo l su row y w zbo
gacony w  m e ta -k re zo l);

3. k rezo l surow y bake litow y  I I ,  zaw iera jący 
ponad 40%  m eta-krezo lu  (j. w .);

4. m eta-krezol, m ieszanina krezo li, zaw iera
jąca  ponad 50% m eta-krezolu.

Ponieważ p rodukc ja  feno lu  i  krezo lu  odbywa 
się jednocześnie, przeto m ożliwości rów nom ie r
nego ich  zbytu, w yw ie ra ją  poważny w p ły w  na ko 
szta w ytw órcze.

Zaznaczyć tu ta j należy, że zby t k rezo li jest 
znacznie ¡trudnie jszy n iż fenolu, m im o znacznie 
niższej ich  ceny.

Ze sm oły koksow n i i  gazowni —  z w licze 
n iem  sm oły Śląska Zaolziańskiego —  można w y 
dz ie lić  75— 85 t  feno lu  m iesięcznie. Zapotrzebo
w anie  k ra jow e  na feno l stale wzrastające, zw ła 
szcza od k i lk u  la t, gdy podjęto p rodukc ję  mas 
p lastycznych w  oparciu o feno l i  fo rm a linę , jest

j a  f e n o l i
jeszcze znacznie m niejsze od n ieca łkow ic ie  w y 
korzystanych m ożliwości p rodukcy jnych  (część 
sm oły zaolziańskie j eksportu jem y za gran icę).

E ksport feno lu  w ynosi ok. 35%  p ro d u kc ji 
i  sk ie row any jest g łów n ie  do Niem iec.

P rodukc ja  k rezo li jest większa, n iż  p rodukcja  
feno lu  i  w ynieść może 120— 150 t  miesięcznie, 
gdyby przerabiać wszystką smołę, w y tw arzaną  
w  Polsce.

Zapotrzebowanie k ra jo w e  jes t stale bardzo 
m ałe i  w ynosi 15— 20%  p rodukc ji.

Podane c y fry  p ro d u kc ji wskazują, że m am y 
nadm ia r feno lu  i  k rezo li. M ałe jednak kra jow e  
zużycie tych  p roduk tów  nasuwa pytan ie, czy za
znaczający się od k i lk u  la t  w zrost zapotrzebowa
n ia  na feno l n ie  przekroczy na k ilk a  la t m oż li
wości p rodukcy jnych .

W skazałem na jedno źródło —  smołę, z k tó re j 
, obecnie o trzym u jem y feno l i  krezole. W praw dzie 

nasze koksownie są w ykorzystane  w  przeszło 
90%, ale n iek tó re  dobudow ują nowe piece lub  
zostaną przebudowane, co w p ły n ie  na zwiększe
nie p ro d u kc ji smoły.

Poza smołą jest jednak drugie bardzo po
ważne źródło feno lu  i  k rezo li, dotychczas n ie  
eksploatowane. Jest n im  woda pogazowa, przera- 

_ biana w  Niemczech, a w  Polsce ty lk o  na koksow ni 
Hohenegger w  K a rw in ie .

W ydz ie lan ie  feno lu  i  k re zo li z w ody pogazo
w e j polega na eks trakc ji ich  w  przeciw prądzie  za 
pomocą węglowodorów , k tó re  po oddestylowam u 
w raca ją  do obiegu. O pierając się na danych za
w artośc i feno lu  i  k re zo li w  wodzie pogazowej i  na 
w spółczynnikach p rodukcy jnych  oraz na danych 

. koksow h i Hohenegger można określić wysokość 
• p ro d u kc ji z tego źródła.

Z w y liczeń  w yn ika , że będzie można o trz y 
mać ok. 65 t  m iesięcznie feno lu  i  ok. 50 t  k rezo li.

Zestaw iając sumarycznie m ożliwości p roduk
cy jne z obu źródeł, o trzym am y p rodukc ję  feno lu  
wynoszącą ok. 150 t  m iesięcznie, a k rezo li ok. 200 t. 
miesięcznie.

Jeśli zatem obecnie zapotrzebowainie k ra jow e  
na feno l wzrośnie 5-pio k ro tn ie , to jeszcze nie 
przekroczy m ożliwości w ytw órczych .

Przedwczesnym jest przeto m ów ić o potrze
bie p ro d u kc ji feno lu  syntetycznego, kosz tow n ie j
szego od feno lu  w ytw arzanego ze smoły. Jeśli 
się jednak o ty m  m ów i, to  s tw ie rdz ić  należy, że 
m ożliwości syntezy feno lu  z benzenu są bardzo 
duże, odpowiednio do w ie lkości p ro d u kc ji benzolu



Str. 434 Przegląd Chemiczny N r 6

surowego, wynoszącego ok. 47 tys. rocznie, z k tó 
rego można o trzym ać ok. 70% benzenu technicz
n ie  czystego, surowca wyjściow ego do p ro d u kc ji 
fenolu.

P iękny rozw ó j przem ysłu  mas p lastycznych 
oraz duże możliwości, w  rozw o ju  p rzem ysłu  fa r 
maceutycznego, opartych na feno lu  m ają  w  P o l
sce trw a łą  podstawę surowcową.

D Y S K
P . In ż . K .  M u szka t: R eferat D r  Pochwal- 

skiego b y ł bardzo p ię kn y  co do fo rm y , u jęcia  
i  jego treści. W  tych  blaskach ude rzy ł m nie  je d 
nak pew ien  cień, k tó ry  u tru d n ia  dokładn ie  zro
zum ienie przedstawionego zagadnienia cen su
rowców.

P re legen t podniósł w  sw oim  re feracie  kw e 
stię w ysok ich  cen surow ców  do w yro b u  przed
m io tów  z mas p lastycznych, a  co za ty m  idzie  
w ysok ie  kszta łtow an ie  się ceny tych  w yrobów . 
Otóż sądzę, że dopóki n ie  w iem y, ja k i udzia ł 
w  koszcie w łasnym  stanow i koszt surowców, n ie  
p o tra fim y  przyw iązać do tego zagadnienia od
powiedniej^ wagi.

Jeżeli w eźm iem y pod uwagę te nieszczęsne 
fu te ra ły , o k tó ry c h  w spom nia ł prelegent, k tó re  
kosz tow a ły  5,—  zł za sztukę, biorąc przeciętną 
cenę tw o rzyw a  na 4,—  zł/kg, to  jeże li założym y, 
że jedna sztuka waży ok. 50 g, wówczas cena su
rowca w ynosi 20 gr, co stanow i 5%  ogólnej ceny 
sprzedażnej. Jeżeli na tom iast p rz y jm ie m y  cenę 
1 sz tuk i w  wysokości 1,—  z ł to  w te d y  koszt su-, 
rowca będzie się w yraża ł cy frą  20%. W yda je  się 
w ięc, że udz ia ł kosztów  surowca w  koszcie w ła 
snym  gotowego przedm io tu  jest bardzo n ie w ie lk i.

Z apy tu ję  zatem p. D r  Pochwalskiego, ja k  się 
ta  sprawa przedstaw ia, ja k i jest udz ia ł kosztu su
row ca w  cenie sprzedażnej gotowego w yrobu .

P . In ż . J . K rz y ż k ie w ic z :  C hcia łbym  w  k ró t
k ich  słowach, w  zw iązku  z om aw ianym i zagadnie
n ia m i mas plastycznych, poruszyć sprawę gospo
d a rk i surow cow ej w  k ra ju .

Znaczenie tw o rz y w  plastycznych d la  gospo
d a rk i k ra jo w e j by ło  już  dostatecznie uw ypuk lane  
przez re fe ren tów . Podkreślę ty lko , że na ostatn ie j 
Achem ie w  1937 r. N iem cy p rzec iw s taw ili grupę 
mas i  tw o rz y w  p lastycznych (K unsts to ffe ) g ru 
p ie  .metali, dz ięk i następu jącym  zaletom  i  w ła 
snościom: 1. m ożliwość produkow an ia  z podsta
w ow y ćh ¡surowców i  zw iązków  k ra jo w y c h  (w zglę
d y  autark iczne i  dew izow e); 2. m ożliwość stoso
w an ia  imas ja ko  tw o rz y w  o w ysokich  zaletach m e
chanicznych do w yro b u  części maszyn i  urządzeń 
fabrycznych , mogących zastąpić różnorakie  m e
ta le  i  in n e  m a te ria ły  dotychczas stosowane; 3. od
porność na różne, a zwłaszcza na chemiczne czyn

ił S J A
n ik i ko rozy jne . To też N iem cy, idąc konsekwen
tn ie  po l in i i  samodzielności gospodarczej1, w y k o 
rzys tu ją  ca łkow ic ie  w szystk ie  źródła w y tw ó rczo 
ści fe n o li i  k rezo li, n ie  pozwalając na żadne m ar
notraw stw o, pom im o że m ają  do dyspozyc ji ok. 
21 000 t  fe n o li i  k re zo li rocznie. Przede w szystk im  
jest w  sposób' techn iczn ie  ra c jona lny  przerabiana 
cała p rodukc ja  koksow n i i  gazowni pod kon tro lą  
M in . Gospodarki, poza tym: w ydobyw a się fenole 
z w ód podesty lacy jnych  w  koksowniach, w  czasie 
dalszego zapotrzebowania u rucham ia  się dopiero 
syntetyczne w y tw ó rn ie  feno lu  z, benzoilu.

W  p rzec iw ieństw ie  do N iem iec naszą gospo
darkę sm ołam i cechuje b rak  planowości i  m arno
traw stw o . T y lk o  przem ysł koksowniczy, a poza 
ty m  Gazownia W arszawska p rzerab ia ją  sm oły 
w  sposób rac jona lny. W szystk ie  in n e  des ty la rn ie  
i  gazownie k ra jow e  i  gdańskie p rze rab ia ją  sm oły 
w  sposób wysoce p ry m ity w n y , m arnu jąc bezpo
w ro tn ie  najcennie jsze związki., zawarte w; smole- 
surowej1, ja k  fenole, antracen, nafta len , benzon i- 
t r y l,  żyw ice  kum aronow e itd . M arno traw ione  p ro 
d u k ty  wynoszą w  sum ie se tk i i  tysiące to n  rocz
nie. Np. 1938 r. p rzew idyw any  przerób smół su-, 
row ydh na obszarze Rzeczypospolite j (w raz 
z Gdańskiem ) w yn ies ie  ok. 156 000 t. Z  tego. 
w  sposób ra c jona lny  zostanie przerob ionych  ty lk o  
80%  —  ok. 125 500 t  (75%  przem ysł koksow n iczy 
+  5%  Gazownia W arszawska), reszta 20%  t j .  ok. 
30 500 t  jest przerob iona w  sposób n ie rac jona lny.

Uwzględnia jąc, że w  te j ilośc i zna jdu je  się 
ok. 24 000 t  smół gazowniczych i  koksowniczych 
i  p rzy jm u ją c  na 7%  przeciętną zawartość na jcen
n ie jszych zw iązków  chem icznych w  smole —  
otrzyim lujem y ok. 1 700 t  p roduktów , k tó re  n ie  
wchodzą w  o rb itę  gospodarki k ra jo w e j bądź na 
ryn e k  w ew nętrzny , bądź na eksport, ale osta
tecznie częściowo przechodzą do w ód g run tow ych  
i  rzek, zanieczyszczając je  i  psując sm ak w ód do 
picia. W  produktach  tych  będzie zaw artych ok. 
150— 200 t  feno li,

Jak dotąd n ie  następuje w  k ra ju  lik w id a c ja  
tego szkodliwego stanu rzeczy, a naw et istnieje- 
m ożliwość zw iększenia n ieracjona lnego przerobu 
smół surowych.

N ie rac jona ln y  stan gospodarki sm ołowej 
w  k ra ju  jest p od trzym yw any przez pew ien  pa
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radoks techn iczno-organ izacyjny. Nad ra c jo n a li
zacją naszej gospodarki technicznej pracuje P o l
sk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y  p rzy  współudzia le 
fachowców pow ołanych z urzędów państwowych, 
z przem ysłu i z in s ty tu c ji naukowych. Jednakże 
no rm y opracowane starannie i  rzeczowo przez K o 
m ite t z dużymi nakładem  energ ii i  czasu n ie  
imają m ocy p raw ne j i, ¡stosowanie ich  zależy od 
dobre j w o li s tron  zainteresowanych.

To też w  konsekw encji tego stanu rzeczy 
i  p rzy  n ie rac jona lnym  przerobie smół w ęglow ych 
na ry n k u 1 często spotykam y p ro d u k ty  smołowe
0 n ie rac jona lnym  składzie, zawierające różne do
d a tk i i  zafałszowania.

Chcąc uzdrow ić  dotychczasowe stosunki 
w  dziedzin ie przerobu i  zby tu  smół i  smołopochod- 
nych  należałoby usunąć szereg Wyżej w ykaza
nych  anom alii. Przede wszystkim ' zaś w  celu za
bezpieczenia podstawy surowcowej d la  mas p la 
stycznych należałoby w prow adzić zakaz stosowa
n ia  sm oły surow ej oraz nałożyć obowiązek, żeby 
desty la rn ie  sm oły mniejsze i średnie t j .  w  p ra k 
tyce  wszystkie  desty la rn ie  poza „Zw iązk iem ' K o k 
sow n i“  i  „G azow nią  W arszawską“ ł ) b y ły  zm u
szone- do w yodrębn ien ia  f ra k c ji o le jów  le kk ich
1 średnich, zaw iera jących m iędzy in n y m i feno l 
i  krezole i  przekazyw ania  ich  do dalszego rac jo 
nalnego przerobu, podobnie ja k  to  czyn i nasz są
siad zachodni, k tó ry  dz ięk i tem u osiągnął drug ie  
m iejsce W p ro d u k c ji i  eksporcie mas p lastycz
nych.

W  d ru g ie j kole jności, jako źródło fe n o li i  k re 
zoli, należy w ykorzystać w ody pogazowe w  ko k 
sowniach, k tó re  dotychczas są w  k ra ju  prze
rabiane ty lk o  na K oksow ni Hohenegger na 
Zaolziu. B ra k  danych z obserw acji un iem oż liw ia  
w yprow adzen ie  ścisłych liczb. P rzy jm u ją c  je d 
nak zawartość fe n o li w  1 m 3 w ody na 4— 5 kg, 
m ożna określić ogólną zawartość fe n o li w  wodach 
koksow niczych olk. 1 700 t, z tego w ydobyw am y 
za ledw ie 7%, reszta 1 500 t  przechodzi do wód 
g run tow ych  i  rzek, pogarszając -stan zd row otny 
okolic przem ysłowych.

W id z im y  w ięc, że m am y stosunkowo- duże 
rezerw y surowcowe do w ydobyc ia  fe n o li i  że ze 
w zg lędów  gospodarczych, technicznych i  san ita r
nych  na leży przede w szystk im  w ykorzystać ca ł
kow ic ie  fenole, zawarte w  smole surowej i  w  w o 
dach pogazowych, a potem 1 dopiero, w  3-cie j ko- 
ejności, zastosować m e tody syntetyczne, jako  

na jpraw dopodobnie j najdroższe.
P. Inż. Józef Horski: M ia łb y m  ty lk o  dwa

*) G azow nia L w o w ska  posiada urządzenie do ra c jo 
na lnego p rze robu  sm oły w ę g lo w e j, a le  obecnie p ra w ie  
go n ie  stosuje.

zapytania do p. Inz. M . Grochowskiego, a m ia 
now ic ie :

Czy is tn ie ją  żyw ice syntetyczne, mogące za
stąpić woski? oraz drug ie:

I le  feno li do P o lsk i ww ieziono?
P. Inż. Witold Hennel: Pan Inż. M . G ro 

chowski pow iedzia ł o w szystk ich  g łów nych m a
sach p lastycznych, p rzy  czym w spom nia ł je d y 
nie bardzo ogóln ikowo o po lskich fabrykach. Czy 
n ie  m oglibyśm y się jednak dowiedzieć, ja k ie  to  są 
fa b ry k i i  k tó re  z w ym ien ionych  przez niego mas 
są produkowane u  nas?

D rug ie  zapytanie m ia łbym  do p. Inż. G iz iń - 
skiegc: Jak się ksz ta łtu ją  ceny fe n o li i  k rezo li 
w  Polsce w  porów nan iu  z cenami zagranicznym i 
ty ch  p roduktów .

P. Inż. Grochowski: Jest rzeczą jasną, że do
pók i m am y dostateczną do dyspozycji ilość feno li, 
n ie  może być m ow y o podjęciu  p ro d u kc ji syn te 
tycznych, m us im y jednakże m o im  zdaniem  pa
trzeć da le j, gdyż może powstać ta  możliwość, że 
fe n o li w  czasie w o jn y  może nam  zabraknąć.

Co do spraw y cen, to  obecnie przem ysł k ra 
jo w y  n ie  może skutecznie konkurow ać z prze
m ysłem  zagranicznym , k tó ry  o trzym u je  feno l 
znacznie tańszy.

N ic  też dziwnego, że kw estia  syntetycznego 
fen o lu  w  Polsce staje się obecnie coraz bardzie j 
aktualna.

P. Inż. Jan Magiera: N ie zgadzam się ze 
zdaniem kol. G izińskiego co do zbędności syn
tezy feno lu  w  Pblsee, z tego względu, że p ro 
dukc ja  feno lu  ze sm oły może być n iew ystarcza
jąca. Fenol stosowany jes t n ie  tylko- do w yro b u  
bake litu , ale rów n ież  do p ro d u kc ji m a te ria łó w  
w ybuchow ych. P rodukc ja  feno lu  w  czasie w o jn y  
m usi być w yda tn ie  zwiększona, co n ie  da się 
p rzy  obecnym  stanie rzeczy uskutecznić.

Zapytu ję , czym  się tłum aczy w ysok i eksport 
feno li z P o lsk i —  taniością, czy też in n y m i w zg lę
dami.

P. Dr Inż. Skowroński: P. Inż. G rochow ski 
zastanaw iał się nad odpow iednim  te rm inem  d la  
określenia mas plastycznych. Ponieważ przem ysł 
e lektro techn iczny używ a tych  m a te ria łów  bardzo 
dużo, p rzy  no rm a lizac ji za ję liśm y się i  ty m  za
gadnieniem. Zdaje -się, że u nas e le k trykó w  zo
sta ła  uku ta  nazwa bardzo tra fn a  na wszystkie  m a
te r ia ły  plastyczne, a m ianow ic ie  „ t ł o c z y w a “ .

M o im  zdaniem  jes t to  słowo dogodne, u tw o 
rzone zgodnie z duchem języka (w arzyw o) i  po
w in n o  w  prak tyce  się p rzy jąć, podobnie ja k  uży
wane są słowa: „czyśc iw o“ , „p a liw o “  i  inne.

P• Inż. Jan Wolmer: N ie  słyszałem w  re fe 
racie ko l. M . Grochowskiego o syntetycznych m a
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sach na podstawie keton-u, o czym  chc ia łbym  się 
coś niecoś b liże j dowiedzieć.

P. Dr Jerzy Pochwalski: Odpowiedź na 
py tan ie  ja k i jest udzia ł kosżtu surowca w  goto
w y m  w yrob ie , n ie  jest ta k  prosta.

M a te ria ły  plastyczne są bardzo różnorodne. 
B iorąc np. pod uwagę masy feno low o-fo rm a lde- 
hydowe, m am y w  te j dziedzin ie cały szereg ga
tu n kó w  i  rodzajów , k tó re  odróżnia ją się zarówno 
składem  ja k  i  przeróbką. D latego też ogólnie w y 
pow iedzieć się co do udz ia łu  w  koszcie surowca 
jes t rzeczą n iem ożliwą, zwłaszcza jeże li weźm ie
m y  pod uwagę p rzedm io ty  prasowane, gdzie na 
cenę w p ły w a  sam kszta łt, koszt fo rm y  i  u m ie ję t
ność prasowania, a koszty surowca odg ryw a ją  ro 
lę  podrzędną.

Powiedzenie „w ysok ie  koszty surowców“  do
tyczy  zresztą rów n ież  w szystkich innych  substan
c ji, k tó re  wchodzą w  skład tw o rzyw a , np. sk raw 
k i  tkan inow e, w łókno  azbestowe, specjalne gatun
k i  pap ie ru  itp .

P. Inż. Jan Zięborak: Zan im  zabiorę głos 
w  dyskus ji merytorycznej«, pozwalam  sobie 
w  im ie n iu  Z w iązku  F a b ryk  Farb  i  L ak ie rów  po
dziękować za zaproszenie nas do wzięcia  udzia łu  
w  dzis ie jszym  zebraniu i  za um ożliw ien ie  w y s łu 
chania ta k  bardzo c iekaw ych odczytów.

N ie  w ą tp im y, że dzisiejsze obrady p rzyczyn ią  
się do dalszego ro zw o ju  w ytw órczości mas p la 
stycznych, k tó ra  to dziedzina p ro d u kc ji nas jako 
odbiorców  bardzo interesuje.

K w e s t i a  c e n .  Tem at ten jest w  Polsce 
od czasu powstania Państwa stale a k tua lny  i  do
pók i te j sp raw y u nas się nie rozwiąże, będziemy 
m usie li ciągle o n ie j m ów ić. Ja k iko lw ie k  tem at 
ruszyć —  zawsze w ychodzi kw estia  cen, słusznie 
w ięc, że jeden z przedm ówców  podniósł tę spra
wę, jako  zasadniczą. K w estia  cen to jest także 
kw estia  ro zw o ju  n ie  ty lk o  tego dzia łu , o k tó ry m  
m ów im y, ale rów n ież i  w szystk ich  in n ych  gałęzi 
w ytw órczości, k tó re  używ a ją  danego surowca.

Że masy plastyczne i  żyw ice sztuczne są tw o 
rzyw a m i bardzo powszechnym i o w ie lk ich  m oż li
wościach zastąpienia n a tu ra ln ych  p roduktów , s ły 
szeliśm y o ty m  z w ygłoszonych re fe ra tów . Pozo
stanie to  jednak w  «polskiej rzeczyw istości m ało 
w ykona lne , je że li n ie  będzie rozw iązana kw estia  
cen, co rów n ież sam prelegent podniósł, jako 
rzecz bardzo istotną.

M am  wrażenie, że ta w y tw ó rn ia , k tó ra  w  P o l
sce p ierwsza zdobyła się na odwagę p ro d u kc ji ży 
w ic  sztucznych, ma za sobą w ie lką  zasługę.

Zagadnienie cen należałoby trak tow ać dw o
jako. M ożem y powiedzieć, że surowce potrzebne

do p ro d u k c ji mas p lastycznych są rzeczą is to tną 
i  w te d y  jeże li obn iżym y znacznie cenę surowców, 
będzie u ła tw io n y  p rob lem  zwiększenia zby tu  ży 
w ic  sztucznych.

Takie  rozw iązanie n ie  obe jm uje  jednak 
wszystkiego, bo naw et jeże li te  ceny będą obn i
żone do najniższego poziom u cen św ia tow ych, to  
ty m  sam ym  nie będzie jeszcze um oż liw ione  danej 
w y tw ó rn i, mam, na m yś li f irm ę  „L ignoza “ , p ro 
dukowanie po ty ch  samych cenach, co gdzie in 
dziej, gdyż n ie  m am y te j ska li p ro d u kc ji co in n i.

A lbo  m us im y pogodzić się z wyższą ceną tych  
produktów , albo powiedzieć, że m usim y szukać 
ja k ie jś  inne j d rog i do dalszego potanienia.

W a ru n k i p rodukcy jne  w  N iemczech są inne, 
aniżeli w  Polsce, n ie  zawsze jednak korzystn ie jsze 
od polskich. Praca w  Niemczech, licząc w  porów 
nan iu  na surowce jest droższa, natom iast u  nas 
o w ie le  tańsza. Jeżeli w ięc m am y pewne p lusy 
w  te j k a lk u la c ji kosztów  —  trzeba je  odpowied
n io  w ykorzystać.

Jeżeli i  to  jednak nie rozw iązu je  sprawy, na 
leży zastanowić się, czy ta  p rodukc ja  n ie  wym aga 
w spó łudzia łu  w iększych ka p ita łów  na ponoszenie 
pew nych kosztów  propagandy itp . N ie  w iadomo, 
czy d la  jedne j f irm y  rzecz jes t m ożliw a  i  czy n ie  
potrzebna jest w  danym  w ypadku  pomoc Pań
stwa.

Uważam, iż  w  rezolucjach obrad należałoby 
nad tą  sprawą się zastanowić, gdyż rozw ój te j 
dz iedziny p ro d u kc ji jest bezspornie sprawą ogól
no - gospodarczą i  potrzebna jest, współpraca 
w szystk ich  czynn ików , ale przede w szystk im  
także sfer rządowych, d la  obm yślenia ta k ich  środ
kó w  i  ta k ie j p o lity k i gospodarczej, k tó re  by  umoż
l iw ia ły  dalszy rozw ó j te j dz iedziny p rodukc ji.

P. Inż. T. Brzozowski: K w e s t i a  ż y w i c  
f  e n o l o w o - f  o r m  a l d e h y d o w y c h .  Fenolu 
w  momencie w o jn y  może nam  zabraknąć ze 
w zględu na rozmieszczenie dostarczającego’ go 
p rzem ysłu  oraz ze w zg lędu na zwiększone zapo
trzebowanie do w yrobu  m a te ria łów  w ybucho
wych. Ponieważ jednocześnie ryn e k  będzie p rz y 
zw ycza jony do żyw ic  fenolowo - fo rm a ldehydo
w ych, ważną jes t kw estia  w y ro b u  in n ych  żyw ic, 
a w  zw iązku  z ty m  przerzucenia pracy badawczej 
n,a dziedzinę po lim eryzatów . Dziedzina ta  zdaje 
się sto i u  nas jeszcze odłogiem, a p rzyna jm n ie j 
bardzo w o lno  posuwa się naprzód. Co praw da 
m ów i się, że surowce do tych  m a te ria łów  są wszę
dzie, jednak fab rykac ja  po lim eryza tów  n ie  jest 
prostą rzeczą. Dowodem  tego jes t fa k t, że N iem cy 
n ie  zawsze pracu ją  w  te j dziedzinie na swoich pa
tentach, lecz dość często na am erykańskich.
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Ciekawą rzeczą by łoby  w yjaśn ien ie , co ro b i 
się u nas w  dziedzin ie po lim eryza tów .

P. Inż. Maksymilian Plecker: Chciałem  się 
zapytać ko l. B. G izińskiego, ja k  daleko posunięta 
jest kw estia  żyw ic  feno low ych do ce lów  se lek tyw 
nej ra fin a c ji.

Czy możemy otrzym ać krezole w  odpowied
n ich  ilościach?

P. Inż. Kazimierz Brudzewski: Zauw aży
łem, iż  zupełnie n ie by ła  poruszona sprawa żyw ic  
i  mas plastycznych, pochodnych nafta lenu. Jest 
to duże źródło surowcowe do w ykorzystan ia , 
zwłaszcza p rzy  w yrob ie  la k ie ró w  oraz stosowane 
jako  izo la to ry  w  dziedzin ie e lek tro techn ik i.

C hcia łbym  się zapytać, ja k ie  są nasze m oż li
wości p rodukcy jne  na fta lenu  oraz bezwodnika 
fta lowego.

K w e s t i a  c e a  Polska m usi raz na zaw
sze zerwać z tym , żeby nasze surowce b y ły  za 
g ran icą  kupowane tan ie j, n iż  u  nas w  k ra ju . To 
jest w łaśn ie  zapora un iem ożliw ia jąca  rozw ó j na 
szego przem ysłu  przetwórczego.

P. Dr Jerzy Pochwalski: Odnośnie cen 
i  m ożliw ości tan ie j p ro d u kc ji m usim y m ieć na 
uwadze fa k t, iż p rodukc ja  w  poszczególnych dzia
łach tw o rz y w  sztucznych w  Polsce m usi być z na
tu ry  rzeczy mniejsza, n iż  za granicą. D latego też 
f irm a  „L ignoza “  uw zg lędn iła  w  sifroim program ie 
p ro d u kcy jn ym  całość mas plastycznych, t j .  żyw ic  
feno low o - fo rm a ldehydow ych i  ich  przetw orów , 
d z ia ł po lim eryza tów , pochodnych acetylenu, e ty 
lenu, żyw ice karb  amidowe, p o lis ty ro l i  inne, je d 
nak ta k i p rog ram  n ie  da się zrealizować w  k ró t
k im  czasie.

Łącząc w  ten  sposób całą p rodukc ję  tw o rz y w  
sztucznych w  jedną całość, u m o ż liw i się obniżenie 
kosztów, dotyczących np. prac badawczych, orga
n iza c ji sprzedaży i  innych . U m o ż liw i to  m im o 
m ałe j p ro d u kc ji w  poszczególnych działach u trz y 
manie cen w  odpow iednich granicach.

D ecydu jący w p ły w  m ają  jednak ceny su row 
ców.. Fenol kosztu je u  nas stanowczo za dużo, ta k  
samo fo rm a lina , k tó ra  kosztu je  ok. 3 razy w ięcej 
n iż  w  Niemczech, biorąc pod uwagę, że w e w 
nę trzna  siła  kupna m a rk i n iem ieck ie j jest ta  sa
ma, co złotego.

U w ag i godny jest fa k t, że cena surowców  
un iem oż liw ia  p rodukc ję  w  Polsce n iek tó rych  waż
nych synte tycznych żyw ic  lak ie rn iczych , gdyż sa
me ty lk o  m a te ria ły  potrzebne do w yp rodukow a
n ia  np. am ylo feno lu  są znacznie droższe n iż  go
tow a żyw ica, k tó rą  z niego przez dzia łanie fo r 
m a lin y  otrzym ać można.

P. Mgr Feliks Kędzierski: K o l. G rochowski 
w spom nia ł o 3 fab rykach  k ra jo w ych  o łącznej 
,p rodukcji ok. 30 000 kg  miesięcznie. C hcia łbym  
się zapytać, czy Koledze w iadom o jest, że zapo
trzebowanie roczne w  Polsce na m ieszanki bake
lito w e  w ynos i m n ie j w ięcej ok. 700 t, n ie licząc 
w  to tzw . papierów  bake litow ych , p łó tna  bake li
towego itd . Wobec tego, czym  sobie należy w y 
tłum aczyć tę dysproporcję , jaka  is tn ie je  m iędzy 
p rodukc ją  a konsum cją kra jow ą.

P. Inż. Zdzisław Otwinowski: K w e s t i a  
c e n. Kolega w  sw oim  referacie  pow iedzia ł, że 
możemy tak ie  same piękne rzeczy produkować co 
in n i, jedyn ie  cena jest do tego g łów ną przeszkodą.

D la  m nie jest rzeczą niezrozum iałą, że N iem 
com sprzedaje się po niższych cenach, a ryn e k  
k ra jo w y  ma pokryw ać stra ty.

Trzeba uchw a lić  wniosek i  zw rócić się do 
czynn ików  państw ow ych, żeby nie sprzedawać 
tych  surowców  po cenach niższych, a na eksport 
przeznaczyć to, co na ry n k u  pozostanie.

P. Inż. M. Grochowski: W o s k i  s z t u c z 
ki e. W oski na tu ra lne  mogą zastępować w  w ie lu  
w ypadkach tzw . m ipolan, k tó ry  w  k ra ju  jeszcze 
nie jest w yrab iany , jednakże jes t on uw zględ
n iony  w  p rzysz łym  program ie p rodukcy jnym .

Z  zapytaniem , k tó re  fa b ry k i i  co p roduku ją , 
p roponu ję  zw rócić się do f irm y  „L ignoza “ , k tó ra  
n ie w ą tp liw ie  da w yczerpujące dane w  ty m  w zg lę
dzie o w szystk ich  produktach  k ra jo w ych  i  zagra
nicznych.

Odnośnie proponowania przez ko l. S kow roń
skiego nazwy „ t ł o c z y w  o“  d la  m ieszanek do 
prasowania lu b  w trysk iw a n ia , muszę stw ierdzić, 
iż  może ona Koledze jako  m echanikow i przem a
w iać do przekonania, nam  natom iast jako  chem i
kom  i  producentom  odpowiada m n ie j i  należałoby 
sprawę tę specjalnie przedyskutować.

Co do p ro d u kc ji żyw ic  ketonowych, to  muszę 
powiedzieć, iż  w  ostatn ich czasach po lim eryza ty  
ke tonow e zysku ją  coraz bardzie j na znaczeniu, 
większego jednak zastosowania technicznego na 
razie n ie  uzyskały.

Tw orzyw o styro low e rozw iązyw ane jest obec
n ie  u  nas w  ska li pó łtechn icznej i  spodziewamy 
się w  czasie na jk ró tszym  tzw . „ t r o l i t u l “  w y p u 
ścić na rynek. P ro d u k ty  w in y lo w e  i  a k ry lo w e  są 
uwzględnione w  naszym następnym  program ie 
p rodukcy jnym .

O żyw icach na fta lenow ych  dotyczących la 
k ie ró w  nie m ów iłem  ze w zględu na to, iż  będą 
uwzględnione w  następnym  referacie. Żyw ice  te 
posiadają cenną własność i  są na ry n k u  przy ję te .

W  odpowiedzi ko l. Kędziersk iem u muszę nad
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m ien ić, iż  podana p rodukc ja  k ra jow a  odnosi się 
g łów n ie  do m ieszanek do prasowania tzw . papieru 
utwardzonego. Tzw. „a lb e rto le “ , beckosole i  m ie 
szanki m ocznikowe są w yłączn ie  im portow ane, 
lecz będą w  n ied ług im  czasie produkowane u nas.

P. Inż. A. Waligóra: W o s k i  s y n t e -  
t  y  c z n  e. W  Polsce na razie oprócz chloropochod- 
nych  na fta lenow ych  nie p roduku je  się n ic  innego. 
O statnio I. G. Farben industrie  w  Niemczech w y 
puściło  w osk i syntetyczne na zasadzie uw odorn io 
nych  żyw ic  na tu ra lnych . H ydrokw asy żyw iczne 
zostają zneutra lizowane alkoholem  e ty lo w ym  lub  
tp . M ożna rów nież uw odorn ien ie  kwasu żyw icz
nego poprowadzić dale j, aż w  k ie ru n ku  zreduko
w an ia  g ru p y  ka rboksy low e j na a lkoholow ą i  es try 
fikow ać ta k  o trzym anym  alkoholem  żyw icznym  
kw asy h yd r oży w ięznę. P ro d u k ty  posiadają w ła 
sności grubo cenniejsze, an iże li znane w oski na
tu ra lne , ponieważ p u n k t top liw ośc i i  tw ardości 
je s t w yższy n iż u  wosków na tu ra lnych .

W  spraw ie ceny na wspomniane tu ta j fu te 
ra ły  pragnę nadm ienić, iż gdyby naw et fa b ry 
k a n t o trzym a ł darm o fo rm a lin ę  i fenol, ceny za 
te  fu te ra ły  w ie le  by nie obn iżył. W niosek stąd, 
że b łąd leży n ie  w  cenie surowca, lecz w  fa łszy
w e j k a lk u la c ji kup ieck ie j.

M am  wrażenie, że o lb rzym ia  dziedzina tw o 
rz y w  p lastycznych jest ta k  p łynna, o czym  św iad
czy cała mnogość ciągle zgłaszanych patentów , że 
tru d n o  ją  uważać za wykończoną i  skostniałą.

M ó w iliś m y  g łów n ie  o surowcach feno low ych 
i  kazeinowych. M am  wrażenie, że należałoby 
przerzucić poszukiwania u nas w  in n y m  k ie runku , 
w łaśn ie  w  k ie ru n k u  ta k ich  surowców, k tó ry m i 
dysponu jem y w  dużych ilościach i  k tó re  b y  m o
g ły  być także ty m  surowcem podstaw ow ym  do 
tw o rz y w  sztucznych.

Polska dysponuje o lb rzym im i ilośc iam i te r 
pen tyny, k tó rą  m a na wyw óz. N iedawno zostały 
zgłoszone pa ten ty  w ykazu jące, że na podstawie 
te rp e n tyn y  można otrzym ać całą gamę żyw ic 
sztucznych, począwszy od tych, k tó re  służą do 
la k ie rn ic tw a , a skończywszy na tak ich , k tó re  m o
gą służyć do tzw . tłoczyw .

Na ty m  jednak n ie  koniec. Is tn ie je  rów nież 
m ożliwość zastosowania do m a te ria łów  p lastycz
nych  lig n in y . L ig n in a  względnie je j w yizo low ane 
s k ła d n ik i m ają  w łasności a lkoho li arom atycznych 
,i feno li, a w łaśn ie  tak ie  substancje nadają się do 
kondensacji sztucznych żyw ic.

Ponieważ odpadków drzew nych m am y b a r
dzo dużo, gdyby się opracowało taką metodę d la  
przerobu odpadków drzew nych, ażeby n ie  nisz
czyć lig n in y , ja k  w  dotychczasowych sposobach 
fa b ry k a c ji celulozy, m oglibyśm y m ieć w  dużych

ilościach now y surow iec do w yro b u  mas p lastycz
nych, ga rbn ików  i  innych  pochodnych chem icz
nych.

B y ło  zapytanie o produkow anie  żyw ic  na za
sadzie pó lim e ryzac ji ketonów . Narazie n ie  m am y 
in n ych  ke tonów  ja k  aceton, na k tó ry m  można by  
te żyw ice produkować.

Słyszałem, że jedna z f irm  na ftow ych  nosi 
się z zam iarem  o tw arc ia  dużego zakładu d la  
fa b ry k a c ji tzw . ke to li, t j .  m ieszaniny ketonów  
a lifa tycznych , o k i lk u  atomach węgla. F irm a  ta  
pragnie produkować wysokooktanowe m ieszanki 
napędowe p rzy  pom ocy ke to li. O trzym a libyśm y 
w tedy  jeszcze jeden surow iec d la  mas p lastycz
nych.

P. Inż. Jerzy Chodakowski: S p r a w a  c e n  
p r o d u k t ó w  w ę g l o p o c h o d n y c h .  Za
gadnienie to  n ie  jest ta k  proste. Surow iec do 
p ro d u kc ji fenolu, smoła koksownicza, n ie  p o w in 
na być u nas tańsza niż za granicą. K oksow niom  
p łac i się w ięc średnio 8 zł za 100 kg. A b y  móc 
zapłacić tę  m in im a lną  cenę, na leży smołę p rzero
bić i  o trzym ane p ro d u k ty  sprzedać. Ponieważ zbyt 
k ra jo w y  jest za m ały, przem ysł węglopochodnych 
m usi eksportować i  to  po cenach bardzo n isk ich  
w łaśnie dlatego, że eksportować musi. N a tom iast 
m ałe gazownie, n ie  ponosząc kosztów  przerobu 
ani ciężarów eksportu, sprzedają w  k ra ju  smołę 
surową po znacznie wyższych cenach, uzyskując 
11— 12 z ł na 100 kg.

Ceny k ra jo w e  p ro d u k tó w  węglopochodnych 
można będzie obniżyć dopiero w  m ia rę  w zrostu  
żby tu  kra jow ego.

B y ła  m ow a o zarządzeniach zm ierzających do 
obniżenia cen węglopochodnych. Owszem, jes t je 
den n a t u r a l n y  sposób obniżenia cen: znacz
ne zwiększenie zużycia kra jow ego  sm ół drogo
w ych. Pak jest na jw ażn ie jszym  ilościowo sk ład
n ik ie m  sm oły i  s tanow i ponad 60%  sm oły suro
w e j i  olk. 65%  sm oły drogowej. Jego zużycie 
w  k ra ju  jest stosunkowo bardzo małe, a ceny 
eksportowe śmiesznie n iskie. Zw iększenie k ra jo 
wego zużycia smół drogow ych pozw o liłoby  na 
obniżenie idh  cen, ja k  rów nież na obniżenie cen 
in n ych  węglopochodnych, u trzym u jąc  na s ta łym  
poziom ie cenę płaconą koksow n iom  za smołę su
rową.

W idz im y  więc, że n ie  można ceny feno lu  
trak tow ać in d yw id u a ln ie , lecz że na leży m ieć na 
oku cały prob lem  zbytu  p roduk tów  węglopochod
nych.

P. Inż. J. Krzyżkiewicz: P rzy  rozw ażaniu 
zagadnienia cen feno lu  należy podkreślić, że nie 
zawsze ceny eksportowe b y ły  niższe od cen w e w 
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nętrznych. B y ły  okresy, gdy za feno l osiągaliśmy 
lepsze ceny w  eksporcie n iż  w  k ra ju . Cen n ie 
m ieck ich  i  po lsk ich  na w y ro b y  przem ysłowe nie 
można porów nyw ać bezpośrednio bez wprow adze
n ia  odpow iednich w spó łczynn ików  w y ró w n a w 
czych. Zresztą u ta rg i w  Niemczech są w ysokie 
zarówno na surowce, ja k  i  na gotowe w yroby .

W yw óz feno lu  i  innych  węglopochodnych jest 
koniecznością gospodarczą, gdyż ryn e k  k ra jo w y  
ch w ilo w o  w ięcej n ie  w chłan ia , a poza ty m  Pań
s tw ow y  In s ty tu t Eksportow y w yw ie ra  na prze
m ys ł nacisk w  k ie ru n ku  zwiększenia w yw ozu 
i  zdobywania dewiz. N ie  można porów nyw ać bez
pośrednio ceny eksportowej i  w ew nętrzne j feno li 
i  w yprowadzać stąd pospiesznych wniosków , gdyż 
z ło ty  obiegowy i  z ło ty  eksportow y w  prak tyce  
n ie  są równocenne. Podobne zjaw isko obserwu
je m y  ogólnie w  k ra ju  i  w  hand lu  m iędzynarodo
w y m  p rzy  w w ozie  i  w yw ozie  in n ych  p roduktów  
i  to  nie ty lko , gdy jako  eksporterzy w ystępu ją  
f irm y  p ryw atne , ale i  przedsięb iorstw a pań
stwowe.

W  celu w ytłum aczen ia  różn icy poziom u cen 
pom iędzy surowcem; i  końcow ym  produktem , 
tw o rzyw em  p lastycznym  oraz różn icy cen na 
ry n k u  n iem ieck im 1 i  po lsk im , należy uw zględn ić 
okoliczność, k tó ra  dotychczas n ie  by ła  uw zg lęd
n iona w  dyskus ji.

M asy plastyczne są p ro d u k ta m i now ym i. 
K ażdy pom ysł lu b  patent łączy w  sobie w y n a 
lazczość i  pracę dziesią tków  chem ików, k tó rzy  
nad n im  pośrednio lu b  bezpośrednio pracow ali. 
W  Niemczech przem ysł chem iczny jes t od sze
regu  la t szeroko rozw in ię ty , is tn ie ją  liczne in s ty 
tu ty  i  labora to ria  badawcze, k tó re  p racu ją  nad 
różnorodnym i zagadnieniam i chem icznym i. —  
W  tych  w arunkach wstępne koszta badawcze w y 
twórczości mas p lastycznych rozk łada ły  się przez 
szereg la t na szeroką podstawę przem ysłu  che
micznego, zresztą część p racy w ykona ło  państwo 
podczas w o jn y  Europe jsk ie j. Obecnie przem ysł 
w ytw órczośc i mas p lastycznych w yko rzys tu je  na 
gromadzone m a te ria ły  obserwacyjne i  w yszko lo 
n y  personel, posuwając dalsze badania i  rea liza 
c je  pom ysłów  stosunkowo m a łym  kosztem. N a
tom iast w  Polsce badania i  prace zostały rozpo
częte przez Chem iczny In s ty tu t Badawczy w  W a r
szawie ok. 1930 r., a potem  kontynuow ane przez 
„L ignozę “ , p rzy  ty m  ponoszone koszta p rzy  sto
sunkowo m a łym  zakresie p ro d u kc ji znacznie w ię 
cej ją  obciążają.

Po dzisie jszym  sprawozdaniu z prac „L ig n o - 
z y “ , ja k ie  w yg ło s ił ko l. Inż. M . G rochowski, je 
den z zasłużonych p ion ie rów  w  te j dziedzinie, 
na leży z otuchą pa trzyć w  przyszłość, gdyż w idać,

że zarówno ilościowo, ja k  i  jakościowo za
kres p ro d u kc ji mas p lastycznych zwiększa się 
stale. Ze względu na przyszłość przem ysłu  mas 
p lastycznych by ło b y  pożądane, aby p rzy  w spó ł
dz ia łan iu  m ia roda jnych  czynn ików  nastąpiło u- 
zdrow ien ie  gospodarki smołowej w  dziedzinie su
row cow ej, co uczyn iłoby  zbędnym w  najb liższe j 
przyszłości u ruchom ien ie w y tw ó rn i syntetycznego 
fenolu.

P. Inż. Tadeusz Rabek: Narazie p roduku je  
się surowe w oski chloronafta lenowe, w  końcu 
kw ie tn ia  będziem y ro b ili ga tunk i czyste, desty
lowane, białe.

P. Inż. Jan Zięborak: W  dyskus ji o cenach 
podniesiono wniosek, żeby wezwać czynn ik i m ia 
rodajne do wprow adzen ia zakazu eksportu k re 
zolu w zględnie surowego benzolu, podstawowego 
surowca d la  p ro d u kc ji mas plastycznych.

W niosek ten  uważam  za bardzo słuszny 
i  w  rezolucjach dzisie jszych obrad pow in ien  on 
przejść.

Na jedne j z narad gospodarczych, gdzie 
obecne b y ły  także czynn ik i rządowe, pozw oliłem  
sobie jako  delegat Centralnego Z w iązku  Średnie
go i  Drobnego P rzem ysłu  ostrzec, iż  w  n ied ług im  
czasie należy się spodziewać b raku  węglopochod
nych w  k ra ju . I  ta k  się stało, ja k  przepow iedzia
łem . N ied ługo potem  sprowadzaliśm y z N iem iec 
ksy lo l i  to luo l.

Jeżeli benzol surow y w yw o z im y  i  p rz y w r 
z im y  z niego powyższe proste desty la ty, za k tó re  
p łac im y  o 15|0/o drożej, to  jes t to  rzeczyw iście 
skandalem. Tłum aczono to  wówczas trudnościa
m i apara tu row ym i. T ak dale j n ie  może być. 
Uważam, iż zabezpieczenie ta k  w ażnych su row 
ców ja k  to luo lu , feno lu  itp . je s t sprawą Państwa, 
związaną z jego obronnością.

Każdy dz ia ł p ro d u kc ji m ów i, że są w ysokie 
ceny jego p roduktu , gdyż za w ysokie  są ceny 
surowców. M ów ią  to  wszyscy od koksow n i po
cząwszy aż do ostatniego zakładu przetwórczego.

Ogólne rozw iązanie p rob lem u za w ysok ich  
cen w szystk ich  surowców  pow inno być p rzepro
wadzone przez te  czynn ik i, k tó re  w  te j spraw ie 
mogą coś zrobić.

Konsum cja smół drogow ych jest za mała, na 
to  znaleźć radę można li w te d y  rów nież feno l 
i  inne  p ro d u k ty  węglopochodne będą odpow ied
n io  tańsze.

P. Dr Jerzy Pochwalski: C hc ia łbym  w y ja 
śnić sprawę ilośc i p rodukow anych mas do p ra 
sowania. Podane tu  ilośc i odpow iadają m n ie j w ię 
cej p ro d u kc ji jedne j ty lk o  z w y tw ó rn i. Łączna 
p rodukc ja  polska w ynosi ok. 40— 45 t  miesięcznie.
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P. Inż. Kazimierz Cybulski: K o n i e c z 
n o ś ć  p r a c y  b a d a w c z e j  s y n t e z y  k a u 
c z u k u .  Chem iczny In s ty tu t Badawczy, uznając 
wagę tego zagadnienia, p rzys tąp ił do organ izacji 
ko m ó rk i mas p lastycznych na swoim  terenie.

P. Inż. Br. Giziński: Na zapytanie, czy 
is tn ie je ' im p o rt feno li w  Polsce, muszę odpow ie
dzieć, że p raktyczn ie  nie is tn ie je . Poważne ilości 
feno lu  stale eksportu jem y. Zagadnienia feno lu  nie 
można, ja k  to  ju ż  jeden z przedm ówców poruszył, 
trak tow ać oddzielnie, lecz łącznie z in n y m i węglo- 
pochodnym i, a przede w szystk im  z krezo lam i i  p i
rydyną.

Synteza fe n o li jes t sprawą przedwczesną, 
gdyż m am y jeszcze duże ilośc i tego p roduktu , na 
k tó ry  n ie  ma zapotrzebowania.

P rzy  w ysuw anym  niebezpieczeństwie w o jn y  
m usim y wziąć pod uwagę w ypadek zajęcia całe
go zagłębia węglowego i w tedy  należy rozważa
n ia  posunąć dale j, by  fenole syntetyczne o trz y 
m yw ać z syntetycznego benzenu.

P roduku je m y to luenu  ty le , że nie stanow i on  
specjalnego zagadnienia. Cena to luenu jest dw u 
k ro tn ie  niższa od fenolu.

Na zapytanie co do produkow ania  k rezo li d la  
celów se lektyw ne j ra fin a c ji chcia łbym  stw ierdzić, 
iż  dostarczam y już  pew nych ilości, jednak jeszcze 
za mało, bo zaledwie 15— 20% naszych m ożliwości 
p rodukcy jnych .

P rodukc ja  surowego na fta lenu  jes t bardzo 
duża. N a fta lenu  czystego p roduku je  się ok. 30%. 
Reszta to przeważnie na fta len  prasowany.

Bezwodnika fta low ego narazie n ie  p rodu
k u je  się, ale jest jednak zam iar uruchom ien ia  
p ro d u k c ji .

P. Dr Jerzy Pochwalski: W  na jb liższych n u 
merach „P rzem ys łu  Chemicznego“ , „P rzeg lądu  
Chemicznego“  i  „R oczn ików  C hem ii“ , ukaże się 
ogłoszenie konkursu  „L ig n o z y “  S. A . na tem at 
prac zdążających do a rom a tyzac ji gazów ziem 
nych, t j .  syntez benzolu z metanu.

Inż. A L E K S A N D E R  M E R A V IG L IA  C R IY E L L I

T w o r z y w a  s z t u c z n e
Obok całego szeregu c ia ł w łasnościam i i  cha

rak te rem  chem icznym  zbliżonych do siebie na le
ży  kazeina do w ie lk ie j g ru p y  c ia ł b ia łkow ych.

Nazwą b ia łek  albo p ro te in  obe jm u jem y 
zw iązk i w y tw arzane  w  organizmach zw ierzęcych 
i  roś linnych  zaw ierające w  sw ym  składzie węgiel, 
wodór, tlen , azot, oraz n ie w ie lk ie  ilośc i s ia rk i, 
a  n iók iedy  fos fo ru  i  żelaza. W  żyw e j przyrodzie  
odgryw a ją  one nadzwyczaj ważną ro lę  i  m ają 
w ażny udz ia ł we w szystk ich  procesach życiow ych.

B ia łka  są to c ia ła stałe, bezbarwne, n ie k ry - 
staliczne, n ieom al bez w y ją tk u  rozpuszczalne 
w  wodzie. Na sku tek n ie k tó rych  w p ły w ó w  zew
nętrznych , ja k  ogrzanie do 50— 80°, albo przez 
dzia łan ie  a lkoho lu  i  kwasów, tracą zdolność roz
puszczania się w  wodzie, u legając koagulacji. 
Pod w p ływ e m  całego szeregu zw iązków  chem icz
nych, ja k  rów n ież i  d robnoustro jów , (b a k te ry j 
g n iln ych ), ulega b ia łko  odbudowie na zw iązki 
coraz to  prostsze.

Z p u n k tu  w idzenia chemicznego dz ie lim y  
ciała b ia łkow e na dw ie  g rupy:

1. b ia łka  w łaściwe,

2. b ia łka  złożone, składające się z b ia łka  
w łaściwego i  części n ieb ia łkow e j, m ającej prze
w ażnie bardzo skom plikow aną i  n iew yjaśn ioną 
budowę.

o p a r t e  na  k a z e i n i e
Do b ia łek w łaśc iw ych  zaliczam y a lbum iny  

i  odpowiadające im  g lo b u lin y  k rw i,  ja ja , m leka 
i  i. Poza ty m  k e r a t y n ę ,  sk ładn ik  p ió r, w ło 
sów, rogów  i  kopyt, szereg b ia łek roś linnych  
i  w ie le  innych .

N a jw ażn ie jszym  przedstaw icie lem  b ia łek  z ło
żonych jest obok hem oglob iny k  a z e i  n  a, g łów 
n y  sk ładn ik  m leka.

Skoro b ia łka  już  w  ogóle stanow ią grupę 
zw iązków  o n iesłychanie skom plikow ane j budo
w ie, to kazeina należy do na jba rdz ie j zaw iłych  
spośród nich. Jest to b ia łko  złożone: f  o s f o r o -  
p r  o t e i n a .  W  m le ku  zna jdu je  się praw dopo
dobnie pod postacią kazein ianu wapnia, zw iązku 
kompleksnego.

Na pytan ie , co to jes t kazeina, można odpo
w iedzieć jedyn ie  w  sposób bardzo n ieścisły i  che
m ika  w  zupełności n iezadow aln ia jący, że pod na
zwą tą  rozum iem y grupę połączeń chem icznych 
pochodzących z m leka, k tó re  na ogół zachow ują 
się ja k  substancja je d n o lita  i  w yka zu ją  podobne 
własności. Jak wszystkie  b ia łka  jest ko lo idem  
i  wszystkie  w łasności je j samej, ja k  też w szyst
k ich  p roduk tów  z n ie j o trzym yw anych  są n a tu ry  
ko lo ida lne j. W ykazu je  charak te r kw aśny, a je j 
p u n k t izoe lek tryczny leży  p rzy  pH  4,6. S tanow i 
b ia ły , hyg roskop ijn y  proszek, nierozpuszczalny 
w  wodzie. Słabe kw asy w y trą ca ją  ją  z m leka
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i  w  ten  sposób p rzy  pom ocy kw asu octowego 
b yw a  z m leka  wydobywana. W ydzie lan ie  się ka 
ze iny następuje samorzutnie w  kw aśn ie jącym  
m le ku  pod dzia łan iem  w ytw arza jącego się pod
czas fe rm e n ta c ji kw asu mlekowego). N a jła tw ie j 
w y trą c ić  można kazeinę p rzy  pomocy soku żo
łądkowego cielęcia tzw . p o d p u s z c z k i .  Po
m ija ją c  ju ż  samą w ątp liw ość, czy na k tó re jk o l
w ie k  z ty c h  dróg otrzym ana kazeina jes t sub
stancją chemiczną jedno litą , należy zaznaczyć, że 
chem iczne zachowanie się kaze iny, ja k  zresztą 
w szystk ich  c ia ł b ia łkow ych, zależy przede w szyst
k im  od sposobu, k tó ry m  została wyosobniona. 
P rz y  kazein ie naw et w  produktach  na te j samej 
drodze o trzym anych należy oczekiwać różnic 
w  składzie, w  zależności od rasy zw ierząt, paszy 
i  k lim a tu .

Kazeina w ydzie lana przez g ruczo ły  zw ierząt 
ssących bez w ątp ien ia  n ie  jest identyczna z sub
stancją, k tó rą  chem ik w  sw ym  labo ra to riu m  
z w y k ł m ianem  kaze iny określać. A n a liz y  w y k o 
nane na różnych kazeinach, różnego pochodze
n ia  i  w  rozm a ity  sposób o trzym anych w ykazu ją  
pew ną zgodność w yn ikó w , a z d rug ie j s trony  
różnice, k tó re  w  n ich  w ystępu ją , n ie  są do tego 
stopnia jasne, by na ich  podstawie można by ło  
w ysnuć w n iosk i co do je j budowy, względnie 
różnic w  te j budowie. Ustanow ien ie w zoru czą
steczkowego, k tó ry  b y  w szys tk im  analizom  i  spo
strzeżeniom  odpowiadał, n ie okazało się do tych 
czas jeszcze m ożliw ym . N ieznany jest ciężar czą
steczkowy kazeiny i  określany przez n iek tó rych  
badaczy liczbą 192 000, prawdopodobnie w y ra 
żony jest cy frą  za niską.

Kazeina jest jednym  z podstawowych su row 
ców  w  przem yśle papiern iczym , farm aceutycz
n y m  1 lekarsk im , s łuży do w yro b u  k le ju , fa rb  
k le jo w ych , całego szeregu nam iastek i  a r ty k u 
łó w  zastępczych w  przem yśle spożywczym, do 
p ro d u k c ji sztucznych tw o rzyw  p lastycznych 
i  wreszcie ostatnio znalazła zastosowanie do w y 
robu  sztucznego W łókna tkackiego.

Zastosowanie kazeiny do w yro b u  sztucznych 
tw o rz y w  jest stosunkowo świeżej daty, ja k k o l
w ie k  w zm iank i o pew nych próbach czyn ionych 
na ty m  po lu  sięgają la t  osiemdziesiątych ub ie 
głego stulecia. W iadomości o n ich  m am y n iew ie le . 
Z in ic ja ty w y  pewnej d ru k a rn i w  Hannoverze 
pod ję to  prace nad w yrobem  z kazeiny b ia łych  
tab liczek szkolnych. P róby da ły  w y n ik  dodatni, 
a pa ten t uzyskany tu ta j stał się podstawą całego 
dalszego rozw o ju  te j now ej gałęzi przem ysłu. 
W  roku  1904, na skutek w spółpracy ka p ita łu  
austriackiego, niem ieckiego i  francuskiego, zo
staje u tworzone pierwsze przdsięb iorstw o pod

nazwą „In te rn a tio n a le  G ala lith-G eselschaft H o ff 
'u. Co“ . Ja kko lw ie k  w  czasie w o jn y  i  po n ie j 
powstała w  Europie i  w  Stanach Z jednoczonych 
niezliczona ilość w iększych i  m nie jszych przed
siębiorstw , przeważnie na metodach opracowa
nych  przez G a la lithgese llschaft opartych, to  jed 
nak do dziś dn ia  f irm a  ta sto i ilościow o na czele 
p ro d u kc ji św ia tow ej. W yraz „g a la lit “  sta ł się sy
nonim em  dla tego rodza ju  w yrobów  na ró w n i 
z ta k im i w  technice uznanym i określen iam i ja k  
celu lo id, lino leum , ebonit i  in .

Większość now opow sta łych fa b ry k  na sku tek 
niedocenienia zadania po k ró tk im  czasie z lik w i
dow ała  swoją działalność i  dziś is tn ie je  k ilk a 
naście fa b ry k  wypuszczających na ryn e k  tow a r 
pod na jrozm aitszym i nazwam i hand low ym i ja k : 
N eo lith , Lacto id , Lac to lith , G lo rith , A k a lit  i  inne.

Do w yrobu  sztucznego rogu ma dziś zasto
sowanie nieom al w yłączn ie  kazeina podpuszcz
kowa, p rzy  czym  wym agania staw ia  się je j b a r
dzo wysokie. Zawartość w ody i  pop io łu  nie śmie 
przekraczać pew nych ściśle określonych norm , 
zawartość tłuszczu w inna  być ja k  najm nie jsza, 
pod względem  ko lo ru  kazeina pow inna być ja k - 
na jbardz ie j zbliżona do białego.

N orm om  ty m  na ogół odpowiada dobrze ka 
zeina francuska, duńska, estońska i  szereg innych  
zagranicznych. K ra jo w a  kazeina, na k tó rą  do n ie 
dawna n ie  by ło  u  nas odpowiedniego zby tu  i  na 
szeroką skalę, na sposób zagraniczny n ie  by ła  
produkow ana, jakością swoją dotychczas n ie  czy
n i zadość w ym aganiom  staw ianym  przez p rodu 
centów  sztucznego rogu.

Kazeina zagraniczna w ykazu je  jaśniejszą b a r
wę, mniejszą zawartość wody, tłuszczu, laktozy, 
c ia ł am inowych, niższą kwasowość, wyższą za
w artość pop io łu  i  dużo w iększą jednolitość to 
w aru . Dane te w skazu ją  na niedostateczne od
tłuszczenie i  w ym yc ie  p roduk tu  kra jowego, 
a bardzo wysoka zawartość c ia ł am inow ych t łu 
maczy się gorszą jakością p roduk tu  w y jśc iow e
go, t j .  m leka, k tó re  w sku tek niskiego poziom u 
h ig ie n y  i p rodukc ji, w ykazu je  n iekorzyste zm ia
n y  w  sw ym  składzie, g łów n ie  spowodowane roz
w o jem  b a k te ry j gn ilnych .

Badaniem  własności i  m ożliw ości p ro d u kcy j
nych  kazein k ra jo w ych  za jm u je  się Zak ład  M i
k ro b io lo g ii i  P rzem ysłu  Rolnego Szkoły G łów nej 
Gosp. W ie jskiego w  W arszawie.

Sztuczne tw o rzyw a  z kazeiny mogą być 
z uw agi na swe ogólne własności, ja k  też i  p ra w 
dopodobną budowę chemiczną, uważane za róg 
na drodze sztucznej o trzym any, gdyż odpowiada 
przypuszczalnie na tu ra lne j substancji b ia łkow e j 
rogu zwierzęcego —  k e r a t y n i e .  D latego też
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obok określenia „kazeina u tw ardzona“  (Caseine 
durc ie , względnie casein solid) u ta r ła  się dla 
tych  w yrobów  przede w szystk im  nazwa „sztucz
nego rogu“  (K uns tho rn ).

Maszynowa strona fa b ry k a c ji sztucznego rogu 
kazeinowego genetycznie odnosi się do technolo
g ii kauczuku i ce lu lo idu. Prasa pasmowa i  p ię tro 
wa w u lkan izacy jna  od samego początku is tn ien ia  
fa b ryka c ji sztucznego rogu przeszła na je j usługi. 
Później dołączyła się do. tego prasa blokowa, sto
sowana do w y ro b u  celu lo idu.

Technologia sztucznego rogu dz ie li się na 
trz y  zasadnicze etapy:

mieszanie,
uplastycznian ie  i  fo rm ow anie,
hartow an ie  względnie garbowanie.
C zwarta czynność —  suszenie względnie d o j

rzewanie jest dalszym  ciągiem  i  uzupełn ien iem  
hartow ania .

P ierwszą czynnością jest dokładne w y m ie 
szanie zm ielonej i  przesianej kazeiny z wodą, 
zmiękczaczami, rozpuszczalnikam i, ba rw n ikam i, 
p rzy  czym  kazeina podlega napęcznieniu i  zm ięk
czeniu.

Uplastycznien ie  masy w ykonyw ane  jest pod 
w p ływ e m  ciśnienia i  podwyższonej tem pera tu ry . 
W arunk iem  o trzym an ia  nienagannego to w a ru  jest 
ja k  na jda le j idące zhomogenizowanie i  ca łkow ite  
pozbawienie masy pęcherzy pow ietrza, grudek 
i  szczelin. Równocześnie następuje u fo rm ow an ie  
kaze iny w  p rę ty , ru ry , b lok i, czy p ły ty . Ważną 
rzeczą je s t ściśle k ie runkow e  prowadzenie p ro 
cesu up lastyczn ian ia  i  nadanie budow y s tru k tu 
ra lne j tak ie j, k tó ra  by  dodatnio w p ływ a ła  na 
własności mechaniczne i  w ytrzym ałośc iow e go
towego p roduktu .

Najw ażnie jszą czynnością jes t u tw ardzen ie  
masy kazeinowej t j .  przeprowadzenie je j w  sub
stancję rogowatą. Spośród całego szeregu zw iąz
ków  w yw ie ra jących  na kazeinę dzia łanie h a rtu 
jące, najpowszechnie j stosowany jes t rozcieńczo
n y  ro z tw ó r fo rm a lin y , a czynność hartow an ia  
przeprowadza się przez zanurzenie u fo rm ow a
nych kszta łtek w  tym i roztworze. Czas przeby
w ania w  ką p ie li ha rtu jące j waha się od k i lk u  
d n i do sześciu m iesięcy, zależnie od tem pera
tu ry  i  stężenia roz tw o ru  i  od grubości m ateria łu .

Po uzyskaniu odpow iednie j tw ardości nastę
pu je  suszenie i  prostowanie. Na sku tek ha rtow a
n ia  i  wysuszenia kazeina tra c i zdolność w ch ła 
n ian ia  w ody i  pęcznienia, staje się elastyczna, 
n ie łam lliwa i  nab iera  własności, k tó re  ja k  wspom 
n ie liśm y  ca łkow icie  upodabnia ją ją  do rogu na
tura lnego.

Jeżeli się zastanow im y, w  ja k i sposób z su

chej, ziarnistej., ła m liw e j, h ig roskop ijne j i  s iln ie  
pęczniejącej' kaze iny  dochodzim y ostatecznie do 
substancji tw a rd e j, e lastycznej, n ieh ig roskop ijne j 
i  w  ogóle w łasnościam i w  n iczym  nie p rzypom i
na jącej1 p ro d u k tu  wyjściowego, to zaraz na po
czątku na tra fia m y  na znaczne trudności. Jak już. 
wspomniano, w iem y  bardzo n iew ie le  o sam ym  
surowcu w y jśc iow ym , jego budow ie i  charakte 
rze chem icznym . N iew ie le  możemy powiedzieć
0 przeobrażeniach, ja k im  podlega pod w pływ em , 
k tó regoko lw ie k  z uży tych  tu  czynn ików  i  to  n ie  
ty lk o  chemicznych, lecz rów nież te rm icznych
1 mechanicznych. N ie  ulega jednak wątpliwości,, 
że w szystkie  one pow odu ją  daleko w  głąb czą
steczki sięgające zm iany chemicznej na tu ry .

P ierwsza reakc ja  chemiczna zachodzi ju ż  
podczas zmieszania zm ielonej kazeiny z wodą. 
Kazeina s iln ie  pęcznieje, p rz y  czym  w yzw a la  się 
znaczna ilość ciepła. Kazeina w ykazu je  tu ta j w y 
raźne skłonności adsorpcyjne, p rzy  czym  można 
b y  tw orzenie się kom pleksu kazeina-woda podcią
gnąć w  pew nym  stopniu pod kategorię  chemo- 
so rpc ji. Jest to  ja k  gdlyby etap pośredni tw o 
rzenia p lastycznej m asy i  w ięcej jest względów  
przem aw ia jących z a reakcją  chemiczną n iż  
p r z e c i w  n i e j .

Następna zm iana zachodzi podczas up lastycz
n ian ia  pod dzia łan iem  równoczesnym  tem pera tu 
r y  i  ciśnienia. Logiczn ie  można by uważać prze
b ieg ten  za dalszy ciąg w yże j w spom nianej re 
a k c ji; n ie  znając jednak s tru k tu ry  kazeiny, 
n ie  w ie m y ja k ie  poza kazeiną, wodą i  zm iękcza
czami inne, trudn ie jsze  do skontro low an ia  czyn
n ik i,  odg ryw a ją  tu ta j ro lę. Przekonano się bo
w iem  w ie lok ro tn ie , że dw ie  pozornie identyczne' 
kazeiny, o ty m  sam ym  składzie chem icznym , 
tych  samych cechach fizycznych, w  jednakow ych 
w a runkach  jednakow ą ilośc ią  w ody up lastycz
niane, doprowadzić mogą do zupełnie różnych 
p ro d u k tó w  ostatecznych. Jedna próba zachowuje 
się norm aln ie , d ruga w yka zu je  w  k tó rym ś k ie 
ru n k u  skra jne odchylenia, np. sta je się bez po
wodu m iękka, gumowata, albo gąbczasta, albo też 
tw a rd a  ja k  kam ień lu b  krucha  i  sypka.

Takie  odchylen ia  mogą być częstokroć przez 
wprow adzen ie zm ian w  postępowaniu częściowo 
lu b  naw et ca łkow ic ie  zanulowane, w ym aga to  
jednak znajomości pew nych s ta łych  cech charak
te ryzu jących  kazeinę, k tó rych  stw ierdzenie m o
g ło b y  nam  własności danej kazeiny i  je j zacho
w an ie  się z gó ry  określić.

N a jw ażn ie jszym  procesem chem icznym  prze
m ia n y  kazeina-róg jest dz ia łan ie  fo rm a lin y  pod
czas hartow an ia  w zględnie garbowania. Chodzi tu  
o ściśle określoną, ca łkow itą  reakcję  chemiczną,
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k tó re j chem izm  n ie  jest jednak w  ogóle znany. 
P roduk t opuszczający kąp ie l hartu jącą  jest, 
w  p rzec iw ieństw ie  do kazeiny nierozpuszczalny 
w  alka liach, w ykazu je  m in im a lną  zdolność absor
bow an ia  wody, jest bezwzględnie g ię tk i, elastycz
ny, tw a rd y  i  n ie ła m liw y . N ie  ty lk o  aldehyd 
m ró w ko w y , łącznie z jego odmianą, sześciomety- 
lenoczteroam iną (u ro trop iną ), w yw ie ra  działanie 
hartu jące  na kazeinę. Zdolność tę w ykazu ją  ró w 
nież i  inne a ldehydy, sole chromowe, tanina, ace
ton  i inne. Wadą procesu hartow an ia  w  kąp ie li 
fo rm a lin o w e j jest d ług i czas hartow ania . W ynosi 
on w  n iek tó rych  w ypadkach do 6 miesięcy. Ża
den też z przebiegów fa b ryka cy jn ych  nie ma na 
sum ieniu ty lu  prób i  badań ja k  w łaśnie proces 
hartow ania . P róby szły w  na jrozm aitszych k ie 
runkach. Zm ieniano m edium  hartu jące  lu b  doda
wano do masy kazeinowej środków  przyspieszają
cych hartow an ie  lu b  w yw o łu ją cych  reakcję  już  
podczas uplastyczniania, czy li łączono oba procesy 
w  jeden. Jednak rezu lta tów  zadow aln ia jących za
notować na razie jeszcze n ie  można, gdyż złe w ła 
sności otrzym anego m a te ria łu  d y s k w a lif ik u ją  prze
ważnie ca łkow ic ie  w szystk ie  poczynania w  ty m  
k ie runku .

Proces do jrzew ania w zględnie suszenia może 
być tra k to w a n y  jako  uzupełn ien ie  hartow ania . 
Polega on na dalszym  ca łko w itym  usunięciu w o
d y  i  a ldehydu. Sam fa k t usunięcia w ody n ie  jest 
dostatecznym  w ytłum aczen iem  d la  zm ian w ła 
sności, ja k ie  w  m ateria le  podczas suszenia za
chodzą i  chem iczny charakte r te j re a kc ji zdaje 
się n ie  ulegać w ątp liw ości.

N ieograniczone m ożliwości barw ien ia , ca łko
w ita  niepalność m a te ria łu  stanow ią na jw ażn ie j
sze i  w  p ie rw szym  rzędzie w ykorzystane  zale ty 
sztucznego rogu. Do tego dochodzi jeszcze sto
sunkowo znaczna twardość, w ytrzym ałość mecha
niczna i  inne  w yże j wspom niane cechy. Sztuczny 
róg kaze inow y daje się p rzy  ty m  gładko obrabiać 
mechanicznie, toczyć, heblować, w ierc ić , sz lifo 
wać, a w  stanie suchym  jes t dostatecznie dobrym  
izo la to rem  e lektrycznym . Dużą przewagę sztucz
nego rogu nad na tu ra lnym , ja k  rów nież in n y m i 
tw o rzyw a m i sztucznym i, stanow i łatwość, z jaką  
daje się polerować, pozwalając na uzyskanie w y 

ją tkow o  trw a łego  i  n ie  spotykanego u in n ych  
m a te ria łów  wspaniałego połysku.

C harakterystyczną cechą sztucznego rogu, 
cechą o znaczeniu ta k  p rzem ysłow ym  ja k  i  teo
re tycznym  jest jego własność odgryw an ia  ro li 
b łony  półprzepuszczalnej. W łasność tę w y k o rz y 
stano p rzy  ba rw ien iu  pow ierzchn iow ym  gotowych 
w yrobów , k tó re  ogrzane w  roztw orze b a rw n ika  
ba rw ią  się na pow ierzchn i nadzwyczaj trw a le . 
B a rw ić  należy przedm io ty ju ż  wypolerowane, po
nieważ b a rw n ik  w n ika jąc  na głębokość jedyn ie  
setnych części m ilim e tra  p rzy  każdej dalszej 
obróbce u leg łby  zniszczeniu.

Jest rzeczą zrozum iałą, że m ateria ł, k tó ry  
daje ta k  w ie le  m ożliw ości fab rykacy jnych , deko
ra cy jn ych  i  zdobniczych, znalazł szerokie i  różno
rodne zastosowanie.

D la  p rzem ysłu  guzikarskiego stanow i idea lny 
w pros t surowiec, przewyższając jakością i  zew
nę trzn ym i w a lo ram i w szystkie  inne do tego celu 
używane m ate ria ły , ja k  masę perłową, róg, celu
lo id  i  inne, p rzy  czym  niem ałą ro lę  odgryw a jego 
niska cena. W y ją tkow e  e fek ty  barwne, ich  nad
zwyczajna różnorodność, nieosiągalna u innych  
m ateria łów , postaw iły  róg  sztuczny na p ie rw 
szym m ie jscu p rzy  w yrob ie  guz ików  fa n ta z y j
nych i ozdobnych, k lam er sprzączek dtp. W  ga
la n te r ii e lektro techn icznej m a zastosowanie tam , 
gdzie k ładz iony jest specja lny nacisk na zharm o
nizowanie z całością w nętrza  lu b  przedm iotu, na 
k tó ry m  dany w yró b  z sztucznego rogu został 
umieszczony.

Róg sztuczny ma zastosowanie rów nież p rzy  
w yrob ie  grzebieni, gdzie można osiągnąć nad
zwyczajne e fe k ty  w  rodza ju  szy ldkre tu , bu rsz ty 
nu i  różnych gatunków  szlachetnych rogów. Nad 
ebonitem  ma tę wyższość, że p rzy  użyc iu  n ie  
e lek tryzu je  się, a nad celuloidem, że jest n ie 
pa lny.

Poza ty m  znalazł zastosowanie p rzy  w yrob ie  
pereł, ko ra li, g rzb ie tów  do szczotek, noży do pa
p ie ru , a r ty k u łó w  piśm iennych, cygarniczek, f ig u r  
szachowych, rączek do lasek i  parasoli, różnych 
ozdób i  p rzedm iotów  bursztynow ych i  w  ogóle 
w  w szystk ich  m oż liw ych  gałęziach przem ysłu  ga
lante ry jnego, jub ile rsk iego  i  zdobniczego.
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Inż. S. B L A D O W S K I

Zastosowanie produktów syntetycznych w przemyśle
k a b l o w y m

Nowe surowce syntetyczne po jaw ia ją  się na 
ry n k u  w  czasie gdy stosowane dotychczas m ate
r ia ły  uzyska ły  bezsprzecznie w ysok i poziom 
swych własności fizycznych, gdy m etody fa b ry - 
kacy jne  zostały znacznie ulepszone. Papier nasy
cony o le jem  m in e ra ln ym  jest dziś doskona łym  
m ateria łem  izo lacy jnym  d la  k a b li p rądu  silnego 
i  stosowany jest obecnie do izo low ania  ka b li n i
skiego i  wysokiego napięcia aż do najw yższych 
napięć w łącznie, ja k ie  są dziś stosowane w  tech
nice kab low e j, t j .  200 000 V o lt. M us im y w  ty m  
m iejscu zaznaczyć, iż  zarówno papier kab low y 
ja k  i  o le j m inera lny , stosowany do nasycania 
izo la c ji papierow ej, p rodukow any jest obecnie 
przez w y tw ó rn ie  kra jow e. Guma wulkanizow ana, 
stosowana do izo lac ji przewodów e lektrycznych  
ma już  dziś znacznie lepsze w łasności ja k  daw 
n ie j i  jes t w ięcej odporna na starzenie. W  skład 
izo la c ji gum ow ej wchodzą jednak m a te ria ły  ja k  
kauczuk i większość in n ych  sk ładn ików , k tó re  
sprowadzać m usim y z zagranicy.

Wreszcie należy zaznaczyć, iż przem ysł ka 
b lo w y  zainwestowany jest bogato w  m aszyny 
stosowane do przeróbk i dotychczasowych m ate
r ia łó w  podstawowych.

Nowe surowce syntetyczne, aby m ia ły  w i
dok i powodzenia w  przem yśle ka b lo w ym  w in n y  
n ie ty lk o  górować pod względem  swych w łasno
ści fizycznych  nad m a te ria łam i stosowanym i do
tychczas, ale w in n y  o ile  możności dać się prze
rabiać na urządzeniach maszynowych, stosowa
nych obecnie w  przem yśle kab low ym .

Są to w a ru n k i n ie w ą tp liw ie  ciężkie, jak ie  
staw iam y już  na wstępie surowcom  syn te tycz
nym , n iem n ie j jednak inaczej być nie pow inno, 
o ile  rozw ó j przem ysłu  i  te ch n ik i ma być syno
n im em  postępu i  doskonalenia i  jeże li w p row a 
dzenie surowców  syn te tycznych  do przem ysłu  na 
szerszą skalę ma m ieć w id o k i trw a łego powodze
nia.

M a te ria ły  syntetyczne m og łyby znaleźć za
stosowanie p rzy  budow ie k a b li i  przew odów  
e lek trycznych  jako:

1. m a te ria ł izo la cy jn y  otaczający żyłę  m eta
lową,

2. m ate ria ł d la w a rs tw  ochronnych, służący 
dla ochrony izo low anej ż y ły  przed w p ływ a m i 
zew nę trznym i a w ięc dzia łaniem  kwasów, p ły n 
nych  węglowodorów , jako ochrona mechaniczna.

Zależnie od przeznaczenia oraz ty p u  kabla 
zm ieniać się będą w  szerokich granicach w łasno
ści, ja k ie  w ykazyw ać muszą m a te ria ły  syn te tycz
ne, stosowane w  przem yśle kab low ym .

M a te ria ły  syntetyczne stosowane do w yrobu  
ka b li jako  m a te ria ł izo la cy jn y  w ykazyw ać w in n y  
szereg własności e lektrycznych  jako  to:

a) wysoką oporność e lektryczną,
b) niską stratność d ie lektryczną,
c) wysoką w ytrzym a łość na przebicie,
d) niską stałą d ie lektryczną.
Zależnie od typ u  kab la  n iektó re  z w ym ie 

n ionych  własności posiadać będą znaczenie de
cydujące, inne poboczne. D la  ka b li n iskiego na
pięcia, posiadających na zew nątrz płaszcz ochron
n y  np. płaszcz o łow iany, w ym agania  ja k ie  byśm y 
s taw ia li pod względem  e lek trycznym  m ateria łom  
syn te tycznym  będą stosunkowo skromne. W ie l
kość pola e lektrycznego w  kablach niskiego na
pięcia je s t ta k  znikoma, iż  nie może sam orzutnie 
w y tw o rzyć  żadnego z jaw iska groźnego dla izo 
lac ji. W  przewodach i kablach nie posiadających 
specjalnego płaszcza ochronnego przed w n ikan iem  
w ilg o c i do wnętrza, m a te ria ły  syntetyczne w in n y  
być odporne na w n ikan ie  w ilg o c i i  w y trz y m y 
wać naszym zdaniem p rzyna jm n ie j te próby, ja 
k ie  p rzep isu jem y obecnie przewodom  izo low a
nym  gumą w u lkan izow aną t j.  próbę napięciową 
po 24 godzinnym  leżeniu w  wodzie.

W edług p ro je k tu  przepisów  n iem ieckich  na 
badanie przewodów i  ka b li układanych na stałe, 
posiadających p o w ło k i izo lacy jne  i  ochronne 
z mas term oplastycznych, synte tycznych V. D. E. 
0285/11. 38 p o w ło k i izo lacyjne p o w in n y  w y trz y 
m ywać następującą próbę e lektryczną:

„P róbkę  badanej ż y ły  o długości 5 m, ogo
łoconą z taśm y i  op lo tu  zanurza się na przeciąg 
24 godzin do w ody o tem peraturze 20°, po czym 
ż y ły  przew odów  prądu silnego zanurza się do ką 
p ie li w odnej o tem peraturze 60°, zaś ż y ły  prze
w odów  te letechn icznych do w ody posiadającej 
tem pera tu rę  30°, na przeciąg 30 m inu t.

Po u p ływ ie  tego czasu p róbk i poddaje się po
m iarom  izo la c ji prądem  s ta łym  o napięciu 100 
V o lt, p rzy  czym odczyty w ykonu je  się po 1 m i
nucie, od c h w ili w łączenia prądu.

O pór iz o la c ji zm ierzony w  te n  sposób w i
n ien  w ynosić dla ży ł przew odów  prądu silnego 
p rzy 60°, p rzyna jm n ie j 0,5 M O /km , zaś dla ży ł
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przew odów  te le techn icznych p rzy  30°, p rzyn a j
m n ie j 1 M O /km “ .

.O ile  b y  jednak nowe surowce syntetyczne 
m ia ły  być stosowane do w yro b u  izo la c ji k a b li 
wysokiego napięcia, to w ym agania staw iane im  
pod względem  własności e lektrycznych  m usia łyby 
być już  znacznie ostrzejsze. M a te ria ły  synte tycz
ne stosowane jako  m ate ria ł izo la cy jn y  ka b li na 
w ysokie napięcia w in n y  w ykazyw ać niską s tra t- 
ność d ie lek tryczną  i  wysoką w ytrzym a łość na 
przebicie.

Ze względu na to, iż stosowana obecnie 
w  kablach prądu silnego, wysokiego napięcia, 
izo lac ja  papierowa, nasycona o le jem  stanow i zu
pełn ie zadawalający i  w ypróbow any m a te ria ł izo
la c y jn y  pochodzenia kra jowego, m a te ria ły  syn te 
tyczne m og łyby  naleźć zastosowanie w  p ie rw 
szym rzędzie do w yrobu  izo lac ji g ię tk ich  ka b li 
niskiego i  wysokiego napięcia (urządzenia R oent
gena, kabe lk i zapłonowe dtp.) gdzie dotychczas 
stosowana by ła  izo lacja z gum y w u lkan izow ane j, 
pod w arunk iem , iż w artości e lektryczne m a te ria 
łó w  syn te tycznych  na to  pozwolą.

W  zastosowaniu do w yro b u  izo la c ji ka b li 
te letechnicznych, obok n isk ie j stratności d ie lek 
tryczne j, w yb itn ą  ro lę  odgrywać będzie niska 
wartość stałej d ie lek tryczne j m a te ria łów  synte
tycznych. Zwłaszcza niezależność obu tych  w a r
tości e lektrycznych  od częstotliwości będzie de
cydu jącym  czynn ik iem  p rzy ocenie m ate ria łów  
synte tycznych jako izo lac ji ka b li s łaboprądowych 
o częstotliwościach nośnych.

N iek tó re  m a te ria ły  syntetyczne w ykazu ją  
w łaśnie w ie lką  niezależność obu tych  w artości 
w  szerokich granicach częstotliwości i  dopiero 
ich  zastosowanie u m o ż liw iło  np. zbudowanie ka 
b li d la  te le w iz ji.

Jako m a te ria łu  izo lacyjnego używa się dziś 
w  kablach te le w izy jn ych  taśm y ze S ty ro fle x u  
należącego do g rupy m ate ria łów  po lis ty ro low ych . 
Ze względu na różnice tem pera tu r zachodzące 
w  czasie fa b ry k a c ji i  p racy  kab li, m a te ria ły  syn
tetyczne, te rm oplastyczne w in n y  posiadać tem 
pera tu rę  plastyczności w yże j najw yższej dopusz
czalnej tem pe ra tu ry  ruchu, ażeby un iknąć m ięk 
nięcia  izo lac ji k a b li w  czasie ruchu na skutek 
nagrzewania się pod obciążeniem. O kreślając te 
granice cy frow o  uważam y, iż  ze w zględu na 
um oż liw ien ie  p rze róbk i m a te ria łów  syn te tycz
nych na na tryskaw kach i  walcach m ieszanko
w ych, stosowanych obecnie do w yrobu  gum y, 
tem pera tu ra  m ięknięcia  w in n a  się znajdować 
w  granicach od 80° do 150°, w  tem peraturach 
ru ch u  p rzy  50° do &0° m a te ria ły  syntetyczne 
w in n y  w ykazyw ać już  dostateczną sztywność.

Przepisy n iem ieckie  na przew ody izolowane 
m ate ria łam i syn te tycznym i p lastycznym i p rze w i
du ją  rów nież badanie ich  odporności na wyższe 
tem pera tu ry , p rzy  czym próby te w ykonu je  się 
po 48-godzinnym  nagrzewaniu przewodów do 
tem pera tu ry  70° dla ży ł prądu silnego i  50° dla 
ż y ł przewodów teletechnicznych.

Ponadto m a te ria ły  syntetyczne w ykazyw ać 
pow inny  odporność na n isk ie  tem pera tu ry . P róby 
odporności izo la c ji i  pow łok  ochronnych z m ate
r ia łó w  synte tycznych w ykonu je  się w g  V. D. E. 
po poddaniu p róbk i dz ia łan iu  tem pera tu ry  —  5° 
przez dw ie  godziny, po k tó rych  w a rs tw y  izo lac ji 
w in n y  być odporne na uderzenie i  p rzy  n a w ija 
n iu  dokoła walca określonej średnicy nie pow inny 
pękać.

O ile  n iektó re  z now ych surowców syn te tycz
nych w  tem peraturach n isk ich  sta ją się bardzo 
kruche, inne natom iast w ykazu ją  z jaw isko tzw . 
„C o ld  f lo w “  czy li p łynność w  tem peraturach 
n isk ich , podobnie ja k  n iek tó re  b itu m y  stosowa
ne na szerszą skalę do w yrobu  ka b li i  przewodów 
e lektrycznych  w  A n g lii.

Zwłaszcza pod w p ływ e m  nacisku następuje 
w  tak ich  razach nieznaczne ale jednak systema
tyczne w yciekan ie  m a te ria łu  izo lacyjnego z; ka 
bla. W  tak ich  m iejscach gdzie izo lacja  ży ł nara
żona jest na nacisk ja k  np. w  skręcie m iędzy ży
ła m i w  kab lu  w ie loży łow ym , w yp łyn ięc ie  izo la
c ji m ogłoby spowodować zjaw isko zwarcia.

W ars tw y  izo lacy jne  a także ochronne prze
w odów  i  k a b li e lek trycznych  w in n y  poza ty m  
w ykazyw ać dostateczną elastyczność, aby nie 
u lega ły  odkształceniom  trw a ły m  w  czasie zgina
n ia  podczas ruchu.

M us im y w  ty m  m ie jscu zaznaczyć, iż  dla 
budow y przewodów i  k a b li elastyczność w ars tw  
izo lacy jnych  i ochronnych te j m ia ry  co kauczuku 
wulkanizowanego wynosząca ok. 600°/o długości 
początkowej nie jes t wcale konieczna. W ym ogi 
staw iane izo la c ji gum owej, przepisują n ieraz 
znaczne granice w yd łużen ia  300 do 400°/o je d y 
n ie  ty lk o  z tego powodu, iż próba w yd łuża łności 
kauczuku lu b  gum y w u lkan izow ane j może nam  
dać sprawdzian jakości i  stanu świeżości w a rs tw  
gum owych. Guma w ulkanizow ana, k tó ra  u leg ła  
starzeniu tak znacznych w artości w yd łużan ia  za
zwyczaj wykazać nie może. Budowa przewodu 
elektrycznego w ym agałaby ze względu na od
kształcenia w  czasie zginania je d n o litych  w a rs tw  
z m a te ria łu  izo lacyjnego w yd łużen ia  elastycznego 
w  granicach od 5 do 8%>, k tó re  to  w artości już  
dzisia j można uzyskać u w iększości mas synte
tycznych.

N iek tó re  własności m a te ria łów  syntetycznych
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jako  to  odporność na w n ikan ie  w ilgoc i, odporność 
na dzia łan ie  kw asów  i  zasad, ozonu, p łyn n ych  w ę
g low odorów , nasuwa szerokie m ożliw ości p ra k 
tycznego zastosowania tych  m a te ria łów  jako  po
w ło k  ochronnych d la  k a b li i  przew odów  e lek
trycznych . W  p ie rw szym  rzędzie nasuwa się mo- 
.żliwość zastosowania m a te ria łów  syn te tycznych  
ja k o  ochrony przed w n ikan iem  w ilg o c i do w nętrza  
kab la , a w ięc w  m iejsce dotychczasowego płaszcza 
ołowianego.

M ożliwość zastąpienia płaszcza ołowianego 
przez in n y  m a te ria ł ochronny posiada znaczenie 
zwłaszcza w  urządzeniach e lek trycznych  na okrę
tach i  statkach m orskich, gdzie zmniejszenie cię
żaru m artw ego przez usunięcie z k a b li i  p rzew o 
dów  płaszcza ołow ianego stanow i poważną ko 
rzyść. Jeżeli porów nam y ciężar w łaśc iw y  o łow iu , 
k tó ry  w ynos i 11,4 i  ciężar mas p o lia k ry lo w ych  
(ok. 1,5) zysk na ciężarze staje się oczyw isty.

M a te ria ł syn te tyczny  stosowany w  m iejsce 
płaszcza ołow ianego m usi być absolutn ie odporny 
na w n ika n ie  w ody. N ie  w szystk ie  jednak m ate
r ia ły  syntetyczne w yka zu ją  powyższą własność 
w  jednakow ym  i  dostatecznym  stopniu. Równo
cześnie jednak m us im y zaznaczyć, iż  niebezpie
czeństwo w n ikan ia  w ody do w nętrza  kab la  w ystę 
pować będzie w  różnym  stopniu, zależnie od spo
sobu ułożenia kabla. Np. kable ułożone w  ziem i na
rażone są na stałe przen ikan ie  wody, k tó ra  drogą 
d y fu z ji zw olna ale systematyczne w n ikać  może 
do w nętrza, o ile  ty lk o  płaszcz ochronny n ie  jest 
ta k  absolutn ie nieprzepuszczalny dla w o d y  ja k  
np. płaszcz o łow iany. Inaczej natom iast przedsta
w ia  się proces w n ikan ia  w ilgoc i do w nę trza  kab li, 
gdy one ułożone są po w ie rzchu  i  w ystaw ione 
n ie  ty lk o  na dzia łan ie  w ody ale i  pow ietrza. W ów 
czas po zw ilgocen iu  kabla, k tó re  może być ty lk o  
przejściowe, następować mogą okresy, w  k tó rych  
dz ięk i dz ia łan iu  pow ie trza  woda, dostająca się na 
pow ie rzchn ię  kab la  może odparować, przez co 
n ie d y fu n d u je  do wnętrza. W  tak ich  w ypadkach 
niebezpieczeństwo p rzen ikan ia  w ody do w nętrza  
kab la  sta je się już  m n ie j groźnym  an iże li w ó w 
czas, gdy  kab le  ułożone są bezpośrednio w  ziem i. 
Z jaw iska  te na leży brać pod uwagę p rzy  w yb o 
rze odpowiedniego m a te ria łu  syntetycznego, k tó 
r y  by m ia ł zastąpić płaszcz o łow iany.

D la  ka b li, d la  k tó rych  u trzym an ie  absolutnej 
szczelności przed w n ikan iem  w ody do w nętrza to 
kw estia  życia kabla, np. k a b li podziem nych, w y 
sokiego napięcia, k a b li podziem nych te le fon icz
nych  ifp . n ieprędko będziem y m og li zrezygno
wać ze szczelnej pow łok i o łow iane j.

Sprawa zastąpienia płaszczy o łow ianych  ma
te r ia ła m i syn te tycznym i zdaje się być jeszcze n ie 

rozw iązana i  zna jdu je  się za granicą w  stad ium  
prób Ł doświadczeń.

M a te ria ły  syntetyczne, k tó re  w ykazu ją  od
porność na dzia łanie ozonu, można będzie stoso
wać jako  m a te ria ł izo la cy jn y  i  ochronny w  roz
m aitego rodza ju  kabelkach wysokiego napięcia 
ja k  np. kabelkach zapłonow ych do świec samo
chodowych, s iln ik ó w  lo tn iczych , da le j kabe lków  
neonowych, dla apara tów  Roentgena iłp .

Odporność przed dz ia łan iem  p łyn n ych  w ę
g low odorów  ja k  benzyny, n a fty , benzolu itp . m o
że k w a lif ik o w a ć  m a te ria ły  syntetyczne jako  po
w ło k i ochronne przewodów  e lektrycznych , stoso
w anych w  ty c h  urządzeniach, gdzie izo lac ja  ży ł 
m usi być chroniona przed ty m i w p ływ am i.

M a te r ia ły  syntetyczne będą m og ły  być sto
sowane w  przem yśle kab low ym  w  postaci:

1. szczelnych pow łok  otaczających ż y ły  k a 
bla, k tó re  w ykazyw ać będą m us ia ły  żądane w ła 
sności e lektryczne i  mechaniczne ja k  np. giętkość 
i  elastyczność;

2. w  postaci taśm  naw in ię tych  w a rs tw am i na 
ż y ły  kabla, podobnie ja k  izo lac ja  papierowa 
w  kab lach p rądu silnego;

3. w  postaci n ic i, k tó ry m i o w ija  się lu b  opla
ta  ż y ły  przewodów  —  w  te j fo rm ie  m a te ria ły  
syntetyczne mogą odgrywać tę  samą rolę, co 
obwojie i  op lo ty  bawełniane, stosowane do tych
czas w  przewodach e lektrycznych ;

4. w  postadi lak ie rów , k tó ry m i nasyca się 
w a rs tw y  w łókn iste .

M a te ria ły  syntetyczne zależnie od w yka zy 
w anych własności e lek trycznych  i  mechanicznych 
m og łyby w  jedne j z powyższych postaci stano
w ić  elem ent ko n s tru kcy jn y  ka b li i  przewodów.

Oprócz własności, ja k ie  w ykazyw ać muszą 
w  gotow ych kablach, m a te ria ły  syntetyczne w in 
n y  dać się przerabiać na urządzeniach maszyno
w ych  stosowanych w  kab low niach.

M a te ria ły  plastyczne w in n y  dać się praso
wać w  tem peraturach p racy  na tryskaw ek.

Taśm y i  n ic i z m a te ria łów  synte tycznych 
w in n y  posiadać dostateczną w ytrzym ałość, aby 
można n im i by ło  ow ijać  lu b  oplatać ży ły  prze
w odów  e lektrycznych.

K w es tia  czy i  w  ja k im  stopn iu  m a te ria ły  
syntetyczne m og łyby  nadawać się do w y ro b u  
izo la c ji i  pow łok  ochronnych k a b li i  przewodów 
e lektrycznych , może być rozstrzygn ię ta  jedyn ie  
na podstaw ie szeregu badań la b o ra to ry jn ych  i  do
świadczeń na gotow ych kab lach i  przewodach, 
celem stw ierdzen ia  czy żądane za le ty  ja k  np. 
własności e lektryczne, nieprzepuszczalność w ilg o 
ci, odporność na dzia łanie ozonu czy w ęglowodo
ró w  zostały uzyskane w  dostatecznym  stopniu.
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Do na jw ażn ie jszych  badań należeć będą n ie 
w ą tp liw ie  p ró b y  starzenia się m a te ria łów  syn te 
tyczn ych  a przede w szys tk im  stw ierdzen ie  czy 
dany m a te ria ł syn te tyczny podlega procesow i 
starzenia i  czym! się on ob jaw ia. To też praca 
nad m ożliwóścią zastosowania surowców  synte

tycznych  do fa b ry k a c ji k a b li i  przew odów  to  
rów no leg ła  praca labo ra to rió w  fa b ry k  chem icz
nych  z przem ysłem  kab low ym .

Jedynie ty lk o  tą  drogą można będzie uzy 
skać w y n ik i,  mogące m ieć znaczenie praktyczne.

Inż. LEO PO LD  BO R N STEIN  
■

Żywice fenolowo-formaldehydowe i tworzywa na nich
oparte w elektrotechnice

Powszechnie w iadom ą jest rzeczą, że wszel
k ie  kons trukc je  e lektrotechniczne zaw iera ją  jako  
zasadniczy element, p rzew odn ik  i  d ie le k try k  czy
l i  izo la to r. K w estia  doboru p rzew odn ików  jest 
w zg lędn ie  prosta i  n ie  budzi zastrzeżeń, gorzej 
je s t jednak z doborem  odpow iednich m a te ria łów  
izo lacy jnych , k tó re  ty lk o  n ie  zupełn ie i  n ie  zaw
sze mogą sprostać staw ianym  im  wym ogom . M a
te r ia ły  ja k  porcelana, szkło, ebonit, kom pozycje 
.asfaltowe i  w ie le  innych, pozostaw ia ły dużo do 
życzenia bądź to pod względem  ko n s tru kcy jn ym  
bądź też izo lacy jnym .

Dopiero przed ok. 30 la ty  nastąp ił przełom  
w  dziedzinie d ie le k trykó w  i  pchnięcie ich  na zu
pe łn ie  nowe to ry . Stało się to z chw ilą  w yn a le 
zienia w  1907 r. ż yw icy  feno low o-fo rm a ldehy- 
dow ej, zwanej od nazw iska w yna lazcy bake litem  
i  zapoczątkowania nowego przem ysłu  chem icz
nego, przem ysłu  żyw ic  sztucznych.

W  bakelic ie  znaleziono m a te ria ł izo lacy jny , 
o tw ie ra jący  od razu zupełnie nowe ho ryzon ty  
w  przem yśle e lektro techn icznym , n ic  w ięc d z iw 
nego, że zastosowanie b ake litu  w  ty m  p rzem y
śle a równocześnie w  innych  przem ysłach stale 
wzrastało, dochodząc szczególnie w  ostatn ich la 
tach do bardzo poważnych rozm iarów . Ż yw ice  
fenolow o - form aldehydow e, k tó rych  typ o w ym  
przedstaw ic ie lem  jest w łaśnie bake lit, stosuje
m y  w  elektro techn ice w  następujących form ach:

a) jako  czyste żyw ice w  postaci b loków , 
p rę tó w  czy p ły t;

b) jako  ro z tw o ry  tych  żyw ic  w  różnych roz
puszczalnikach organicznych, ew entua ln ie jako 
la k ie ry , w  kom b inac ji z in n y m i cia łam i, ja k  ole
je, asfa lty , żyw ice natura lne , p rzy  użyciu  p igm en
tó w  lu b  bez;

c) jako  tw o rzyw a  w  połączeniu z napełn ia- 
czam i sproszkow anym i lu b  w łó k n is ty m i w  po

s tac i k itó w  lu b  mieszanek do tłoczenia w  prasach;
d) ja ko  tw o rzyw a  w  m ateria łach uw a rs t

w ionych, zaw iera jących w a rs tw y  pap ieru  lu b  tk a 
n in , nasycone żyw icą.

Czyste żyw ice w  postaci b loków , p rę tów  czy 
p ły t  są to p ro d u k ty  kondensacji feno lu  względnie 
jego pochodnych z fo rm aldehydem , p rzy  czym 
żyw ice te zna jdu ją  się w  hand lu  ju ż  w  stanie 
u tw ardzonym  tzn. przeprowadzone w  stan n ie - 
to p liw y  i  nierozpuszczalny. Ż yw ice  te obrabia się 
na drodze mechanicznej na różne drobne części 
aparatów  e lek trycznych  ja k  guz ik i, części skal, 
p rzyc isk i i  hebe lk i p rzy  różnych przyrządach 
ins ta lacy jnych , w  m iejsce używanego jeszcze 
dotychczas gdzieniegdzie ga la litu , posiadającego 
z p u n k tu  w idzen ia  e lek tro techn ik i wadę w yso
k ie j h igroskop ijności. Ż yw ice  te  n ie  posiadają 
większego znaczenia w  elektrotechnice, pom im o 
swoich doskonałych własności e lek trycznych  z po
wodu zbyt w ysokie j ceny i  b raku  ta k ich  w łasno
ści m echanicznych, k tó re  by je  szczególnie w y 
różn ia ły  od stosowanych powszechnie mieszanek, 
będących połączeniem tych  żyw ic  z napełniaczam i. 
N ie uzyska ły też w iększego znaczenia czyste ży
w ice tego typu , lecz ekonomiczniejsze w  użyciu, 
dające się m ianow ic ie  przerabiać drogą tłoczenia 
w  prasie czy li tzw . żyw ice do tłoczenia.

Najważnie jsze charakterystyczne w łaściwości 
tych  żyw ic  zestawię później p rzy  om aw ian iu  w ła 
sności m ieszanek do tłoczenia. Bez porów nan ia  
w iększe znaczenie w  elektró techn ice posiadają 
ro z tw o ry  czystych żyw ic  feno low o-fo rm a ldehydo- 
w ych  w  różnych rozpuszczalnikach, czy też kom 
b inacje  tych  żyw ic  z o le jam i. R oztw ory  te  i  la 
k ie ry  kom binow ane przedstaw ia ją  typ  n a jb a r
dziej w artościow ych la k ie ró w  e lektro techn icznych 
i  są stosowane do ochrony różnych m eta low ych 
części m otorów , tra n fo rm a to ró w  przed ko ro d u ją 
cym i dzia łan iam i chem icznym i, nadając im  ró w 
nież izo lację  ciep lną i  e lektryczną. Przede w szyst
k im  jednak służą do nasycania uzw ojeń m oto
ró w  i  m aszyn e lektrycznych. Nasycone tą  żyw icą 
uzw ojen ia  tw orzą  trw a łe , jedno lite , ja k  gdyby
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z jednego b loku  odlane części zasklepiające prze
w odn ik  i  odporne w  zupełności na w ilgoć, oleje 
i  w p ły w y  chemiczne —  nie starzejące się pod 
w p ływ e m  tem pera tu ry , w yładow ać e lektrycznych  
i tlenu  pow ietrza.

Przed k ilk u  la ty  na w ystaw ie  e lektro tech
nicznej w  Lyon ie  w ystaw iono m otor e lek tryczny 
im pregnow any bakelitem , k tó ry  przez ca ły ty 
godn iow y czas trw a n ia  w ys taw y pracow ał pod 
wodą, bez żadnego defektu. W ytrzym ałość na 
przebicie m iędzy jednym, a d rug im  przewodem  
im pregnow anych zw ojów  w ynosi ok. 5 000 V. 
Stosowanie tych  lak ie rów  do podobnych celów 
jest połączone w praw dzie  z w iększym i kosztam i, 
n iż  np. nasycanie uzwojeń m otorów  zw ycza jny
m i ta n im i la k ie ram i asfa ltow ym i, ja k  to czyni 
jeszcze n iew ie le  fa b ryk , w y n ik u  jednak tego 
sposobu im pregnow ania z nasycaniem asfa ltem  
nie da się porównać.

U zw ojen ia  asfaltowane pracu ją  względnie 
dobrze w  norm alnych  w arunkach tzn. w  no rm a l
nej tem peraturze i  p rzy  no rm a lnym  obciążeniu. 
U zw ojen ia  bakelizowane w y trzym u ją , natom iast 
na jbardz ie j wygórow ane wym agania. Jeżeli cho
dzi o dobór la k ie ru  i  sposób pracy, to  można 
k ró tko  powiedzieć, że wszystkie  la k ie ry  zaw ie
ra ją  żyw icę feno low o-fo rm a ldehydow ą w  stanie 
u tw ardzonym  w  ta k  zw anym  stanie „ A “  i  do uzy
skania wspom nianych charakterystycznych w ła 
sności konieczne jest po nasyceniu czy po pola-' 
k ie row an iu  i po u lo tn ie n iu  się rozpuszczalnika, 
przeprowadzenie te j żyw icy  w  stan u tw ardzony 
tzn. stan „C “  przez poddanie je j przez szereg 
godzin dz ia łan iu  tem pera tu ry  w  granicach od 
100— 150°. W  wypadkach, w  k tó rych  lak ie row an ie  
części czy uzw ojen ia  nie w ym agają  specjalnej 
elastyczności, stosuje się ro z tw o ry  żyw ic  czystych 
w  rozpuszczalnikach, dające f i lm  w ysokow arto - 
śc iow y pod względem e lektrycznym , ale k ruchy. 
W  in n ych  wypadkach używ a się bardzie j elas
tycznych lak ie rów , będących kom binacją  żyw ic 
z o le jam i.

N ajw iększe bezwzględnie zastosowanie zna
la z ły  żyw ice feno low o-fo rm a ldehydow e w  połą
czeniu z napełniaczam ł. Ze względu na jakość 
napełniacza rozróżnić należy m ieszanki z napeł- 
niaczem m inera lnym , mające zastosowanie jako 
k ity  do um ocow yw ania trw a łego  i  n ie  w ra ż liw e 
go na tem peraturę  żarówek e lektrycznych  w  co
kołach m eta low ych, dale j m ieszanki z mączką 
drzewną jako napełniaczem, służące do w iększo
ści celów, m ieszanki z mączką azbestową, jako 
napełniaczem  do celów specjalnych, tam  gdzie 
chodzi o wyższą tem peraturę, wreszcie m ieszanki 
ze Strzępkami tk a n in  lub  z w łóknam i azbestowy

m i o bardzo w ysokich w łaściwościach mechanicz
nych. P rzedm io ty wytłoczone z powyższych m ie
szanek spotykam y w  elektro techn ice bodaj na 
każdym  kroku . Można śm iało powiedzieć, że nie 
ma takiego a r ty k u łu  elektrotechnicznego, w  k tó 
ry m  by choćby d robny szczegół n ie  zaw iera ł tw o 
rzyw a fenolowo-form aldehydowego. O ta k  szero
k im  rozpowszechnieniu w  e lektro techn ice zade
cydow ały  w  p ie rw szym  rzędzie tak ie  własności, 
ja k  dostateczna w ytrzym a łość mechaniczna, n ie- 
w rażliw ość na dzia łanie tem pera tu ry , wody, 
w p ływ ó w  chemicznych, nie m ówiąc już  o odpo
w iedn ich  własnościach e lektrycznych. Dużą ro lę  
odegrała rów nież ta k  ważna w  e lektro techn ice 
własność precyzyjnego do trzym yw an ia  w ym ia 
rów , czystość i  skrupulatność w ykonania . W szyst
k ie  te własności łączą się z m ożliwością nadania 
p rzedm io tow i dowolnego ko lo ru  lu b  e fektów  ko 
lo row ych  i  dowolnego estetycznego kszta łtu . —  
W  technice przewodów słabych stosuje się m ie 
szanki tego typ u  do w yro b u  skal rad iow ych, gu
z ików  rad iow ych, g łośników , de tekto rów  a nawet 
całych skrzynek d la  aparatów  rad iow ych.

W  ostatn ich la tach jedna z, poważnych f irm  
rad iow ych  w  Polsce wprowadza coraz w ięcej t y 
pów  aparatów  rad iow ych  w  skrzynkach b ake lito 
w ych, nawet na jw iększych rozm iarów . S k rzyn k i 
bake litow e posiadają dla f irm  p roduku jących  
aparaty za le ty niezastąpione przez żaden in n y  
m ateria ł. W  sk rzyn k i te w tłacza się już  w  czasie 
p ro d u kc ji wszystk ie  potrzebne części m etalowe, 
zaopatru je w  wszystkie  potrzebne g w in ty , a p re 
cyzyjność w ykonan ia  i  idealna tożsamość każdej 
sk rzynk i pozwalają na szybki i  uproszczony m on
taż. W łasności te um oż liw ia ją  masową produkc ję  
i obniżkę cen całych aparatów.

W ysuw any przez pewne osoby zarzut u jem 
nego w p ły w u  m a te ria łu  bakelitowego na ton  apa
ra tu  przez; gorszy rezonans okazał się niesłusznym , 
stw ierdzono bow iem  doświadczalnie, że rezonans 
skrzynek bake litow ych , na tu ra ln ie  pod w a ru n 
k iem  odpowiedniego zestawienia mieszanek, jest 
nawet lepszy, n iż p rzy  skrzynkach drew nianych. 
W  podanym  zastosowaniu odznaczają się n ie  ty le  
w łaściwości e lektryczne m ieszanek bake litow ych , 
ile  ich  własności estetyczne. W łasności e lek trycz
ne wym agane są w  dziedzinie prądów  słabych od 
m ieszanki do w yrobu  cokołów do lam p rad iow ych, 
k tó rych  np. opór w ew nę trzny  m usi być w ię k 
szy od 109 ohm ów po 48-m io godzinnym  prze
byw an iu  w  pow ie trzu  nasyconym  parą wodną 
o tem peraturze 40°, oraz. od m ieszanki, służącej 
do w yrobu  różnych e lektrycznych  ins trum en tów  
pom iarow ych, k tó re  dotąd w ykonyw ane  b y ły  
z drzewa lub  m etalu. In s tru m e n ty  tak ie  składają
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się z k ilk u  tłoczonych części bake litow ych , p re 
cyzy jn ie  z sobą zestaw ionych i  n ie w ym aga ją 
cych żadnej dalszej izo lac ji. Te le technika ko rzy 
sta z tych  m a te ria łów  bake litow ych  p rzy  budo
w ie  części in s ta la c ji i  aparatów przekaźniczych, 
aparatów  i  słuchawek te le fon icznych, w  k tó rych  
przew ody ułożone są w  mieszance, bez żadnej 
dodatkow ej izo lac ji. W  technice p rądów  s ilnych  
jest zastosowanie tych  mieszanek bodaj że n a j
większe, służą m ianow ic ie  do w yro b u  wszelkiego 
rodza ju  a rty k u łó w  insta lacy jnych , ja k  puszki 
i  p ły ty  rozdzielcze, w y łączn ik i, prze łączn ik i, ko n 
ta k ty , w tyczk i, opraw ki, do żarówek, całe lam py 
itd . W  w szystk ich  tych  a rtyku łach  ba ke lit w y 
rugow a ł ca łkow icie  porcelanę i  ebonit, n ie ty lk o  
z powodu m ożliwości masowej i  p recyzy jne j p ro 
d u k c ji na jba rdz ie j skom plikow anych przedm io
tów , ale g łów nie  z powodu n iezm iennych w yso
k ich  i n ie w ą tp liw ie  pew nych w artości e lek trycz
nych. W. odróżnien iu od ebonitu  zachowuje ba
k e lit  opór izo lac ji pow ierzchn iow e j nawet p rzy  
ośw ie tlen iu  słonecznym, nie powoduje też skrap
lan ia  się pary  wodnej na pow ierzchni, ja k  to czy
n i porcelana. Ponadto is tn ie je  m ożliwość i  p rzy 
ty c h  w szystkich a rtyku łach  w tłaczania już  w  cza
sie p ro d u kc ji w szystk ich potrzebnych części m e
ta low ych, co upraszcza późniejszy montaż i  p rzy 
nosi w  efekcie końcow ym  potanienie gotowego 
a rty k u łu . W ystarczy zaznaczyć, że od czasu w p ro 
wadzenia u nas b ake litu  do p ro d u kc ji a rty k u łó w  
ins ta lacy jnych , przecię tna cena tych  a rty ku łó w  
spadła o przeszło 60°/o.

W szystkie omówione przedm ioty w yp roduko 
wane są drogą tłoczenia w  ciągu n iew ie lu  m in u t 
w  form ach sta low ych p rzy  użyciu  ciśnienia i  te m 
pe ra tu ry , p rzy  czym samej te ch n ik i tłoczenia, 
oraz budow y urządzeń do tłoczenia nie będę oma
w ia ł, p rzy jm u jąc , iż jest ona ogólnie znana. To 
samo dotyczy p ro d u kc ji żyw icy  feno low o -fo rm a l- 
dehydowej i  m ieszanek na n ie j opartych. Należy 
ty lk o  zaznaczyć, że użyte do tego celu m ieszanki 
posiadają jako w ype łn iacz najczęściej mączkę 
drzewną, rzadziej azbestową, a to w y ją tkow o  
w  tych  wypadkach, w  k tó rych  wym agana jest 
szczególnie wysoka odporność na tem peraturę, 
np. p rzy  w tyczkach do żelazek e lektrycznych, 
w tyczkach  do pras do tłoczenia bake litu , ogrze
w anych e lektryczn ie  itp . Te ty p y  mieszanek po
siadają jednakże dla pew nych celów w  przedm io
tach szczególnie narażonych na uderzenia za 
w ie lką  kruchość, dlatego też w  tych  w ypadkach 
stosuje się m ieszanki z napełniaczem w łó kn is tym  
w  postaci strzępków  lu b  skraw ków  tkan in , lub  
też s ilnych  w łó k ie n  azbestowych. Takie  m ieszanki 
posiadają już  wysoką w ytrzym a łość mechaniczną,

mogącą sprostać na jtrudn ie jszym  w ym aganiom  
technicznym . Ceny tych  mieszanek są nieco w y ż 
sze od mieszanek norm alnych. D la  zobrazowania 
w łasności tych  różnych m ieszanek pozwolę so
bie przytoczyć k ilk a  na jw ażn ie jszych własności 
mechanicznych i  e lektrycznych, typow ych  m ie-
szanek, produkow anych w  k ra ju :

W ytrzymałość na zgięcia:
m ieszanka z m ączką drzew ną ok. 650 kg /cm 2

„  „  „  azbestową 500 55

„  „  s trzępkam i tk a n in 600 55

„  „  w łó k n a m i azbest. >> 700 »5

czysta żyw ica  do p rasow ania >> 1.050 55

W ytrzymałość na uderzenia przy zgięciu:

m ieszanka z m ączką d rzew ną ok. 6 cm  kg /cm 2

„  „  „  azbestową „ 3‘ /2 cm kg /cm 2
„  „  s trzępkam i tk a n in  „ 12 55

„  „  w łó k n a m i azbest. „ 15 55

czysta żyw ica  do prasow an ia  „ 11 55

W ytrzymałość cieplna:
m ieszanka z m ączką d rzew ną oraz

strzęp, tk a n in  ok. 120° M artensa
m ieszanka z m ączką azbestową oraz

z w łó k n a m i azbestow ym i „  150° „
czysta żyw ica  do p rasow ania  „  130° „

Opór powierzchniowy:
(m ie rzony na p o w ie rzchn i 10x1 cm 2 p rzy  p rądz ie  s ta łym  
1 000 V  po je dn e j m in uc ie  p rz y  tem pe ra tu rze  po ko jow e j. 
P ró b k i p rze b yw a ły  przed pom ia rem  24 h  w  w odzie  o te m 
pe ra tu rze  ok. 20°).

m ieszanki z m ączką drzewną, azbestową, s trzępkam i 
tk a n in  oraz w łó k n a m i azbestow ym i posiada ją  opor
ność od 10 000 do 100 M O.
Czysta żyw ica  do p rasow ania  posiada na tom ias t opor
ność ponad 1 000 000 M O .

Straty dielektryczne: próbek
(m ierzone po p rze b yw a n iu  w  ciągu 4 d n i w  p o w ie trzu  
zaw ie ra ją cym  SÔ /o w zg lędne j w ilgo tnośc i. P o m ia r od
b y w a  się p rzy  tem pe ra tu rze  po ko jow e j p rądem  zm ien
n y m  100 V, 800 Hz.).

K ą t  s tra tnośc i w yn os i p rzy  m ieszance:
z m ączką d rzew ną 0,05— 0,15
„  „  azbestową 0>25
„  s trzępkam i tk a n in  0>10

„  w łó k n a m i azbestow ym i 0,50
k ą t s tra tnośc i w yn os i p rz y  czystej ży

w ic y  do prasow an ia  0,04— 0,05

Stała dielektryczna:
w aha się p rzy  mieszance z m ączką d rzew ną i  s trzępkam i 
tk a n in  od 5— 7 na tom ias t p rzy  m ieszance z m ączką 
azbestową i  w łó k n a m i azbestow ym i w yn o s i ponad 10 
p rz y  czystej ż y w ic y  do tłoczen ia  w yn os i 4— 5.

W ytrzymałość na przebicie:
badana na p ły ta c h  do 3m m  pom iędzy e le k tro d a m i p ły 
to w ym i.
m ieszank i z m ączką drzew ną 

„  „  „  azbestową
„  „  s trzępkam i tk a n in
„  „  w łó k n a m i azbest
„  „  w łó k n a m i azbest,

czysta żyw ica  do tłoczenia

ok. 15— 20 K V  na m m  
„  5— 10 „
„  10— 15 „
„  3— 10 „
„  3— 10 „„ 10—11 „
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Opór wewnętrzny:

m ie rzony  po p rze b yw a n iu  p róbek  w  ciągu 4 d n i w  po
w ie trz u  o 80% w ilg o tn o śc i w zg lędne j. P om ia r dokonany 
w  tem p. p o ko jow e j napięciem  s ta łym  110 V  i  20 s. 

m ieszanka z m ączką d rzew ną 700— 1 000 M O
„  „  „  azbest. 800— 1 000 „
„  „  s trzępkam i tk a n in  1 000— 1 500 „
„  „  w łó k n a m i azbest. 200—  800 „

czysta żyw ica  do tłoczenia ponad 1 000 000 „

Ogólnie można powiedzieć, że w ytrzym ałość 
e lektryczna wzrasta z grubością. P rzy  przedm io
tach tłoczonych jest w ytrzym a łość  ty m  niższa, im  
wyższa jes t tem peratura , a zm ienia się to  m n ie j 
w ięcej w  rzędzie logary tm icznym . P rzy  wzroście 
tem pera tu ry  na 100° w ynosi up ływ ność 500— 1 000 
razy w ięcej, n iż  p rzy  tem peraturze norm alne j. 
Jako k ry te r iu m  własności izo lacy jnych  może s łu 
żyć odporność na działanie wody. W artości e lek
tryczne, przytoczone w  powyższym  zestaw ieniu 
zależą od rodza ju  żyw ic, a w ięc od tego, czy są 
to żyw ice krezolowe, czy fenolowe, tw ardn ie jące  
w  jednym  etapie, czy dopiero po dodaniu odpo
w iedn ich  c ia ł reakcy jnych , zależą rów nież od p rz y 
gotowania tych  żyw ic  oraz od zawartości zna jdu
jących  się w  n ich  zanieczyszczeń. P rzy  m ieszan
kach w artości e lektryczne zm ien ia ją  się z zaw ar
tością żyw icy. Trzeba w ięc do każdego celu do
brać w łaściw ą żyw icę, p rzy  czym  jeże li chodzi 
o szczególne w łaściwości np. o szczególnie m a ły  
ką t stratności p rzy  urządzeniach wysokiego na
pięcia  i  w ysok ie j częstotliwości stosuje się cał
k iem  specjalne m ieszanki.

W artości podane nie są w artośc iam i teore
tycznym i, lecz p rzec ię tnym i w artośc iam i miesza
nek w ykonyw anych  w  k ra ju , n a tu ra ln ie  miesza
nek pełnowartościow ych, s tarann ie  w yp roduko 
w anych i  należycie u tw ardzonych . W artości te 
osiągalne są p rzy  w szystk ich  a rty ku ła ch  e le k tro 
technicznych, tłoczonych z w ysokow artościow e j 
m ieszanki, ty lk o  po na leży tym  utw ardzen iu . N ie 
s te ty  spo tykam y na ryn ku , na szczęście dosyć 
rzadko, p rzedm io ty  o wartościach e lektrycznych  
niższych, szkodzące dobrem u im ie n iu  bake litu . 
P rzyczyną tego jest fa k t, że na skutek w a lk i 
kon ku re n cy jn e j rzucają n iek tó re  f irm y  na ryn e k  
a r ty k u ły  wytłoczone z ubogich w  żywicę, a za
tem  m ałow artościow ych m ieszanek i  niedosta
tecznie utwardzone, ażeby ty lk o  czy to  przez 
niższą cenę m ieszanki, czy też przez w ytłoczen ie  
w iększej ilośc i p rzedm io tów  w  jednostce czasu —  
po tan ić  produkcję . W  ty m  m ie jscu na leży zazna
czyć, że w  w iększości k ra jó w  zna jdu ją  się prze
p isy  norm alizu jące ty p y  m ieszanek, określające 
ich  w łasności i  kon tro lu jące  jakość p rodukc ji. —  
U  nas prace nad norm alizac ją  zosta ły ju ż  pod
ję te  przez Stowarzyszenie E le k try k ó w  Polskich.

O statnio wreszcie coraz bardzie j rozw ija jącą  
się fo rm ą  stosowania żyw ic  feno low o-fo rm a ldehy- 
dow ych jest nasycanie żyw icą  w a rs tw  pap ieru  lub  
tk a n in  do w y ro b u  tzw . m a te ria łów  u w a rs tw io 
nych. M a te ria ł uzyskany z w a rs tw  bakelizowa- 
nego pap ieru  znalazł bardzo szerokie, ważne i od
pow iedzia lne zastosowanie w łaśnie szczególnie 
w  elektro techn ice i  dopiero od stosunkowo k ró t
kiego czasu p rz y jm u je  się szerzej w  in n ych  dzie
dzinach. P rzy  w yrobach  z bakelizowanego pap ieru  
rozróżn iam y 3 zasadnicze fo rm y  : p ły ty , ru ry  
i  p rzedm io ty  form owane. Najw iększe znaczenie 
posiadają p ły ty . W yrób  ta k ich  p ły t  różn i się pod 
względem  urządzeń maszynowych od -wyrobu 
mieszanek do tłoczenia. Zasada chemiczna same
go m a te ria łu  jes t ta  sama. Is to tne w łaściw ości 
nadaje m a te ria łow i żyw ica, a w a rs tw y  pap ieru  
tw orzą  ty lk o  k o n s tru kcy jn y  napełniacz. G otowe 
p ły ty  tzn. u twardzone ju ż  wr odpow iednich p ra 
sach, przedstaw ia ją  m a te ria ł zupełn ie  je d n o lity , 
tw a rdy , a jednak do pewnego stopnia elastyczny, 
da jący się ła tw o  mechanicznie obrabiać na dow o l
ne przedm ioty. C iężar w łaśc iw y  gotow ych p ły t  
w ynosi ok. 1,3— 1,4, jeśt zatem podobny do ciężaru 
w łaściwego drzewa dębowego, o połowę m nie jszy 
od g linu , a 5 razy m n ie jszy od żelaza. W yn ika jące  
z tego korzyści tego nowego m ate ria łu , jako  m a
te r ia łu  konstrukcy jnego są zupełnie widoczne. 
P ły ty  te są odporne na dzia łan ie  te m p e ra tu ry , 
w ilgoc i, o le jów  m inera lnych , kw asów  i  słabych 
a lka liów . N a jm nie jsza p rak tyczn ie  grubość p ły ty  
w ynosi ok. 0,1 mm, na jw iększa ok. 100 mm. W ie l
kość jes t dowolna, przeważnie w ynos i jednak od 
0,5— 1 m 2. P rzy  fa b ry k a c ji r u r  z bakelizowanego. 
pap ieru  postępuje się w  ten  sposób, że pap ie r po
w leczony żyw icą n a w ija m y  na trzp ień, pom iędzy 
trzem a obracającym i się w alcam i, z k tó rych  d w a  
są ogrzewane, a jeden nieogrzewany s łuży do w y 
w ie ran ia  odpowiedniego nacisku, p rzy  czym  pa
p ie r n a w ija n y  jest pod znacznym  naciągiem. —  
Spojoną w  ten  sposób dobrze żyw icą  ru rę  u tw a r
dza się dodatkowo w  odpow iednich piecach, p rzy  
czym  na tym  u tw ardzan iu  ru r  w  piecu bez 
równoczesnego użycia ciśnienia polega różnica 
w  p rzygotow an iu  r u r  i  p ły t. P ły t i  r u r  używa 
się w  e lektro techn ice jako  m ontażowych p rzy  
aparatach rad iow ych  oraz in n ych  aparatach 
e lektrycznych. Do w ykonyw an ia  pew nych całych 
aparatów, osłon izo lu jących  p rzy  trans fo rm a to 
rach i  w  ogóle wszędzie tam , gdzie chodzi o izo
lację  silnoprądową.

W  Niemczech zbudowano przed k i lk u  la ty  
w  K o lo n ii trans fo rm a to r do napięć roboczych do
chodzących do m iliona  w o ltów , p rzy  czym  użyto, 
ok. 400 kg  bakelizowanego pap ieru  w  fo rm ie  cy
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l in d ró w  i  p ły t.  P ły ty  z bakelizowanego papieru 
p roduku je  się u nas pod nazwą S i l e s i t  T e x  
oraz, pod nazwą G u m  o i  d. Jeżeli zamiast pa
p ie ru  uży je  się do pow lekan ia odpow iednie j tk a 
n in y  i  te w a rs tw y  powleczonej tk a n in y  sprasuje 
się podobnie ja k  w a rs tw y  papieru, natenczas 
o trzym am y p ły ty  z uw ars tw ione j tka n in y , p ro 
dukowane rów n ież u  nas pod, nazwą G u m  o i  d 
T e x .  M a te ria ł ten posiada prócz, cha rak te ry 
stycznych w łaściwości bake litu , znakom ite w ła 
sności mechaniczne, p rzy  czym  ciężar w łaśc iw y 
jes t ten  sam, ja k  p rzy  bake lizow anym  papierze. 
M a te ria ł ten  zna jdu je  coraz częstsze zastosowa
n ia  jako  m a te ria ł ko n s tru kcy jn y  w  e lektro tech
nice, a przede w szystk im  p rzy  budow ie  maszyn 
do w yrobu  różnych części tych  maszyn, w  p ie rw 
szym rzędzie cichobieżnych i  w o lnych  od drgań 
kó ł zębatych oraz, łożysk naw et do najcięższych 
maszyn. W  sam owystarczalnych Niemczech zaka
zano używ ania  łożysk do pew nych w ym ia ró w  
i  obciążeń z innego m ateria łu , ja k  z te j w łaśnie 
uw ars tw ione j, bakelizow anej tka n in y .

T rudno w  ram ach k ró tk iego  odczytu w y l i 
czyć wszystkie  zastosowania żyw ic  feno low o -fo r- 
m aldehydow ych w  elektro techn ice, lub  też podać

D Y  S K
P. In ż . A leksande r G roza: Ponieważ nowo

ścią jest d la mnie, że używa się m a te ria łów  ga- 
la lito w ych  jako i z o l a c y j n y c h  m a te ria łów  
e lektro techn icznych, proszę o in fo rm ac je  d o ty 
czące starzenia się tak ich  m ateria łów .

Wobec n ie  dość wyraźnego s fo rm u łow an ia  
n iek tó rych  punktów , dotyczących w ysuw anych 
w a lo rów  m a te ria łów  izo lacy jnych  zastępczych 
zwracam  uwagę na jedno:

O ile  dostatecznie wysoka e lektryczna opor
ność w łaściw a m a te ria łu  izo lacyjnego jest w ła 
snością dodatnią, o ty le  by łaby  n ią  rów n ież sto
sunkowo duża przewodność cieplna, u ła tw ia jąca  
odp ływ  ciepła, a w ięc obniżająca tem peraturę, 
względnie um ożliw ia jąca  daleko posunięte w y z y 
skanie m a te ria łów  czynnych w  maszynach i  p rz y 
rządach e lektrycznych. Poszukiwanie tak ich  m a
te r ia łó w  izo lacy jnych  przedstaw ia zagadnienie 
w ie lk ie j wagi.

Proszę o w yjaśn ien ie , czy is to tn ie  w  m ate
ria łach  fenolowo - fo rm a ldehydow ych w y trz y m a 
łość e lektryczna wzrasta z grubością (ponieważ 
na ogół w ytrzym a łość e lektryczna m a te ria łów  
izo lacy jnych , m ierzona w  k ilo w o lta ch  na cen ty
m e tr grubości jes t ty m  wyższa, im  w arstw a jest 
cieńsza).

m ożliwości stosowania w  dziedzinach nieobsadzo- 
nych. Nasuną się one same zainteresowanym , po 
zapoznaniu się z, ich  w łasnościam i m echanicznym i 
i  e lektrycznym i.. N ie  w iadom o rów nież, ja k i po
dzia ł zastosowań nastąpi m iędzy ty m i m ate ria 
łam i, a in n y m i różnym i m ate ria łam i syn te tycz
nym i, w yna lez ionym i w  osta tn ich  latach, a k tó re  
są obecnie p rzedm iotem  badań i  prób p ra k tycz 
nych w  różnych kra jach . Te nowe m a te ria ły  
w dzie ra ją  się różnym i drogam i w  dziedzinę e lek
tro te ch n ik i, n ie po tra fią  jednak zdaje się odebrać 
pa lm y  pierwszeństwa produktom  opa rtym  na ży 
w icach feno low o-fo rm a ldehydow ych. Są one d la  
nas i  z tego powodu ważne i  cenne, że pod w zg lę
dem surowców potrzebnych do ich  p ro d u kc ji m ało 
k tó ry  k ra j zna jdu je  się w  ta k  ko rzys tnym  ja k  
m y położeniu. Możemy m ieć ła tw o  fo rm a linę  
z drzewa, a rów n ie  ła tw o  i  syntetyczną. M ożem y 
m ieć rów nież dosyć feno lu  i  in n ych  surowców. 
To też żyw ice feno low o-fo rm a ldehydow e i  wszyst
k ie  na n ich  oparte m a te ria ły  są produkowane 
u nas p raw ie  w yłączn ie  z surow ców  k ra jow ych , 
co w  dzisie jszych w arunkach ma pierwszorzędne 
i  decydujące znaczenie.

U S J A
Na koniec parę słów  o zadaniach in żyn ie ra  

chemika, pracującego d la  przem ysłu  e lektro tech
nicznego. Przede w szystk im  chodzi o badanie m a
te ria łów , k tó re  daw nie j obejm owało p raw ie  w y 
łącznie próby mechaniczne i  e lektryczne. P om i
ja jąc  badanie m eta li, jako wchodzące przeważnie 
w  zakres prac m etaloznawcy, g łów nym  zadaniem 
inżyn ie ra -chem ika  jes t w łaśnie badanie m a te ria 
łó w  izo lacy jnych  (d ie le k trykó w ). Z norm alizo
wanie n ie k tó rych  prób, u ła tw ia jące  przeprow a
dzanie tychże nawet przez osoby n ie mające 
głębszego przygotow ania, um ożliw ia  w ykonan ie  
dowolne j ilośc i prób w  w arunkach dokładn ie  od
tw arza lnych , ale nie zw aln ia  zakładów  przem y
słowych od konieczności c iąg łych stud iów  i  po
szukiwań, do k tó rych  jest pow ołany przede 
w szystk im  i n ż y n i e r - c h e m i k .

C harakterystyczne w ie lkośc i m a te ria łu  izo la 
cyjnego są : stała d ie lektryczna, w ytrzym a łość 
e lektryczna, oporność w łaściwa, s tra ty  d ie lek 
tryczne (wyrażone przez w spó łczynn ik  s tra t „tg<3“  
w  k tó ry m  ką t ,,<5“  oznacza odchylenie przesunię
cia fazy  od 90°).

Poza ty m  m ają  znaczenie: w ytrzym ałość me
chaniczna, odporność cieplna, higroskopijność, 
odporność na reakcje chemiczne.
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P r z y k ł . a d j ' -  z a g a d n i e ń  p r a k t y c z 
n y c h :

1. W  d ie lek trykach  sta łych o je d n o lite j bu 
dow ie k rys ta liczne j s tra ty  są mniejsze n iż w  d ie 
lek trykach , stanow iących m ieszaninę substancyj 
k rys ta licznych  i  szk lis tych; z tych  ostatn ich d ie 
le k try k ó w  na jdaw n ie j jest znana porcelana, o sta
łe j d ie lek tryczne j ok. 6,0 i  w spó łczynn iku  s tra t 10 
do 15%o. Poszukiwania doprow adziły  do m a te ria 
łó w  ceram icznych „s te a ty to w ych “  o w spó łczynn i
ku  s tra t zaledwie l°/oo, p rzy  stałej d ie lek tryczne j 
ok. 5,0. Poza ty m  w ynaleziono m a te ria ły  ceram icz
ne „ ru ty lo w e “  (T iCh), z k tó ry c h  tzw . K e ra fo r V  
ma stałą d ie lektryczną  70,0 i  w spó łczynn ik  s tra t 
zaledwie 0,5°/oo; nadaje się doskonale do budo
w y  kondensatorów  (pojemność jednostkowa do 
3 000 centym etrów , moc pozorna jednostkowa do 
5 K V A ).

2. W  bezpośrednim  sąsiedztwie przewodnika 
wysokiego napięcia panuje silne pole e lek trycz
ne, k tó re  ła tw o  powoduje powstawanie ozonu. 
Guma posiadająca skądinąd cenne własności jako 
m a te ria ł izo la cy jn y  ła tw o  ulega poza ty m  zn i
szczeniu. Stąd w y p ły w a  zagadnienie znalezienia 
m a te ria łu  syntetycznego analogicznego, lecz n ie 
w raż liw ego na ozon.

3. Zagadnienie niepalności i  w ytrzym a łośc i 
na rozerwanie (ważne w  urządzeniach rozdzie l
czych) osiągnięto w  znacznym stopniu dzięki s tu 
d iom  nad azbesto-cementem.

4. Poszukiwania m a te ria łu  w łóknistego, od
pornego na w ysoką tem peraturę  doprow adziły  do 
zastosowania n ic i szklanych (znanych dawno 
w  W enec ji), zb liżonych do jedw ab iu  na tu ra lne 
go pod względem  giętkości i  ciągłości. Poza ty m  
cechuje je  w ysoka oporność izo lac ji, w ysoka w y 
trzym ałość e lektryczna p rzy  tem peraturach, po
w odu jących  już  zniszczenie jedw ab iu  i  baw ełny, 
n ieh igroskopijność, m ała objętość w  porów na
n iu  do innych  m a te ria łów  w łókn is tych , odporność 
na dzia łan ie  kwasów, o le jów  i  par.

5. T rudny , ja k  dotąd do zastąpienia m a te ria ł 
izo lacy jny , to  o lej m in e ra ln y  (trans fo rm a to row y 
i  w y łą czn iko w y), w ym agający wciąż stud iów  —  
chodzi n ie ty lk o  o sam ole j, ale o w p ły w  p roduk
tó w  jego rozk ładu  na izo lację  uzw ojeń i  o wza
jem ne oddzia ływ anie  o le ju  i  lak ie rów , k tó ry m i są 
przepojone uzwojenia.

6. Obecnie są w  to ku  doświadczenia z n ie 
p a ln ym i m ate ria łam i izo la cy jn ym i p łyn n ym i, m a
ją cym i zastąpić olej m ine ra lny . Poza in n y m i w y 
m aganiam i chodzi także o to, żeby pary, w zg lęd
n ie  p ro d u k ty  rozkładu nowego m a te ria łu  nie m ia 
ły  w łasności tru jących .

P. Inż. Jan Z iębo rak : W  w ypow iedzianych 
re feratach opisano różne zastosowania w  e lek tro 
technice żywic, sztucznych, jako  m a te ria łów  ins ta 
la cy jn ych  i  części mechanicznych, poza ty m  m ają 
one zastosowanie jako pow ierzchniow e m a te ria ły  
izo lacyjne, względnie im pregnacyjne. Jeżeli idzie  
o zastosowanie żyw ic  jako  m a te ria łów  in s ta la cy j
nych, to ro zw ija  się ono norm aln ie  i  dobrze, ja k  
na nasze stosunki.

Natom iast w  dziedzinie zastosowania żyw ic  
sztucznych do la k ie ró w  izo lacy jnych  w id z im y  
pewnego rodza ju  niedomagania, jeże li porów na
m y to z zagranicą. Stosunek lak ie rów  izo la cy j
nych i  m a te ria łów  izo lacy jnych  w yrab ianych  
z żyw ic  sztucznych w  Polsce w  stosunku do zu
życia mas p lastycznych bezpośrednio jako  tak ich  
jest znacznie m niejszy.

Jako przyczynę tego niedomagania pozwolę 
sobie przytoczyć fa k t w  naszym przem yśle po
spo lity .

Te wszystkie rzeczy są u nas nowością i  jako  
tak ie  są ta jem nicam i. Im  m nie jsza w y tw ó rn ia , 
ty m  w ięcej posiada ta jem nic. Tajemniczość ta do
wodzi b raku  w spó łpracy odpow iednich fachow 
ców. Okazuje się, że przem ysł ta k  now ych dzia
łó w  w ytw órczości, ja k  w yrób  d ru tó w  lak ie row a 
nych, k tó ry  jest u nas dopiero w  pow ijakach  n ie  
może znaleźć dostatecznego pola d la rozw o ju  te j 
p rodukc ji, k tó ra  jest dzisia j m in im alna.

N ie w ystarcza tu ta j w iedza techniczna ludz i 
p racu jących w  przem yśle kab low ym  i  d ru tó w  
em aliowanych, ale konieczna jes t w s p ó ł p r a -  
c a  3 c z y n n i k ó w ,  a m ianow ic ie : 1. p rzem y
słu e lektrotechnicznego w  śc is łym  sensie, 2. prze
m ys łu  kablowego i  d ru tó w  em aliowanych, w zg lęd
nie przem ysłu, k tó ry  w y ra b ia  d ru ty  m etalowe.

W  Polsce przem ysł d ru tó w  em aliowanych 
narzeka, że n ie  ma odpow iednie j m iedzi do cią
gn ien ia  d ru tu .

3. Poza ty m  konieczna jes t współpraca trze 
ciego czynn ika a m ianow ic ie  przem ysłu lak ie rów , 
k tó ry  za jm u je  się samym w yrobem  la k ie ró w  i  mas 
izo lacyjnych.

Dopiero p rzy  ta k ie j w spó łpracy tych  trzech 
g rup producentów  będą m a te ria ły  e lektro tech
niczne pod względem  techn icznym  odpowiednie, 
będą one tanie, znajdą szerokie zastosowanie 
a rozw ój te j dziedziny p ro d u kc ji pójdzie  now ym i 
drogam i.

Jeżeli każdy pójdzie sw oją  drogą, rezu lta ty  
u  nas będą n ik łe .

P. D r  Inż. J ■ S k o w ro ń sk i: W  zw iązku z re 
fe ra tem  p. Inż. M  e r  a v  i  g 1 i  i  muszę nadm ienić, 
że g a la lit n ie może być uważany za m a te ria ł izo 
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la cy jn y  ze w zględu na h igroskopijność obniżającą 
jego w łasności e lektryczne.

W  zw iązku z re fe ra tem  p. Inż, B 1 a d o w - 
s k i  e g o :  spraw y te traktow ane . są tam  raczej 
teoretycznie, bo, n iestety, jeszcze tych  mas u nas 
się n ie  p roduku je . Zastąpienie gum y przez t ło 
czywa w  przewodach e lektrycznych  by łoby  celo
we, ale są trudności. Przede w szys tk im  m aszyny 
(n a tryska rk i) n ie  mogą być te same (potrzebne 
większe ciśnienia, tem pera tu ry  i  szybkości). Tem 
pe ra tu ry  m iękn ięc ia  podane w  referacie są za n i
skie d la  izo lac ji przewodów, bo w  przypadkach 
przeciążenia izo lac ja  odkszta łcałaby się i  prze
w odn ika  n ie  można by  w ym ien ić  (np. wyciągnąć 
z ru rk i pod tyn k ie m ). D a le j zależy nam  na w ie l
k ie j trw a łośc i m ateria łu . Ins ta lac ja  e lektryczna 
m usi trw ać  kilkanaście  la t i  odporność na starze
nie jest w a runk iem  bardzo ważnym . S łyszeliśm y
0 w ypadkach, że w  m ateria łach te rm op lastycz
nych w ystępu ją  z jaw iska jak ichś zm ian s tru k tu 
ra lnych , że po pew nym  czasie m ętn ie ją , pękają, 
zwłaszcza p rzy  is tn ie n iu  naprężeń mechanicznych. 
Z jaw iska  te w yk lucza ją  tak ie  m a te ria ły  z użycia 
ich  do celów  konstrukcy jnych .

Wreszcie ważną jest kw estia  ceny. D la  p rz y 
k ładu  podam, że przewód m iedziany o p rzekro ju
1 m m 2 ocynowany, pow leczony dwom a w ars tw a 
m i gum y w u lkan izow ane j, o w in ię ty  taśmą baw e ł
nianą nagum owaną i  p o k ry ty  oplotem  baw ełn ia 
n ym  nasyconym  kosztu je  5— 6 g r za m e tr t j .  ta 
n ie j n iż  ...sznurowadło. Na ta k  tan ich  m a te ria 
łach trzeba n iesłychanych oszczędności na m ate
ria le .

W yda je  m i się, że w  przypadku przewodów 
wysokość ceny samego tłoczyw a skompensuje się 
znacznym zw iększeniem  szybkości na trysk iw an ia  
oraz opuszczeniem k ilk u  zabiegów fa b ryka cy j-  
nych (cynowanie, w u lka n iza c ja ).

Ogrom ną 'zaletą tych  m a te ria łów  jako  po
w ło k  jest ich  przeciwkorozyjność. Najgorszą w a
dą o łow iu  (poza wagą) jest uleganie ko ro z ji i  to 
zarówno w  ziem i sku tk ie m  prądów  błądzących, 
ja k  i w  pow ie trzu  sku tk iem  tw orzen ia  się ogniw  
w  miiejscu zetknięcia się różnych m e ta li (p rzy 
zaw ieszeniu ). M a te ria ły  izo lacyjne  odporne na 
korozję  m ają  tu  w ie lką  przyszłość.

W  referacie p. Inż. B o r s t e i n a  by ło  parę 
nieścisłości bądź nieporozum ień, k tó re  p ragną ł
b ym  w yjaśn ić . Pom inąwszy pojęcia d ie le k tryku  
i  m a te ria łu  izo lacyjnego, co nie je s t zupełnie to 
samo, re fe ren t zaznaczył, że chodzi nam  o dobrą 
izo lację  e lektryczną i  cieplną. Nam  chodzi o do
b ry  izo la to r e lektryczny, ale z ł y  izo la to r ciep lny.

To się w łaśnie osiąga np. p rzy  im pregnac ji 
żyw icą syntetyczną cew ki z izo lac ją  bawełnianą.

Izo lacja  baw ełn iana bez nasycenia u tru d n ia  w y 
m ianę ciepła i  cewka się grzeje. Przesycenie ży 
w icą  polepsza przew odnictw o cieplne i polepsza 
izolację e lektryczną —  uzw ojenie może być w ię 
cej obciążone.

W adą tłoczyw  feno low ych, wym agającą je 
szcze pracy ze s trony chem ika jest ich  h igrosko
pijność, oraz jeszcze za m ała odporność na żar, 
naw et p rzy  w ype łn iaczu  n ieorgan icznym . E lek
tryczne własności są n iew ysokie i  w  ciężkich w a 
runkach p racy  n ie  w olno stosować tło czyw  jako 
m a te ria łu  izolacyjnego.

N ajw iększą zaletą i  powodem w yparc ia  ce
ram icznych m a te ria łów  przez tłoczyw a b y ły  nie 
w łasności e lektryczne, a taniość p ro d u kc ji, ła t 
wość do trzym ania  to le ra n c ji i zmniejszenie liczby  
czynności fa b ryka cy jn ych  p rzy  montażu.

W  dziedzinie te j jes t jeszcze dużo do zrob ie
n ia  p rzy  ścisłej w spó łpracy chem ika z e le k try 
kiem . N aw iązując do słów  p. D y r. Z ięboraka 
oświadczam gotowość w spółpracy na ty m  polu 
Stowarzyszenia E le k try k ó w  Polskich, którego 
m am  zaszczyt być przedstaw icielem .

P. Inż. Kazimierz Cybulski: C hc ia łbym  się 
zapytać ja k  się przedstaw ia sprawa kazeiny za
granicznej oraz ja k  się przedstaw ia kw estia  fo r 
m a lin y  w  Polsce.

P. Inż. Jan Magiera: W  ro ku  1934 im p o r
tow a liśm y g a la litu  100 ton  za 535 000,—  zł, w  ro 
k u  1935 —  334,2 t  za 1 619 000,—  zł w  roku  
1936 —  378 t  za 1 590 000,—  zł (dane U rzędu 
Statystycznego R. P .). P rodukc ja  k ra jow a  2 fa 
b ry k  g a la litu  w ynosi 360— 380 t  rocznie. W y n i
ka łoby z tego, że ca łkow ita  konsum cja w  P o l
sce w ynosi ok. 730— 760 t  g a la litu  rocznie.

O ile  p rzy  masach bake litow ych  by ła  tego 
rodza ju  sprawa, że m am y nadm ia r surowca, k tó 
rego nie m ożem y przetw orzyć, to tu ta j surow iec 
p raw ie  ca łkow ic ie  sprowadzamy, gdyż kazeina 
kra jow a  n ie  nadaje się do p ro d u kc ji mas gala- 
lito w ych , zwłaszcza o jasnych barwach. G a la lit 
należy trak tow ać jako  tw orzyw o, k tó rego p ro 
dukc ja  zależy od m ody; dużą ro lę  g ra ją  k o lo ry  
i inne e fekty.

Nasuwa się konieczność p ro d u kc ji mas syn
te tycznych m ocznikowych, k tó re  da ją  duże m oż li
wości o trzym yw an ia  rozm aitych  e fek tów  b a rw 
nych. W  ten sposób można by  by ło  zastąpić m n ie j 
w artośc iow y ga la lit, tw o rzyw em  wartościowszym , 
z surowca kra jow ego, z mocznika w ytw arzanego 
syntetycznie.

Odnośnie mas skrob iow ych, n ie w iem  jak ie  
w łaściwości m a ją  one w  porów nan iu  z ga la lito - 
w ym i, gdzie one są produkowane i  jaka by łaby
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ich  przyszłość w  Polsce. S krob i m am y przecież 
dużo —  jednorodnej i  w  dob rym  gatunku.

P. Dr Adam Sporzyński: P rodukc ja  kazeiny 
metodą e le k tro d ia lizy  by ła  opracowana we L w o 
w ie. W y n ik i osiągnięto niezłe p rzy  p ry m ity w n e j 
aparaturze.

Czy kazeina zagraniczna, n iem iecka jest p ro 
dukow ana metodą podpuszezkowo - kwasową czy 
e lektrod ia lityczną?

Pre legent n ie w spom nia ł o zastosowaniu ka 
ze iny do k le jó w  a całą uwagę pośw ięcił ty lk o  
spraw ie rogów.

Czy większość kaze iny przerabia się na 
sztuczny róg, czy na k le je  kazeinowe, k tó re  coraz 
bardzie j są w yp ie rane przez k le je  sztuczne.

P. Inż. Zdzisław Otwinowski: Odnośnie b łon 
półprzepuszczalnych, czy są przepuszczalne i  czy 
p rzy  zg inaniu się nie łam ią.

P- Inż. Jan Krzyżkiewicz: Chciałbym) pod
kreślić , że pom im o iż  Polska jes t k ra je m  ro ln i
czym, jednakże w  n ie k tó rych  gałęziach p rzem y
s łów  ro ln ych  n ie  jes t wi stanie dostarczyć po
trzebnych  p roduktów , w zględnie dostarczane p ro 
d u k ty  n ie  odpow iadają potrzebom  przem ysłu. 
Chodzi przede w szys tk im  o gatunek kaze iny  d la  
potrzeb przem ysłu  mas sztucznych i  ustosunko
w an ie  si-ę sfer ro ln ych  i  czynn ików  m ia roda jnych  
do tego zagadnienia. Pom im o oczywistego fak tu , 
że w ytw órczość g a la litu  po trzebu je  kaze iny pod
puszczkowej, k tó re j ro ln ic tw o  k ra jo w e  n ie  w y 
tw arza ło , w y tw ó rn ie  g a la litu  n a p o tyka ły  na duże 
trudnośc i w  o trzym yw a n iu  pozwolenia w w ozu 
kaze iny  zagranicznej i  na ograniczenia w  ilośc i 
w w ozow ej. S kutek b y ł ta k i, że w praw dzie  w w o 
z iliśm y  m ało kaze iny zagranicznej, jednakże dużo 
zagranicznego g a la litu , gdyż dw ie  k ra jo w e  w y 
tw ó rn ie  n ie m ia ły  dostatecznej ilośc i surowca do 
p ro d u kc ji.

Gospodarka dew izowa wym aga bezwzględno
ści, jednakże n ig d y  n ie  należy zapominać o da l
szej perspektyw ie . Pozwolę sobie w  skrócie po
w ołać się na p rzyk ła d  N iem iec, k tó re  pom im o 
ostrożnej p o lity k i dew izow ej n ie w ahają  się W wo
zić o lb rzym ich  ilośc i kaze iny  na potrzeby mas 
plastycznych.

C z e rw ie c Maj C z e rw ie c
1937 1938 1938

Wwóz kaze iny1) w q 1183 3 598 8 031
Wartość w 1000 RM 728 304 428
Cena przeciętna RM/q 62 56 53

R ezu lta ty  te j p o lity k i b y ły  dostatecznie w y 
jaśn ione przez re fe ren tów .

b K u n s ts to ffe  9 (1938) 250.

Jednocześnie podkreślę, że przem ysł w ęglo
pochodnyeh pom im o specyficznych trudności na 
ja k ie  napotyka w  sw ym  rozw o ju , zaspakajał ca ł
kow ic ie  zapotrzebowanie przem ysłu mas p lastycz
nych na fenole i  krezole, dostarczając ponadto 
paręset to n  cennych żyw ic  kum aronow ych, za
stosowanie k tó rych  by ło  już. w yjaśnione .

K orzysta jąc z tego, że na dzis ie jszym  zebra
n iu  rozpatrzono już  szereg dziedzlin przem ysło
wych, poruszając p rzy  ty m  sprawę ja ko b y  zbyt 
w ysok ich  cen na n iek tó re  w yjśc iow e surowce dla 
przem ysłu  ,mas plastycznych, a przede w szystk im  
cen węglopochodnyeh, pozwolę sobie przeprow a
dzić w  skrócie porów nanie m iędzy przem ysłem  
desty lac ji węgla i  drewna.

Cena na poszczególne węglopochodne, a w ięc 
i  na fenol, zależy od ca łokszta łtu  u ta rgu  za 
wszystkie  p ro d u k ty  otrzym ane ze sm oły surowej.

W  smole koksowej przeszło 6(P/o przypada 
na pak, p ro d u k t m ałow artośoiowy, k tó ry  w  k ra ju  
je s t ty lk o  częściowo zużywany, a w  przeważnej 
ilośc i trzeba go w yw ozić  po de ficy tow ych  cenach 
za granicę. Jest to  zresztą obecnie z jaw isko pow 
szechne w  k ra jach  posiadających w ysoko ro z w i
n ię ty  przerób węglopochodnyeh. W  tych  w a ru n 
kach pom im o w zg lędn ie  w ysokich  cen na n ie k tó 
re  zresztą specja ln ie cenne i  rzadsze zw iązki, 
u ta rg  ogólny za p ro d u k ty  z przerobu surowej 
sm oły w ęg low e j zm niejsza się z ro ku  na rok. 
Podobne zjaw isko zachodzi w  przem yśle desty
la c ji drewna, gdzie ceny na fo rm a linę , aceton 
i  kwas octow y n ie  u legają zm ianom  od dłuższego 
czasu i  spotyka ją  się z surową k ry ty k ą  odb io r
ców. M asow ym i podstaw ow ym i p ro d u k ta m i de
s ty la c ji d rew na są: w ęg ie l d rzew ny i  smoła 
drzewna, k tó re  n ie  zna jdu ją  zby tu  w  k ra ju  i  są 
w yw ożone po n isk ich  cenach za granicę, n ie  po
zw a la jąc na stosowanie n isk ich  cen na 3 cenne, 
lecz w ystępujące w  m a łych  ilościach p rzy  desty
lac ji, p roduk ty . Przem ysł desty lac ji drewna i  da l
szego przerobu ty ch  p roduk tów  jes t p raw ie  ca ł
kow ic ie  uzależniony od państwa tak, że naw et 
w  okresie zn iżk i cen na w y ro b y  przem ysłowe, 
przedsiębiorstwa te  n ie  m og ły  zastosować obn iżk i 
cen na fo rm a linę , kw as octow y i  aceton.

P rzy  om aw ian iu  te j dziedziny należałoby roz
ważyć, czy n ie  należy już  porzucić przestarza łych 
metod destylacji, d rew na i  przejść na syntezę tych  
zw iązków , w yko rzys tu jąc  węgie l, którego m am y 
o lb rzym ie  zapasy, oszczędzając drewna, k tó re  zu
żyw am y zbyt pospiesznie.

P. Inż. Czesław Wyszyński: N iem cy p rzysy
ła ją  do nas szereg próbek żyw ic  odpornych na 
dzia łan ie  kw asów  mocnych, n ie  podając ja k ie  to 
są żywice. Jaka cena by łaby  tego m ateria łu , od
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pornego na dzia łanie zw iązków  nieogranicznych. 
Gdzie można by się zw rócić o w ypróbow an ie  tych  
m ateria łów .

P. Inż. Jan Wolmer: S p r a w a  c e n  f o r 
m a l i n y .  Ceny a rty k u łó w  suchej des ty lac ji 
drzewa są wzajem nie uzależnione i  w  ciągu k ilk u  
la t znacznie spadły. Spadek cen w ynos i ok. 30°/o 
i  w ięce j. Z  czasem, jeże li p rodukc ja  tych  a r ty 
k u łó w  się zw iększy, ceny będą m og ły  w  dalszym 
•ciągu być obniżone. Co do syntetycznej p ro d u kc ji 
m etanolu, fo rm a lin y  i  acetonu, można to rob ić 
i  n ie  robić, zależnie od p u n k tu  w idzenia. Jednak 
przerób suchej des ty lac ji drzewa nie jes t dosta
tecznie w yko rzys tany  i  albo będziem y to  drzewo 
spa la li w  sposób n ie rac jona lny, albo p rzerob im y 
chem icznie i  o trzym am y w ie le  cennych p ro d u k 
tów .

P . Dr Józef Hawliczek: P r o d u k c j a f o r -  
m a l i n y .  K w estia  ta  jes t przesądzona, dlatego 
że Z. F. Z. A . wypuszczą w  n ied ług im  czasie na 
ryn e k  fo rm a lin ę  w edług m etody opracowanej we 
w łasnym  zakresie. P rodukc ja  fo rm a lin y  oparta 
jest na metanie.

Jeśli chodzi o przyszłość fo rm a lin y  synte
tyczne j to s ta tys tyk i zagraniczne w skazu ją  c iąg ły  
w zrost p ro d u k c ji fo rm a lin y  synte tyczne j p rzy  
m in im a ln ym  wzroście p ro d u kc ji fo rm a lin y  w y 
tw arzane j ze suchej des ty lac ji drzewa.

F o rm a lina  syntetyczna ma duże m ożliwości 
obn iżk i ceny. P rodukc ja  fo rm a lin y  syntetycznej 
n ie  będzie na początku zrealizowana w  te j ska li 
na jaką  jest p ro jek tow ana  w  przyszłości.

P . Inż. Aleksander Meraviglia: Na pytan ie , 
czy m a te ria ły  bake litow e nadają się jako  m a te ria ł 
do budow y kondensatorów  należy zauważyć, że 
m a te ria ły  te używane są do p ro d u kc ji g a la n te rii 
e lektryczne j, do w ykonyw an ia  różnych osobnych 
części, w tyczek, przycisków , części lam p, ale n ie  
jako  m a te ria ł ko n s tru kcy jn y .

Na zapytanie ko l. Cybulskiego co do p ro d u k 
c ji kazeiny i  im p o rtu  kaze iny do P o lsk i częściowo

dał odpowiedź ko l. M agiera, dając dane na pew 
nych podstawach.

Sprawa kazeiny k ra jo w e j jes t od dłuższego 
czasu załatw iona. W iększe m leczarnie w ie lko p o l
skie pode jm u ją  pracę nad kazeiną podpuszczko
wą, k tó ra  wchodzi w  rachubę p rzy  w yrob ie  
sztucznego rogu.

Chcąc otrzym ać odpowiednie surowce należy 
zupełn ie inaczej prowadzić produkc ję  n iż  u  nas 
w  Polsce. N ie  można zbierać m leka odpuszczonego 
z m nie jszych gospodarstw, lecz w ydzie lan ie  k a 
zeiny należy pow ierzyć jakieś w iększej in s ty tu 
c ji, k tó ra  by  te rzeczy mogła przeprowadzić m a
sowo, p rzy  zastosowaniu odpow iednich urządzeń, 
bo inaczej n ie dojdzie  się do p roduk tu  czystego 
i  doskonałego, ja k i jest do te j p ro d u kc ji potrzebny.

Do p ro d u kc ji k le ju  kazeinowego i  la n ita lu  
jes t używana kazeina kwasowa, k tó rą  w  k ra ju  
mamy.

N ie  poruszyłem  sp raw y k le ju  kazeinowego 
z tego względu, ponieważ n ie  leży w  ramach tego 
re fe ra tu , gdzie chodziło ty lk o  o róg sztuczny.

Jeżeli chodzi o zastosowanie kazeiny w zg lęd
nie w yro b ó w  kazeinow ych pod postacią b łon  
przepuszczalnych, sprawa ta  nie jes t należycie 
zbadana. Róg sztuczny ma własności b łony  pó ł- 
przepuszczalnej, co w ykazu je  p rzy  ba rw ien iu .

P. Inż. Mieczysław Grochowski: S p r a w a  
w y r o b u  t w o r z y w  s k r o b i o n y c h .  T w o 
rzyw a  skrobiowe n ie  są jeszcze wprowadzone na 
ry n k u , a g łów n ie  znane są w  H o land ii, Szwecji 
i  N o rw eg ii i  obecnie nie są jeszcze dostatecznie 
opracowane.

W  porów nan iu  z ga la litem  tw o rzyw a  te m ia 
ły b y  tę zaletę, że są m n ie j h ig roskop ijne  i  nada
w a ły b y  się do prasowania.

Odnośnie m a te ria łów  chemoodpornych, to 
is tn ie je  tw o rzyw o  tzw . ,,Haveg“ , stosowany na 
dosyć stężone kwasy. M a te ria ł ten  nie jest drogi, 
gdyż p rodukc ja  jest ła tw ie jsza  n iż np. zw yk łych  
mieszanek do prasowania. Jest to żyw ica sztuczna 
z w ypełn iaczem  azbestowym.

B O H D A N  JA E S C H K E

Żywice sztuczne jako podstawa nowoczesnych powłok
o c h r o n n y c h

Przem ysł la k ie ró w  czy li przem ysł w y tw a rza 
ją c y  m a te ria ły  służące do o trzym yw an ia  pow łok 
ochronnych i  estetycznych należy, ja k  się zdaje 
do najstarszych. P ow łok i oparte na żyw icach na
tu ra ln y c h  i  olejach, nakładane na najróżnie jsze

przedm io ty  w ytw arzane przez człow ieka, b y ły  
w  użyciu  od na jdaw n ie jszych  czasów. Za n a js ta r
szy p rzyk ład  używ ania  la k ie ru  można uważać la 
k ie r, k tó ry m  pok ry te  są drew niane tru m n y  m u
m ii, znalezione w  grobowcach starego Egiptu,
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■a k tó ry  p rze trw a ł, w  stosunkowo dobrym  stanie, 
ponad 2 000 la t. S tw ierdzono drogą różnych ba
dań, że la k ie r ten  stanow i m ieszaninę żyw icy  
i  o le ju. D a le j w  różnych rękopisach od X I.  w ieku  
począwszy znaleźć można różne recepty na w y 
rób  la k ie ró w  i  w ym ien iane  są już  tam  sposoby go
tow an ia  tw a rdych  żyw ic  w  olejach. W spomnieć 
rów n ież  należy o wysoko postaw ionych sposobach 
w y tw a rzan ia  pow łok  lakow ych  u lu d ó w  dalekiego 
wschodu, Japończyków  i  C hińczyków . L a k i te, 
g łów nie  na podstaw ie o le ju , są znane ze swej 
piękności i  trw a łości, ta k  że p rzy ję ła  się nazwa 
dla w ysokow artościow ej em alii, em alia japońska. 
Również do celów ochronnych używano od dawna 
o le jów  schnących np. nasycanie łodzi d rew n ia 
nych o le jem  z nasion drzewa tungowego w  C h i
nach doprow adziło  poniekąd do odkryc ia  n iezw y
k le  cennych własności o le ju  drzewnego jako  su
rowca do w y tw arzan ia  pow łok.

W  czasach now ożytnych  rozw ó j przem ysłu  
la k ie ró w  osiągnął bardzo w ysok i poziom  i  to  ja k  
można zaobserwować, rozw ój ten szedł I  idzie 
w  parze z rozw o jem  innych  gałęzi te ch n ik i ja k  
budow nictw o, konstrukc je  metalowe, kom un ika 
cja itp . S tw ie rdz ić  bow iem  trzeba, że p rodukc ja  
pow łok, szczególnie pow łok ochronnych, jest n ie  
ty lk o 1 związana z in n y m i dzia łam i przem ysłu, ale 
je s t n ie jako wykończeniem , uzupełn ien iem  czy 
naw et uszlachetnieniem! p ro d u kc ji budow nicze j, 
ko n s tru kcy jn e j, m eblow ej i  w ie lu  podobnych. 
Stąd n iezw yk le  szerokie zastosowanie la k ie ró w  
i  fa rb  lak ie row ych . Zastosowanie to idzie zasad
niczo w  dwóch k ie runkach, k tó re  zresztą często 
p o k ryw a ją  się.

P ierwsze to zastosowanie la k ie ru  do celu na
dania p rzedm io tow i m iłe j d la  oka pow ierzchn i za 
pomocą ba rw y  i  połysku. D rug ie  zastosowanie ma 
na celu ochronę przedm iotu  czy k o n s tru kc ji przed 
niszczącym dzia łan iem  a tm osferycznym  lu b  in 
nych czynn ików , dzia ła jących w  środowisku, 
w  k tó ry m  ma się znajdować dany przedm iot. Jak 
ju ż  poprzednio powiedziano, przeważnie daje się 
połączyć m iłą  dla oka estetyczną pow łokę z w ła 
snościami ochronnym i. Szczególnie w ytw arzan ie  
pow łok  ochronnych, odpornych na dzia łanie n a j
różnorodn ie jszych czynn ików  mechanicznych, f i 
zycznych i  chem icznych osiągnęło bardzo w ysok i 
rozw ó j w  ostatn ich czasach. W ytw arza  się obecnie 
na podstawie żyw ic  sztucznych p o w ło k i o tak  
w ysokich  w łasnościach odpornościowych, o jak ich  
n ie  można by ło  m arzyć p rzy  stosowaniu żyw ic  
na tu ra lnych . I  tu  w łaśnie uw yda tn ia  się szcze
gólne znaczenie żyw ic  sztucznych jako  surowca 
d la  la k ie ró w  ochronnych. P odkreś lim y to  jeszcze 
w  dalszym  ciągu p rzy  om aw ian iu  poszczególnych

gatunków  sztucznych żyw ic. Jeśli m owa o pow ło 
kach ochronnych wspomnieć w arto  o znaczeniu 
ich  w  ochronie m e ta li przed wszelkiego rodza ju  
korozją . Znane są s ta tys tyk i, podające ilośc i że
laza straconego na skutek rdzew ienia, znana jest 
rów nież troska przem ysłów  w ytw arza jących  m a
szyny, m otory, sam oloty, w agony i  inne kon 
s trukc je  m etalowe o uzyskanie la k ie ró w  dosta
tecznie chroniących przed zniszczeniem przez ko 
rozję. I  tu  rów nież sztuczne żyw ice w a ln ie  p rzy 
czyn iły  się do m ożliwości dostarczenia ty m  prze
m ysłom  odpow iednich lak ie rów .

W  rozw o ju  pow łok estetycznych w iększe 
znaczenie ma raczej wytwórczość p igm entów  
i  ba rw n ików , jednak i  tu ta j ostatnie postępy 
w  w y tw a rza n iu  sztucznych żyw ic  bardzo jasnych, 
n ieżółknących i o w yso k im  po łysku  odgryw a ją  
ważną rolę.

Do niedawna podstaw ow ym i surowcam i la 
k ie rn iczym i b y ły  oleje schnące i  żyw ice natura lne . 
Jedne i  drug ie  są p roduk tam i żyw e j p rzy rody  
i  mogą być eksploatowane chociaż w  dużej ilości,, 
jednak z n a tu ry  rzeczy w  ilości ograniczonej. N ie  
będziemy omawiać o le jów  choć i  tu  w arto  wspom 
nieć, że p racu je  się już  nad w y tw orzen iem  sztucz
nych zw iązków  dających błonę. N atom iast za
trz ym a m y  się chw ilę  nad om ów ieniem  stosowa
nych w  la k ie rn ic tw ie  żyw ic  na tu ra lnych .

Żyw ica , ja k  to już  w yn ika  z nazwy, jes t p ro 
duktem  w y tw o rzo n ym  przez żyw y  organizm  ro 
ś linny , obojętn ie czy będzie to żyw ica pobierana 
z żyw ych rosnących drzew  ja k  np. ka la fon ia , czy 
żyw ica kopalna ja k  bu rsz tyn  i  n iek tó re  kopale,, 
powstałe z d rzew  żyjących przed setkam i la t. 
Osobne m iejsce za jm u je  jedyn ie  szelak, będący 
p roduktem  zw ierzęcym , p rodukow anym  przez pe
w ien  gatunek owadów, sto jący jednak na pogra
niczu m iędzy żyw icam i i  woskam i. Ż yw ice  na
tu ra lne  można sk lasyfikow ać i  podzie lić w g  róż
nych k ry te r ió w . Można je  w ięc podnieść w g  roz
puszczalności w  a lkoho lu  e ty low ym , w edług 
tw ardości i  p u n k tu  top liw ości, w ed ług  w ysok ie j 
lub  n isk ie j liczby  kwasowej, wreszcie w g  miejsca, 
eksploatacji i  stosowania w  praktyce.

Spróbu jem y sk lasyfikow ać żyw ice na tu ra lne  
wg ich stosowania w  przem yśle lak ie rów . Oczy
w iście będzie to podzia ł mało ścisły lecz raczej 
p rak tyczny. M ianow ic ie :

I. Ż yw ice  rozpuszczalne w  sp iry tus ie  stoso
wane g łów n ie  do la k ie ró w  sp iry tusow ych  : 
akaro id , benzoe, elem i, mastyks, sandarak i  ko 
pale m iękk ie  ja k  np. m an illa .

I I .  Ż yw ice  szlachetne łączące się z o le jam i, 
używane do lak ie rów  o le jnych : bursztyn, kopa le :
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Kongo, ka m i, sierra - Leone, Zanzibar, żyw ica 
Dam m arowa.

I I I .  K a la fon ia .
K a la fon ia  umieszczona jest na osobnym m ie j

scu, gdyż ja k k o lw ie k  używa się je j i  do la k ie ró w  
sp iry tusow ych  i  do oleistych, je s t jednak p ro 
duktem  bardzo surowym , k tó ry  wym aga szero
k ie j p rze róbk i i  uszlachetnienia.

W szystkie żyw ice  na tu ra lne  są w  w iększym  
lu b  w  m n ie jszym  stopniu zanieczyszczone i  w y 
m agają już  to oczyszczania na m ie jscu eksploata
c ji ju ż  to  segregowania przez samego konsumenta. 
Ż yw ice  na tu ra lne  są poza ty m  stosunkowo n ie jed 
norodne pod względem  w łasności fizycznych  i  che
m icznych. Budowa chemiczna ty c h  żyw ic  jest na 
ogół mało opracowana. W iadomo jednak, że wszyst
k ie  m ają charak te r kw asów  organicznych prze
ważnie jednozasadowych, o budow ie cykliczne j, 
z w ie lom a p ierśc ien iam i połączonym i, o w ysok im  
ciężarze drob inow ym . Część tych  kwasów  jest 
związana w  fo rm ie  estru z w yższym i p o lia lko 
ho lam i, część pozostaje w o lnych. Ta w olna grupa 
karboksylow a w  żyw icach powoduje ich  m ałą 
trw a łość wobec czynn ików  chemicznych, szcze
gó ln ie  a lka licznych, dlatego stanow i ona przed
m io t tro sk i w y tw ó rc y  lak ie rów , k tó ry  stara się 
ją  w  różny sposób zneutra lizować. Jeśli chodzi 
o kopale, k tó re  ilościowo za jm u ją  pierwsze m ie j
sce jako  surow iec lak ie rn iczy , to w ym agają  one 
specja lne j, dość skom plikow ane j przeróbki. Za
znaczyć bow iem  należy, że zasadniczo wszystkie  
kopale w  stanie n a tu ra ln ym  są w  o le ju  n ie roz
puszczalne. A b y  połączyć je z o le jam i na jedno
ro d n y  stop trzeba je  poddać przetop ien iu  połączo
nem u z pewnego rodza ju  krakow aniem . Jeżeli 
zważym y, że n ie  m am y specjalnej m etody ozna
czenia końcowego p u n k tu  krakow an ia  kopalu, to 
zrozum iem y, że wym aga ono dużej w p ra w y  i  do
świadczenia. Poza ty m  p rzy  operacji przetapian ia 
tra c i się 20-25% m ate ria łu  lotnego. Jak już  zazna
czono rów nież ka la fon ia  wym aga uszlachetnienia 
przez estrowanie g lice ryną  lub  topien ie  z t le n 
kam i m eta lu  w  celu przeprowadzenia w o lnych  
kw asów  żyw icznych  w  estry lu b  w  żyw iczany 
m etaliczne. Wreszcie żyw ice na tu ra lne  oprócz ka 
la fo n ii są p roduk tam i egzotycznym i przeważnie 
ko lo n ia ln ym i. Sprowadza się je  do P o lsk i w  du
żych ilościach i  to  nie ty lk o  kopale, szelaki, Dam - 
m a ry  ale naw et ka la fon ię , gdyż nasza często 
n ie  odpowiada stawianym i w arunkom .

Jeżeli byśm y p o s ta w ili py tan ie  dlaczego szu
kano żyw ic  sztucznych d la  zastąpienia n a tu ra l
nych, możemy odpowiedzieć w y liczen iem  w ad 
żyw ic  na tu ra lnych . A  w ięc przede w szystk im  ko 
nieczność im p o rtu  z zagranicy, da le j n ie jedno

rodność, wysoka kwasowość, mała odporność che
m iczna i  fizyczna, żółkn ięcie  pod w p ływ e m  św ia 
tła , trudna  przeróbka. Jak zobaczymy poniżej, 
w ie le  z tych  w ad zostało w  sztucznych żyw icach 
usuniętych.

Jakko lw iek  p ierwsza sztuczna żyw ica, pow 
sta ła przez kondensację feno lu  z fo rm aldehydem  
n ie  nadawała się byna jm n ie j do w yro b u  lak ie rów , 
to jednak od razu poczęto pracować nad udosko
na len iem  te j żyw icy  w  k ie ru n k u  stosowalności 
do la k ie ró w  i  szukano rów nież czy kondensacja 
względnie po lim eryzac ja  innych  c ia ł n ie  da po
żądanych w yn ikó w , ta k  że obecnie poza żyw icam i 
feno low ym i dysponu jem y całą gamą różnych p ro 
d uk tów  żyw icznych, k tó re  można podzie lić w  na
stępujący sposób:

P o d z i a ł  s z t u c z n y c h  ż y w i c  u ż y w a 
n y c h  d o  l a k i e r ó w .

I. Produkty polimeryzacji.

1. Żyw ice  w iny low e .
2. Żyw ice  akry low e.
3. Ż yw ice  styro low e.
4. P ro d u k ty  zbliżone do sztucznego kauczuku.
5. Żyw ice  kum aronowe.

I I .  Produkty kondensacji.
1. Ż yw ice  aldehydowe.
2. Ż yw ice  ketonowe.

3. Ż yw ice  fenolowo-a ldehydowe.
A . C z y s t e .

1. H artu jące  się.
2. N iehartu jące  się.

B. M o d y f i k o w a n e  —  r o z p u s z 
c z a l n e  w  o l e j a c h .
1. Tw arde —  sztuczne kopale.
2. M iękk ie  —  uplastycznione —  stano

wiące gotowe spoiwo lak ierow e.
4. A lk ilo -fe n o lo w e  —  rozpuszczalne w  o le

jach.
a) hartu jące się,
b) n iehartu jące się.

5. P ro d u k ty  kondensacji w ielozasadowych
kwasów z w ie low artośo iow ym i a lkoho la
m i —  po liestrow e —  a lk idow e.
A . C z y s t e .
B.  M o d y f i k o w a n e .

1. M odyfikow ane  kwasam i żyw icznym i, 
a) fta low e,
a) m aleinowe.

2. M odyfikow ane  kwasam i o le jow ym i.
a) schnące,
b) nieschnące —  p la s ty fika to ry .

6. Ż yw ice  m ocznikowo-aldehydowe.
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O dróżniam y w ięc dw ie  w ie lk ie  g ru p y  żyw ic  
i  to żyw ic  uzyskanych drogą po lim e ryzac ji i  drogą 
kondensacji. W  grup ie  żyw ic  po lim eryzow anych 
żyw ice w in y lo w e  w ykazu ją  bardzo cenne w łasno
ści pod względem  jasności, odporności chemicznej 
i  elastyczności, są jednak mało rozpowszechnione, 
gdyż n ie  są to żyw ice łączące się z o le jam i i  m o
gące zastąpić żyw ice natu ra lne . Natom iast można 
z n ich  w y tw arzać przez rozpuszczenie la k ie ry  
specjalne o bardzo cennych n ieraz własnościach. 
M a ją  one w ięc szerokie pole rozw o ju . Np. n ie 
m ieck i p ro d u k t w in y lo w y  „M ip o la m “  stosowany 
jako la k ie r daje n iezw yk le  ciekawe w y n ik i.  N a j
bardzie j in teresujące żyw ice  z p u n k tu  w idzen ia  
lakiern iczego zna jdu ją  się w  grup ie  kondensacyj
nej. I  tu  na p ie rw szym  m ie jscu om ów im y żyw ice 
fenolowe jako najstarsze i  na jba rdz ie j rozpow 
szechnione w  użyciu. Gdy w  roku  1907 Baeka- 
łand  o trzym a ł żyw ice fenolow e na podstawie ko n 
densacji a lka liczne j fe n o li z fo rm aldehydem , w ła 
sności je j, m ianow ic ie  zm iany stanu chemicznego 
pod w p ływ e m  tem pera tu ry , aż do nierozpuszczal- 
ności i  n ie top liw ości, naprow adziły  na m yśl za
stosowania te j cechy w  lakierze. Tak pow sta ł la 
k ie r  ta k  zw any b a ke lito w y  a w  Polsce silesito- 
low y , k tó ry  poddany dz ia łan iu  tem pera tu ry  140—  
160° daje tw ardą, n ie to p liw ą  i  nierozpuszczalną 
pow łokę, k tó rą  można rów nież up lastycznić. Jest 
to  idea lny  la k ie r chemoodporny, jednak dość k ru 
chy i  mało przyczepny. Stosuje się tego rodza ju  
la k ie ry  do w ie lu  specja lnych celów. Lecz i  te ży 
w ice n ie  sp e łn iły  jeszcze zadania zastąpienia ko 
pa li. Podjęto w ięc w  dalszym ciągu badania nad 
d ru g im  produktem  kondensacji feno lu  i  fo rm a lin y , 
m ianow ic ie  kondensacji kwaśnej t. zw. nowola- 
kow e j. Jego s tru k tu ra , zaw ierająca w o lne  g ru p y  
hydroksy low e pozwalała przypuszczać, że da się 
go połączyć z; c ia łam i, k tó re  przeprowadzą ży
w icę now olakow ą w  stan olejo-rozpuszczalny. Tak 
powstała żyw ica fenolowa m odyfikow ana, roz
puszczalna w  ole jach -schnących. M o d y fika c ja  ta  
polega w  ogólności na połączeniu żyw icy  feno lo 
w e j z substancjam i, k tó re  są pośrednikam i roz
puszczalności w  olejach. C iała te, co należy pod
kreślić , są związane chem icznie z żyw icą  feno lo
wą, ta k  że ta  ostatn ia  w  połączeniu z n im i np. 
z kwasam i organicznym i, odgryw a ro lę  a lkoholu , 
tw orząc estry o w ysok im  ciężarze d rob inow ym  
i  d ług im  łańcuchu, co ma kap ita lne  znaczenie 
w  tw o rzen iu  pow łok i lak ie row e j. M o d y fik u je  się 
v/ różnym  stopniu różnym i kw asam i' organ iczny
m i, o trzym ując różne żyw ice tw arde  lu b  p la 
styczne.

M odyfikow ane  kwasam i żyw icznym i żyw ice 
fenolow e i  krezolow e zastępują kopale i  dlatego

często nazywa się je  „sz tucznym i kopa lam i“ . 
W  określen iu  ty m  nie należy jednak dopatryw ać 
się pojęcia nam iastk i czy naśladownictwa. P rze
ciw nie, ponieważ kopale są na jw yższym  ga tun
k iem  żyw ic  na tu ra lnych , z n im i w łaśnie po rów 
nu je  się sztuczne żyw ice rozpuszczalne w  olejach. 
Poza ty m  żyw ice te stanow ią o ryg ina lną  grupę 
surowców lak ie rn iczych , k tó re  n ie  ty lk o  mogą 
ca łkow ie  zastąpić kopale ale naw et pod wieloma, 
względam i przewyższają je. P rzedstaw im y ich. 
w łasności w  porów nan iu  z kopalam i.

Jak w yże j wspom niałem , przeróbka ko p a li na 
la k ie r  jes t trudna  i  skom plikowana. Sztuczne ko 
pale natom iast rozpuszczają się w  ole jach n ie 
zw yk le  ła tw o. Zastosowanie tem pera tu ry  ma zna
czenie często ty lk o  przyspieszające połączenie ży
w icy  z o le jem  a n ie  ja k  w  kopa lu  znaczenie za
sadnicze. N iek tó re  ga tunk i ja k  s iles ito l 136 lub  
analogiczny A lb e rto l 111 L  rozpuszczają się 
w  olejach naw et na zimno, inne znowu w  tem pe
ra tu rze  w  stosunku do kopa li bardzo n isk ie j, bo 
w  150— 200°. P ierwszą w ięc zaletą sztucznych ko 
p a li jes t ich  ła tw a  przeróbka na lak ie r. D a le j 
sztuczne kopale są p rak tyczn ie  neutra lne , o lic z 
bie kw asow ej poniżej 20, n ie  w ym agają  w ięc ani 
estrowania, ani neu tra lizow an ia  t le n ka m i m e ta li 
ja k  żyw ice natu ra lne . W  dalszym  ciągu jest n ie
bo pomyślenia, aby wśród żyw ic  n a tu ra lnych  zna
laz ł w y tw órca  la k ie ró w  ta k i w yb ó r różnych a ści
śle scharakteryzow anych typów , jak ie  ma do d y 
spozycji wśród sztucznych olejorozpuszczalnych 
żyw ic. Ta ścisła charak te rys tyka  i  standard p ro 
d u kc ji sztucznych żyw ic  jest bardzo ważny, gdyż 
u ła tw ia  celową kom pozycję  la k ie ró w  przez w y 
bór odpowiedniego ty p u  i  um oż liw ia  jednorod
ność p ro d u kc ji lak ie rów . D a le j idą  specjalne w ła 
ściwości pod względem  odporności chem icznej, 
k tó re  wśród żyw ic  n a tu ra lnych  są znacznie niższe 
lub  naw et żadne. Wreszcie sztuczne kopale są 
produkowane w  k ra ju  z surowców  w yłączn ie  k ra 
jow ych , przez co z jedne j s trony pociągają z.a 
sobą rozw ó j przem ysłu desty lac ji i  e ks trakc ji ka 
la fo n ii, p rzem ysłu smołowego —  fenole, p rzem y
słu aldehydów, z d rug ie j zaś s trony  p rzyczyn ia ją  
się do niezależności i  sam owystarczalności gospo
darczej k ra ju , co ma znaczenie rów nież d la  obro
n y  Państwa, gdyż np. b roń lo tn icza  i  techniczna, 
jest poważnie zainteresowana w  zapewnieniu so
bie dostawy lak ie rów  ochronnych.

W śród rozpuszczalnych w  ole jach tw a rdych  
żyw ic  feno low ych is tn ie je  k ilk a  gatunków , odróż
n ia jących  się ła tw ie jszą  lu b  trudn ie jszą  rozpusz
czalnością w  olejach i  w  benzynie lakow e j, w y ż 
szym i niższym, punk tem  top liw ości, liczbą kw a 
sową, zawartością czystej żyw icy  fenolowej;
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w  stosunku do części m ody fiku jące j i  wreszcie 
przeznaczeniem. M am y w ięc żyw ice t. zw. u n i
wersalne czy li nadające się do wszelkiego rodza ju  
la k ie ró w  i  em alii, odznaczających się bardzo ła tw ą  
rozpuszczalnością w  o le ju  i  w  benzynie lakow e j. 
Należą tu  silesito le 136 i  135 lu b  A lbe rto le  111 L, 
116 Q i  inne. D ale j żyw ice specjalnie tw arde  
o w ysok im  punkcie  top liw ośc i ja k  np. s iles ito l 306 
lu b  A lb e rto l 209 L , wym agające dłuższego goto
w ania z o le jem  lecz dające najwyższego ga tunku 
la k ie ry  tw arde  i  odporne. D ale j żyw ice przezna
czone do w y tw a rzan ia  pow łok  ochronnych, od
pornych  na wodę, kwasy, a lka lia  itp . Są to  s ile 
sito le 129 i  132. Wreszcie żyw ice o w ysok ie j za
w artośc i czystej żyw icy  feno low e j, dobrze roz
puszczalne w  o le ju  lecz; nierozpuszczalne w  ben
zynie, ja k  s iles ito l 134 lu b  A lb e rto l 117 R. D ają 
one rów nież la k ie ry  chemoodporne i  używane są 
do uszlachetn iania innych  żyw ic. Podział ten  
można by  prowadzić bardzo daleko p rzy jm u jąc  
różne k ry te r ia  odróżniające. Ogólnie pragnę za
znaczyć, że w  obecnym stanie rozw o ju  p rodukc ja  
żyw ic  feno low ych rozpuszczalnych w  o le ju  stoi 
na ta k im  poziomie, że przem ysł la k ie ró w  ma do 
dyspozycji odpow iedni gatunek do każdego p ra 
w ie  celu, czy to pod względem jasności, czy tw a r 
dości, czy odporności i  każdy z tych  ga tunków  
jest, ja k  już  raz podkreśliłem , ściśle zdefin iow any, 
tak, że w ykluczone są wszelkie niespodzianki.

Z innych  żyw ic  feno low ych pragnę podkreślić 
znaczenie żyw ic  m odyfikow anych  kwasam i ole
jo w ym i. Są to żyw ice krezolowe, z k tó ry m i jest 
chem icznie zw iązany o lej ln ia n y  i  drzew ny. M a ją  
one cha rak te r estrów  kw asów  o le jow ych i  feny lo - 
a lkoho li o bardzo d łu g im  łańcuchu i  w ysok im  cię
żarze m o leku la rnym . D z ięk i tem u m ają  własność 
w ysychania i  dają idea ln ie  giętką, spoistą i  p rzy 
czepną błonę. S to ją  one w yże j od żyw ic  m o d y fi
kow anych tw a rdych  o ty le , że stanow ią połącze
nie czystej żyw icy  feno low e j z o le jam i schnącym i 
bez pośrednictw a kw asów  żyw icznych n a tu ra l
nych. A czko lw iek  w iadom o, że czysta żyw ica fe 
no low a n ie  łączy się z olejem, to jednak w  tych  
żyw icach rozwiązano tę kw estię  dz ięk i tem u, że 
połączono kondensat feno low y z olejem  nie w  fo r 
m ie fizyczne j m ieszaniny czy stopu, lecz przez 
chemiczne zw iązanie e lem entów  o le ju  z żyw icą 
fenolową. W  te n  sposób olej jes t z częścią feno lo 
wą ta k  s iln ie  związany, że n ie może być w ydz ie 
lony  z żyw icy  w  żaden sposób fizyczny. P rak tycz 
na wyższość tych  żyw ic  nad poprzedn im i polega 
na tym , że stanow ią one gotowe spoiwo la k ie ro 
we, z którego o trzym u je  się la k ie r przez rozpusz
czenie w  odpow iednich rozpuszczalnikach. N ie 
któ re  ty p y  tych  żyw ic  m ają  własność tw a rdn ien ia

w  wyższej tem peraturze z ca łko w itym  zachowa
n iem  swej elastyczności. Ż yw ice  te sto ją  na czele 
serii p raw dz iw ie  nowoczesnych tw o rz y w  la k ie ro 
wych, gdyż o lej jest u ży ty  nie ja k  daw n ie j, tw o 
rząc mieszaninę z żyw icą, lecz jest chemicznie 
zw iązany z częścią żyw iczną spoiwa lakierowego, 
co daje w  rezultacie  doskonałe w y n ik i odporności 
b łony. Ż yw ice  te p roduku je  Spółka A kcy jn a  
Lignoza pod nazwą s ile s ito li O K  do la k ie ró w  w y 
pa lanych i  OZ do w ysychających. Poza w ie lką  
rodziną lak ie row ych  ż y w ic . feno low ych coraz 
większe znaczenie uzysku ją  dw ie  dalsze g rupy, 
z k tó rych  jedna a lk ilo -feno low a  jest spokrew nio
na z feno low ym i, druga fta low a  i  m ale inow a opar
ta jest na in n ym  schemacie chemicznym.

Żyw ice  a lk ilo -feno low e o trzym yw ane są przez 
kondensację fenolów , do k tó rych  rdzenia benze
nowego wprowadzono ro d n ik  a lk ilo w y  o dłuższym  
lu b  k ró tszym  łańcuchu z fo rm a ldehydem  przy 
ka ta liz ie  kwaśnej lub  a lka liczne j. Ż yw ice  te roz
puszczają się w  olejach schnących jako  żyw ice 
czyste bez potrzeby stosowania środków pośred
niczących. Co w ięcej n iek tó re  z ty ch  żyw ic  n ie 
ty lk o  ła tw o  m ieszają się z o le jam i fizyczn ie , lecz 
w iążą się z; o le jam i chemicznie i  w  określonej tem 
peraturze h a rtu ją  się, w c ie la jąc w  siebie olej i  da
jąc przez to błonę bardzo odporną a p rzy  ty m  
elastyczną. O trzym u jem y z ty ch  żyw ic  w ie le  
bardzo cennych la k ie ró w  odpornych na różne 
dzia łan ia  chemiczne, a naw et na a lka lia . Oddanie 
tych  żyw ic  do u ży tku  przem ysłu  lak ie rów  po
większa arsenał nowoczesnych środków  do w y 
tw arzan ia  pow łok  ochronnych.

N iem n ie j cenne i  coraz częściej stosowane są 
żyw ice o trzym yw ane ogólnie przez przeprow a
dzenie e s try fik a c ji m iędzy m ieszaniną kwasów 
w ielozasadowych i  a lkoho lów  wyższych, w  szcze
gólności kwasu fta low ego i  g lice ryny . Jako czy
ste nie tw orzą po w ło k i lecz po w prow adzen iu 
sk ładn ików  o le jów  schnących można związać je  
chemicznie z o le jam i. Powstają w tedy  estry m ie 
szane wysychające i  tworzące błonę lak ierow ą. 
B łona ta ma w ie le  bardzo cennych własności, 
z k tó rych  w ym ie n im y  bardzo w ysoką elastyczność, 
odporność na działanie św ia tła , odporność na w o 
dę i  rozpuszczalniki, bardzo dobrą przyczepność 
do podłoża. Żyw ice  fta lo w e  zwane też g lip ta la m i 
rozpuszczają się w  ogólnie stosowanych w  la k ie r- 
n ic tw ie  rozpuszczalnikach, łączą się z o le jam i, da
ją  się kom binować z różnym i in n y m i żyw icam i 
i  stanow ią podobnie, ja k  m odyfikow ane o le jam i 
fenolowe, gotowe spoiwo pod la k ie r i  emalię. Są 
poza ty m  prak tyczn ie  neu tra lne  i  ja k  wszystkie 
sztuczne żyw ice ściśle zdefin iowane. Dopełn ia ją  
one szeregu tw o rzyw  dla nowoczesnego przem ysłu
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lak ie rów , dz ięk i k tó ry m  może tenże przem ysł w y 
tw arzać la k ie ry  p raw ie  do każdego celu ochronne-^ 
■go przez zastosowanie odpowiedniego ty p u  i  to 
w y tw a rzać  z surowców k ra jo w ych  w  sposób p ro 
sty, gw aran tu ją cy  jednorodność i  standard p ro 
dukc ji. Jak to  już  stara łem  się u w yda tn ić  pow y
żej, w y tw a rzan ie  ta k  rozm aitych  la k ie ró w  do 
określonych celów by ło  n iem ożliw e  p rzy  zasto
sowaniu żyw ic  na tu ra lnych .

W  om ów ionych grupach żyw ic  sztucznych nie 
w yczerpa liśm y b yn a jm n ie j w szystk ich  tw o rz y w  
sztucznych d la  lak ie rów . Pozostają jeszcze tak ie  
ja k  tw arde  żyw ice maleinowe, odznaczające się 
n ieżó łkn ięc iem  na św ietle, jasne żyw ice m oczni- 
kowo-aldehydowe, kondensaty a ldehydu octowe
go, żyw ice ketonowe, p la s ty fik a to ry  żywiczne, fe 
no low e m odyfikow ane kw asam i kopa low ym i i  in 
ne. S tara łem  się jednak przedstaw ić na p rz y k ła 
dzie żyw ic  obecnie ju ż  szeroko stosowanych, ja 
k ie  za le ty m ają  one d la  producenta la k ie ró w  pod 
względem  technicznym , jeże li pom inąć nawet 
w zgląd gospodarczy, k tó ry , ja k  sądzę, n ie  wym aga 
argum entacji. S tara łem  się przekonać, że żyw ice 
sztuczne nie ty lk o  mogą ale p o w in n y  i  muszą za
stąpić im portow ane żyw ice natura lne .

P rodukc ja  i  stosowanie sztucznych żyw ic  la 
k ie row ych  w  k ra ja ch  zachodniej E uropy is tn ie je  
ju ż  od k ilkudz ies ięc iu  lat; i  zna jdu je  się w  pe łn i 
ro zkw itu . N a jba rdz ie j znane, bo sprowadzane do 
P o lsk i są p ro d u k ty  n iem ieck ie j fa b ry k i d r. K u r t  
A lb e r t pod nazwą A lbe rto le , A lreza ty , A lfta la ty , 
D uropheny; dale j w iedeńskie j Beckacite K uns t- 
ha rzen fab rik  ja k  Beckacity, Superbeckacity i  Bec- 
kosole. Poza ty m  I. G. Farben p roduku je  D uxa l- 
k id y  i  A lk id a le , w  F ra n c ji E tablissem ent K u h l-  
m ann p roduku je  G liko feny, w  Am eryce f i l ia  
A lb e rta  Am berole. W  Polsce jako  p ierwsza pod
ję ła  badania w  ty m  k ie ru n ku  Spółka A kcy jn a  
L ignoza i  obecnie na podstaw ie w łasnych sposo
bów  p ro d u kc ji p roduku je  szereg żyw ic  reprezen
tu jących  następujące g rupy: w  g rup ie  feno low ych 
k ilk a  ga tunków  pod ogólną nazwą silesito le; 
a w ięc czysto fenolowe, rezolowe do la k ie ró w  h a r
tow anych: S iles ito l F U  i  T K Z . Z m odyfikow anych  
tw a rdych  czy li sztucznych kopa li t rz y  grupy, g ru 
pę un iw ersa lnych : S iles ito le  135, 136 i  306, grupę 
technicznych, przeznaczonych do pow łok  ochron
nych : S ilesito le  129 i  132, grupę w ysoko-procen- 
tow ych  np. s iles ito l 134. D a le j dw ie  g ru p y  feno
lo w ych  m odyfikow anych  kw asam i o le jo w ym i i  to  
grupę schnących oznaczoną OZ ja k  s ilesito le  OZ I, 
OZ I I ,  OZ I I I ,  OZ IV . i  grupę u tw ardzanych  na 
c iep ło  oznaczoną O K  ja k  silesito le O K  I  i  O K  I I .  
S iles ito le  O K  i  OZ są tym i, k tó re  zaw iera ją  che
m icznie zw iązany olej, o czym b liże j m ó w i

liśm y  i  m ają  duże znaczenie d la la k ie ró w  ochron
nych, d la  lo tn ic tw a  i  wojska, d la  la k ie ró w  do kon 
se rw  itp . Są żyw icam i o ryg in a ln ym i n ie  m a ją 
cym i naw et ścisłego w zoru wśród p roduk tów  za
granicznych. W  trakc ie  wypuszczania na ryn e k  
są żyw ice fta low e  pod nazwą silesole. Ż yw ice  
a lk ilo -feno low e są opracowane i  gotowe do p ro 
d u kc ji.

P rzypa trzm y się jeszcze, ja k ie  la k ie ry , ema
lie  i  fa rb y  lak ie row e w y tw a rza  się na podstawie 
poszczególnych gatunków  sztucznych żyw ic. 
A  w ięc z czysto feno low ych  ha rtu jących  się la 
k ie ry  i  emalie u tw ardzone w  150°, n iezw yk le  
tw arde  i  odporne chemicznie. Ze sztucznych ko 
p a li w y ra b ia  się w szystk ie  te la k ie ry  bezbarwne 
i  em alie kolorow e, k tó re  w yrab iano  z ko p a li na 
tu ra lnych , poza ty m  la k ie ry  szybko, średnio 
i  wolno-schnące, w ew nętrzne i  zewnętrzne, do 
malowania, n a trysk iw a n ia  i  zanurzania, o różnym  
po łysku  i  trw a rdośc i oraz odporności, do celów  de
koracy jnych , budowniczych, konserw acyjnych , 
technicznych i  izo lacy jnych  zależnie od rodza ju  
żyw icy , zawartości o le ju  i  sposobu przeróbki. 
Z  żyw ic  m odyfikow anych  ole jem  la k ie ry  w yp a 
lane do konserw, na blachę do sztancowania, od
porne na gotowanie w  wodzie, do części m otorów  
lo tn iczych , narażonych na dzia łan ie  m ieszanki pa
liw o w e j itd . Z żyw ic  a lk ilo -feno lo w ych  la k ie ry  
odporne na ług i, la k ie ry  do łodzi. Z żyw ic  fta lo 
w ych  w ypalane i  pow ie trzne la k ie ry  odporne na 
benzynę i  ole je smarnicze, emalie b ia łe  wypalane 
n ie  żółknące, la k ie ry  izo lacy jne  na w ysokie  na 
pięcie itd . W ym ien iony szereg la k ie ró w  jes t oczy
w iście bardzo pow ierzchow ny, gdyż n ie  sposób 
w y liczyć  tych  na jróżnorodn ie jszych p roduk tów  
służących do pokryw an ia , upiększania i  konser
w a c ji p raw ie  w szystk ich  p rzedm iotów  otaczają
cych nas w  życ iu  codziennym.

Przem ysł tw o rz y w  sztucznych, k tó ry  p rodu 
ku je  już  ty le  różnych, ja k  w idz ie liśm y, gatunków  
żyw ic  nie spoczął byn a jm n ie j na laurach, lecz 
p racu je  nada l in tensyw n ie  i  to  może in tensyw n ie j 
n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  przem ysł, poza w o jennym  
oczywiście, nad udoskonaleniem  i  potanieniem  
is tn ie jących  już  żyw ic  ja k  i  nad w yp rodukow a
n iem  coraz, now ych rodza jów  o ja k  na jw yższym  
poziom ie pod względem  odporności i  zdolności 
konserw acyjnych . O bserwując ukazujące się no
we rodzaje żyw ic  lak ie row ych , daje się zauważyć, 
że dąży się do dostarczenia p roducen tow i la k ie 
ró w  gotowego spoiwa tak, że tem u ostatniem u 
pozostaje już  ty lk o  rozpuścić je  i  ewentua ln ie 
przerob ić z pigm entem . M óg łby ktoś na te j pod
staw ie zarzucić, że przem ysł sztucznych żyw ic  
odbiera w łaśc iw ie  przem ysłow i la k ie ró w  jego
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funkc je , b iorąc je  na siebie. O dpow iedzia łbym  
jednak, że 1. jes t to raczej udogodnieniem  dla 
producenta lak ie rów , 2. że przygotow an ie  nawet 
z gotowego spoiwa la k ie ru  bezbarwnego i  dobrej 
em a lii wym aga jeszcze bardzo dużo zabiegów i  fa 
chowej trosk liw ośc i w  fabryce la k ie ró w  ja k  roz
puszczanie, p rze filtrow an ie , doskonałe u ta rc ie  
z fa rbam i itp . zwłaszcza wobec wysoko stojących 
obecnie wym agań konsum enta lak ie rów . Wreszcie
3. nawet wśród tych  gotowych tw o rz y w  sztucz

nych  ma fa b ry k a n t la k ie ró w  duże pole do in w e n 
c j i  przez kom binac ję  różnych gatunków .

Tak w ięc lin ia  rozw o ju  la k ie ró w  z tw o rz y w  
sztucznych ma bardzo roz leg ły  ho ryzont zwłasz
cza w  Polsce, gdzie wobec wzmożonego tempa 
rozw o ju  budow nictw a, ko n s tru kc ji przem ysło
w ych, m oto ryzac ji i  p ro d u kc ji b ro n i zapotrzebo
wanie na dobre i  celowe p o w ło k i ochronne w zra 
sta i  wzrastać będzie wobec coraz większego 
uśw iadom ienia o znaczeniu w a lk i z korozją.

D Y S K
P. Inż. Zdzisław Otwinowski: Zgłaszam 

wniosek żeby re fe ra t ko leg i Rabka b y ł wygłoszony 
po te j dyskusji.

P. Inż. B. Giziński: R efera t pow in ien  b y ł 
objąć i  żyw ice kum aronowe, k tó rych  p rodukc ja  
w ynosi od 15— 20 t  m iesięcznie, zużywane ca łko
w ic ie  w  k ra ju  przez w y tw ó rn ie  lak ie rów .

P. Inż. Jan Zięborak: Z  usłyszanego re fe ra tu  
pozwolę sobie w y ło w ić  pewne stw ierdzenia, k tó re  
nas w szystk ich  zapewne interesować mogą. P rze
de w szystk im  trzeba podkreślić, że znaczenie la 
k ie ró w  a pośrednio żyw ic  sztucznych dla ochrony 
tw o rz y w  jes t bardzo w ie lk ie .

L a k ie ry  w  stosunku do in n ych  środków uży
w anych d la  ochrony tw o rz y w  posiadają tę zaletę, 
że są bardzo wszechstronne. Ochrona tw o rz y w  jest 
ka p ita ln ym  zagadnieniem techniczno - gospodar
czym, jeś li ją  rozpa tru jem y pod ogólnym  kątem  
widzenia. Chodzi nam  bow iem  o ochronę m a ją tku  
narodowego. W  państwach, k tó re  m ają tego ma
ją tk u  za dużo, sprawa ta  jest dosyć obojętna, je d 
nak i  tam  zużycie la k ie ró w  jes t bardzo w ie lk ie . 
P rodukc ja  la k ie ró w  w  A n g lii jest 60 razy większa, 
a w  Niemczech 30 razy  w iększa n iż  w  Polsce. W i
dz im y w ięc z tego, że m a ją tek nasz narodow y nie 
jes t dostatecznie chroniony.

G dyby zużycie la k ie ró w  by ło  większe, gdyby 
zastosowane b y ły  one w  odpow iednie j ilośc i oraz 
w  odpow iednie j jakości do ochrony tw o rzyw , 
wówczas nasz m a ją tek narodow y b y łb y  lep ie j za
bezpieczony.

M osty i  kons trukc je  żelazne bardzo szybko 
niszczeją, m im o, iż  m am y ich  niebardzo w ie le. 
Ochrona tych  tw o rz y w  jest rzeczą bardzo ważną 
i  znaczenie la k ie ró w  i p rzem ysłu  lakierowego w  te j 
fu n k c ji dom inu je  nad in n y m i czynn ikam i. Jeśli 
chodzi o żyw ice sztuczne, stanow ią one w  przem y
śle la k ie ro w ym  now y surowiec, k tó ry  jest zbudo
w any za pomocą chemicznych.

N atom iast dotychczas stosowane żyw ice na
tu ra ln e  są w  swej budow ie niezbadane a sposób

U S J A
p ro d u kc ji z n ich  lak ie rów  n ie  ma w łaściw ie  z na 
uką chem ii n ic wspólnego.

Obecnie gdy do p ro d u kc ji la k ie ró w  weszły 
syntetyczne żywice, s ta ł się dopiero w yrób  la k ie 
ró w  przem ysłem  p raw dz iw ie  chem icznym . M am y 
bow iem  możność o trzym yw an ia  żyw ic  o całej ga
m ie różnych własności, z k tó rych  możemy p rz y 
praw iać la k ie ry  o pew nych i  z góry  określonych 
własnościach. N iek tó re  nowsze żyw ice sztuczne 
łączą w  sobie własności spoiwa lakierowego czy li 
stopu kopalowo - olejnego, gdyż część o le jow a 
w  fo rm ie  kw asów  o le jow ych złączona jest razem 
z żyw icam i.

Te ty p y  z nowoczesnych żyw ic  trzeba w łaśc i
w ie  ty lk o  rozcieńczyć, ażeby je  zrobić lak ie ram i. 
Jesteśmy już  tak  daleko w  rozw o ju  tych  su row 
ców lak ie row ych, że w y tw ó rn ie  żyw ic  sztucznych 
m og łyby z łatwością produkować la k ie ry . W y 
tw ó rn ie  żyw ic  jednak nie m yślą konkurow ać z fa 
b ryka m i lak ie ru . N ie  rob ią  tego dlatego, gdyż 
wiedzą, że w yrób  la k ie ró w  jest osobną u m ie ję t
nością i wym aga szerokich w iadom ości w  dzie
dzin ie zastosowania ty ch  lak ie rów .

D la  ilu s tra c ji przytoczę, że każda z fa b ry k  ma 
od 6 000 do 8 000 p rodukcy jnych  num erów  la k ie 
rów , m ających zastosowanie do na jrozm aitszych 
celów. M iędzy producentam i la k ie ró w  i  żyw ic  
sztucznych m usi istn ieć zatem1 ścisła współpraca, 
szczególnie u  nas, gdzie m am y ograniczone ilośc i 
zbytu, gdzie nasi producenci la k ie ró w  n ie  mogą 
czynić prób i  eksperym entów  na koszt swych od
b iorców  i  n ie mogą produkow ać w yrobów , k tó re  
by  n ie  sta ły  na odpow iednim  poziom ie, gdyż u nas 
m usi się produkować dobrze.

Stąd pochodzi, że fa b ry k i la k ie ró w  nie chcą 
i n ie mogą now ych p roduk tów  bez ostrożności 
stosować, żeby n ie  ryzykow ać jakości swego to 
w aru , dając konsum entow i la k ie ry , k tó re  dawa
ły b y  złe rezu lta ty . P rzy  w prow adzen iu  now ych 
surowców  do w yrobu  la k ie ró w  m usi być zacho
wana pewna kolejność i  pewne um iarkow ane tem 
po. P rzem ysł la k ie ro w y  i  żyw ic  sztucznych muszą
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ze sobą ściśle współpracować i  muszą mieć w zg lą
dem siebie odpowiednie zrozum ienie. Dotychczas 
używ a liśm y żyw ic  lak ie row ych  zagranicznych 
około k ilkadz ies ią t typów . N ie  można wymagać, 
żeby w  k ra ju  fab rykow ać od razu w ie le  gatunków  
żyw ic  sztucznych i  jeszcze raz powtarzam , iż bę
dzie rzeczą słuszną, jeże li wprowadzenie polskich 
żyw ic  sztucznych odbywać się będzie ty lk o  stop
n iow o p rzy  w spó łpracy fa b ryka n tó w  lak ie rów , ży
w ic  sztucznych i  konsum entów  lak ie rów .

Co się tyczy  m ożliw ości zastosowania żyw ic  
sztucznych, to w  Polsce są one bardzo w ie lk ie , 
gdyż przem ysł la k ie ro w y  corocznie stosuje coraz 
w iększe ich  ilośc i i  stosunek procentow y W uży
c iu  żyw ic  przesuwa się coraz, bardzie j n.a korzyść 
żyw ic  sztucznych.

Jeżeli przez, szereg la t żyw ice na tu ra lne  
przeważały, dziś is tn ie je  pewna równowaga 
i  w  n ied ług im  czasie stosunek ten  będzie się po
lepszał na korzyść żyw ic  k ra jow ych , o ile  one po
tanie ją.

K opa l czy li żyw icę na tu ra lną  możemy dostać 
w  gatunkach średnich już  po 18 g r/kg , 23— 30 
g r/kg , lepszy gatunek 80 g r/kg , sztuczne żyw ice 
kosztu ją  zaś od 2 do 4 z ł za kg. Na nasz ryn e k  są 
to  ceny n iew spółm ierne i  w szelkie dobre za le ty 
żyw ic  sztucznych n ie  mogą odgrywać ro li. T rud - 
noby by ło  żądać zam knięcia gran ic d la  celów 
zwiększenia zużycia żyw ic  k ra jow ych , gdyż na to 
n ie  zgodzą się konsumenci. K onku ren c ja  żyw ic 
sztucznych z kopa lem  n a tu ra ln ym  jes t bardzo 
ostra i ceny kopa lu  są coraz, niższe.

U  nas m am y ty lk o  jednego producenta żyw ic 
sztucznych t j .  f irm ę  Lignoza, by łoby  lep ie j gdyby 
ich  by ło  w ięcej, gdyż konkurenc ja  na ry n k u  jest 
.rzeczą pożądaną i  prow adzi dalej, n iż  wszelkie 
inne  środki.

W  dzisie jszych w arunkach m us im y się zado
w o lić  jedną w y tw ó rn ią , gdyż ona ledwo znajdu je  
z b y t na swoje w yroby, ale i  tu  pewna konku ren 
c ja  jest potrzebna. M am  tu  na m yś li tę  ko n ku 
rencję  w ew nętrzną  w  zakładzie p ro d u kcy jn ym  
przez zatrudn ien ie  w iększej ilości fachowców, 
k tó rz y  by  m og li specjalizować się w  te j dziedzinie 
p ro d u kc ji. Z  pow odu m a łe j ilo śc i fachow ców  k ra 
jo w ych  inw es tyc ja  taka by ła b y  rzeczą bardzo ce
low ą  i  na czasie.

P. Dr Inż. J. Skowroński: Tem at ten  ogrom 
nie in te resu je  e lek tryka , jednak podejście z n a tu ry  
rzeczy jeśt z, innego p unk tu  w idzenia. Odbiorca 
m usi m ieć do czynienia z p roduktem  gotow ym , ale 
w a ru n k i p racy la k ie ró w  w  elektro techn ice są bar
dzo rozm aite  —  bądź to  jako  la k ie ró w  izo lacy jnych  
■będących ochroną i  wzm ocnieniem  m a te ria łu  sta
łego, bądź jako  m a te ria łów  p rzec iw korozy jnych .

Z  nieznajomości w a runków  pracy i  w łasności la 
k ie ró w  w yn ika ją  trudności i  n ieporozum ienia. D la 
tego zapytu ję , czy są u nas prowadzone studia, 
k tó re  p o zw o liłyb y  nawiązać łączność —  dziś za 
słabą —  pom iędzy przem ysłem  la k ie rn iczym  
a e lektrycznym , i  czy jes t in s ty tu c ja , k tó ra  m o
g łaby udzielać porad nawet m ałem u odbiorcy.

P. Inż. K. Szadkowski: D w a la ta  tem u da
łe m  jedne j z fa b ry k  e lektro techn icznych w  W a r
szawie p róby la k ie ró w  izo lacy jnych  do im pregno
wania uzw ojeń transfo rm atorow ych , do dziś dnia 
nie o trzym ałem  odpow iedzi o w yn ikach  prób. F ir 
ma ta w spó łpracu je  z, zagranicą i  z zagranicy b ie
rze lak ie ry . F a b ryk i la k ie ró w  mogą przygotować 
próby, ale w ypróbow ać zachowanie się lak ie rów  
izo lacy jnych  mogą ty lk o  e lek trycy . M usi tu  istn ieć 
współpraca i  chęć pamagania sobie wzajem nie. 
W  ogóle jeś li k to  ma trudności w  farbach lu b  la 
kierach, w in ie n  zw rócić się do specja listów  —  do 
fa b ry k  fa rb  i  lak ie rów .

P rzem ysł żyw ic  sztucznych nie może dawać 
ani opracowywać ścisłych recept użycia  ty ch  ży 
w ic, bo n ie  ma ko n ta k tu  z odbiorcam i lak ie rów , 
n ie  zna ich  żądań. Może ty lk o  dać ogólne w ska
zów ki zastosowania danej żyw icy  a przem ysł fa rb  
i  la k ie ró w  m usi opracować ścisłe recepty. F a b ry 
k a n t la k ie ró w  miesza i  kom b inu je  różne żyw ice 
z sobą, zależnie od efektu, ja k i chce osiągnąć.

Obecnie w  najczęstszym użyciu  jest k ilk a n a 
ście, a co na jw yże j k ilkadz ies ią t typ ó w  żyw ic  
sztucznych. Mogą is tn ieć ty lk o  nieznaczne różnice 
m iędzy w yrobam i poszczególnych fa b ryk .

Kopale na tu ra lne  typ u  „Congo“  w ahają się 
w  cenie od 0,80 do 2,50 zł za 1 kg, kopa li w  cenie 
0,17— 0,30 z ł za 1 kg  n ik t  w  Polsce n ie  używa. 
Jest to p y ł i  piasek —  odpadek p rzy  mechanicz
nej ra f in e r ii kopali.

Tak samo kopale na tu ra lne  nie mogą ko n ku 
rować z żywicami, sztucznym i, ani ich  ceny obn i
żać, bo jedne drug ich  n ie  zastąpią. W  jednych  w y 
padkach można użyć ty lk o  la k ie ró w  na żyw icach 
sztucznych, w  innych  na kopalach na tu ra lnych , 
w zględnie żyw icach sztucznych m odyfikow anych  
kopa lam i n a tu ra lnym i. N ie słuszne jest tw ie rdze 
n ie  p. Inż. Z ięboraka, że jeże li będzie jedna w y 
tw ó rn ia  żyw ic  sztucznych, to ceny będą w ygó ro 
wane, gdyż w  w ypadku  nadm iern ie  w ysok ich  cen 
powstaną fa b ry k i konkurency jne . Będzie to, co 
■obserwujemy p rzy  cenach ka rte low ych.

P■ Inż. Zdzisław Otwinowski: W  Chemicz
n ym  Ins ty tuc ie  Badawczym  powstaje kom órka 
mas plastycznych i  w  ty m  w ypadku  należałoby 
się zwracać do Chemicznego In s ty tu tu  Badaw 
czego.
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Inż. T. I. R A B E K
M ośc ice

K a u c z u k  j a k o  s u r o w i e c  c h e m i c z n y
Do n iedawna kauczuk n a tu ra ln y  s łuży ł w y 

łącznie jako surow iec do fa b ry k a c ji w y ro b ó w  gu
m owych, p rzy  czym  pom ija jąc  przeróbkę mecha
niczną, stosowano jedyn ie  reakcję chemiczną w u l
kan izacji, zm ieniającą zasadniczo własności goto
wego p ro d u k tu  —  gum y, w  porów nan iu  do su row 
ca wyjściow ego —  kauczuku.

P rzyczyny n a tu ry  ekonomiczno-gospodarczej 
spowodowały w  swoim  czasie bardzo znaczny spa
dek cen kauczuku naturalnego p rzy  w ie lk ie j nad
p ro d u kc ji, ta k  że zrozum iałe się s ta ły  trw iające po 
dziś dzień usiłow an ia  chemicznej p rze róbk i ka u 
czuku na nowe p ro d u k ty  o odm iennych w łasno
ściach. W  w ie lu  przypadkach w y s iłk i te uw ie ń 
czone zosta ły pom yś lnym  w yn ik iem , dając nam  
nowe p roduk ty , o now ych n ieraz bardzo cennych 
własnościach.

Kauczuk n a tu ra ln y  jes t ja k  w iadom o wyso- 
kospo lim eryzow anym  węglowodorem , składającym  
się z połączonych w  postaci łańcucha d rob in  p ro 
stszego nienasyconego w ęglow odoru —  izoprenu 
(2 -m ety lo— 1— 3-butad ien). Sarn izopren posiada 
ja k  w iadom o dwa podwójne nienasycone w iąza
nia, zaś w  w ie lk ie j d rob in ie  kauczuku przypada 
na każdą grupę izoprenową jedno podwójne n ie 
nasycone w iązanie pom iędzy atom am i węgla. Na 
te j w łaśn ie  obecności podw ó jnych  w iązań opiera ją 
się p raw ie  w szystkie  reakcje  chemiczne p row a
dzące do o trzym an ia  now ych p roduk tów  z kau 
czuku i  są na ogół charakterystyczne d la  zw iązków  
nienasyconych.

Zasadniczo' chemiczne przem iany kauczuku, 
opierające się na jego charakterze n ienasyconym  
znane są już  od dawna, bow iem  od czasów p ie rw 
szych badań nad w yjaśn ien iem  budowy. Jednakże 
celowe badania, zm ierzające w  k ie ru n ku  o trzym a
n ia  now ych technicznie w artościow ych p roduktów  
z kauczuku da tu ją  się dopiero od k i lk u  la t.

Szczegółowe om aw ianie w szelk ich m oż liw ych  
re a k c ji i  przem ian kauczuku zb y t rozszerzyłoby 
ra m y  tego a rty ku łu , dlatego ogran iczym y się w y 
łącznie do reakc ji, dających w  rezultacie  p roduk ty , 
k tó rych  techniczna wartość jako  nowych, cennych 
surow ców  została bezspornie uznana.

Izokauczuk-Cyklokauczuk-Vulcalok-Plioform.

Jak w yże j wspom niano, d rob ina  kauczuku 
składa się z łańcucha, którego ogn iw am i są 
g ru p y  izoprenowe, p rzy  czym  na każdą z n ich  
przypada jedno nienasycone podw ójne w iąza

nie, umieszczone w  okreś lonym  m iejscu. Można 
sobie w yobraz ić  is tn ien ie  w ęglow odoru o ty m  
sam ym  sum arycznym  składzie chem icznym , po
siadającym  tę  samą ilość n ienasyconych pod
w ó jnych  w iązań, ale inaczej rozmieszczonych 
w  łańcuchu względnie w  poszczególnych grupach 
izoprenowych. Będą to oczywiście izom ery znane
go w ęglow odoru kauczukowego. Is to tn ie  tego ro 
dzaju zw iązk i o trzym ano p rzy  pomocy całego sze
regu re a k c ji chemicznych, w  szczegóły k tó rych  
tru d n o  w  ty m  m ie jscu się zagłębiać. P ro d u k ty  te 
jednak zbudowane analogicznie do kauczuku w y j
ściowego, posiadające natom iast inne położenie 
nienasyconych w iązań okazały się bezwartościowe, 
nie posiadają one bowiem: żadnych specjalnych 
cennych własności, poza znacznie m niejszą d ro b i
ną odbudowaną w sku tek chem icznych przem ian 
prowadzących do izom eryzacji.

Is tn ie je  jednak jeszcze in n y  sposób izom ery
zacji, dający p ro d u k ty  o cennych własnościach 
i  połączony ze zm niejszeniem  ilości nienasyconych 
w iązań w  drobin ie . Tego typ u  procesy tłum aczy
m y  dzis ia j powstaw aniem  połączeń pom iędzy po
szczególnymi łańcucham i izoprenow ym i, co p ro 
w adzi do u tw orzen ia  się uk ładów  zam knię tych —  
cyk licznych , w zględnie łańcuchów  s iln ie  rozgałę
zionych, tró jw ym ia ro w ych . O trzym ane w  ten  spo
sób cyk lokauczuk i posiadają odmienne własności 
w  odróżn ien iu  od kauczuku naturalnego, in n ą  roz
puszczalność i  w  innych  rozpuszczalnikach, inne 
zachowanie się w  podwyższonej tem peraturze itp . 
Tak np. na ciepło sta ją się one plastyczne, da ją  się 
ugniatać w  form ach, zachowując ich  ksz ta łt po 
ostygnięciu w  sposób trw a ły . O trzym u je  się w  ten  
sposób cenne i  mające techniczne zastosowanie 
m asy term oplastyczne. Ponieważ z d rug ie j s trony  
is tn ie je  ja k  w iadom o ca ły szereg mas te rm op la 
stycznych, należących do zupełnie innych  ka te 
g o rii zw iązków  chemicznych, przeto te rm op la 
styczne pochodne cyklokauczukowe stanow ią cen
ne uzupełn ienie i  dopełn ienie is tn ie jących  mas. 
Noszą one ogólną nazwę t e r m o p r e n ó w .

Is tn ie je  k ilk a  sposobów o trzym yw an ia  cyk lo - 
kauczukow ych pochodnych, k tó re  jako  izom ery, 
w  dosłow nym  znaczeniu n ie  są w łaśc iw ie  pochod
n ym i kauczuku jako surowca chemicznego, jednak 
dla uzupełn ien ia  obrazu i  ca łokszta łtu  w in n y  być 
do niniejszego-opisu włączone.

C yklokauczuk i powsta ją  przez ogrzewanie 
zw ykłego kauczuku przez d łuższy czas do podw yż
szonej tem pe ra tu ry  i  zależnie od czasu i  tem pe
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ra tu ry  ogrzewania proces cyk liza c ji idzie w  w ię k 
szym lu b  m n ie jszym  stopniu, dając p ro d u k ty  
o różnych własnościach, m n ie j lu b  w ięcej rozpu
szczalne w  etanolu, acetonie itp . w  k tó rych  np. 
kauczuk się n ie  rozpuszcza. C yk lizac ja  term iczna 
n ie  znalazła jednak w ie lk iego  zastosowania z po
w odu trudnośc i w  opanowaniu procesu i  repro- 
duk tyw nośc i w yn ikó w , natom iast duże znaczenie 
uzyska ł sposób cyk liza c ji kwaśnej. Pierwsze p ro 
d u k ty  tego rodza ju  m ia ł ju ż  w  swych rękach 
w  1910 r. Harries, jednakże dopiero badania ostat
n ich  la t, prowadzone g łów nie  w  U. S. A . w  f irm ie  
Goodyear’a doprow adz iły  do opracowania p ro 
cesu zwanego V  u 1 c a 1 o k. Polega on na dzia ła
n iu  na kauczuk n a tu ra ln y  odczynn ików  kw aś
nych, g łów n ie  ch lo rków  arom atycznych kwasów  
su lfonow ych, p rzy  czym  zależnie od w a runków  
re a kc ji o trzym u je  się różne p roduk ty . P rzy  łagod
n ym  dzia łan iu  o trzym u je  się p ro d u k ty  o w łasno
ściach zb liżonych do ba la ty  lu b  gutaperk i, p rzy  
s iln ie jszym  do tw a rd e j ba la ty, a p rzy  jeszcze s il
n ie jszym  do szelaku.

W  hand lu  is tn ie ją  w łaśnie te trz y  ga tunk i, 
oznaczane odpowiednio lite ra m i „Y u lc a lo k  G P“  
w zględnie H B  i  SL. V u lca lo k i są m n ie j n ienasy
cone niż kauczuk i  mogą ulegać w u lka n iza c ji w ią 
żąc m aksim um  do 21%  s ia rk i. N ajw ażn ie jszą w ła 
snością cyk lokauczuków  o trzym yw anych  sposo
bem V u lca lok  jest ich  n iezw yk le  s iln ie  wyrażona 
własność adhezji do zw yk łe j gum y i  wszelk ich po
w ie rzchn i m eta li, drzewa, betonu itp . Ponieważ 
z d rug ie j s trony  można je  w u lkan izow ać, p rzy  
czym  łączą się one w  jedną całość ze zw yk łą  gumą, 
przeto znalazły one duże zastosowanie jako  p ie rw 
szorzędne k le je  p rzy  gum ow aniu  m eta li, drzewa, 
betonu itp ., co m. i. ma duże zastosowanie do bu 
dow y aparatów  przem ysłu chemicznego.

Również i  pod dzia łan iem  in n ych  czynn ików  
można w yw o łać  cyk lizac ję  kauczuku w  k ie ru n k u  
o trzym an ia  cennych p roduktów , różnych od cy 
k liz a c ji kwaśnej. M am  tu  na m yś li cyk lizację  
spowodowaną bezwodnym  ch lo rk iem  cynow ym  
(SnCk) i  kw asam i ch lo rocynow ym i (np. HaSnCLt). 
Zależnie od w a ru n k ó w .re a k c ji o trzym u je  się no
w e p roduk ty , zaw iera jące częściowo chlor, o s il
n ie  w yrażonych własnościach term oplastycznych, 
od p ro d u k tó w  przypom ina jących  m iękką  gumę, 
przez żyw ice analogiczne do szelaku, do produktów ' 
podobnych do ebonitu. P ro d u k ty  te, nazwane ż y - 
w i c a m i  P l i o f o r m o w y m i  zna laz ły  duże 
zastosowanie jako proszki term oplastyczne, mające 
w  w ie lu  przypadkach przewagę nad np. ebonitem. 
Są one p raw ie  ta k  samo odporne na dzia łanie w ie lu  
odczynn ików  chem icznych ja k  ebonit, ale w  odróż
n ie n iu  od niego rozpuszczają się w  n ie k tó rych  roz

puszczalnikach organicznych. Żyw ice  p lio fo rm o - 
we stosuje się w  bardzo dużych ilościach jako  su
row iec do lak ie rów , w  w ie lu  przypadkach znacznie 
przewyższających la k ie ry  n itroce lu lozow e, tw orzą 
one bow iem  f i lm  lepszy od n itroce lu lozowego pod 
względem  trw a ło śc i i  tw ardości (można otrzym ać 
f ilm y , k tó rych  tw ardość dochodzi do 90% tw a r
dości szkła !). Poza ty m  la k ie ry  i  f i lm y  p lio fo r-  
m owe odznaczają się n iebyw a łą  adhezją do wszel
k ich  pow ierzchn i m eta low ych, drew n ianych , be
tonow ych, skórzanych itp . W y trz y m u ją  one bez 
zmian, stosunkowo w ysokie  tem pera tu ry , ta k  że 
nadają się do lak ie row an ia  piecowego. Jak  w idać 
la k ie ry  oparte na surowcu p lio fo rm o w ym  posia
da ją ta k  w ysokie  zalety, że s tanow ią  cenne i  od
rębne uzupełn ien ie  posiadanych przez nas do tych
czas: surowców  lak ie rn iczych .

Produkty utlenienia kauczuku-Rubbone.

Jak w iadom o, kauczuk jako  wysoko n i e 
n a s y c o n y  w ęglow odór ulega ła tw em u sto
sunkowo u tlen ien iu , p rzy  czym  zw yk le  zachodzi 
jednocześnie proces dezagregacji w  k ie ru n ku  
zm niejszenia w ie lkośc i d rob iny . N orm aln ie  u tle 
n ien ie  pod dzia łan iem  pow ie trza  n ie  przebiega 
zbyt daleko i  dopiero dz ia łan ie  ka ta liza to rów  
i  podwyższonej tem pera tu ry  prow adzi do powsta
n ia  p roduk tów  o daleko posunię tych zm ianach 
chemicznych, a co za ty m  idzie o odm iennych 
własnościach. Jako ka ta liza to r stosuje się obecnie 
w  technice przeważnie o le jan  kob a lto w y  czy li 
zw yk łe  syka tyw y  przem ysłu  lakierniczego. P ro 
du k t o trzym yw any  przez u tlen ien ie  surowego ka u 
czuku p rzy  pom ocy soli koba ltu  jako  ka ta liza to ra  
znalazł zastosowanie przem ysłowe pod nazwą 
R u b b o n e  jako  surow iec lak ie rn iczy , do mas 
izo lacy jnych  i  jako  środek k le jący . Cenną ich  w ła 
snością jest fa k t w iększej lub  m niejszej rozpusz
czalności w  acetonie zależnie od stopnia u tlen ien ia . 
Np. żyw ica Rubbone B rozpuszczalna w  acetonie 
odpowiada składem chem icznym  w zo row i CioHutO, 
Ż yw ice  te ciekawe są jeszcze i  z tego względu, że 
w ystaw ione w  postaci c ienk ie j b ło n k i na dalsze 
dzia łanie pow ie trza  u legają u tle n ie n iu  i  po lim e
ryzac ji, dając tw a rdą  substancję. M a to  oczyw i
ście bardzo ko rzys tny  w p ły w  w  zastosowaniu la 
k ie rn iczym . Pow łoka la k ie ró w  opartych  na  ty m  
surowcu tw a rd n ie je  z czasem w sku tek  wspom 
n ianych  procesów u tlen ian ia . Oprócz tle n u  pow ie
trza  na proces tw a rdn ien ia  pow ierzchn i f i lm ó w  
rubbonow ych m ają duży i  n iew ytłum aczony 
w p ły w  inne czynn ik i chemiczne, np. am oniak, pod 
dzia łan iem  nawet, n ie w ie lk ich  ilośc i którego, na  
zimno, pow ierzchnia żyw icy  szybko tw a rdn ie je , 
p rzy  czym  am oniak w idocznie dzia ła ty lk o  jako»
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ka ta liza to r, gdyż w  produktach  jego dzia łan ia  nie 
można ana lityczn ie  s tw ie rdz ić  obecności azotu.

N ie ty lk o  sam kauczuk można u tlen ić , ale 
rów n ież i  la teks można poddać u tlen ian iu , p rzy  
czym  i  tu  w  zależności od w a runków  i  stopnia 
przeprowadzenia procesu o trzym u je  się różne 
p roduk ty . N a jw ażn ie jszym  z n ich  jest p ro d u k t 
daleko posuniętego procesu u tlen ien ia , p rzy  czym 
w ęglow odór kauczukow y zaw arty  w  la teksie  prze
chodzi w  postać posiadającą n iezw yk le  s iln ie  w y 
rażone własności adhezyjne do różnych pow ierz
chni. W  ten  sposób u tle n io n y  lateks nadaje się 
jako  p ierwszorzędny k le j, szczególniej do sk le ja 
n ia  gum y z in n y m i c ia łam i. U tlen ian ie  lateksu 
n a jle p ie j przeprowadzać p rz y  pom ocy w ody  u tle 
n ione j w  środow isku a lka licznym .

Oprócz w yże j podanych sposobów u tlen ian ia  
kauczuku surowego czy lateksu, p rzy  pomocy po
w ie trza , p rzy  n isk ie j czy w ysok ie j tem peraturze 
i  p rzy  pom ocy lu b  bez ka ta liza to rów , można je 
szcze o trzym ać c a ły  szereg in n ych  pochodnych 
kauczuku przez u tlen ian ie  go chem icznym i środ
kam i u tle n ia ją cym i w  rodza ju  kw asu nadoctowego 
c z y li m ieszaniny bezwodnego kw asu octowego 
i  w ody u tlen ione j. O trzym ane p ro d u k ty  są to 
prawdopodobnie oksyacetylowe pochodne ka u 
czuku, odznaczające się ca łym  szeregiem cennych 
techniczn ie  własności. W iększem u ich  rozpowsze
chn ien iu  sto i n ieste ty na przeszkodzie kosztowność 
p ro d u k tu  w sku tek  w ysok ie j ceny bezwodnego 
kwasu octowego i  w ody u tlen ione j.

Hydrochlorokauczuk.
N i e n a s y c o n a  d r o b i n a  k a u c z u k u  

w sku tek  obecności podw ó jnych  w iązań może 
przy łączyć do n ich  odpow iednią ilość cząste
czek HC1 lu b  innego halogenowodoru, dając 
pochodne już  nasycone. Z n ich  na jlep ie j znany 
i  technicznie p rodukow any jest hydroch lo rokau
czuk czy li p ro d u k t addyc ji HC1. O trzym u je  się go 
przez przepuszczanie suchego gazowego ch loro
w odoru przez z im ny  ro z tw ó r kauczuku w  rozpu
szczalniku organicznym  np. benzolu. Po w ydz ie 
le n iu  gotowego p roduk tu  w  odpow iedni sposób 
o trzym u je  się hydroch lo rokauczuk zaw iera jący do 
3 0 -k ilku  p rocen t ch lo ru  i  odpow iadający chem icz
n ie  w zorow i CioHisCh.

H ydroch lo rokauczuk znalazł duże zastosowa
n ie  do fa b ry k a c ji f i lm ó w  transparen tow ych w  ro 
dza ju  celofanu, nad k tó ry m  ma w ie lką  przewagę 
z powodu poważnych zalet. Jest znacznie w y trz y 
malszy na rozerwanie, przeto można go produko
wać cieńszym, jes t absolutn ie n ie w ra ż liw y  na w i l 
goć i  n ie p rze n ik liw y  d la  w ody i  tłuszczów. Daje 
się skle jać ze sobą jedyn ie  przez, proste ogrzanie 
m iejsca klejonego. N iew rażliw ość na tłuszcze po

zwala go stosować do opakow yw ania p roduktów  
spożywczych np. masła, p rz y  czym  opakowanie n ie 
tra c i estetycznego w yg lądu. N iew raż liw ość na w i l 
goć ma kolosalne znaczenie, je ś li się weźm ie pod 
uwagę że np. f i lm  ce lu lozowy p rzy  zm ianie w i l 
gotności w  pow ie trzu  zm ienia swoją długość, czy li 
in n y m i słow am i ku rczy  się lu b  w yd łuża, co daje 
się n iep rzy jem n ie  odczuć w  opakowaniu maszy
now ym , gdyż maszyny trzeba regulować i  nasta
w iać odpowiednio do każdorazowej szerokości 
film u , a niezależnie od tego w yg ląd  opakowanych 
przedm iotów  tra c i na estetyce w sku tek  marszcze
n ia  się opakowania.. W ad ty ch  f i lm  hydroch lo ro - 
kauczukow y zupełnie n ie  posiada, a będąc bardzie j 
ro zc ią g liw ym  i  e lastycznym  od f i lm u  celulozo
wego, pozwala na ła tw ie jsze  dostosowanie się opa
kow ania  do ksz ta łtów  pakowanego przedm iotu, 
przez co m ają  one o w ie le  ładn ie jszy  w yg ląd. Po
nieważ ba rw ien ie  f i lm u  chlorokauczukowego ró w 
nież n ie  przedstaw ia trudności, w ięc  dz ięk i ty lu  
zaletom  znalazł obszerne zastosowanie w  U. S. A . 
pod nazwą P lio film u , gdzie p roduku je  się go już  
na w ie lką  skalę. Is tn ie ją  rów n ież p róby stosowa
n ia  f i lm u  hydro-ch lo rokauczuku do ce lów  fo tog ra 
ficznych, jednak na raz ie  n ie  znalazły większego 
rozpowszechnienia.

Ana log iczn ie  do ch lo row odoru  z kauczukiem  
reagują i  inne pozostałe halogenowodory ja k  HF, 
H B r lu b  HJ, jednak p ro d u k ty  te n ie  przewyższają 
sw ym i zaletam i hydrochlorokauczuku, a są od 
niego o w ie le  droższe.

Chlorokauczuk.
C h l o r o k a u c z u k  jest dzisia j bezsprzecz

nie na jw ażn ie jszym  produktem , k tó ry  można 
o trzym ać przez chemiczną przeróbkę kauczuku. 
Należy z ca łym  naciskiem  podkreślić, że w  chlo
rokauczuku m am y do czynienia z zupełnie now ym  
surowcem  uszlachetn ionym , zupełnie sw ym i w ła 
snościami różnym  od p ro d u k tu  w yjściow ego —  
kauczuku. Dalsze p ro d u k ty  p rze róbk i ch lo rokau
czuku, ja k  np. la k ie ry , posiadają ca ły  szereg no
w ych  i  bardzo cennych własności, n iespotykanych 
dotychczas w  lak ie rach  opartych  na in n ych  su
rowcach, a k tó re  pozw ala ją  na znalezienie now ych 
zastosowań i  now ych ryn kó w  zbytu.

N ies te ty  z powodu braku  m iejsca trudno  jest 
szczegółowo omawiać chem izm  i  technologię 
o trzym yw an ia  ch lorokauczuku, ja k k o lw ie k  są to 
n iezm iern ie  ciekawe rzeczy, jednak w  kró tkośc i 
i  w  g łów nych zarysach należy je  przedstawić, 
choćby z tego względu, aby zdać sobie sprawę 
z trudności p rodukcy jnych , k tó re  uzasadniają sto
sunkowo wysoką cenę tego nowego surowca. Po
m im o tego dz ięk i szczególnym i  niezastąpionym  
własnościom  chlorokauczuku, p rodukc ja  jego roś-
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nie w  n ie b yw a łym  tem pie i  pole zastosowań 
ogrom nie się powiększa.

Sam proces p ro d u kc ji ch lorokauczuku polega 
na ch lo row an iu  rozpuszczonego kauczuku surowe
go p rzy  pomocy gazowego chloru, aż do o trzym a
nia roz tw o ru  chlorokauczuku o odpow iedniej za
w artości ch loru  i  na następnym  w ydz ie len iu  p ro 
d u k tu  gotowego. Jak już  n ie jednokro tn ie  wspom 
niano, kauczuk jes t węglowodorem  s iln ie  n iena
syconym, posiadającym  na każdą grupę izopreno- 
wą jedno podw ójne wiązanie. Podczas procesu 
chlorowania, którego mechanizm  jes t dość skom 
p liko w a n y  owe nienasycone w iązania początkowo 
przy łącza ją  przez addycję po dwa a tom y chloru, 
aby w  następnym  stad ium  re a kc ji odczepić n ie 
trw a łe  w iązanie z chlorem  w  postaci HC1. W  u tw o 
rzonym  w  ten  sposób now ym  zw iązku powstaje 
jedno podwójne w iązanie, k tó re  w  następstw ie 
jest zdolne do ponownego przyłączenia chloru. 
W ytw orzony  zw iązek reaguje dale j w  analogiczny 
sposób aż do w y tw orzen ia  ca łkow icie  nasyconego 
ch lorem  p ro d u k tu  CsHeCLt względnie CiołłiaCls 
o teoretycznej zawartości ok. 68°/o ch loru. Reak
cję ch lorow ania  kauczuku podajem y niżej sche
m atycznie:

CH3

— CH2 — C =  CH — OH, —
I  +  Cl2 

c h 3

— CH2 — C — OH— CH2 —

o i d i
|  — HCl
CH3

— CH2 — C — CH =  CH —

Cl
* +  0la
c h 3

— CHj — C — CH — C H -

01 01 Cl
I  — HCl
c h 3

=  CH — o — OH — CH =
I I

Cl Cl
i  +  ci2
CH

— CH — C — CH — CH —

Cl Cl ¿1 ci

k a u c z u k

c h l o r o k a u c z u k

Jak w idać w  d rob in ie  chlorokauczuku jest 
jeszcze obecny wodór, którego jednak da le j pod

staw ić przez, atom y ch lo ru  n ie  można. M aksym a l
nie ch lo row any p ro d u k t o zawartości ok. 68% Cl 
jest: to w łaśnie chlorokauczuk. Jak w idać z p rz y 
toczonego m echanizm u reakc ji, pośrednie p roduk
ty  ch lorow ania  są n ie trw a łe , odczepiają bow iem  
HC l, dając zw iązk i nienasycone. Z tego względu 
pośrednie p ro d u k ty  ch lorow ania  są technicznie 
bezwartościowe jako  mało stabilne. N atom iast 
p ro d u k t m aksym aln ie  ch lo row any jest ju ż  zupeł
nie t rw a ły  i  odczepienie ch lorow odoru może być 
w yw o łane  przez stosunkowo w ysokie tem p e ra tu ry  
rzędu 150— 200° z jednoczesnym ca łko w itym  roz
k ładem  drob iny . Chcemy przez to podkreślić, że 
d la technicznego p ro d u k tu  o niezawodnej s ta b il
ności n iezm iern ie  ważne jest um ie ję tne p row a
dzenie chlorowania, d la zapewnienia m u m aksy
m alne j zawartości chloru. Związane to jest w  tech
nice ze stosowaniem nadm iaru  chloru, k tó ry  po
draża koszty. Poza ty m  dodatkowo przygotow a
n ie  samego roz tw oru  kauczuku do ch lorow ania  
nastręcza poważne trudności techniczne, z jedne j 
s trony bow iem  trzeba stosować rozpuszczalnik 
n ie w ra ż liw y  na dzia łan ie  ch loru, a ta k im  jes t t y l 
ko kosztow ny i  bardzo lo tn y  OCR, a z d rug ie j 
s trony stosować m ożliw ie  stężone ro z tw o ry  ka u 
czuku d la  w ykorzys tan ia  apa ra tu ry  i  potanienia 
kosztów  p rodukc ji. Kauczuk jako  ko lo id  daje „ ro z 
tw o ry “  (gele), k tó re  charak te ryzu ją  się n iezw yk le  
w ie lką  w iskozą już  p rzy  bardzo m a łych  koncen
tracjach.. Duża wiskoza ogrom nie u tru d n ia  ope
racje  z p łynem  i  rozprowadzenie ch lo ru  podczas 
chlorowania. D latego w ie lk im  u ła tw ien ie m  było  
w ynalezien ie  przez, nas odpow iednich ka ta liza to 
ró w  i sposobów, pozwalających przez częściową 
depolim eryzację względnie dezagregację d rob iny  
kauczuku uzyskiw ać stosunkowo bardzo stężone 
ro z tw o ry  posiadające nieznaczną wiskozę, a da
jące ch lorokauczuk o tych  samych własnościach, 
co p rodukow any bez nich. Po ukończonym  ch lo
row an iu  o trzym u je  się ro z tw ó r ch lorokauczuku 
w  CCH, k tó ry  po usunięciu nadm iaru  ch lo ru  pod
daje się specjalnej operacji s tab ilizow an ia  d la  za
pew nien ia absolutnej trw a łośc i przyszłego p ro 
duktu . D z ięk i tem u powstaje chlorokauczuk n ie 
w ra ż liw y  na stosunkowo w ysokie tem pera tu ry  do 
130° i  n iew ydz ie la jący  p rzy  tym i naw et śladów 
HCl, podobnie dzia łan iem  w ody zim nej i  gorącej, 
a lka liów , kw asów  itp . nie można od niego odcze
pić HC l, k tó ry  b y  w  przyszłych lak ierach m ógł 
korodować i  niszczyć m alowane przedm ioty. W  na
stępnym  stad ium  fa b ry k a c ji z roztw oru , w ydz ie la  
się p ro d u k t przez rozpylen ie  w  atmosferze pa ry  
wodnej, k tó ra  jednocześnie odparowuje rozpusz
czalnik.

W  ty m  stad ium  fa b ry k a c ji o trzym u je  się 
ch lorokauczuk o specjalnej postaci, posiadający
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n ie zw yk le  m a ły  ciężar usypow y do tego stopnia, 
że 1 m 3 p ro d u k tu  w aży zaledwie 20 kg! Jeśli się 
uw zględn i specjalną s tru k tu rę  tego p roduktu , nie 
trudno  up rzy tom n ić  sobie że przedstaw ia on w y 
ją tk o w y  izo la to r c iep lny  i dźw iękow y. P om ia ry  
znane z lite ra tu ry  w ykazu ją , że przew odnictw o 
cieplne jes t rzędu 0,00005. W idać, że ta postać 
chlorokauczuku jako izo la tora  cieplnego nie ma 
sobie rów nych, p rzy  ty m  zdolny jest on ko n ku ro 
wać ceną naw et z na jtańszym  ko rk ie m  czy w ełną 
szlakową, jeś li się weźm ie pod uwagę jego ciężar 
uisypowy rzędu '0,02. Oczyw iście izo lac ja  ch loro- 
kauczukow a nadaje się w yłączn ie  do izo low ania  
zimna, w sku te k  w raż liw ośc i i  n ie trw a łośc i ch lo ro 
kauczuku na  w ysokie  tem pe ra tu ry  powyżej 130°. 
Jak w iadom o izo lac jom  zim na staw iane są dodat
kowo specjalne w a ru n k i n iew raż liw ośc i na gnic ie  
i  n ieh igroskop ijności. C hlorokauczuk posiada je  
w szystkie  w  w ysok im  s topn iu  a oprócz tego jest 
ca łkow ic ie  n iepa lny. Z d ru g ie j s trony  ch lo rokau
czuk w  podwyższonej tem peraturze m iękn ie  i  sta
je  się p lastyczny, tak  że je s t m ożliw e w ykonan ie  
trw a ły c h  b ry ł określonego kszta łtu . W  ten  sposób 
chlorokauczuk izo la cy jn y  jes t do pom yślenia w  po
staci cegiełek czy kszta łtek, u ła tw ia ją cych  izo lo 
w anie  i  n ie w ym agających ochronnego płaszcza 
blaszanego. Oczyw iście że ciężar usypow y b ry k ie 
tó w  izo lacy jnych  jes t nieco większy- od fo rm y  syp
k ie j (jes t on rzędu 40— 60 kg /m 3) ale daleko mu 
jeszcze do w ag i m 3 najlżejszego m a te ria łu  izó lacy j- 
nego, ja k im  jest obecnie korek, nawet ekspandowa
ny. W łasności izo lacyjne przez b ryk ie tow an ie  czy 
sk le jan ie  n ie  u legają większym, zmianom. P ro 
d u k ty  tego rodza ju  znane są już  zresztą za granicą 
i  doświadczenie w ykaza ło  ich  w ie lk ie  zalety.

Celem otrzym ania  ga tunku lakierniczego, 
o trzym any poprzednio przez, rozpylen ie  ch loro
kauczuk m ie le  się na m okro z wodą po czym  sta
rann ie  w ym yw a  się wodą destylowaną d la  usu
n ięc ia  resztek środka stabilizującego i  dodatków  
stosowanych podczas ch lorow ania  i rozpuszcza
n ia  kauczuku. Po wysuszeniu o trzym u je  się goto
w y  p roduk t w  postaci białego lekkiego proszku.

Jako surowiec lak ie rn iczy , ch lorokauczuk po
siada w ie le  zalet, k tó rych  b raku je  in n ym  surow 
com np. n itroce lu loz ie . W  pierwszym, rzędzie n ie- 
palność i  n iezw yk le  w ie lka  odporność na czynn ik i 
chemiczne. P ow łok i ch lorokaiiczukow e są absolut
n ie  n iew raż liw e  na w ilgoć, dzia łan ia  a tm osferycz
ne, a lka lia  naw et stężone, kw asy ja k  solny, s ia r
kow y, azotowy do bardzo w ysokich  koncen trac ji 
i tem pera tu r (do 100°), środki u tlen ia jące  w  ro 
dzaju NaOCl lub  K M n O i itp . Chlorokauczuk jest 
ca łkow ic ie  nierozpuszczalny w  benzynie, a lkoholu, 
acetonie itp . przeto la k ie ry  oparte na ch lorokau

czuku nadają się doskonale do przem ysłu  samo
chodowego jako  n iew raż liw e  na m a te ria ły  pędne. 
Jest on natom iast ła tw o  rozpuszczalny w  w ęglo
wodorach arom atycznych, ch lorow anych a lifa 
tycznych  i  no rm a ln ie  stosowanych rozpuszczal
n ikach przem ysłu lakierniczego. F ilm  czystego 
ch lorokauczuku jest co prawda ła m liw y  i  dość 
trudno  przy lega jący do pow ierzchn i obcych, je d 
nak przez, odpowiedni, dobór domieszek zm ięk
czających, p la s ty fiku ją cych  i  żyw icznych o trz y 
m u je  się pow łok i bardzo elastyczne i  doskonale 
przylegające do podłoża. Elastyczność jaką  w  ten  
sposób da się uzyskać doprowadzono ta k  daleko, 
że można stosować ch lorokauczuk do im pregnow a
n ia  papieru, tapet, papieru pakowego itp . Is tn ie ją  
rów nież usiłow ania  użycia f ilm ó w  chlorokauczu- 
kow ych w : przem yśle fo tog ra ficznym  i  k inem ato 
gra ficznym  i  do p ro d u kc ji fo l i i  w  rodzaju celo
fanu.

Na zakończenie, streszczając w yw ody  o ch lo
rokauczuku, należy stw ierdzić, że ja k k o lw ie k  jest 
to p ro d u k t stosunkowo jeszcze bardzo m łody, fa 
b ry k u je  się bow iem  na skalę techniczną zaledwie 
od 10 la t, to  jednak ja k  w idać z powyższego po
bieżnego zestawienia, znalazł już  on szerokie pole 
zastosowań i: staje się coraz, bardzie j surowcem  
niezbędnym  i  n iezastąp ionym  w  w ie lu  dziedzi
nach przem ysłowych.

Oprócz ch lorokauczuku is tn ieć mogą jeszcze 
p ro d u k ty  dzia łan ia  na kauczuk pozostałych ch lo
rowców , są one zupełnie analogiczne. F luo rokau- 
czuk jest jeszcze bardzie j s tab ilny  od ch lo rokau
czuku i  jako surowiec lak ie rn iczy  bardzie j w a r
tościowy, jednak trudności o trzym an ia  i  wysoka 
cena w yk lucza ją  go p rzyn a jm n ie j na razie z p ro 
d u k c ji technicznej. Pozostałe ja k  brom okauczuk 
czy jodokauczuk są technicznie bezwartościowe.

Streszczając w yże j w ym ien ione  pochodne 
kauczuku, o trzym yw ane  z niego p rzy  pomocy re 
a kc ji chemicznych, można stw ierdzić , że ja k k o l
w iek  badania na te n  tem a t prowadzone są stosun
kowo n ie  dawno, jednak otrzym ano już  ca ły sze
reg technicznie cennych p roduktów , k tó re  pow ięk
szy ły  i  uzupe łn iły  posiadane przez nas surowce 
o trzym yw ane sztucznie.

Tak ja k  obecnie nie jes t do pom yślenia m o
żliwość obchodzenia się bez, żyw ic  np. b ake lito 
w ych  czy innych  mas p lastycznych sztucznych, 
bez, acetylo- czy n itroce lu lozy  ta k  i  p raw dopo
dobnie pochodne chemiczne uzyskiw ane z, kauczu
k u  staną się w  n ied ług im  czasie now ym  surow 
cem chem icznym , stworzą nowe zastosowania 
i  pole zbytu.

K auczuk jest co praw da w  naszych w a ru n 
kach surowcem egzotycznym, jednak p roduk ty
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o trzym yw ane z niego są technicznie ta k  w artoś
ciowe i  cenne, że absolutn ie nie należy się od niego 
odżegnywać, ale przec iw n ie  badania tego rodza ju  
prow adzić dalej, jednak raczej w  k ie ru n ku  o trzy 
m ania podobnych p roduk tów  z kauczuku syn te 
tycznego niezwiązanego z, surowcam i zagranicz
nym i. Nawiasem  dodam, że na razie badania tego 
rodza ju  napotyka ją  na duże trudności, choćby

D Y S K
P- Inż. Kazimierz Brudzewski: C hcia łbym  

się zapytać, czy do ch lorokauczuku takowego uży
w a się tych  samych zmiękczaczy, co w  lak ie rach  
n itroce lu lozow ych .

P. Inż. Tadeusz Rabek: Uplastyczniacze są 
odmienne. Są to  chlorowane w ęg low odory  a lifa 
tyczne i  pierścieniowe, k tó re  zna jdu ją  się w  han
d lu  pod nazwą np. clophen, toplast, itp .

P. Inż. Struk: P row adziłem  ch lorow anie  na 
zim no i  w  tem peraturze podwyższonej. Ponieważ 
n ie  m ogłem  s tw ie rdz ić  różn icy  pom iędzy jednym  
i  d ru g im  ch lorow aniem , chciałem  się zapytać 
czy są w yb itn e  różnice pom iędzy ch lorow aniem  
kauczuku na zim no i  kauczukiem  ch lo row anym  
w  tem peraturze podwyższonej.

P. Inż. Tadeusz Rabek: Prowadząc ch lo ro 
w anie  na zim no n ie  można go doprowadzić do 
końca, następuje odczepienie ch lorow odoru i  do
s ta jem y p ro d u k t n ie trw a ły . N a jle p ie j jes t p row a
dzić proces w  tem peraturze 70°.

P. Inż. Jerzy Chodakowski: Jaka jest p rzy 
b liżona cena chlorowanego kauczuku?

P. Inż. Bronisław Zuber: P relegent wspom 
n ia ł o dwóch gatunkach chlorokauczuku. O ch lo
rokauczuku wysoko- i  n iskow iskozow ym . Czy są 
m iędzy ty m i ga tunkam i różnice i  jakie?

z tego względu, że w łaściw ie  kauczuk syn te tyczny 
n ie  jest n ie  ty lk o  iden tyczny, ale naw et n ie  ana
log iczny do kauczuku naturalnego.

B IB L IO G R A F IA :

P. S c h id ro w itz : R ubber D e riva tive s  —  Transact. I. 
R. I. 1937. 458— 70.
A . N ie lsen. C h lo rka u tschu k  (S. H irz e l —  Le ip z ig  1937). 
i  ca ły  szereg a r ty k u łó w  prasy pe riodyczne j.

U S J A
P. Inż. Tadeusz Rabek: O trzym an ie  ch lo ro - 

kauczulku w ysoko- lu b  niskowiskozowego zależy 
od w a ru n kó w  ch lorow ania , od przygotow an ia  roz
tw o ru . Są to rzeczy p rak tyczn ie  do osiągnięcia 
i  n iezbyt trudne.

P. Dr Tadeusz Stobiecki: Na skalę techn icz
ną k ra jo w a  p rodukc ja  ch lorokauczuku n ie  została 
na razie  uruchom iona, to też o cenie można 
m ów ić w  p rzyb liżen iu  i  bez zobowiązania. P rzy  
zapotrzebowaniu ca 10 t  rocznie w yn ies ie  
ona prawdopodobnie ok. 7— 8 z ł za kg. Jest to 
cena niższa od p łaconej obecnie u nas za tow a r 
zagraniczny po oclen iu  tegoż, wyższa jednak od 
cen w  k ra ja ch  p roduku jących  chlorokauczuk. 
W prowadzenie p ro d u k tu  k ra jow ego u ła tw i w ięc 
p rzem ysłow i lak ie rn iczem u jego stosowanie. F a k 
tem, iż  za granicą p ro d u k t jes t narazie  ta ń 
szy, przem ysł ten  n ie  pow in ien  się zniechęcać, 
uw zględn ia jąc małe zapotrzebowanie k ra jow e, 
k tó re  przede w szys tk im  uw a ru n ko w u je  cenę. 
Ze względu na znaczenie pow łok  ch lorokau- 
czukowych i  in n ych  zastosowań chlorokauczuku, 
podjęcie jego p ro d u kc ji w  k ra ju  jes t bardzo w ska
zane. Należałoby zaapelować do przem ysłu  la k ie r 
niczego, aby przez w prowadzanie na ryn e k  odnoś
nych  la k ie ró w  oraz, zagwarantowania pewnego 
m in im alnego zby tu  d la  kra jow ego chlorokauczu
ku , u m o ż liw ił podjęcie te j ryzyko w n e j nieco 
w  naszych w arunkach  p rodukc ji.

Inż. K A Z IM IE R Z  C Y B U L S K I
R udnik nad Sanem

Charakterystyka i możliwości polskiego 
ż y w i  c z

przemysłu 
n e g o

Przem ysł żyw iczny, p roduku jący  ka la fon ię , 
te rpen tynę  i  p ro d u k ty  pokrew ne opiera się na 2-ch 
surowcach leśnych; są n im i:

1. ka rp ina  sosnowa, to jes t pn ie  sosnowe,
2. żyw ica  sosnowa.
K a rp in a  przerabiana byw a w  sposób dw o ja k i:

a) sucha destylacja,
b) ekstrakcja .
Sucha destylacja  polega na ogrzaniu k a rp in y  

bez dostępu pow ietrza, aż do zwęglenia, przez co 
oddesty low ują  części lo tne  —  te rpen tyna  i  sm oły 
a pozostaje w ęgie l drzew ny.
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Terpentyna  tą  metodą o trzym yw ana  zaw iera 
m ało cennych sk ładn ików  żyw icznych, gdyż te 
u legają zniszczeniu' w  w ysok ie j tem peraturze. Jest 
to w ięc te rp e n tyn a  poślednia, ta k  zwana po n ie 
m iecku „K ie n ó l“  w  odróżnien iu  od te rp e n tyn y  
w łaśc iw e j —  „T e rp e n tin ó l“ .

Proces e ks trakc ji polega na tym , że z rozdrob
n ione j k a rp in y  w y łu g o w u je  się żyw icę benzyną 
lu b  in n y m  rozpuszczaln ikiem  a roz tw ó r rozdziela 
przez destylację  na: benzynę, te rpen tynę  i  ka la 
fonię. Terpentynę  tę uzyskuje się bez rozk ładu  
w  w ysok ie j tem peraturze, w ięc jes t to p roduk t 
bez porów nan ia  szlachetnie jszy od te rp e n tyn y  
suchej desty lac ji.

Sucha destylacja  daje oprócz pośledniej te r 
p en tyny  m ało w artościow ą smołę, k tó rą  może za
stąpić smoła pochodzenia węglowego oraz w ęgie l 
drzew ny, k tó ry  w  p rzec iw ieństw ie  do węgla 
z d rze w ’ liśc iastych, ma m ałe zastosowanie.

E kstrakc ja  obok szlachetnej te rp e n tyn y  daje 
cenny p ro d u k t —  ka la fon ię , k tó ra  chociaż dość 
ciem nej barw y, cieszy się w  w ie lu  gałęziach prze
m ys łu  dużym  powodzeniem.

Ż yw icę  sosnową, uzyskiw aną przez ra c jo n a l
ne nacinan ie sosny ży jące j w  ciągu k i lk u  la t przed 
zrębem, poddaje się desty lac ji, uzyskując te rpen
tyn ę  i  ka la fon ię . Terpentyna  ta, zwana balsam icz
ną lu b  francuską jest najszlachetniejszą, zaw iera 
na jw ięce j cennego sk ładn ika  —  pinenu. K a la fon ia  
żyw iczna jes t jasnej b a rw y  w  przec iw ieństw ie  do 
eks trakcy jne j. Ponadto jes t twardsza.

N a j w a ż n i e j s z e  z a s t o s o w a n i a  
t e r p e n t y n y .

1. Rozpuszczalnik w  w yrob ie : past do podłóg 
i  obuw ia, lak ie rów , fa rb , pokostów  itp .

2. Surow iec do p ro d u kc ji: te rp inhyd ra tu , te r 
p ineolu , k a m f o r y  itp .

3. Lecznictwo.
4. F lo tac ja  ru d  i w ie le  innych .

N a j w a ż n i e j s z e  z a s t  os  o w  a n  i  a 
ka  1 a f  o n  i i.

1. M yd la rs tw o .
2. P ap ie rn ic tw o (k le j z k a la fo n ii czyn i pa

p ie r opornym  na w siąkan ie  a tram entu).
3. L a k ie rn ic tw o  (bezpośrednio lub  po prze

róbce na estry, zwane a lb e rto la m i).
4. Sztuczne pokosty.
5. S yka tyw y.
6. Sm ary wozowe, do n a r t itp .
7. M ucho łapk i ( lepy).
8. L a k i listowe.
9. Smoła p iw ow arska do w y lew an ia  beczek.

10. Za lew anie pocisków  a rm atn ich  i  inne.

Jak w idać, zastosowania są różnorodne, to 
też zapotrzebowanie na te rpen tynę  i  ka la fon ię  jest 
bardzo duże. K ra jo w e  zapotrzebowanie te rp e n ty 
ny, wynoszące rocznie 3 000 t  jes t p o k ry te  i  Polska 
eksportu je  500— 1 000 t  rocznie. Zapotrzebowanie 
k a la fo n ii n ie  jes t jeszcze pokry te , ale produkc ja  
k ra jo w a  ro zw ija  się, a im p o rt n ie  maleje.

N a jw ięce j k a la fo n ii konsum uje  przem ysł m y 
d la rsk i i  papiern iczy. Zużycie m yd ła  i papieru jest 
w  Polsce w  stosunku do zagranicy bardzo małe; 
m yd ła  2 kg  rocznie na głowę, wobec 20 kg  za 
granicą, a pap ie ru  3,4 kg  rocznie na głowę, wobec 
27 kg  za granicą. To też zapotrzebowanie roczne 
k a la fo n ii ocenia się ty lk o  na 10 000 t, lecz p rzy  
obecnym uprzem ysłow ien iu  k ra ju  na leży p rze w i
dyw ać w zros t tego zapotrzebowania.

Możliwość produkcji polskiej.

Zalesienie P o lsk i sięga 8 000 000 ha z czego 
65%, c z y li ponad 5 m ilio n ó w  ha przypada na so
snę. P rzy jm u jąc  s tu le tn ią  gospodarkę leśną i  w y 
dajność 150 mi3 masy drzew nej z 1 ha o trzym u
je m y  7,5 m ilio n ó w  m 3 zrębu rocznego sosny. Po
łow a z tego w sku tek  specja lnych w a ru n kó w  tech
n icznych —  np. tru d n y  dostęp —  n ie  będzie m o
g ła  być w ykorzystana  do żyw icow ania. Pozosta
n ie  za ty m  3 750 000 m 3 masy drzew nej zrębu 
rocznego. D rzewo można żyw icować w  ciągu 3-ch 
la t przed zrębem, a w ydajność roczna w ynosi ok. 
1,3 kg  żyw icy  z 1 m 3 sosny. Zatem  m aksym alna 
p rodukc ja  roczna żyw icy  w  Polsce może osiągnąć 
14— 15 tys ięcy  ton, co da ok. 2 tys. to n  te rp e n tyn y  
i  10 tys iący  ton  ka la fo n ii. W idać z tego, że 
c a ł k o w i t e  w yzyskan ie  m ożliw ości żyw icow a
n ia  p o k ry ło b y  z a l e d w i e  o b e c n e  s k r o m -  
n e  z a p o t r z e b o w a n i e  Polski, którego 
w zrost m usi nastąpić w  na jb liższym  czasie.

T ym  jask raw ie j w ystępu je  znaczenie p rzem y
słu ekstrakcyjnego.

P rzy jm u ją c  roczny w yrą b  sosny 7,5 m ilio n a  
m 3 ja k  to  w yże j obliczono oraz stosunek k a rp in y  
do całej m asy 6%, w idz im y, że rocznie można 
uzyskać 500 000 m 3 ka rp in y . Połowa ze względów 
technicznych nie da się wyzyskać, pozostanie w ięc 
250 000 m 3, Co w  prze liczen iu  na m. p. (m e try  
przestrzenne) daje 500 000 m. p. k a rp in y  rocznej. 
Ilość ta  poddana eks tra kc ji dałaby ok. 7 000 t  te r 
p e n ty n y  i  ponad 20 000 t  ka la fo n ii. M ożna też 
część przerabiać w  rac jona lne j suchej desty lac ji, 
wówczas ilość te rp e n tyn y  n ie  u legnie zm ianie, ka 
la fo n ii m ie libyśm y odpow iednio m n ie j, a zato 
pew ną ilość p ro d u k tó w  sm olistych.

W idać z powyższych rozważań, że m ożliwości 
p ro d u kc ji p rzem ysłu  żywicznego są o lb rzym ie  i  że 
Polska w inna  eksportować n ie  ty lk o  tan ie  pośłed-
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nie ga tunk i te rp e n tyn y  z suchej desty lac ji, ale 
g a tu n k i wysokowartościowe i  ekstrakcy jne  oraz 
ka la fon ię , k tó rą  obecnie im p o rtu je  w  ilości docho
dzącej do 50%  zużycia.

R acjona lny p rzem ysł żyw iczny  reprezento
w any  jest obecnie przez 2 desty larn ie  żyw icy  L a 
sów Państw ow ych w  Zagórzu i  w  Garbatce, 4 
p ryw a tne  fa b ry k i ekstrakcyjne, k tó re  ostatnio roz
budow u ją  rów n idż  desty lac ję  żyw icy  t j .  Jarot, 
A iw a , Starachow ice i W anda —  i  jeden zakład 
rac jona lne j suchej des ty lac ji —  Terebenthen.

10 000 t  te rp e n tyn y  wysokiego ga tunku  
i  30 000 t  ka la fon ii, ja k ie  Polska może rocznie 
produkować, przedstaw ia, p rzy jm u ją c  średnią ce
nę 65 groszy za 1 kg, w artość 26 m il. zł. Tym cza
sem p rodukc ja  nasza przedstaw ia  się: 7 000 t  ka 
la fo n ii i  te rp e n tyn y  żyw iczne j i  eks trakcy jne j po 
65 g r w ynosi oik. 4,5 m il. zł.

P ro d u k ty  suchej des ty lac ji (o ścisłe dane 
trudno  ze w zględu na rozdrobnien ie  przem ysłu) 
p rzedstaw ia ją  wartość ok. 2,5 m il. zł, łącznie za
tem  p rodukc ję  polskiego przem ysłu  żywicznego 
ocenia się na 7 m il. zł. T ra c im y  zatem 19 m il. zł 
rocznie.

Ponadto rozdrobniona w yekstrahow ana k a r
p ina, obecnie zużywana jako  opał, może być cen
n ym  surowcem  d la  w y ro b u  celulozy, co w kró tce  
na pewino stanie się aktua lne p rzy  obecnej roz
budow ie te j gałęzi przem ysłu.

Zatrudnienie w  przemyśle żywicznym.

R acjona lny p rzem ysł żyw iczny daje już 
w  obecnym  stanie duże zatrudn ien ie :

bezpośrednio w  fab rykach  ok. 600 ro b o tn i
kó w  przez ca ły rok, co daje ok. 200 000 robo tn iko - 
dn iów ek rocznie,

w yeksp loatow anie  100 000 m. p. k a rp in y  od
pow iada 100 000 robo tn ikodn iów ek rocznie,

żywicowlanie w  lasach państw ow ych i  p ry 
w a tnych  odpowiada 400 000 robo tn ikodn iów ek 
rocznie.

Łącznie zatem przem ysł żyw iczny  ra c jo n a l
n y  daje zatrudn ien ie  robo tn ikom  w  ilośc i 700 000 
robotn ikod in iów ek rocznie.

Przewozy 100 000 m. p. k a rp in y  za trudn ia ją  
ok. 70 000 robo tn ikodn iów ek —  fu rm anek  w  roku.

Ponadto uwzględn ić trzeba za trudn ien ie  p ra 
cow n ików  um ysłow ych, handlowców, przedsię
b io rs tw a transportow e itp .

Jeśli w yko rzys ta libyśm y całą możliwość p ro 
d u kc ji, to  jes t pow iększy li ją  3— 4 razy, wówczas 
rzecz jasna i  za trudn ien ie  w zrosłoby w  odpowied
n im  stosunku.

Trudności polskiego przemysłu żywicznego.

A. Ż y w i c a .

Lasy państwowe zorganizow ały u siebie p ro 
dukcję  żyw icy  lecz p rze rab ia ją  ją  w yłączn ie  we 
w łasnych destylarn iach. Surow iec zatem z Lasów 
Państw ow ych jest dla fa b ry k  p ryw a tn ych  n iedo
stępny.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w yda ło  w  m a ju  1937 
roku  okó ln ik , regu lu jący  sprawę żyw icow ania  la 
sów p ryw a tn ych , w  k tó ry m  w yraźn ie  proces ten 
popiera jako  zaniedbany dz ia ł gospodarki leśnej, 
obalając w  ten sposób wszelkie przesądy na te 
m at szkodliwości żyw icow an ia  d la  drzewostanu.

O kó ln ik  ten  stał się m om entem  prze łom o
w ym . Żyw icow an ie  lasów p ryw a tnych , choć jesz
cze będące w  początkow ym  stad ium  rozw o ju , po
suwa się naprzód dużym i k rokam i.

Ż y w ic y  jeszcze brak, ceny są jeszcze n ie 
współm ierne z cenami te rp e n tyn y  i  ka la fo n ii, ale 
ważne jes t to, że rozw ój idzie we w łaśc iw ym  k ie 
runku .

D użym  u trudn ien iem  propagandy żyw icow a
n ia  jes t nieuzasadnione stanow isko K o le i Pań
stw ow ych, k tó re  nie p rz y jm u ją  na podkłady sosny 
żyw icow anej. W edług posiadanych przez nas in 
fo rm a c ji we F ra n c ji p rz y jm u je  się w łaśnie pod
k ła d y  z sosny żyw icow anej i  to przez k ilk a  la t, 
gdyż drzewo tak ie  jest s iln ie  zalane żyw icą, co 
stanow i na tu ra lną  im pregnację.

W śkutek b raku  żyw icy  p rzy  dużym  je j zapo
trzebow an iu  ceny je j są bardzo wysokie. W  1937 r. 
koszt 1 kg żyw icy  w yn iós ł p raw ie  60 g r  loco fa 
b ryka  przetwórcza. P rzy  transporcie  i  przerobie 
tra c i się 15— 20°/o wagi, co zależy od czystości do
starczonego p roduk tu , jakości opakowania itp . 
Koszt w ięc surowca na 1 kg gotowego p ro d u k tu  
w yn o s ił ponad 70 gr. Jeśli do liczy się robociznę, 
opał, prąd e lek tryczny, am ortyzację apara tury, 
koszty ogólne i  handlowe, to jasnym  jest, że koszt 
w łasny sięgał ówczesnych cen ryn ko w ych  to  jest 
90— 95 groszy za 1 kg.

W  1938 r. ceny żyw icy  trochę o bn iży ły  się ale 
znacznie s iln ie j obn iży ły  się ceny ka la fo n ii i  te r 
pen tyny.

B. K a r p i n a .

Sprawa tego surowca jest jeszcze gorsza n iż  
żyw icy . Jeżeli W ładze popiera ją  w  zasadzie ży 
w icowanie, o ty le  ka rp in ie  groz i ca łkow ita  zagła
da i  w  zw iązku z ty m  unieruchom ien ie  p ro d u kc ji 
k a la fo n ii i  te rp e n tyn y  eks trakcy jne j. W śród le 
śnych czynn ików  m ia roda jnych  spotyka się czę
sto dwa poglądy:

1. ka rp inę  trzeba w ykopyw ać zaraz po zrębie,
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2. ka rp inę  trzeba zostawiać w  z iem i i  n igdy  
je j n ie  wydobywać.

W  rzeczyw istości w ydobyw an ie  k a rp in y  u- 
m ie ję tn ie  prowadzone nie ty lk o  n ie  szkodzi la 
som, ale naw et jes t pożyteczne. W ydobyw anie  
pn ia  ogniłego m n ie j ru jn u je  glebę, n iż  w y ry w a 
nie świeżego, zdrowego, a przem ysłowo bezw ar
tościowego pniaka, p rzy  ty m  o g n iły  b ie l pozostaje 
w  glebie jako  próchnica. A b y  n ie  psuć g leby przez 
w ydobyc ie  spodnich w a rs tw  tzw . m a rtw icy , na le
ży p rzy  w yko p yw a n iu  p n i zbierać osobno w arstw ę 
urodzajną, k tó rą  da je  się na w ie rzch  p rzy  zasy
pyw an iu  dołu. Leśn icy zrażeni b ru ta ln y m i m eto
dam i sm olarzy, zarzucają eksploatacji k a rp in y  
niszczenie zagajn ików , w  k tó rych  na jw ięce j jest 
ka rp in y . M ając do czynien ia  z; pow ażnym i przed
s ięb io rs tw am i e ks tra kcy jn ym i lu b  rac jona lne j su
chej desty lac ji, można zawsze stw orzyć w a ru n k i, 
gw arantu jące całość zagajn ików . Oto n iek tó re  f i r 
m y  ju ż  teraz p rz y jm u ją  na siebie chętnie obow ią
zek sadzenia 2— 4 sosenek w  m ie jscu w ykopania  
każdego pnia. Podkreślić trzeba, że z ra c ji spu l
chnionej g leby sadzonki te  bardzo in tensyw n ie  
rosną.

Z w o lenn icy  n iew ykopyw an ia  k a rp in y  m ów ią
0 je j w artośc i nawozowej.

J.ak w yże j wspomniano, o g n iły  b ie l pozostaje 
p rz y  eksploatacji k a rp in y  przem ysłow ej (s tare j) 
w  ziem i. Rdzeń zaś żyw iczny, k tó ry  fa b ryka  prze
rab ia  na cenne p roduk ty , n ie  przedstaw ia żadnej 
w a rtośc i nawozowej, gdyż żyw ica  nie zaw iera ani 
azotu, an i potasu, ani fosforu. P ień m łody, zaraz 
po zrębie, je s t bezwartościowym , często k ło p o tli
w y m  odpadkiem  leśnym . Ten sam pień w  10— 15 
la t potem  przedstaw ia wartość ok. 2— 3 zł z.a
1 m. p. Jest to  w ięc bardzo1 szybkie „oprocento
w an ie “  niezaangażowanego kap ita łu , k tó ry  można 
obrócić na w spania łe ulepszenia w  lesie, zamiast 
biadać nad „szkodam i“  spowodowanym i eksploa
tac ją  ka rp iny .

Obecnie w  spraw ie k a rp in y  panuje chaos. 
A n i Lasy Państwowe ani Ochrona Lasów P ry 
w a tnych  nie m ają  ustalonego poglądu na sprawę 
k a rp in y . W skutek tego surow iec ten  zakupuje się 
doryw czo, a konsum enci jego stale są zagrożeni 
tym , że wreszcie zwycięży pogląd n iekorzys tny  
d la  p ro d u kc ji k a rp in y  przem ysłow ej i  fa b ry k i sta
ną  bez surowca, z czym przec iw n icy  k a rp in y  nie 
zdają się liczyć.

Faktem  jest, że k a rp in y  przem ysłow ej jest 
w  Polsce coraz m n ie j, bo coraz częściej —  zwłasz
cza w  Lasach P aństw ow ych n ie  pozw ala ją  je j 
„do jrzeć“  do ro li  cennego surowca przem ysło
wego.

Często w śród czynn ików  na jbardz ie j m ia ro 
d a jn ych  w  gospodarce leśnej spotkać się można

z powiedzeniem, że ekstrakc ja  k a rp in y  jest m e
todą przestarzałą, a przyszłość należy do ż y w i
cowania.

Na to odpowiedzieć można ty lk o  pytan iem : 
czy wobec tego, że m ożliwość p ro d u kc ji żyw icy  
jest ograniczona po prostu ilością  lasu, lep ie j jest 
z te j samej sosny o trzym yw ać żyw icę raz czy
2 razy?

Chyba lep ie j 2 razy: raz przez 3 la ta  ż y w i
cowania przed zrębem, a d ru g i raz przez ekstrak
cję w  k ilkanaśc ie  la t po zrębie.

Co zaś dotyczy prob lem atycznych szkód le 
śnych, zw iązanych z eksploatacją ka rp in y , to 
je ś lib y  te szkody nawet is tn ia ły , trzeba by  prze
prow adzić ka lku lac ję  gospodarczą, czy te  szkody 
są tak  w ie lk ie , żeby n ie  zostawić bez surowca 
producentów  tow aru  im portowanego, k tó ry  p o w i
n ien być eksportowany.

N ic  dziwnego, że Inspekto rzy O chrony Lasów 
P ryw a tn ych  często u tru d n ia ją  eksploatację, w y 
kazu jąc p rzy  ty m  ca łko w ity  b rak  zrozum ienia 
tego zagadnienia.

K a la fon ia rn ie  ekstrakcy jne  i  rac jona lna  su
cha destylacja  zużywa w  Polsce rocznie ty lk o  
100 000 m. p. ka rp in y , dając p rodukc ję  w artości
3 000 000 zł, a sm olarnie w  ilośc i ok. 200 zuży
w a ją  aż 300 000 m. p. k a rp in y  rocznie i  da ją  p ro 
dukcję  w artości ty lk o  2 500 000 zł.

Z powyższego w yn ika  wniosek, że gdy pań
stwa obce dosłownie w  śm ie tn ikach szukają ( i to  
skutecznie) surowców, by  zapewnić sobie samo
wystarczalność, to Polska im p o rtu je  ka la fon ię , 
a surowiec leśpy (ka rp inę) niszczy przez skanda
liczną  n im  gospodarkę i  przez sm olarnie, k tó 
rych  p rodukcja , jako rabunkow a, jes t ca łkow ic ie  
sprzeczna z p rz y ję ty m  na ca łym  świecie poglą
dem o rac jona lnym  w yko rzys tan iu  surowca.

B rak  ka rp in y , gorączkowe je j poszukiwania 
przez, konsum entów , pow odu ją  n iezm iern ie  w y 
sokie ceny, nie stojące w  odpow iednim  stosunku 
do cen p roduktów . Lasy1 Państwowe w  W oj. 
W schodnich, gdzie jest na jw iększy  „basen“  k a r
p iny , podniosły od 1935 r. ceny z 2 zł do 5,50 zł, 
a naw et do 6 zł za 1 m. p. w  ziem i. Lasy p ry 
w a tne  w zo ru ją  się na cenach Lasów  P aństw o
w ych. Kopacz k a rp in y  i  fu rm anka  re g u lu ją  swoje 
ceny w edług cen k a rp in y  w  ziem i, w ięc zrozu
m ia ły  jes t fan tastyczny w zrost kosztu k a rp in y  
o 50— 100%.

Ponadto trzeba szukać k a rp in y  coraz dale j 
od fa b ryk , np. pod granicą rosyjską, a dalekie 
tra n sp o rty  p rzy  w ysokich  stawkach znacznie pod
noszą je j koszt.

W skutek b r^ku  k a rp in y  przem ysłow ej zado
w alać się trzeba coraz gorszym i je j gatunkam i, 
coraz m n ie j w yd a jn ym i. O rentowności decyduje
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wydajność. 1%  w yda jności w  ska li rocznej zm ie
n ia  rentowność fa b ry k i o k ilkadz ies ią t tys ięcy 
zło tych.

C. B e n z y n a .  '

Benzyna eks trakcy jna  ze względów  zupełnie 
n iezrozum ia łych  opłaca pe łny  podatek drogowy. 
K rz y w d z i to nasz przem ysł na ró w n i z ekstrak
c y jn y m  przem ysłem  tłuszczowym , podnosząc 
znacznie koszt p rodukc ji.

I m p o r t  k a l a f o n i i .

Do czasu gwałtownego spadku fra n ka  obecne 
cło p rzy  jednoczesnej reg lam entac ji w w ozu ka la 
fo n ii by ło  dostateczną ochroną naszego p rzem y
słu. Spadek fra n ka  obn iży ł znacznie cenę ka la 
fo n ii,  a jednocześnie nastąpiło u ła tw ie n ie  w yd a 
w an ia  pozwoleń wwozu. Następuje zatem coraz 
większa trudność umieszczania p ro d u kc ji na 
ryn ku .

Większość z is tn ie jących  fa b ry k  powiększa 
stale swą produkcję , biorąc pod uwagę, że ka la 
fon ię  im p o rtu je  się. N iek tó re  w  ciągu ostatnich 
2— 3 la t pow iększy ły  p rodukc ję  o 100%. P rzy 
by ła  w ie lka  fa b ryka  Lasów P aństw ow ych w  Gar- 
batce. Tymczasem im p o rt n ie  maleje.

Surowce drożeją, p ro d u k ty  tan ie ją , a w ie l
kość im p o rtu  n ie  uw zględn ia w zrostu  p ro d u kc ji 
k ra jo w e j.

Do b ra ku  i  d rożyzny surowca p rzybyw a  
trudność zbytu. S twarza to  n iebyw a le  groźną 
sytuację  d la  młodego, p ionierskiego przem ysłu 
żyw icznego w  Polsce. N ie  może być m ow y w  tych  
w arunkach  o w yzyskan iu  w yże j opisanych m oż li
wości jego rozw o ju .

P o r ó w n a n i e  z w a r u n k a m i  z a g r a 
n i c z n y m i .

Najczęstszym  argum entem  k ry ty k ó w  naszego 
przem ysłu  są ceny zagraniczne, k tó re  pozwalają 
im portow ać ka la fon ię  do P o lsk i m im o cła. Ś w ia
to w ym  ry n k ie m  żyw icznym  rządzi A m eryka ; ma 
ona specja ln ie korzystne  w a ru n k i d la p rzem y
s łu  żywicznego, k tó ry m i są:

a) ogromne ilośc i surowca,
b) w ysoka w ydajność k a rp in y  (do 25% ), 

tłumacząca się ga tunk iem  sosny i  k lim a tu ,
c) tan ia  benzyna ekstrakcyjna ,
d) tan ie  transpo rty  k a rp in y  nie ty lk o  ko le ją  

a le  także samochodami,
e) specjalna opieka rządu w  postaci u lg  po

datkow ych, pożyczek, p re m ii w yw ozow ych  itp .
W  k a la fo n ii żyw icznej bardzo poważne sta

now isko za jm uje  F rancja , k tó re j rów n ież obce są 
polskie w a ru n k i pracy. U  nas żyw ica jes t zawsze 
trak tow ana  jdko  p ro d u k t uboczny, którego pozy
sk iw an ie  często jeszcze uważane jest za szkod liw e, 
a dopuszczalne jedyn ie  przed zrębem. W e F ra n c ji 
żyw icow an ie  prow adzi się la tam i, p rzy  czym  
w łaśn ie  drew no trak tow ane  jest ja ko  p roduk t 
uboczny.

W spom niany spadek fra n ka  uczyn ił tow ar 
francusk i zupełnie n iem oż liw ym  do ko n ku re n c ji 
bez ponoszenia stra t.

Wnioski.

Jak z re fe ra tu  niniejszego w idać, p r  z e- 
m y s ł  ż y w i c z n y  j e s t  z a g r o ż o n y  k a 
t a s t r o f ą .  R e a k c j a  z e  s t r o n y  W ł a d z  
m u s i  b y ć  n a j s z y b s z a  —  n i e z w ł o c z n a .  
A b y  p rzem ys łow i tem u stw orzyć norm alne  w a 
ru n k i p racy  i  rozw o ju  należy:

1. usta lić  gospodarkę w  Lasach P aństw ow ych 
i  p ryw a tn ych  taik, by  hodow la i  eksploa
tac ja  k a rp in y  by ła  trak tow ana  jako  po
ważne zagadnienie leśne i  przem ysłowe, 
a ka rp ina  ja k o  cenny surowiec,

2. z likw idow ać sm olarnie, jako  konsum en
tó w  ka rp in y , pracu jących  metodą rabun 
kową,

3. n ie  ty lk o  pozwalać żyw icować drzewosta
n y  lasów p ryw a tnych , ale kłaść nacisk na 
prowadzenie tego procesu,

4. w p łynąć na K o le je  Państwowe, b y  zanie
cha ły n iep rzy jm ow an ia  na podk łady sosny 
żyw icow anej,

5. zw o ln ić  benzynę eks trakcy jną  z podatku 
drogowego.

G dy nasz przem ysł znajdzie należyte zrozu
m ienie i  poparcie, gdy będzie m ia ł zapew niony 
tan i surow iec w  dostatecznej ilośc i i  przestanie 
drżeć przed w idm em  rozporządzenia, pozbaw ia
jącego lasy k a rp in y  przem ysłow ej wówczas za
opatrzy k ra j w  ka la fon ię  i  te rpentynę , rozbudu je  
dalsze dz ia ły  swej p ro d u kc ji i  n ie  ty lk o  w y k lu 
czy im p o rt, ale jeszcze przez eksport wzbogaci 
Bank P o lsk i o pewną ilość dewiz.

P rzem ysł ten  ma przed sobą zadanie poważ
ne, bo ma z czasem usunąć im p o rt ka la fo n ii, co' 
jes t ważne n ie  ty lk o  ze względów  gospodarczych, 
ale także i  obrony k ra ju . W  razie bow iem  w o jn y  
zagadnienie k a la fo n ii i  te rp e n tyn y  n ie  będzie na 
osta tn im  m ie jscu ( k a m f o r a ,  m y d ł o ,  papier, 
sm ary i  la k ie ry , fa rby , pociski itp .) .

Zagadnienie na jp iln ie jsze  —  to  sharmonizo- 
wanie w ie lkośc i im p o rtu  z rozw ojem  p ro d u kc ji 
k ra jo w e j.
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Inż. S. S T A S IK O W S K I
Starachow ickie Zak łady Górnicze

Ekstrakcja karpiny
M alejące zapasy ro p y  na ftow e j, w zrasta jący 

ruch  samochodowy i  rozw ój lo tn ic tw a  każą p rz y 
puszczać, że nastąpić może, naw et w  k ró tk im  sto
sunkowo czasie, ograniczenie zużyw ania  benzyny 
przez te  w a rsz ta ty  p rodukcy jne , w  k tó ry c h  zastą
p ien ie  benzyny in n y m  środkiem  jes t ła tw e  lu b  
m ożliwe.

O czyw is tym  jest, że ograniczenie to  będzie 
bardzie j surow e w  p rzypadku  zaw ie ruchy w o
je n n e j i  przerodzić się może w  ścisły zakaz stoso
w ania  benzyny do celów n ie  zw iązanych bezpo
średnio z akcją a rm ii lu b  przem ysłem  w o jennym .

P rzy  tak ich  perspektyw ach po lsk i przem ysł 
e ks trakc ji k a rp in y  zastanowić się pow in ien  nad 
w ybo rem  nowego środka ekstrahującego, którego 
użycie n ie by ło b y  zagrożone w yże j w spom niany
m i okolicznościam i.

Spośród znanych rozpuszczaln ików  żyw ic  na
tu ra ln ych  na pierwsze m iejsce w ysuw a się t r ó j 
ch lo roe ty len  tzw . „ t r i “ .

„ T r i “ , p ro d u k t syn te tyczny i  niezależny od 
w ie lko śc i źródeł na ftow ych  i  zapotrzebowania na 
m a te ria ły  pędne, m a tę jeszcze korzystną  d la  eks
tra k c ji k a rp in y  zaletę, że jest ca łkow ic ie  n ie 
pa lny.

Już sam ten  m om ent m ógłby być dostatecz
n ym  powodem  zwrócenia w iększej uw agi na t r ó j 
ch lo ro e ty le n  przez po lsk i przem ysł eks trakcy jny .

K ie ro w a n y  p rzytoczonym i pobudkam i oraz 
zachęcony w zm iankam i w  lite ra tu rze  n iem ieckie j 
o p racy n iem ieckiego przem ysłu  ekstrakcyjnego 
na tró jch lo roe ty le n ie , p rzeprow adziłem  w  labora
to r iu m  p rz y  fab ryce  ka la fo n ii i  te rp e n tyn y  Za
k ładów  S tarachow ick ich  p róby eks trakc ji k a rp in y  
sm olne j1 tró jch lo roe ty le nem . W y n ik  p rób  labora 
to ry jn y c h  m ia ł zadecydować o przeprowadzeniu 
ich  ju ż  w  ska li technicznej, oczywiście na m iarę 
naszego, n iew ie lk iego  zresztą w arszta tu  pracy.

Zan im  prze jdę do om ów ienia w ykonanych  
przeze m nie doświadczeń, przytoczę zestawienie 
w łasności fiz yko  - chem icznych obydw u środków  
ekstrakcy jnych .

trójchloroetylen benzyna

ciężar właściwy przy 15° 1,471 g/cm 0,726 g/cm3

temperatura wrzenia 87° 80u

ciepło właściwe w 20° 0,223 cal/g./l0 0,5 cal/g/10

„ parowania 56,5 cal/g 93 cal/gr
w  tem p. pracy

temperatura rozkładu 125° fabrykacy jne j nie 
rozkłada się

I ró ¡chloroetylenem
Zasadnicze znaczenie d la  fa b ry k  e ks tra kcy j

nych, p racu jących na benzynie, będzie m ia ła  róż
nica w  ciężarze w łaśc iw ym  benzyny z tró jc h lo ro 
e ty lenem  oraz niska tem pera tu ra  rozkładu t r ó j
ch loroety lenu.

M niejsze ciepło w łaściwe tró jch lo ro e ty le n u  
i  m nie jsze ciep ło  parow ania w p ły n ie  dodatn io na 
zużycie pary, n ie  będzie stanow iło  jednak pozy
c ji ważnej d la  fa b ry k  ekstrahu jących karp inę . /

P rzystosowanie urządzenia, oddzielającego 
wodę od eks trak tu  n ie  będzie nastręczało żad
nych  trudności i  może być z ła tw ością  i  m a łym  
kosztem  w ykonane przez n ie w ie lką  przebudowę 
is tn ie jące j fla szk i f lo re n tyń sk ie j.

N a jw ięce j k łopo tów  przysporzy n iska tem pe
ra tu ra  rozk ładu  tró jch lo roe ty le nu . Przede w szyst
k im  zarzucić trzeba będzie bezpośrednie naparza
n ie  w yekstrahow anych  w ió rów , k tó re  zastąpione 
być m usi ogrzewaniem pośrednim , prawdopodob
n ie  przez pobudowanie płaszcza parowego do
okoła każdego ługow n ika . M a ły , jednak n ie u n ik 
n io n y  rozk ład  tró jch lo ro e ty le n u  w  tem peraturze 
niższej od 125°, spowoduje pow staw anie kwasu 
solnego, k tó ry  zwiększać będzie ko roz ję  żelaznych 
urządzeń fa b ry k i. Za jdz ie  w ięc potrzeba czę
stszych remontów: lu b  wcześniejszego zabezpie
czenia n ie k tró ry c h  części przez zastosowanie m a
te r ia łó w  kwasoodpornych.

W g danych n iem ieck ich  p rzy  c iąg łym  odpa
ro w yw a n iu  przez 24 godziny rozk ładow i ulega 
0,003% tró jch lo ro e ty le n u , co odpowiada w  p ra k 
tyce 5,5 g rozpuszczonego Fe na 1 t  t r i .

Jeśli p rzy jąć, że średnio w  obiegu ilość t r ó j 
ch lo roe ty lenu  w ynosić  będzie 40 t  na jedną fa 
b rykę , zniszczenie żelaznych urządzeń w y ra z iło b y  
się pokaźną sumą 220 g r na dobę.

T a k  duża ko roz ja  żelaza p rzy  stosowaniu 
„ t r i “  zmuszałaby do w ym ia n y  w iększej części 
apara tów  i  przew odów  ru ro w ych  żelaznych na 
kwasoodporne, a w ięc m iedziane, a lum in iow e, lu b  
ze s ta li stopowych.

Jak w idać zatem z powyższego przedstaw ie
nia, przejście z benzyny na „ t r i “  n ie  b y łoby  rze
czą na jła tw ie jszą  d la  fa b ry k  ekstrahu jących k a r
pinę, n ie przedstaw ia jednak trudnośc i n iepoko- 
na lnych.

Doświadczenia przeprowadzone przeze m nie 
m ia ły  na celu określenie jakości p ro d u k tu  o trzy 
manego p rzy  e ks tra kc ji k a rp in y  tró jch lo ro e ty le 
nem.

P róby w ykonane zostały w  aparacie szkla
nym 1 S ox le tte ’a, p rzy  ty m  dla otrzym ania  w ie l

smol nej
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kości po rów nyw a lnych  przeprowadzałem  jedno
cześnie dw ie  rów noleg łe  ekstrakcje  tró jc h lo ro e ty 
lenem  i  benzyną (używ ałem  tró jch lo ro e ty le n u  
z fa b ry k i „A z o t“  w  Jaworznie, benzynę z f irm y  
„P o lm in “ ).

Do prób użyłem  ogółem 1 kg k a rp in y  p rzy 
gotowanej jednorazowo d la  w szystk ich  dośw iad
czeń i  p rzechow yw anej w  zam kn ię tym  d rew n ia 
n ym  naczyn iu  w  p iw n ic y  o sta łe j tem peraturze.

Ogółem w ykona łem  5 prób, z k tó rych  średnia 
dała następujące w y n ik i:

N r
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p rzy  
tró j. 
chi. g

przy  
benzy
nie g

i. 100 300 150 16,75 17,32 31 20 16
2. 100 300 150 16,55 17,40 34 18 16
3. 100 300 150 16,60 17,10 32 22 16
4. 100 300 150 16,00 17,12 30 25 16
5. 100 300 150 16 20 17,05 29 21 16

średnia 100 300 150 16,42 17,20 31 21 16

Przytoczona pozycja s tra t s tanow i sumę s tra t 
od początku eks tra kc ji do ca łkow itego oddziele
n ia  p roduk tów 1 i  ma ty lk o  znaczenie względne, 
służyć jednak może do przybliżonego W yliczenia 
rzeczyw is tych  s tra t tró jch lo ro e ty le n u  w  w a ru n 
kach technicznych.

M niejsze o ok. 1%  uzyskanie żyw icy , większe 
s tra ty  „ t r i “  oraz. d w u kro tn ie  w iększa na wagę 
ilość koniecznego do eks tra kc ji m edium  wskazują 
na to, że benzyna jes t lepszym  i  ekonom icznie j - 
szym środkiem  e ks tra kcy jn ym  niż tró jc h lo ro e ty 
len.

F a k t ten  jes t ty m  jaskrawszy, je ś li dodamy, 
że obecna cena „ t r i “  jes t d w u k ro tn ie  wyższa od 
ceny używ anej przez nas benzyny, a udzia ł kosz
tu  benzyny w  koszcie własnym: p ro d u k tu  jest dość 
duży i  s tanow i ok. 15% ko.sztu całkow itego.

U w zględnia jąc w szystkie  przytoczone oko
liczności, zastosowanie „ t r i “  do e ks trakc ji k a rp i
n y  sm olnej zw iększyłoby p rzy  obecnych w a ru n 
kach koszt w łasny k a la fo n ii eks trakcy jne j i  te r 
pe n tyn y  o ok. 150' z ł/tonę p roduktu .

Poza ty m i okolicznościam i o trzym any p ro 
du k t jest. jakościowo gorszy od p ro d u k tu  benzy
nowego.

Tem peratura topn ien ia  oznaczona metodą 
kap ila rną  w  przyrządzie Rotha w ynosiła  d la  ka la 
fo n ii ekstrahowanej benzyną 55°, d la ka la fo n ii 
ekstrahowanej t r i  35°. Jednocześnie zabarw ienie 
ka la fo n ii benzynowej by ło  jaśniejsze i  pozw o liło  
na zakw a lifikow an ie  je j do ga tunku  G, gdy ka la 
fon ia  tró jch lo roe ty le now a  by ła  ta k  ciemna, że n ie  
ma swego odpow iednika w  ska li p rzy ję te j d la  ka 
la fo n ii.

Jaka jest, przyczyna ta k  złego ga tunku  ka la 
fo n ii ekstrahowanej tró jch lo roe ty lenem , n ie  m ia 
łem  możności stw ierdzić.

Pewne w iadom ości wskazują, że za gran icą 
szczególnie zaś w  Niemczech stosują „ t r i “  w  sze
ro k im  zakresie do e ks trakc ji ka rp in y , zatem tru d 
ność napotkana przeze m nie została tam  poko
nana.

B ra k  czasu nie pozw o lił m i na dalsze p row a
dzenie badań. Skończyłem  na s tw ie rdzen iu  po
w ażnych trudności, n ie sądzę jednak, aby tem at 
ten b y ł n ieak tua lny  lub  m óg łby być zarzucony.

P rzyczyny podane na wstępie są zby t po
ważne i  naglące, aby można by ło  na dłuższą metę 
oprzeć p rodukc ję  ka la fo n ii i  te rp e n tyn y  na ben
zynie.

T rudności zauważone i  wskazane przeze m nie 
w in n y  w  m oim  przekonan iu stać się tem atem  n a j
bliższych badań n ie  ty lko ' w arszta tów  p ro d u kcy j
nych, ale g łów nie  p lacówek naukow ych i  badaw
czych.

D Y S K

P. In ż . A . W a lig ó ra : M am  wrażenie, że 
w ięźba m iędzy n a tu ra ln y m i a sztucznym i ż y w i
cam i będzie się m usia ła zacieśnić. Cena kauczuku, 
k tó ra  daw n ie j w ynos iła  30,— z ł/kg  spadła w  cza
sie k ryzysu  do 60 g r/kg  obecnie zaś waha się 
w  granicach 1,—  do 1,60 zł/kg.

Sam ten  fa k t depresji cen zm usił lu d z i do 
szukania now ych źródeł zastosowania kauczuku. 
Stąd w yn ikn ę ła  p rodukc ja  chlorokauczuków.

Ana log iczny proces można zaobserwować 
wśród żyw ic  na tu ra lnych , zwłaszcza ka la fon ii. 
Cena ka la fo n ii w  la tach  1926— 28 w ynos iła  15 $

U S J A

licząc do la r po pe łne j wartości, dziś spadła ona 
do 4,5 $ zdewaluowanego.

Ten fa k t spadku cen zmusza lu d z i do szuka
n ia  now ych zastosowań żyw ic  n a tu ra ln ych  ty m  
w ięcej, że ja k  słyszeliśm y, żyw ice  sztuczne 
w  znacznej m ierze zdo ła ły  w yprzeć żyw ice n a tu 
ralne.

Że ta w ięźba jes t m ożliw a  w skazuje na to 
sama s tru k tu ra  chemiczna ka la fo n ii. M a ona sze
reg w iązań nienasyconych, enowych, k tó re  to  
w iązania dadzą się podstawiać, kondensować, po
lim eryzow ać, na czym  zresztą są oparte pewne
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pochodne kw asów  żyw icow ych. Is tn ie je  konden
sacja ka la fo n ii z fenolem , krezolem  p rzy  pomocy 
fo rm a lin y . Są to znane żyw ice i  stosowane w  la 
k ie r  n i ctw ie.

W spom niałem  poprzednio o ta k  zwanych be- 
kacytach, k tó re  na te j zasadzie można rów nież 
robić. D rug ie  p ro d u k ty  p rzy  fa b ry k a c ji żyw ic  na
tu ra ln ych  t j .  te rpeny posiadają rów n ież w  je d 
nej cząsteczce trz y  w iązania enowe, k tó re  ta k  sa
mo ła tw o  kondensować względnie poddawać po
lim e ryza c ji. Że to m oje tw ie rdzen ie  n ie  jes t go ło
słowne mogę udow odnić tym , że p rzy  próbach 
o trzym yw an ia  kam fo ry , ja k ie  czyn iliśm y ub. ro 
ku, ka ta liza to rem  by ła  zwyczajna g linka . Reakcja 
szła w  k ie ru n k u  pożądanej izom eryzacji, ja k  ró w 
nież i  w  innym , co by ło  naszym zm artw ien iem . 
P rzy  badaniu tych  pochodnych re a kc ji okazało się, 
że pod dz ia łan iem  zw ycza jne j g l in k i powsta ją  d i 
i  t r im e ry  terpenowe a naw et jeszcze większe po
lim e ry .

Jeśli dodać czy to fo rm a lin y , czy to  feno lu , 
to ta  po lim eryzac ja  idz ie  k u  p roduk tom  sta łym , 
k tó re  zachowują się ja k  tw o rzyw a  term opo lim e- 
ryzacy jne . Jest to bardzo wdzięczne pole do in i 
c ja ty w y  i  badań i napewno dobre re zu lta ty  osią
gniem y.

Odnośnie re fe ra tu  ko l. Stasikowskiego chc ia ł
bym  nadm ienić, iż p rzem ysłow i żyw icznem u p rz y 
puszczalny im p o rt benzyny nie grozi, można bo
w iem  ekstrakcję  przeprowadzić samą terpentyną . 
Ponieważ te rpen tyna  ma w ysok i p u n k t w rzen ia  
b y ły b y  iz ty m  trudności. P rzy syntezie kam fo ry , 
w  poszukiw an iu  za różnym i ka ta liza to ram i prze
kona liśm y się, że przepuszczając te rpen tynę  przez 
w ęgie l a k tyw n y  zamiast po lim e ryzac ji spo tka liś 
m y  się z depolim eryzacją . O trzym u jem y p ro d u k t 
w rzący w  tem peraturze 70— 80°, k tó ry  składa się 
z a łlocym enu, bądź izoprenu i  innych .

P ro d u k ty  te  mogą być rów n ież używane jako 
surow iec do synte tycznych mas plastycznych.

P. Dr Inż. B. Roga: W  im ie n iu  Zarządu 
G łównego składam; serdeczne podziękowanie, za
rów no dla O ddziału Śląskiego, ja k  w  szczególno
ści d la  S ekcji O rganicznej za zorganizowanie dzi- 
isiejiszych obrad, ja k  rówlnlież za prowadzenie b a r
dzo in tensyw ne j pracy Sekcji.

Prace Z w iązku  Inżynierów) C hem ików  R. P. 
oraz jego S ekcyj1 fachow ych w yró żn ia ją  się rze
czow ym  i  g łębok im  u jm ow an iem  zagadnień tech
nicznych. Jest to ty m  bardzie j znamienne, jeże li 
porów nać atmosferę i  sposób tra k to w a n ia  p rob le 
m ów  techn icznych i  gospodarczych na ostatnio- 
odbytym  w  W arszawie Zjeździe Techników , gdzie 
o w szystk im  by ła  m owa, a n iew ie le  o tematach 
fachowych, wobec czego ty m  bardzie j zasługuje-

na uznanie praca S ekcji O rganicznej Zw . Inż. 
Chem.

Na koniec chc ia łbym  dać w y ra z  w ie lk ie m u  
zadowoleniu ze w spó łpracy naszego Zw iązku  ze 
S towarzyszeniem  In żyn ie ró w  M echaników  i  In ż y 
n ie rów  E le k trykó w .

P . Inż. Zdzisław Otwinowski: W  im ie n iu  Za
rządu Okręgu W arszawskiego w yrażam  słowa 
uznania d la  O kręgu Śląskiego i  S ekc ji P rzem y
słu Organicznego za zorganizowanie dzisiejszego 
zebrania, k tó re  dało szereg bardzo ciekaw ych po
glądów- na zagadnienie i  rozw ó j przem ysłu  mas 
p lastycznych  i  życzę ja k  najlepszego rozw o ju  prap 
S ekcji P rzem ysłu  Organicznego.

P. Inż. Bronisław Gizińslti: W  im ie n iu  Za
rządu O kręgu Śląskiego i  w  swoim  składam  
podziękowanie Koledze Inż. Bojanowskiem u, k tó 
r y  prow adzi Sekcję, ja k  rów nież P relegentom  
i  w szys tk im  zainteresowanym .

P . Inż. Kazimierz Brudzewski: Okręg Ra
domsko - K ie le ck i przyłącza się rów n ież do po
dziękowania.

P . Józef Bo janowski: W  im ie n iu  S ekcji Fa
chowej P rzem ysłu  Organicznego pozwalam  so
bie złożyć serdeczne podziękowanie Zarządow i 
G łów nem u Zw . Inż. Chem. R. P. na ręce K o l. 
Prezesa Zw iązku, D y r. D r. Inż. B. Rogi, O kręgow i 
W arszawskiem u na ręce K o l. Inż. O tw inowskiego, 
O kręgow i R adom sko-K ie leckiem u na ręce K o l. 
Inż. Brudzewskiego oraz O kręgow i Ś ląskiem u na 
ręce K o l. Inż. G izińskiego za w y ra zy  uznania, 
k tó re  zostały skierowane pod adresem S ekc ji za 
prace z dz iedziny P rzem ysłu  Organicznego.

Jeże liby się teraz rozchodziło o pewne w n io 
ski z dzisiejszego ta k  bogatego w  dyskusję  Zebra
nia, to w  im ie n iu  S ekc ji p ros iłbym  o ich  ewen
tua lne dodatkowe przesyłanie pod adresem Sek- 
s ji, gdzie one zostaną odpowiednio przerobione 
i  przesłane w raz  z ca łym  m ateria łem  do d ru ku  
w  „P rzeglądzie  Chem icznym “ .

Następnie pozwolę sobie jeszcze nadm ienić, 
że dalszym  ciągiem  dzisiejszego Zebran ia  będzie 
zebranie z dziedziny P rzem ysłu Organicznego, 
k tó re  Sekcja organizu je  w  W arszaw ie w  począt
kach m arca z nieco m niejszą ilośc ią  re fe ra tów . 
Będzie tam  można rów nież powziąć odpowiednie 
uchw a ły , k tó re  w raz z podanym i przez Sekcję 
w n ioskam i z poprzednich zebrań zostaną przesła
ne pod adresem R ady Technicznej do dalszego 
ich  za ła tw ien ia .

Na zakończenie chciałbym- jeszcze podzięko
wać P rezyd ium  za sprawne prowadzenie obrad, 
ja k  rów nież jeszcze raz Prelegentom  i  w szystk im  
zainteresowanym  za dotychczasowe tru d y , z p ro 
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śbą o dalszą ta k  owocną dla ogólnego dobra 
współpracę.

P. lnz. Chodakowski: Zgłaszanie na ręce 
S ekc ji w n iosków  jes t celowe nawet w tedy, gdy 
n ie  zostaną one dostatecznie przedyskutowane na

O G Ó L N E
U czestnicy zebrania w  ilośc i ok. 90 osób, po

święconego zagadnieniu mas p lastycznych i  p ro 
d u k tó w  w yjśc iow ych , żyw ic  n a tu ra lnych  i  sztucz
nych  oraz lak ie rów , fa rb  i  dziedzin  pokrew nych  
w  dn iu  11 g rudn ia  1938 r. w  Katow icach, przed
ło ż y li w  re fera tach i  w  dyskus ji pewne z te j dzie
d z in y  p rob lem y oraz nadesła li w n ioski, k tó re  ze
brane razem  przez Sekcję Fachową P rzem ysłu 
Organicznego Zw . Inż. Chem. R. P. można by  
przedstaw ić w  sposób następujący:

1. B iorąc pod uwagę potrzebę rozw o ju  prze
m ys łu  mas p lastycznych i  dziedzin pokrew nych  
ze w zględu na znaczenie jego z p u n k tu  w idzen ia  
obronności i  uprzem ysłow ien ia  k ra ju , co może 
m ieć także duży w p ły w  na równoważenie b ilansu 
handlowego P o lsk i —  zebranie w ypow iada się za 
poddaniem  g run tow e j re w iz ji cen surow ców  sto
sowanych do tego przem ysłu  w raz z przeprow a
dzaniem  ścisłej k a lk u la c ji fab ryka tów , aby pro-

Zebran iu , gdyż Sekcja k ie ru je  je  do Rady Tech
nicznej Zw . Inż. Chem., gdzie w n iosk i te są oma
w iane i  uzasadniane, a następnie k ierow ane do 
czynn ików  m iaroda jnych . W  ten sposób cel swój 
osiągają rów n ie  dobrze, ja k  gdyby je  tu  uprzednio 
przedyskutowano.

W N I O S K I
d u k ty  gotowe m og ły  skutecznie j konkurow ać 
z w y tw o re m  zagranicznym'.

2. Celem przyspieszenia rozw o ju  całości za
gadnień mas syntetycznych, opartych  na surow 
cach k ra jow ych , w raz z całością zagadnień z ty m  
przem ysłem  związanych, należałoby niezależnie od 
dotychczas is tn ie jących  u tw o rzyć  specjalną ko 
m órkę badawczo-twórczą, k tó ra  by mogła się za
jąć także opracowaniem  norm  i  przepisów1 badaw
czo - odbiorczych dla p ro d u k tó w  gotow ych oraz 
gdzie można by  by ło  rów nież zasięgać in fo rm a c ji 
z dziedziny najodpow iedniejszego w  p rak tyce  sto
sowania ty ch  p roduktów .

3. Ażeby jednakowoż przem ysł ten, oparty  
na k ra jo w ych  surowcach, ro z w ija ł się rac jona ln ie  
i  na zdrow ych podstawach, kon iecznym  by łoby, 
aby w yże j w ym ien iona  placówka badawczo-twór- 
cza znajdow ała się w  ścisłej łączności i  w spó łpracy 
z całością tego przem ysłu  w raz z przem ysłem , do
starcza jącym  do tego odłu niezbędnych, surowców.

P ro f. A L IC J A  D O R A B IA L S K A
Lw ów  — Po litechn ika

D w a d z i e ś c i a  la ł  chemi i  f i zyczne j  w Polsce
P ra ce  K a te d r  C h e m ii F iz y c z n e j w  o k re s ie  d w u d z ie s to le c ia  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i.  In n e  o ś ro d k i ro z w o ju  c h e m ii 
f iz y c z n e j  w  ty m  o k re s ie : Z a k ła d y  C h e m ii N ie o rg a n ic z n e j,  T e c h n o lo g ii  N ie o rg a n ic z n e j,  C h e m ii F iz jo lo g ic z 

n e j, C h e m ic z n y  In s ty tu t  B a d a w c z y . — U d z ia ł  c h e m ii f iz y c z n e j  w  o g ó ln y m  d o ro b k u  b a d a w c z o -n a u k o w y m  
c h e m ik ó w  p o ls k ic h .

W  rozw o ju  współczesnego przem ysłu  che
m icznego chemlia fizyczna odegrała i1 odgryw a tak  
poważną rolę, że bez przesady rozważać ją  można 
jako  podstawę teore tyczną nauk technologicznych. 
Oblicze po lsk ie j chem ii fizyczne j i  k ie ru n e k  je j 
rozw o ju  n ie  są obojętne św ia tu  p ra k ty k i fab rycz 
ne j, k tó ra  je d yn ie  w  ścisłej w spó łp racy z teo rią  
może osiągnąć na leży ty  poziom.

W  c h w ili odrodzenia Państwa w  1918 r. t ru 
dno b y ło  m ów ić o ob liczu po lsk ie j chem ii fizycz- 
ne j w  je j całokształcie. B y li jednak  i  d z ia ła li po l
scy fizyko-chem icy , za jm u jący  ka te d ry  akadem ic
k ie . Na ziem iach naszych is tn ia ły  w  1918 r. za
ledw ie  trz y  ka te d ry  chem ii fizyczne j: na P o li
technice L w ow sk ie j i W arszawskie j oraz p rzy  tzw . 
T ow arzys tw ie  K u rsów  N aukow ych w  W arszawie.

P ierwszą z n ich  —  na Po litechnice Lw ow sk ie j 
za jm ow ał od 1912/3 r. P ro f. I g n a c y  M o 
ś c i c k i ,  obecny Prezydent Rzeczypospolitej. K a 
ted ra  ta i  zw iązana z n ią  p racow nia  nos iły  ju ż  
w  1918 r. w yraźne oblicze i  c ieszyły zasłużoną 
sławą. P ro f. M ościck i m ia ł bow iem  w te d y  za sobą 
n ie  tyllko prace fryb u rsk ie , prowadzone na obczyź
n ie  nad elektrochem iczną p rodukc ją  kwasu azo
towego i  cyjanow odoru, ale rów n ież i  w  Polsce 
rozpoczęte badania w  dziedzin ie przem ysłu  n a f
towego i  azotowego. W  następnych la tach 1918—  
1922, spędzonych na Katedrze C hem ii F izycznej, 
p ro f. M ościcki rozw iązu je  w ie le  zagadnień z za
kresu k in e ty k i i  nauk i o fazach zastosowanych 
do potrzeb kszta łtu jącego się w  Polsce przem ysłu  
chemicznego. Za liczyć tu  można opracowanie me
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tod o trzym yw an ia  lu b  w yodrębn ian ia  w ie lu  
zw iązków  chem icznych. T ak  w ięc p ro f. M ościcki 
podaje metodę o trzym yw an ia  kw asu siarkowego 
z kwaśnego siarczanu sodowego, s ia rk i —  z gipsu, 
czystego tle n ku  glinowego —  z g lin e k  k ra jow ych . 
W  dziedzin ie  techno log ii zw iązków  azotowych, 
stanow iącej trw a ły  czyn życia w ie lk iego  Chem i
ka, nauka M u  zawdzięcza metodę stężania roz
cieńczonego kwasu azotowego w  oparciu  o z ja w i
sko Le iden frosta , metodę zagęszczania i  skrap
lan ia  am oniaku bez użycia kom presorów , wreszcie 
liczne związane z ty m  aparatury, ja k  piece dostar
czające suchego azotu, p rzyrządy do oddestylowa
n ia  sk ładn ików  gazowych z p ó łp łyn n ych  mas pore
akcy jnych  i  in . W  dziedzinie zagadnień na ftow ych  
p ro f. M ościcki opracowuje w  szerokim  zakresie 
metodę ciągłe j des ty lac ji ropy  na ftow e j i  p ro d u k 
tó w  pokrew nych. Do fa b ry k a c ji gazo liny z gazów 
ziem nych w prowadza zastosowanie z jaw iska ab
so rpc ji w  olejach ch łonnych. Działalność naukowa 
i  technologiczna p ro f. Mościckiego stwarza we 
L w o w ie  Szkołę fizyko -ch e m ii stosowanej, w ycho
w u je  pokolen ie fiz y k o  - chem ików  sta jącym  się 
tw ó rczym  czynn ik iem  w  rozw o ju  polskiego prze
m ysłu  chemicznego. Przenosząc się w  1923 r. 
z ka te d ry  chem ii fizyczne j na katedrę  techno log ii 
n ieorganicznej i  e lektrochem ii technicznej na te j 
sam e j, Politechnice, p ro f. M ościck i pozostaw ił 
tra d yc ję  s ilne j w ięzi, łączącej chemię fizyczną 
z technologią.

Na Po litechn ice W arszaw skie j w  1918 r. K a 
tedra  C hem ii F izycznej by ła  w  stad ium  organizacji. 
W  la tach 1916— 1918 za jm ow ał ją  zastępczo D r J. 
Zaw adzk i późnie jszy p ro fesor techno log ii che
m icznej n ieorgan icznej i  obecny re k to r te j P o li
techn ik i. Jesienią 1918 r. ka tedrę  w raz ze zw ią 
zanym  z n ią  Zakładem  ob ją ł p ro f. Ś w i ę t o -  
s ł a w s k i  obecny M in is te r W. R. i  O. P. i  za j
m u je  ją  do dn ia  dzisiejszego. W  ciągu ub ieg łych  
la t dwudziestu dokoła p ro f. Swiętosławskiego 
powstała w1 W arszaw ie Szkoła fizyko-chem iczna 
o w y ra źn ym  nastaw ien iu  w  k ie ru n ku  badań te r- 
mochem icznych i  uk ładów  dw ufazow ych: ciecz —  
para. W  obu dziedzinach tych  prac ta le n to w i ko n 
s trukcy jnem u  p ro f. Swiętosławskiego nauka za
wdzięcza budowę licznych  aparatur, k tó re  zna
la z ły  uznanie i  zastosowanie nie ty lk o  w  Polsce, 
ale i  za granicą, n ie ty lk o  w  życ iu  la b o ra to ry j
nym , ale i  p rzem ysłow ym .

W  dziedzinie te rm ochem ii p rzyrządam i ta k i
m i są k a lo ry m e try  i  m ik ro k a lo ry m e try  ko n s tru k 
c j i  p ro f. Sw iętosławskiego. P rosty  w  użyc iu  ka- 
lo ry m e tr  adiabatyczny pozwala m ierzyć z dużą 
dokładnością ciepło dow olne j re a kc ji chemicznej 
n ie d ługo trw a łe j. W  p rak tyce  fabryczne j na jpo 
spolitszym  pom iarem  term ochem icznym  jes t oz

naczanie ciepła spalania. D z ięk i pro f. Sw iętosław - 
skiem u na drodze uchw a ły  m iędzynarodowej pod
ję te j w  1922 r. przez U n ię  M iędzynarodow ą Che
m ii Czystej i  Stosowanej, ustalono w yraźn ie  w a 
ru n k i poprawnego pom iaru  ciepła spalania. P rzy 
ję to , że w zorcem  służącym  do oznaczania w a rto 
ści ciep lne j bom by ka lo rym e tryczne j ma być 
kwas benzoesowy, którego ciepło spalania usta
lono z w ie lką  dokładnością. Kw as w zorcowy, do
starczany przez B iu ro  W zorców  F izyko-chem icz
nych zna jdu je  się dziś powszechnie w  sprzedaży. 
W  Zakładzie  C hem ii F izycznej P o lite ch n ik i W a r
szawskiej w ykonany  został ca łokszta łt badań nad 
usystem atyzowaniem  i  uzgodnieniem  danych lic z 
bowych w  dziedzinie ciepła spalania zw iązków  o r
ganicznych, a ponadto liczne prace z; zakresu 
e fektów  c iep lnych w ie lu  re a kc ji chem icznych 
i  procesów fizycznych.

W  dziedzinie m e todyk i term ochem icznej 
szczególną trudność sp raw ia ły  do n iedaw na re 
akcje przebiegające w  sposób d łu g o trw a ły , roz
ciągnięte na tygodnie , a naw et lata. P rzyk ładem  
ta k ich  procesów mogą być ważne w  technice z ja 
w iska, ja k  ko roz ja  lu b  krzepnięcie  cementu. T e r
mochem ia zagraniczna n ie  rozporządzała p rz y 
rządem, k tó ry  by  pozw ala ł dostatecznie dokładn ie  
m ie rzyć  ciepło procesów ta k  d ługo trw a łych . 
Is tn ia ły  w praw dzie  dorywczo konstruow ane apa
ra tu ry , zna jdow a ły  one jednak  ty lk o  w ąsk i za
kres zastosowań. M ik ro k a lo ry m e tr ia  i  ka lo rym e- 
t r ia  procesów ciągłych jest po lsk im  dzie łem  p ro f. 
Swiętosławskiego i  jego uczniów. Skonstruowane 
zostały p rzyrządy pozwalające oznaczać ciepło 
dowolnego procesu energetycznego bez ogran i
czenia czasu jego trw a n ia  i  do w ie lkośc i rzędu 
10-6 ka l/g ra m  substancji i  godzinę. Bez przesady 
pow iedzieć dziś można, że term ochem ia w spó ł
czesna ro zw ija  się pod w yra źn ym  w p ływ e m  nauk i 
po lsk ie j, co zna jdu je  swój wyraz, w  ośm io le tn ie j 
p racy  p ro f. Sw iętosławskiego na te ren ie  U n ii 
M iędzynarodow ej w  charakterze p rzew odnika 
K o m is ji D anych . Term ochem icznych i  w  fakcie, 
że jego podręcznik te rm ochem ii p rzetłum aczony 
został na ję zyk  francusk i, n iem ieck i i  angielski.

W  dziedzinie n a u k i o fazach p ro f. Sw ięto- 
s ław ski w  la tach 1924— 1938 s tw o rzy ł nową gałąź 
te c h n ik i pom iarow ej, zwaną ebu liom etrią . Ebu- 
lio m e tr  służący w  zasadzie do dokładnego ozna
czania tem pera tu r w rzenia, okazał się narzędziem 
pracy do rozw iązyw an ia  w ie lu  zagadnień z za
kresu różnych dz ia łów  chem ii fizyczne j. Odpo
w iedn io  dostosowane do zadań e b u liom e try  sta ły 
się podstawą badań nad z jaw isk iem  azeotropii, 
pos łuży ły  do prac w  dziedzinie adsorpcji, rozpusz
czalności, do oznaczania w ilgoc i w  ciałach sta
ły ch  itd . Szczególne znaczenie posiadł ebu liom etr
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różn icow y, jako  p rzyrząd  do badania stopnia czy
stości cieczy. Pozwala on równocześnie oznaczać 
te m p e ra tu ry  w rzen ia  i  skrop len ia , a zatem w n io 
skować o stopniu zanieczyszczenia substancji, 
gdyż ja k  w iadomo, w a runek  równości tych  tem 
p e ra tu r s tanow i de fin ic ję  cieczy in d yw id u a ln e j. 
W  te j dziedzinie p ro f. Św iętosławski, podobnie 
ja k  w  term ochem ii, ob ją ł na te ren ie  m iędzynaro
dow ym  k ie ro w n ic tw o  prac nad uzgodnieniem  m a
te r ia łu  liczbowego. W  1935 r. w ysuną ł propozycję 
usta lenia ska li m ającej służyć do oceny stopnia 
czystości cieczy. Skala ta obe jm uje  5 stopni czy
stości w ed ług  różn icy  tem pera tu r w rzen ia  i  skra 
p lan ia  substancji. S topień I  zaw iera ciecze, d la  
k tó ry c h  różnica ta  w aha się w  granicach od 0,10° 
do 1,00°, I I  —  0,05° —  0,10°, I I I  —  0,02° —  0,05°. 
IV  —  0,005° —  0,020° i  V  stopień najw yższej czy
stości obejm uje ciecze, k tó rych  różnica tem pera
tu r  w rzen ia  i  skrap lan ia  n ie  przekracza 0,005°.

Trzecia z is tn ie jących  w  1918 r. K a te d r Chem ii 
F izyczne j b y ła  w  W arszaw ie na dzisiejszej W o l
ne j W szechnicy P o lsk ie j, zwanej jeszcze wówczas 
Tow arzys tw em  K u rsów  N aukow ych. Uczeln ia ta 
o charakterze spo łeczno-p ryw atnym  stara ła  się 
w  czasie zaboru rosyjskiego zastąpić n ie is tn ie jące 
w te d y  w  W arszaw ie wyższe uczelnie polskie. Che
m ię  fizyczną w yk ła d a ł na K urcach  N aukow ych 
z p rze rw am i od 1911/12 r. dr. H. L a c h s .  
W  1918 r. b y ły  to poprostu w y k ła d y  i  ćw iczenia 
bez odpowiedniego labora to rium , a w ięc ośrodek 
pozbaw iony możności pracy badawczej. Gdy 
w  1920 r. K u rsa  Naukowe p rzeksz ta łc iły  się 
w  W olną W szechnicę Polską i  d r  Lachs został p ro 
fesorem  chem ii n ieorgan icznej i  fizyczne j, trzeba 
by ło  jeszcze dz iew ięc iu  la t na to, aby powstać 
m óg ł na U cze ln i Z ak ład  C hem ii F izycznej po łą
czony o rgan izacyjn ie  ii personaln ie z Zakładem  
C hem ii N ieorganicznej. N iezależnie od tego 
w  1926 r. Tow arzystw o N aukow e W arszawskie po
w ie rz y ło  p ro f. Lachsow i k ie ro w n ic tw o  P racow ni 
C hem ii K o lo idów . N o rm a ln y  bieg w y s iłk ó w  ba
daw czo-naukow ych obu Zakładów  rozpoczął się 
jednak  dopiero w  1931 r., gdy P racow nia  Chem ii 
K o lo id ó w  T. N. W. połączyła  się z Zakładem  Che
m ii N ieorganicznej i  F izyczne j W. W . P. w  całość 
inw en ta rzow ą i  loka low ą. O gólny charak te r prac 
ta k  powstałego Zak ładu  je s t fizyko -chem iczny  ze 
zw róceniem  szczególnej uw ag i na zagadnienia 
z dziedziny ko lo idów . P ro f. Lachs w raz z uczniam i 
p row adz ił badania nad roz tw o ram i węgla k o lo i
dalnego i  adsorpcją, rozw iną ł prace nad celulozą, 
w  celu oceny n ie jednorodności różnych je j ga
tu n kó w  stosując oznaczenia podstawowych w ła 
sności fizyko-chem icznych , ja k  lepkość i  re fra k 
cja . Na zasadzie pom iarów  lepkości i  ciśnienia 
osmotycznego obliczono ciężary acetylocelu loz

o na jw iększym  stopniu po lim eryzac ji. Ponadto 
Zak ład  p racu je  w  dziedzinie k in e ty k i re a kc ji ła ń 
cuchowych, in te resu je  się też w łasnościam i f i 
zyko-chem icznym i ciężkie j wody.

Na U n iw ersytec ie  Jag ie llońsk im  w  K ra ko w ie  
K atedra  C hem ii F izycznej została obsadzona 
w  1919/20 r. przez śp. p ro f. B. S z y s z k o w -  
s k i  e g o .  Jego to  pogodnej i  cichej postaci za
wdzięczam y stworzenie na stare j W szechnicy Ja
g ie llońsk ie j ośrodka nowoczesnych badań f iz y 
ko-chem icznych. P ro f. Szyszkowski b y ł przede 
w szystk im  e lektrochem ik iem . O bejm ując katedrę 
w  K rakow ie  m ia ł już  za sobą p ion ie rsk ie  badania 
w  dziedzinie te o r ii dysocjac ji e le k tro litó w  silnych. 
W  dalszych swych pracach, w ykonyw anych  na 
teren ie  I I I  Zak ładu  Chemicznego w  K rakow ie , 
p ro f. Szyszkowski grom adzi m a te ria ł dośw iad
czalny uzasadniający słuszność te o r ii ca łkow ite j 
dysoc jac ji e le k tro litó w  silnych. F o rm u łu je  praw o 
rozcieńczeń s ilnych  e le k tro litó w  1-1-wartościo- 
wych, przechodzi wreszcie do e le k tro litó w  sła
bych, opracowując zagadnienie ich  uw odnien ia  
i  asocjacji w  roztw orach  niew odnych. Ze śm iercią 
p ro f. Szyszkowśkiego w  1931 r. polska chemia 
fizyczna s trac iła  n ie  ty lk o  e lektrochem ika euro
pe jsk ie j m ia ry . P ro f. Szyszkowski, je d yn y  z po
śród po lskich fizyko -chem ików  ubiegłego 20-lecia, 
b y ł ponadto filo zo fem  przyrody. Życie  nauk i ści
słej, jaką  jes t chemia fizyczna, nie ogranicza się 
w yłączn ie  dlo zdobyczy dośw iadczalnych i  ich  
uogóln ień mlatematycanydh. P łyn ie  w  n im 1 n u r t 
żywiej m yś li ludzk ie j, idącej w ąsk im  ko ry te m  cia
snej! specjalności łu b  w yb iega jące j daleko w  dą
żeniu do zrozum ienia is to ty  z jaw isk. Polska che
m ia  fizyczna zawdzięcza' p ro f. Szyszkowskiemu 
p ró b y  u d z ia łu  m y ś li filozo ficzne j w  ro zw o ju  nauki.

Pom im o śm ierci p ro f. Szyszkowskiego, dz ięk i 
dzia ła lności jego uczniów, K ra k ó w  pozostał nadal 
te renem  prac e lektrochem icznych. K a tedrę  Che
m ii F izycznej wraz: ze zw iązanym  z n ią  Zakładem  
ob ją ł w  1932/3 r. p ro f. B. K a m i e ń s k i ,  p rze 
nosząc się z P o lite ch n ik i Lw ow sk ie j po trz y le tn im  
tam  pobycie na analogicznej katedrze. Działalność 
badawczo-naukowa Zakładu  p ro f. Kam ieńskiego 
nosi cherakte r e lektrochem iczny w  n a jogó ln ie j
szym znaczeniu tego słowa, obejm uje rów n ież za
gadnien ia  analityczne. W  dziedzinie e lektrochem ii 
Zakład prow adzi badania nad na tu rą  powstawania 
po tenc ja łów  na g ran icy  faz i  u jm u je  w  szerokich 
ram ach zagadnienia pow ierzchniow e. W  zw iązku 
:z ty m  iopnacowaino teodię ważnego w  technolog ii 
procesu f lo ta c ji. Chem ika p ra k tyka  zainteresuje 
n ie w ą tp liw ie  fa k t, że p ro f. K am ieńsk i łącznie ze 
w spó łp racow n ikam i wskazał m ożliwość spektro- 
g ra ficzne j ana lizy  chem icznej jakościow ej i  i lo 
ściowej, podał nową metodę ana lizy  potencjom e-
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tryczne j i  opracował sposób szybkiego oznaczania 
cyn ku  w  rudach. W spóln ie z Zakładem  F a rm a c ji 
Stosowanej U. J. Zak ład  C hem ii F izycznej w y k o 
na ł badania nad s tru k tu rą  i  w łasnościam i f iz y k o 
chem icznym i maści leczniczych.

Poza U n iw ersy te tem  is tn ie je  jeszcze w  K ra 
kow ie  druga K a ted ra  C hem ii F izyczne j, u tw o 
rzona w  A kadem ii G órniczej. K a tedra  ta, począt
kow o od 1921 do 1930 r. pozbawiona zakładu 
b y ła  jedyn ie  ośrodkiem  dydaktycznym , a nie ba
dawczo - naukow ym . Przez sześć la t  w yk ła d y  
w  A kadem ii p row adz ił p ro f. Szyszkowski. 
W  1930 r. zorganizowanie Zakładu Chem ii F i
zycznej u m o ż liw iło  jego k ie ro w n iko w i, a od 
1933 r. p ro fesorow i D r  A . S k ą p s k i e m u  roz
w in ięc ie  dzia ła lności badawczo-naukowej. Prace 
Zak ładu  są skierowane w  dziedzinę zagadnień 
m eta lu rg icznych . P ro f. Skąpski w raz ze w spó ł
p racow n ikam i badał w a ru n k i o trzym yw an ia  czy
ste j n ieu tlen ione j s ta li i  sposoby k o n tro li prze
biegu procesu. P rzedm iotem  badań b y ły  również 
m e tody służące do w y k ry w a n ia  w ie lkośc i ziarna 
austen itu  w  zależności od ga tunku  s ta li wreszcie 
oznaczanie w trąceń n iem eta licznych  w  stalach. 
Z ak ład  in te resu je  się także korozją . W  dziedzinie 
zagadnień teore tycznych p ro f. Skąpski podał m a
tem atyczne sfo rm u łow an ie  praw a dzia łan ia  mas 
d la  re a kc ji m eta lurg icznych .

R ok 1919 b y ł n ie ty lk o  datą powstania A k a 
dem ii G órniczej, ale także chw ilą  pow ołan ia do 
nowego życia dawnej W szechnicy B atorow e j 
w  W iln ie  oraz U n iw e rsy te tu  w  Poznaniu.

Na U n iw ersytec ie  W ileńsk im  Zak ład  Chem ii 
F izycznej pow sta ł w  1922/3 r. i  został zorganizo
w a n y  przez p ro f. E. B e k i e r a .  Prace badawcze 
Zak ładu  należą przede w szystk im  do dziedziny 
k in e ty k i chem icznej. Poza reakcjam i, k tó rych  
opracowanie w nosi w ie le  do te o r ii k a ta liz y  p ro f. 
B ek ie r w raz z w spó łp racow n ikam i szczególnie 
w ie le  uw ag i pośw ięcił k ine tyce  re a kc ji rozpusz
czania m eta li, u jm u ją c  synte tyczn ie  całość zagad
nien ia . R ozw ija jąc nadal rozważania w  ty m  k ie 
ru n ku , uczeń pro f. Bekiera, doe. A . B a s i ń s k i  
w ysuną ł ogólną teorię  rozpuszczania m eta li. W  la 
tach ostatn ich Zakład za ją ł się badaniem 
szybkości re a kc ji w  układach jednorodnych, 
a w  szczególności k in e ty k ą  re a k c ji jonow ych  
w  roztw orach  w odnych i  n iewodnych. D ru g i dział 
badań Zak ładu  C hem ii F izycznej w  W iln ie  sta
n o w i nauka o koloidach, będąca przedm iotem  za
in teresow ań doc. Basińskiego. O be jm u ją  one 
g łów n ie  trw a ło śc i ha logenowych i  rodankow ych 
zo lów  srebra.

Na U n iw ersytec ie  Poznańskim  K a tedra  Che
m ii F izycznej by ła  u tw orzona i  objęta przez pro f. 
A . G a ł e c k i e g o  już  w  1919 r. Zakład zaczął

się organizować pod koniec 1921 r., gdy o trzym a ł 
lo ka l na pracownię. P rzedm iotem  prac badaw 
czych Z ak ładu  jes t ko roz ja  m e ta li oraz k o lo i
da lne procesy ka ta lityczne  w  n ich  zachodzące 
!i  reakcje  n a tu ry  elektrochem icznej. P ro f. G ałecki 
w ra z  z w spó łp racow n ikam i badał hydrozole sre
bra, m iedzi, aerozole, w p ły w  u ltra k ró tk ic h  fa l 
e lek trycznych  na ro z tw o ry  m o leku la rne  i  k o lo i
dalne. Dziedzinę badań nad ko lo idam i rozw iną ł 
dale j uczeń pro f. Gałeckiego —  doc. R. S p y 
c h a l s k i .  Opracował on nową, prostą metodę 
pom iarów  ka ta fo re tycznych , oznaczył metodą 
u ltra ce n try fu g o w ą  ciężar cząsteczkowy g lo b u lin y  
orzecha kokosowego, zbadał w a ru n k i tw orzen ia  
się em u ls ji n a fty  w  wodzie, w ykona ł wreszcie ba
dania rentgenograficzne nad budową m yde ł i  in .

U n iw e rsy te t W arszawski już  na początku 
swej organ izacji w  1915 r. p rzew idz ia ł koniecz
ność is tn ien ia  ka te d ry  chem ii fizyczne j, jednakże 
obsada dokonana została w ie le  późnie j, n iż  na 
in n ych  uczelniach, bo dopiero w  1929 r. Do tego 
czasu w y k ła d y  i  ćw iczenia z chem ii fizyczne j p ro 
wadzone b y ły  zastępczo, n a jp ie rw  k ró tko  przez 
p ro f. Z a w a d z k i e g o ,  a od 1919 r. do 1929 
przez pro f. Św iętosławskiego. Zak ład  Chem ii 
F izycznej U n iw e rsy te tu  teoretycznie powstał 
w  1920 r., lecz aż do 1929 r. ko rzys ta ł z lo ka lu  
i  inw en ta rza  Zak ładu  C hem ii F izycznej P o litech 
n ik i W arszawskie j. To też o pracy badawczo- 
naukow ej Zakładu, jako jednostk i samodzielnej, 
n iezależnej od labo ra to riu m  politechnicznego, 
m ów ić można dopiero od 1929 r., k ie d y  katedrę 
i  k ie ro w n ic tw o  Z ak ładu  ob ją ł p ro f. M . C e n t -  
n e r s z w e r .

Zainteresowania badawcze ■ Zak ładu  P ro f. 
Centnerszwera należą do dziedziny k in e ty k i u k ła 
dów n ie jednorodnych, te o r ii roztw orów , nauk i 
o ko lo idach i  e lektrochem ii. Badania k inetyczne 
obe jm u ją  u k łady  ciało stałe—  gaz i  c ia ło stałe —  
ciecz. W  zakresie p ierw szych opracowano z ja w i
sko dysoc jac ji te rm iczne j zw iązków  ja k  nad tlen k i 
azo tyny i  azotany, w  zakresie d rug ich  w ie le  w y 
s iłk ó w  pioświęciomo te o r ii i  doświadczeniom nad ko 
roz ją  m eta li. W  dziedzinie te o r ii roz tw o rów  Za
k ład  bada stężone ro z tw o ry  e le k tro litó w  m ocnych, 
spośród uk ładów  ko lo ida lnych  opracow uje g łó w 
n ie  ko lo id y  srebra. Prace elektrochem iczne Za
k ładu  p ro f. Centnerszwera ob ję ły  m  . in . in te re 
sujące z jaw isko anod g lin o w ych  w  e lektroche
m icznych kom órkach prostow niczych.

N ajm łodszy w  Polsce Zak ład  C hem ii F izycz
nej pow sta ł dopiero w  1938 r. na U niw ersytec ie  
Jana Kazim ierza  we Lw ow ie . Od 1912/3 r. do 
1936 pracow nie chemiczne te j U cze ln i skup ia ły  
się ty lk o  w  dwóch Zakładach: chem ii n ieorgan icz
nej i  organicznej. I  Zak ład  Chem iczny k ie row any
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b y ł przez śp. p ro f. S. T o ł ł  o c z k ę  do dn ia  jego 
śm ierci (9. I I I .  1935) i  poza nauczaniem  chem ii 
ana lityczne j obe jm ow ał także pracow n ię  f iz y k o 
chemiczną. P ro f. To łłoczko —  uczeń N e r n -  
s t  a —  z zam iłow ań i  w ykszta łcen ia  b y ł f iz yko - 
chem ikiem , to też prace badawcze Zak ładu  no
s iły  ten  cha rak te r i  na leża ły g łów n ie  do dziedziny 
fo tochem ii. P rzedm iotem  badań b y ły  fo toche
m iczne przem iany węglowodorów . Po śm ierci 
p ro f. T o łłoczk i ka tedra  została rozdzielona na che
m ię  n ieorgan iczną i  fizyczną  i  drugą z n ich  ob ją ł 
w  1936 r. p ro f. W. K e m u  l a .  Zak ład  C hem ii F i
zycznej pozostał jednak nadal do 1938 r. loka- 
low o zw iązany z N ieorganicznym . M im o bardzo 
k ró tk iego  okresu samodzielnego is tn ien ia  Zakład 
p ro f. K e m u li ma już  w yraźne oblicze badawczo- 
naukowe. Prace należą do dziedziny fo tochem ii 
re a kc ji gazowych i  ana lizy e lektrochem icznej. 
P ro f. K em u la  zapoczątkował w  Polsce badania 
po la rogra ficzne  na p rzyrządzie  skonstruow anym  
przez, profesora U n iw e rsy te tu  K a ro la  w  Pradze 
d r  J. H  e y  r o  v s k i  e g o  i  d r  S h i k a  tę .  D zięk i 
dużej dokładności i  szybkości w ykonan ia  metoda 
ana lizy  po la rogra ficzne j zna jdu je  coraz szersze 
zastosowanie n ie  ty lk o  w  labora to riach  nauko
w ych, ale i  fabrycznych .

W e Lw o w ie  is tn ie je  jeszcze nadal Zakład 
C hem ii F izyczne j na Politechnice. Po przeniesie
n iu  się w  1923 r. p ro f. Mościckiego na inną  ka 
tedrę Zak ład  prow adzony b y ł do 1929/30 r. za
stępczo przez p ro f. T. K u c z y ń s k i e g o ,  na
stępnie o b ją ł ka tedrę  p ro f. B. K a m i e ń s k i ,  
po trzech la tach poby tu  we Lw o w ie  przenosząc 
się do K rakow a. Od 1934/5 r. ka tedra  oraz k ie 
ro w n ic tw o  Z ak ładu  spoczywa w  rękach a u to rk i 
a r ty k u łu . Prace badawcze naszego Zakładu na
leżą do dziedziny te rm ochem ii i  nauk i o budow ie 
m a te rii. Spośród zagadnień m ogących za in te re 
sować św ia t techn iczny opracow aliśm y term oche- 
m iczną metodę badania ko roz ji, stw ierdzając, że 
daje ona ła tw y  i  dok ładny sposób oznaczania od
porności m a te ria łów  na korozję . Poddaliśm y ró w 
nież badaniom  ciepło uw odnien ia  langbe in itu  
i  rozpuszczania k i lk u  so li potasowych i  magnezo
w ych. W  zakresie n a u k i o budow ie m a te rii Zak ład  
p row adzi badania nad a llo trop ią  oraz nad m oż li
wością sam orzutnej p rzem iany neutronow ej sze
regu p ie rw ias tków  lżejszych.

W ym ien ione Z ak łady C hem ii F izyczne j n ie 
stanow ią jedynych  ośrodków rozw o ju  naszej nau
k i, one jednak  fo rm a ln ie  i  rzeczowo ponoszą od
powiedzialność za stan i  oblicze współczesnej 
po lsk ie j chem ii fizyczne j. Tw órcza praca badaw
czo-naukowa jest wszak p ie rw szym  obow iązkiem  
każdego profesora wyższej uczeln i i  jego na jcen

n ie jszym  prawem . O środki rozw o ju  chem ii f iz ycz 
nej zna jdu ją  się rów nież w  w ie lu  Zakładach Che
m ii N ieorganicznej. D w ie  te nauk i powiązane są 
ze sobą dość b lisko zarówno h is toryczn ie , ja k  
i  personalnie.

W  p ierw szych la tach odrodzenia Rzeczypo
spo lite j na jpow ażn ie jszym  reprezentantem  k la 
sycznej fiz yko -ch e m ii b y ł pro fesor chem ii n ieo r
ganicznej P o lite ch n ik i W arszaw skie j —  śp. D r 
J a n  Z a w i d z  k i .  Uczeń O s t w a l d a ,  asystent 
W  a 1 d e n  a b y ł już  w  1918 r. znanym  k in e tyk ie m  
i  m ia ł za sobą doniosłe prace w* dziedzin ie auto- 
k a ta liz y  i  systematyki, re a kc ji chemicznych. 
W  okresie p o b y tu  w  W arszaw ie od 1917 r. do 
dn ia  śm ierc i (14. IX . 1928) p ro f. Z aw idzk i ro zw ija  
i  pogłębia dale j swe badania k inetyczne, opra
cowując w ie le  re a kc ji i  ksz ta łtu jąc  m etodkę ra 
c jona lnych  badań k ine tycznych . Jego sposób u j
m ow ania i  opanow yw ania zagadnień w  k inetyce ' 
na d ług ie  la ta  pozostał w 1 pam ięci po lsk ich  f iz yko - 
chem ików  ja ko  klasyczny. W p ły w  p ro f. Zaw idz- 
k iego na charak te r i  k ie ru n e k  rozw o ju  po lsk ie j 
chem ii n ie  ograniczał się do dziedziny prac ba
dawczo-naukowych. P ro f. Z a w id zk i b y ł niezastą
p ionym  do dn ia  dzisiejszego nauczycie lem  i  w y 
chowawcą m łodszych ko legów  i  uczn iów  w  dzie
dzin ie  ogólnej k u ltu ry  chem icznej. W ie lk i znawca 
h is to r ii chem ii, u ta len tow any au to r licznych  życio
rysów  uczonych po lsk ich  i  zagranicznych w n iós ł 
do chem ii po lsk ie j w  p ierw szych la tach je j odro
dzenia perspektyw ę w  u jm ow an iu  zagadnień i  ca
łości ro zw o ju  nauki. Dziesięć la t m inę ło  od dnia 
śm ierci p ro f. Zaw idzkiego, a n ie jeden po lsk i f i -  
zyko-chem ik dziś jeszcze s tw ie rdz ić  może, że p ra 
cuje pod u rok iem  Jego postaci.

K a tedra  C hem ii N ieorganicznej na U n iw e r
sytecie J. P. w  W arszaw ie by ła  rów nież i  jest 
obsadzona przez fiz y k o  - chem ika —  pro f. K . 
J a b ł c z y ń s k i e g o .  Od 1915 r. do dińia dz is ie j
szego Zak ład  pro f. Jabłczyńskiego ro z w ija  dzia
łalność badawczo-naukową w  w ie lu  działach che
m ii fizyczne j. W  dziedzin ie  n a u k i o ko lo idach 
opracowano k in e tykę  koagu lacji, w p ły w  miesza
nia, tem pera tu ry , zagadnienie stab iliza torów , 
starzenie się uk ładów  i  in . Badania k ine tyczne 
Zak ładu  ob ję ły  g łów nie  procesy rozpuszczania 
w  układach n ie jednorodnych. Zainteresowania 
e lektrochem iczne sku p ia ły  się dokoła p raw a ró w 
nowagi dla e le k tro litó w  s ilnych. Najnowsze prace 
pode jm u ją  ciekawe zagadnienie p rom ien iow an ia  
ciemnego w  reakcjach chem icznych.

F izyko-chem iczne oblicze posiada rów nież 
Zak ład  C hem ii N ieorganicznej U n iw e rsy te tu  S. B. 
w  W iln ie , k ie row any  przez, p ro f. M . H ł a s k ę .  Za
k ład  prow adzi systematyczne badania w  dziedzi
n ie  te o r ii e le k tro litó w  s iln ych  i jest p lacówką
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elektrochem iczną, k tó ra  osiągnęła na jw iększy  
w  Polsce m a te ria ł dośw iadczalny w  dziedzinie po
m ia ró w  przew odnictw a, w yko n yw a n ych  w  celu 
sprawdzenia słuszności te o r ii D ę b y  e’a, H  i i  c k  1 a 
i  O n s a g e r a .

Pow ażnym  czynn ik iem  rozw o ju  po lsk ie j che
m ii fizyczne j są wreszcie Z ak łady  Techno log ii 
N ieorganicznej oraz C hem ii F iz jo log iczne j. P ro 
fesorow i Techno log ii N ieorganicznej P o lite ch n ik i 
W arszaw skie j —  D r  J. Zaw adzkiem u chem ia f i 
zyczna zawdzięcza syntetyczne ujęcie  re a kc ji 
w  układach w ie lo fazow ych  z fazą stałą i  opraco
w anie te o r ii rów now ag pozornych.

W  Zakładzie  Technolog ii N ieorganicznej Po
litechn ik i. L w o w sk ie j k ie ro w a n ym  przez pro f. 
T. K u c z y ń s k i e g o  prowadzone są badania 
w  dziedzin ie ko ro z ji m e ta li oraz w  zakresie roz
tw o ró w  w ie lo fazow ych  i  nasyconych, zaw ie ra ją 
cych fazę stałą.

Zakład C hem ii F iz jo log iczne j U n iw e rsy te tu  
J. P. w  W arszawie k ie row any  przez p ro f. S. 
P r z y ł ę c k i e g o  w nos i zdobycze swych prac 
badawczych do nauk i o ko lo idach i  te o r ii dz ia ła
n ia  c ia ł kon tak tow ych . W  dziedzin ie ko lo idów  
pracu je  rów n ież Zak ład  C hem ii ogólnej p ro f. 
G l i x e l l e g o  na U n iw ersytec ie  Poznańskim .

K ró tk i ten  zarys osta tn ich  la t  rozw o ju  chem ii 
fizyczne j w  Polsce b y łb y  wysoce n iekom p le tny, 
g d yb y  pom inąć udzia ł Chemicznego In s ty tu tu  Ba
dawczego w  życ iu  naszej; nauk i. Założony we 
L w o w ie  w  1916 r. przez p ro f. Mościckiego In s ty 
tu t  Badań N aukow ych i  Technicznych od początku 
swego is tn ien ia  b y ł terenem, św ietnego rozw o ju  
chem ii fizyczne j stosowanej. W  1926 r. p rzenie
s iony został do W arszaw y i  dziś, jako  Chem iczny 
In s ty tu t Badawczy, jest ogólnie znaną placówką 
rozw o ju  nauk technologicznych. D w a spośród 
dzia łów  In s ty tu tu  —  I-szy  W ie lk iego  P rzem ysłu  
N ieorganicznego, a nadewszystko dzia ł I I  W ęglo
w y  —  u jm u je  w ie le  zagadnień p rak tycznych  pod 
ką tem  w idzen ia  m etod i  zdobyczy chem ii f izycz 
nej. W  dziale I -y m  nastaw ien ie to uderza w  Od
dziale S p iry tusow ym , k tó ry  zorganizowany przez 
p ro f. Swiętosławskiego, zw iązany b y ł początkowo 
z D zia łem  W ęglow ym , a potem  N ieorgan icznym  
i  od 1936 r. k ie ro w a n y  jes t przez inż. S. B ą k ó w -  
s k  i  e g o. Opracowano tu  fizyko-chem iczne w ła 
sności m ieszanek sp iry tusow ych, metodę odwad
n ian ia  a lkoholu, metodę kon tak tow ą  o trzym yw a 
n ia  acetonu.

D zia ł W ęg low y In s ty tu tu  pow sta ł w  1927 r. 
i  k ie row any  jest odtąd do dn ia dzisiejszego przez 
p ro f. Sw iętosławskiego. Obok in n ych  prac D zia ł 
dokona ł ważnego zadania p rzem iany po lsk ich  w ę
g li nilekoksujących na zdolne dlo koksowania. Obec
n ie  jtuż na teren ie  Siairiachiowlic piece półieehniczne

prze rab ia ją  na koks b ry k ie ty  z węgla n iekoksu- 
jęcego i  paku. W  1935 r., jako  sam odzie lny ośro
dek pracy, zorganizowany został prz*ez pro f. 
Sw iętosławskiego D z ia ł W ęgla A k tyw nego  i  Mas 
Chłonnych, k ie ro w a n y  obecnie przez inż. H. 
S t a r c z e w s k  ą-C h o r ą ż y n ę .  Rzucając okiem  
na ca łokszta łt1 ty ch  w y s iłk ó w  s tw ie rdz ić  można, 
że na teren ie Chemicznego In s ty tu tu  Badawczego 
powstała w yraźn ie  zarysowana gałąź w iedzy tech
nologicznej, m ianow ic ie  fizko-chem ia  węgla.

Dwadzieścia la t życia um ysłowego i  o rgan i
zacyjnego. doprow adziło  polską chemię fizyczną 
do takiego stanu posiadania, k tó ry  może budzić 
w ia rę  w  dalszy pom yślny rozw ój naszej nauki, 
zarówno w  dziedzin ie te o rii, ja k  i  zastosowań 
p raktycznych . Posiadamy w  c h w ili bieżącej osiem 
obsadzonych ka ted r akadem ickich w raz z Z ak ła 
dam i, n ie  licząc tych  placówek p racy fizyko -che 
m iczne j, k tó re  są związane z ka ted ram i chem ii 
n ieorgan icznej lu b  technolog ii.

Jeśli profesorow ie ksz ta łtu ją  teraźniejszość 
n a u k i — o je j przyszłości decydują docenci. M am y 
dziew ięciu  docentów chem ii fizyczne j, p racu ją 
cych w  różnych działach. Pozwalam  sobie zesta
w ić  lis tę  docentów chem ii fizyczne j obok uczeln i 
h a b ilitu ją ce j i  reprezentow anej specjalności. 
Doc. D r  A . B a s i ń s k i ,  U n iw e rsy te t S. B. w  W il

nie. —  K o lo idy . K in e tyka .
Doc. D r E. J ó z e f o w i e  z, P o litechn ika  W a r

szawska. —  K in e tyka . E bu liom etria .
Doc. D r  S. P l e ś n i e w i c z ,  P o litechn ika  W a r

szawska. —  D yfuz ja .
Doc. D r  R. S p y c h a l s k i ,  U n iw e rsy te t Poz

nański. —  K o lo idy .
Doc. D r  Inż. M . Ś w i d e r e k ,  P o litechn ika  W a r

szawska. —  Adsorpcja. Miasy chłonne.
Doc. D r  T. T u c h o l s k i ,  P o litechn ika  W arszaw

ska. —  K in e tyka . M a te ria ły  wybuchowe.
Doc. D r Inż. M. W o j c i e c h o w s k i ,  P o litech 

n ika  W arszawska. —  E bu liom etria . F iz yko 
chemiczne stałe.

Doc. D r  Inż. I. Z ł o t o w s k i ,  U n iw e rsy te t J. P. 
w  W arszawie. —  Prom ieniotwórczość. Chemia 
jądra.

Doc. D r  Inż. A . Z m a c z y ń s k i ,  P o litechn ika  
Warszawska. —  E bu liom etria . W zorce fiz yko - 
chemiczne.
W idz im y, że prace badawczo-naukowe m ło 

dych fizyko -chem ików  należą do różnych dzia
łó w  specja lizacji, n ie obe jm u ją  jednak całości na
uk i. Patrząc na powyższe zestawienie, n ie  t ru d 
no przew idzieć k ie ru n e k  rozw o ju  po lsk ie j chem ii 
fizyczne j w  la tach na jb liższych, w a rto  też zw ró 
cić szczególną uwagę na dz ia ły  w  ty m  gronie nie 
reprezentowane, a domagające się m łodych  p ra 
cow n ików  ze w zględu na konieczność w ie los tron -
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nego rozw o ju  nauki. D la  ścisłości należy dorzucić, 
że w  podanym  gronie D r  M. Ś w i d e r e k  nosi 
ty tu ł docenta techno log ii chem icznej, n ie  może

być jednak w  zestaw ieniu pom in ię ty , gdyż re 
p rezen tu je  chemię fizyczną stosowaną.

A b y  podać obraz udz ia łu  chem ii fizyczne j

w  ogólnej p ro d u kc ji badawczo-naukowej chem i
ków  polskich, załączam wreszcie w  postaci w y 
kresu zestawienie liczb y  prac fizyko -chem icz
nych  obok ogólnej ilośc i p rzyczynków  badaw
czych, d rukow anych  w  Rocznikach C hem ii —  o r
ganie ogn isku jącym  całokszta łt po lsk ie j chem icz
nej twórczości naukow e j. W  k ie ru n k u  poziomym, 
odkładam  la ta  1921— 1938, w  pionowym> —  ogól
ną liczbę p u b lik a c ji z zaznaczonym ciem nym  po
lem  prac fizyko-chem icznych. P rocentow y udzia ł 
chem ii fizyczne j w  ogólnej p rodukc ji naukow ej 
w yraża ją  liczby  umieszczone na w ykresie . W aha 
się an w  granicach od 33,9% (w  1927 r.) do 58,9°/o> 
(w  1934 r .) , średnio za ca ły czas is tn ien ia  Rocz
n ikó w  w ynos i 49,1%.

R zut oka na w ykres w skazuje przewagę za
in teresow ań fizyko-chem icznych  w  pracy badaw
czej chem ików  po lsk ich  ub ieg łych  la t dwudziestu. 
W p łyn ą ł na to niezaprzeczenie g w a łto w n y  roz
w ó j te j gałęzi w iedzy za gran icą oraz fa k t, że 
w  h is to r ii nauk ścisłych ostatn ich dziesięcioleci 
zaznacza się dom inu jący  w p ły w  f iz y k i na k ie ru 
nek rozw o ju  i  m etody pracy nauk pokrew nych.

D r  ED W A R D  E R D H E IM

K i l k a  u w a g  o b a d a n i u  a k t y w n o ś c i  z i e m
o d b a r w i a j ą c y c h

S i ła  o d b a rw ia n ia  c z y li  a k ty w n o ś ć  n a jw a ż n ie js z ą  ze w s z y s tk ic h  w ła ś c iw o ś c i z ie m  o d b a rw ia ją c y c h . — W y p ró 
bowane. m e to d y  s tw ie rd z a n ia  i  o zn a c z a n ia  a k ty w n o ś c i z ie m  o d b a rw ia ją c y c h , z a ró w n o  n a d a ją c y c h  się d la  o le 

jó w  ro ś lin n y c h  ja k  i  m in e ra ln y c h . -  A p a ra tu ra  u ż y w a n a  p rz y  b a d a n iu , z  szcze g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
o b je k ty w n e g o  fo to m e tru  e le k try c z n e g o , n a d a ją ce g o  s ię  do  o zn a c z a n ia  b a rw y  i  o d b a rw ie n ia  o le jó w .

Spośród w szystk ich  w łaściwości ziem  odbar
w ia ją cych  konsum enta zw yk le  na jba rdz ie j in te 
resuje je j aktywność, gdyż z tą  w iążą się wszelkie 
inne w łaściwości ziem i, w p ływ a jące  na ka lku lac ję  
kosztów  odbarw ian ia  p rzy  je j użyciu.

N ies te ty  jednak  konsum enci ziem odbarw ia 
jących  zw yk le  nie w yko n u ją  stw ierdzań i  ozna
czeń aktyw ności, czy li s iły  odbarw ian ia  ziem od
ba rw ia jących  w  sposób na leży ty  i  dlatego p row a
dzą one często do w y n ik ó w  zupełnie m y lnych .

Trzeba się zastanowić przede w szystk im , na 
ja k im  o le ju  przeprowadzić należy badanie a k ty w 
ności ziem. N a jp ros trzym  rozw iązaniem  jest uży
cie do b lichow an ia , w zględnie b lichow ań, k tó re  
dać m ają  obraz aktyw ności badanej ziem i, tego sa
mego oleju, k tó ry  ma być następnie daną ziem ią 
b lichow any w ; ruchu. Jeżeli zaś chodzi o ogó ln ie j
szą ocenę ziem i, należy użyć do w ykonan ia  b l i
chowań ole jów , k tó rych  b lichow an ie  jes t stosun
kow o trudne. I  ta k  w  w ypadku  badania p rzyda t
ności z iem i do odbarw ian ia  o le jów  roś linnych ,

należy użyć na jlep ie j o le ju  soja lu b  rzepakowego,, 
ew entua ln ie  lnianego. G dy chodzi o tłuszcze zw ie
rzęce, bardzo dobre w y n ik i daje tłuszcz kostny. 
Jeśli chodzi o zbadanie zdatności d la  odbarw ia 
n ia  o le jów  m inera lnych , użyć na jlep ie j średnio 
ciężkiego ole ju , a w ięc o lepkości 9/10° Eso do. 
19/20° Eso lub  pa ra finy .

Dalszym  pytan iem  jest, czy w  w ypadku  o le
jó w  roś linnych , względnie tłuszczów  zw ierzęcych 
należy b lichow ać te  p ro d u k ty  w  stanie odkwaszo
nym , czy też ja ko  zaw ierające jeszcze kw asy tłu sz 
czowe. Otóż jeże li do stw ierdzenia aktyw ności 
z iem i odbarw ia jące j używa się o le ju  czy tłuszczu, 
k tó ry  b lich u je  się następnie w  ruchu  daną ziemią, 
to  na jlep ie j użyć do w ykonan ia  te j p róby p ro 
duktów  odkwaszonych w  ruchu. O ile  chodzi je d 
nak o ogólniejsze osądzenie z iem i co do je j ak
tyw nośc i względem  o le jó w  roś linnych , czy -też 
tłuszczów, to na jlep ie j użyć do w ykonan ia  p róby 
powyżej w spom nianych p ro d u k tó w  w  stanie su
row ym , c z y li zaw iera jących  nieco kw asów  tłusz
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czowych. Zawartość jednak tychże n ie  pow inna 
przekraczać 1,0 do 1,5%>.

O le jów  -m ineralnych na leży używać w  stanie 
kwaszonym, oswobodzonych jedinak w  zupełno
ści od osadzających się po kwaszeniu c ia ł zwęglo
nych i  asfa ltow ych i- samego kwasu. O le j tak i, 
o ile  -przechowywany jes t w  naczyn iu  n ie  dopusz
czającym  św ia tła  i  pow ietrza, zachować może 
czas dłuższy swe własności, ta k  że można go uży 
wać n ie jako  jako  o le ju  sztandartowego. O leje 
zneutra lizow ane zm ien ia ją  zbyt szybko swe w łaś
ciwości, tak  że do- prób używać i-ch należy w  sta
nie m oż liw ie  św ieżym . O ile  b lich u je  się dla próby 
o le j kwaśny, dodać na leży p rzy  odbarw ian iu  nieco 
sody lu b  w apna dla zneutra lizow an ia  resztek 
kwasów. O le je neu tra lne  należy b lichow ać je d y 
n ie  w tedy, o ile  ta k i o le j b lich u je  się rów nież 
W ruchu. Do b lichow an ia  na jlep ie j należy użyć 
p a ra fin y  już  zneutra lizow anej. O le jów  m in e ra l
nych, k tó re  ra fin u je  się rozpuszczaln ikam i selek
ty w n y m i należy oczyw ista1 użyć do b lichow an ia  
ju ż  po prze jśc iu  przez tę  ra finac ję .

Zauważyć na ty m  m ie jscu należy, że o ile  
chodzi o ocenę aktyw nośc i ziem i, k tó re j p rzys to 
sowania n ie  znamy, tzn. n ie  w iem y, czy przezna
czona jes t ona do b lichow an ia  o le jów , czy tłu sz 
czów o charakterze g lice rydow ym , czy też do b l i 
chowania o le jó w  m inera lnych , te r  b lichow an ie  
przeprowadzić należy na obu rodzajach ole jów .

B lichow an ie  d la  o trzym an ia  charak te rys tycz
nych  w łasności odbarw ia jących z iem i należy 
przeprowadzać zawsze w  ten  sposób, że b lich u je  
się dany -olej różnym i odsetkam i ziem i odbarw ia 
jące j, co um oż liw ia  w ykreś len ie  charakte rystycz
nej d la  danej z iem i i  danego o le ju  k rzyw e j od
barw ian ia . Ocena ziem  na podstaw ie b lichow a
n ia  je d n ym  ty lk o  odsetkiem  z iem i doprowadzić 
może do w y n ik ó w  zupełn ie m y lnych , ja k  to  już 
n ie jednokro tn ie  m ia łem  sposobność w yka za ć1).

O ile  chodzi o czas b lichow an ia  próbnego, tzn. 
o czas, w  ja k im  ziem ia działać ma na ole j, to  
podobnie, ja k  w  ruchu, w ystarcza zw yk le  20 do 
30 m in u t. Jedynie w  w ypadkach w y ją tko w ych , 
gdy chodzi albo o ziem ie specjalne lu b  o p ro d u k 
ty , k tó ry c h  ostatecznie odbarw ien ie  po trzebu je  
dłuższego czasu, czas m ieszania z iem i z o le jem  
przedłuża się do jedne j godziny.

Co się tyczy  tem pera tu ry , k tó rą  posiadać po
w in ie n  o lej p rzy  b lichow an iu  próbnym , t-o dla g l i 
ce rydów  zachowuje się zw yk le  tem pera tu rę  95—  
— 100°, d la  o le jów  m ine ra lnych  jednak od 100—  
— 110°. Dodanie z iem i odbaw ia jącej do o le ju  na-

1) D r  E. E rd h e im : Oele, Fette , W achse 1937, No. 
2, s tr. 24. I l - e  Congres M o n d ia l du  P étro le , P aris  1937. 
tom e I I ,  s tr. 583.

stępować pow inno p rzy  tem peraturze poko jow e j, 
ogrzanie do tem p e ra tu ry  m aksym alnej nastąpić 
pow inno w  przeciągu 10 m in u t; podczas reszty 
czasu blichowania- tem pera tu rę  tę na leży u trz y 
mać. O ile  p ro d u k t b lichow any p rzy  tem peraturze 
poko jow e j je-st sta ły, ogrzać go należy do tem pe
ra tu ry  topnien ia , dodać ziem i i  postąpić następ
nie, ja k  powyżej pow iedziano.

C zynn ik iem 1 na jw ażn ie jszym  może p rzy  b l i
chow aniu p róbnym  jes t jednak sposób m ieszania 
z iem i z o lejem . M ieszanie to  pow inno odbywać 
się bezw arunkow o w  sposób m echaniczny, a n ie  
p rzy  pomocy pow ie trza , k tó re  spowodować może 
przez u tlen ien ie  pew nych sk ładn ików  o le ju  jego 
pociem nienie, dając w  ten  sposób w y n ik i zupeł
n ie  m ylne. M ieszanie pow inno  być in tensyw ne, 
tak, by cała ilość z iem i dodanej s tyka ła  się pod
czas całego czasu trw a n ia  b lichow an ia  z o le jem  
i  n ie  m ia ła  możności osiadania. Jako naczynia 
n a jle p ie j jes t użyć z le w k i szklanej lu b  porce la
nowej, ew entua ln ie  ze s ta li kwasoodpornych. Z ta 
k ie j też s ta li lu b  a lum in ium , pow inno być w y k o 
nane śm ig ło  służące do m ieszania. Śm igło pow inno  
w ykonyw ać ok. 250 do 300 obro tów  na m inu tę . 
Szybkość śm igła poniżej 250 obro tów  na m inu tę  
powodować może różnice w  odbarw ien iu . Szyb
kości pow yżej 300 obro tów  na m inu tę  pow inno  
się un ikać p rzy  ole jach w ra ż liw ych  na u tlen ien ie . 
Z b y t w ie lka  szybkość śm igła pow odu je  bow iem  
n ie  ty lk o  in tensyw ne m ieszanie o le ju  z ziem ią, 
lecz równocześnie też dokładne zetknięcie się ole
ju  z pow ietrzem , co p rzy  o le jach w ra ż liw y c h  spo
wodować może już  w  pew nym  stopn iu  jego u tle 
n ien ie  i  pociem nienie. Ogrzewanie m ieszaniny ole
ju  z ziem ią n ie  pow inno odbywać się n ig d y  w pros t 
nad pa ln ik iem , czy też na p łyc ie  e lektryczne j, lecz 
zawsze p rzy  pom ocy łaźn i i  to  m oż liw ie  łaźn i o le-

Rys. 1.
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jow e j, grzanej na jstosow n ie j p rzy  pomocy prądu 
elektrycznego i  to  w  ta k i sposób, b y  p rzy  po
m ocy reostatu móc dokładn ie i  w ygodn ie  regu lo 
wać tem pera tu rę  łaźn i.

A para t, nada jący się dobrze do w yko n yw a 
n ia  b lichow ań p róbnych  przedstaw ia rysunek 1.

A p a ra t składa się z łaźn i o le jow ej, skonstru
owanej, ja k  powyżej opisano, mogącej pomieścić 
4 naczynia (z le w k i), ta k  że przeprowadzać moż
na równocześnie cz te ry  b lichow an ia  i  to w  w a
runkach  zupełn ie  identycznych , gdyż rów nież 
szybkość czterech śm ig ie ł —  mieszadeł, odpo
w iedn io  osadzonych je s t identyczna. M ieszadła 
porusza w idoczny na rysu n ku  m otorek e lek
tryczny.

Po przeprow adzeniu odbarw ień sączy się olej 
przez odpow iednią b ibu łę  f iltra c y jn ą , p rzy  czym  
należy uważać na to, by  przesączony o lej b y ł 
zupełn ie k la ro w n y . O le j ta k i nadaje się teraz 
do oznaczenia ko lorym etrycznego.

Jest te raz pytan ie , w  ja k i sposób na leży prze
prow adzić to  badanie ko lo rym etryczne , p rzy  po
m ocy jakiego aparatu i  ja k  na leży obliczać o trzy 
mane p rzy  ko lo rym e tro w a n iu  w y n ik i.

W  lite ra tu rze  fachow ej zna jdu jem y w zm ian
k i, że do oznaczania b a rw y  o le jów  używać należy 
tzw . t in to m e tru  Lov ibonda lu b  ko lo rym e tru  Du- 
bosąua, ja k  rów nież n ie jednokro tne  skarg i, że ża
den z tych  dw u  aparatów  n ie  nadaje się do tego 
celu. Jak  w iadom o, p rzy  tin to m e trze  Lovibonda 
oznaczanie b a rw y  o le ju  odbyw a się p rz y  pomocy 
ko lo row ych  szybek, z k tó rych  is tn ie ją  t rz y  se
rie , a m ianow ic ie  seria żółta, czerwona i  niebieska. 
Przez złożenie odpow iednich dw u  szybek —  szyb
k i  serii n ieb ieskie j p raw ie  że n ie  wchodzą w  ra 
chubę p rz y  ole jach — otrzym u je  się odpow iedn ik 
b a rw y  ole ju , p rzy  czym  oznacza się ją  np. 30 żół
te, 0,5 czerwone itd ., stosownie do oznaczenia szy
bek barw nych, odpow iadających barw ie  o le ju . Ta
k ie  oznaczanie jednak b a rw y  posiada pewne n ie 
dociągnięcia, gdyż p rzy  odbarw ian iu  różnym i zie
m iam i o trzym u je  się p rzy  je d n ym  i  ty m  samym 
o le ju  su row ym  często in n y  stosunek ilośc i jedno
stek żó łtych  i  czerwonych, co oczyw ista un iem o
ż liw ia  porów nan ie  ze sobą danych ole jów , w zględ
n ie  zasegregowanie odpow iednich b lichow ań i  ty m  
samym ziem  odbarw ia jących. Bo k tó rą  np. ziem ię 
odbarw iającą należy uważać za lepszą, czy tę  k tó ra  
uży ta  w  ilości pow iedzm y 2°/o da je  o le j, odpow ia
da jący 32 żółtego p lus 5 czerwonego, czy też ta 
ką, k tó ra  użyta  w  te j samej ilośc i daje olej, od
pow iada jący 30 żółtego p lus 7 czerwonego, jes t 
to  w  ty m  w ypadku  poprostu rzeczą gustu ekspe
rym en ta to ra .

P rzy  ko lo rym etrze  Dubosąua porów nu je  się

zę sobą barwę dw u ole jów . Trudności w yn ika jące  
z tego, że o ile  po rów nu je  się o le j b lichow any je d 
ną ziem ią odbarw ia jącą  ¡z o le jem  b lichow anym  
ty m  sam ym  odsetkiem  ziem i in n e j, p raw ie  zaw
sze zabarw ien ie obu ty ch  o le jów  posiada in n y  
ton, ta k  że trudno  jes t znaleźć d la  n ich  po rów 
nanie, p rzy  czym  porów nanie tak ie , w zględnie 
otrzym ane p rzy  n im  w y n ik i zależne są s iln ie  od 
w zroku  eksperym entatora. Zupe łn ie  analogiczny 
w ypadek zachodzi, o ile_ po rów nu je  się o lej b li 
chowany z: n ieb lichow anym , gdyż to n  zabarw ie
n ia  o le ju  surowego w  po rów nan iu  z b lichow anym  
jes t zw yk le  zupełn ie in n y . T rudności w  ty m  w y 
padku są jeszcze większe, an iże li p rzy  po ró w n y
w a n iu  dw u b lichow anych ole jów .

Trudności te obejść można przez oznaczenie 
n ie  zabarw ien ia  o le jów , lecz raczej przez ozna
czenie, ja k  w ie lką  ilość św ia tła  przepuszczają one, 
w zględnie w ie le  absorbują, jeże li przechodzi przez 
nie pewna ilość tegoż. Chodzi w ięc w  zasadzie 
o stw ierdzenie absorpcji, względnie e ks tynkc ji, 
ja k ą  odznacza się dany  ole j. Jak  w iadom o jednak 
św ia tło  o różnej d ługości fa l i  zostaje w  różnej 
m ierze zaabsorbowane i  dlatego np. p rz y  fo tom e
trze  P u lfr ich a  m ie rzy  się p rzy  pomocy różnych 
f i l t r ó w  absorpcję o le jów  d la  św ia tła  różnych ko lo 
rów . Pow sta ją  stąd identyczne p raw ie  trudności, 
ja k  p rz y  tin tom e trze  Lovibonda, gdyż dw a oleje 
b lichow ane iden tycznym i ilośc iam i dw u  różnych 
ziem  odznaczają się różną absorpcją na odcinkach 
św ia te ł o różnych długościach fa li. Ponieważ iden
tyczn y  w ypadek zachodzi rów n ież p rzy  po rów 
n yw a n iu  o le ju  surowego, nieblichowanego, z ole
ja m i b lichow anym i, rów nież i  ta  metoda, choć 
teore tyczn ie  dokładna i  bezbłędna, n ie  da je  w y 
n ik ó w  prak tycznych , pozwala jących na proste 
osądzenie jakości ziem  odbarw ia jących.

Najodpow iednie jszym i sposobem1 w yda je  m i 
się d latego m ierzenie b a rw y  o le jów  przez s tw ie r
dzenie absorpc ji d la  św ia tła  złożonego i  to  p rzy  
pom ocy fo tokom órek e lektrycznych . Aparatem , 
nada jącym  się znakom icie  do tego celu jest fo 
to m e tr e lek tryczny  wedle Langego, którego sche
m at przedstaw iony jest na rysu n ku  2.

A p a ra t działa w  sposób następujący. Do na
czyń 2 i  3 (naczynia is tn ie ją  o grubości w a rs tw y  
1,5, 10 i  25 m m  i  zależnie od zabarw ien ia o le ju) 
w lew a  się bezbarw ny o le j pa ra finow y, załącza na
stępnie żarówkę e lektryczną i  w łącza zupełn ie re 
ostat 13. Następnie cen tru je  się p rzy  pom ocy od
pow iedniego urządzenia, na schemacie n iew idocz
nego, żarów kę w  ten  sposób, że wskazówka in 
s trum en tu  m ierniczego 11 staje na ,,0“ . Następ
n ie  w yłącza się reostat 13 i  zaciem nia p raw ą fo 
tokom órkę  a nastaw ia reosta ty 12 i  13 w  ten  spo
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sób, by  wskazówka in s tru m e n tu  m ierniczego sta
nęła na „100“ . Po usunięciu zaciemniacza z przed 
p raw e j fo to ko m ó rk i aparat gotów  jest do pom iaru. 
Ten odbywa się w  te n  sposób, że naczynie 3 na 
pe łn ia  się m ie rzonym  o le jem  i  odczytu je  odchy
len ie  w skazów ki na instrum encie  m iern iczym . 
W skazówka zbliża się ty m  bardzie j do „100“ im

Rys. 2.
1 —  żarówka elektryczna, 2 i 3 —  naczynia na mierzony 
płyn, 4 i 5 —  trzymadła filtrów  kolorowych (posia
dające również jeden otwór bez filtru ), 6 —  filtry , 
7 —  zaciemniacze, 8 —  irysy, 9 —  fotokomórki, 
10 —  przełącznik, 11 —  instrument m ierniczy, 

12 i 13 — reostaty.

o le j jes t ciem niejszy. O ile  pom iędzy żarówką, 
a m ie rzonym  o le jem  ja k  rów nież o le jem  bezbarw 
n ym  w  naczyn iu  2 n ie  załączym y żadnego b a rw 
nego f i l t r u ,  apara t oczyw ista m ie rzy  absorpcję 
św ia tła  złożonego, em itowanego przez żarówkę. 
Każdej jednostce ska li in s tru m e n tu  m ierniczego 
odpowiada w  załączonej do ins tru m e n tu  ta b lic y  
pewna wartość eks tynkc ji, k tó rą  się odczytu je 
i  k tó ra  s łuży do następnych obliczeń.

Obliczenie ta k ie  przeprow adzić n a jp ra k tycz 

n ie j w  ten  sposób, że z w artośc i e ks tyn kc ji o le ju  
nieblichowianego wledlle w zoru :

E n  =  e ks tyn kc ja  o le ju  n ieb lichow anego,
Eb =  „  „  b lichow anego.

oblicza się e fekt odbarw ien ia  w  odsetkach zabar
w ien ia  o le ju  surowego. W  ten  sposób o trzym u je  
się w ie lkość odbarw ien ia  danego o le ju  przez każ
dy zastosowany odsetek z iem i odbarw ia jące j, jako 
wartość, pow iedzieć można, absolutną, a nadto 
porównać można ze sobą odbarw ien ia  przez ten  
sam odsetek różnych ziem  odbarw ia jących. D aje 
to lepszą orieńtację , an iże li po rów nyw an ie  odbar
w ien ia  o le ju  przez „z iem ię  sztandartow ą“  z, od
barw ien iem  przez iziemię badaną, ponieważ w  w y 
padku takiego ty lk o  porów nan ia  n ie  posiadamy 
w łaśc iw ie  istotnego m ie rn ika , gdyż n ie  oznacza się 
w ie lkośc i odbarw ien ia  przez „z iem ię  sztandarto
w ą “ . P rzy  postępowaniu jednak powyżej opisa
n y m  o trzym u je  się w artośc i odbarw ien ia, czy li 
e fe k ty  odbarw ien ia  d la  każdego zastosowanego 
odsetka badanych ziem  odbarw ia jących, co po
zwala na w ykreś len ie  k rzyw e j odbarw ian ia, 
a równocześnie porów nan ie  e fektów  odbarw ia 
n ia  poszczególnych badanych ziem  ze sobą 
lu b  z ziem ią sztandartową. Jeżeli e fek t odbarw ia 
n ia  te jże d la  jakiegoś odsetka ziem i odbarw ia ją 
cej oznaczym y 100, to  przez w y liczen ie  stosun
k u  do e fek tu  odbarw ian ia  inne j z iem i o trzym ać 
można cy frow o  „s iłę  odb a rw ia n ia “  badanej ziem i 
w  %  s iły  odbarw ian ia  z iem i sztandartow ej, ozna
czonej ja ko  100. D la  p rzyk ładu : p rzy  w yk re ś la n iu  
k rzyw ych  odbarw ien ia  d la  dw u ziem, z iem i A  i  B, 
o trzym a liśm y d la  2%  tych  ziem i następujące 
e fek ty  odbarw ian ia  (w  %  zabarw ien iu  o le ju  su
rowego, ¡niebffiichowanego): d la ziem  A  —  64,8%, 
d la  z iem i B —  75,5%, je że li ziem ię B weźm iem y 
jako  sztandart 100, to  w  danym  w ypadku  siła  
odbarw ian ia  z iem i A , ale ty lk o  p rzy  zastosowa
n iu  2°/o, w ynosi: 85,8% (ziem i sz tandartow e j).

Uważaną, że w ykonan ie  w  ten  sposób obliczeń 
e fektów  i  s ił odbarw ian ia  da je  się ła tw o  w ykonać 
i  daje d la  p ra k ty k i w y n ik i odpowiednie. Sam 
używ am  od la t te j m etody i  polecić ją  mogę 
W szystkim  zainteresowanym .
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D r ED W A R D  E R D H E IM

Siła odbarwiania a skład chemiczny aktywowanych
ziem  odbarw ia jqcych1>

P o n o w n e  s tw ie rd z e n ie  n a  p o d s ta w ie  sze regu  a n a l iz , p rz e p ro w a d z o n y c h  na  a k ty w o w a n y c h  z ie m ia c h  o d b a rw ia - 
ją c y c h  w y tw o rz o n y c h  z  ró ż n y c h  s u ro w c ó w  i  r ó ż n y m i m e to d a m i, że t ru d n o  d o szu ka ć  s ię  ja k ie g o k o lw ie k  
z w ią z k u  p o m ię d z y  s k ła d e m  c h e m ic z n y m , a a k ty w n o ś c ią  z ie m  o d b a rw ia ją c y c h .

W  a rtyku le , ja k i ukazał się swego czasu na 
łam ach nin iejszego czasopism a* 2) wykazałem , ja k  
w ie lk ie  są różnice w  składzie chem icznym  róż
nych  g linek, nadających się jako  surow iec do w y 
robu  aktyw ow anych  ziem  odbarw ia jących i  poda
łe m  rów n ież szereg analiz ak tyw o w a n ych  ziem 
odbarw ia jących , pochodzących z różnych surow 
ców, k tó re  w ykaza ły , że także i  skład ziem  od
ba rw ia jących  jes t zm ienny w  granicach nader 
szerokich.

In te resu jącym  w ydaw ało  się zbadanie, ja k i 
sk ład  chem iczny posiadają aktyw ow ane  ziem ie 
odbarw iające, pochodzące z jednego i  tego samego 
surowca, różniące się jednak pom iędzy sobą siłą  
odbarw ian ia  względem! o le jów  roś linnych  i  m i
ne ra lnych  na sku tek różn ic w  m etodzie a k ty w o 
wania.

Celem s tw ie rdzen ia  s iły  odbarw ian ia  poszcze
gó lnych  ziem  b lichow ano ty m i z iem iam i o lej rze
pakow y, soja i  o le j m in e ra ln y  9/10° E50. Zarów no 
o le j rzepakow y ja k  i  o le j soja b y ły  to  o le je  su
row e, nieodkwaszone. O lej rzepakow y blichow ano 
4,Ó°/o-tami ziem, o le j soja 6 ,0% -tam i. O le j m ine 
ra ln y  b y ł pochodzenia rum uńskiego i  b lichow ano 
go po uprzedn im  kw aszen iu  2,0%  H 2SO4 66° Be 
2 ,6% -tam i ziem  z dodatk iem  1,0% CaO. Sposób 
b lichow an ia , ja k  rów n ież w y liczen ia  w y n ik ó w  po
da łem  na  łam ach nin iejszego czasopisma. Z do l
ność odbarw ian ia  ziem  podana jes t zatem jako 
e fe k t odba rw ian ia  w  odsetkach ca łkow itego za
b a rw ie n ia  o le jów  surow ych 3).

Jako pierwsze, zestawione w  poniższej tabe li 
1. podane są w y n ik i badań, o trzym ane na zie
m iach w y tw o rzonych  z surowca polskiego, uży
wanego przez k ra jo w ą  W y tw ó rn ię  ziem  odbarw ia 
jących, p rzy  czym  na ty m  m ie jscu dzięku ję  te j 
W y tw ó rn i za łaskawe odstąpienie m i w zo ru  su
rowca, ja k  rów n ież p ro d u k tu  gotowego.

Ł) A n a liz y  w y k o n a li:  M g r E va  Szentpetery, Inż. N . 
P á s la riu  i  Inż. N. Z aharia .

2) E. E rdh e im : O n ie k tó ry c h  w łaśc iw ośc iach  a k ty w o 
w a n ych  ziem  o d b a rw ia jących  i  ic h  surow ców . Przeg ląd 
C hem iczny 2., s tr. 475, (1938).

3) E. E rdh e im : K ilk a  uw ag o badan iu  ak tyw n ośc i 
z iem  odbarw ia jących . P rzeg ląd C hem iczny 3., s tr. 482, 
(1939).
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Surowiec _ _ 6 , 3 6 2 ,1 2 5 , 4 2 ,4 2 ,7 1 ,1

W ytw órni 6 4 , 2 6 6 , 5 4 , 9 7 2 ,9 1 6 ,5 2 ,0 0 ,9 2 ,8

1 7 9 ,8 6 7 , 5 5 , 2 7 4 ,1 1 6 ,0 2 ,3 0 ,9 1 ,5

2 7 4 ,1 7 7 , 2 5 , 1 7 6 ,3 1 4 ,3 1 ,7 1 , 0 1 ,6

3 7 5 , 8 7 7 , 8 5 , 5 7 4 , 5 1 5 ,6 1 ,7 0 ,4 2 ,3

4 7 4 , 7 8 3 ,8 5 , 6 7 7 ,8 1 2 ,3 2 ,2 0 ,4 1 ,7

5 7 7 ,5 7 4 ,6 5 , 1 7 4 , 8 1 4 ,5 2 ,5 0 ,6 2 ,5

6 6 7 ,5 6 9 , 9 6 , 5 7 0 , 4 1 8 ,2 1 ,7 1 , 0 2 ,2

7 7 1 ,5 8 1 , 2 5 , 9 7 1 ,5 1 6 ,9 2 ,6 0 ,8 2 ,3

8 6 7 , 8 7 6 , 9 6 , 1 7 3 , 4 1 5 ,6 1 ,6 1 ,2 2 ,1

W y n ik i podane w  powyższej ta b e li są, po
dobnie, ja k  i  w  następnych tabelach, zaokrąglone 
do pierwszego m iejsca dziesiętnego. W idać tu , że 
na jw iększym  w ahan iom  podlega zawartość SiC>2 , 
A I2O3 i  Fe2C>3, szczególnie je że li porów nam y skład 
chem iczny ziem i odbarw ia jące j, w ytw o rzone j 
w  ruchu  z składem  chem icznym  ziem  1— 8, w y 
tw orzonych  w  labo ra to rium . T rudno  doszukać się 
jakiegoś zw iązku pom iędzy s iłą  odbarw ian ia  
względem  o le ju  rzepakowego, a o le ju  m ineralnego.

Następnie poddano badaniu serie ziem  od
barw ia jących , w y tw o rzo n ych  z surow ców  w ło s 
k ich . Z surowców1 tych  N r  1. nadaje się znako
m ic ie  do w y ro b u  ak tyw ow anych  ziem  o d b a rw ia 
jących  i  używ any jest w  ty m  celu przez jedną 
z w y tw ó rn i w łoskich . Surow iec N r  2. jes t słabszy 
i  prawdopodobnie dotychczas n ie  jest używ any 
w  praktyce . W y n ik i odnośnie obu ty ch  w łosk ich  
surow ców  i  w y tw o rzonych  z n ich  ziem  odb iar- 
w ia jących  zestawione są w  ta b e li 2.

Z upe łn ie  podobnie, ja k  p rz y  w yn ikach  zesta
w ionych  w  tabe li 1. przedstaw ia się rów n ież obraz 
p rz y  w yn ika ch  zestaw ionych w  ta b e li 2. B ra k  
w sze lk ich  m ożliwości, b y  zestawić i  sko ja rzyć 
skład chem iczny poszczególnych ziem  odbarw ia 
jących  z ich  w łaściw ościam i odbarw ian ia  czyto 
o le ju  rzepakowego, czyto o le ju  m ineralnego.

Do badań następnych uży to  ziem  odbarw ia 
jących, w y tw o rzo n ych  z surowca rum uńskiego. 
Surow iec ten, w  p rzec iw ieństw ie  do p raw ie  
w szystk ich  znanych surowców, nadających się do
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Tabela 2.
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Surowiec
Nr 1 — — - 7 ,7 5 6 , 0 2 3 ,9 7 ,6 4 ,2 0,6

1 6 4 ,2 7 8 , 2 4 ,2 7 3 , 1 1 8 ,0 4 ,0 0 ,4 0 ,3

2 6 9 , 5 8 2 ,1 4 ,0 68,2 2 3 ,6 3 ,6 0 ,4 0,2
3 7 1 ,5 8 1 ,6 4 ,7 7 6 , 8 1 3 ,0 3 ,6 1,0 0 ,9

4 7 1 , 4 8 0 , 8 4 .7 7 9 ,0 1 1 ,4 3 ,1 1,0 0,8
5 6 4 ,2 7 2 , 4 5 ,2 6 9 ,6 1 8 ,0 4 ,2 2 ,4 0,6
6 66,0 6 9 , 0 5 ,3 7 0 , 0 1 6 ,4 5 ,3 2 ,4 1,0

Surowiec
Nr 2 — — 8,8 5 2 ,7 22,2 9 ,9 4 ,2 2,2

l 5 8 ,5 — 5 ,7 6 7 ,5 1 9 ,0 5 ,7 0 ,5 1,6
2 6 1 , 2 — 5 ,1 7 0 , 4 1 6 ,9 5 ,8 0 ,5 1 ,3

3 6 7 ,9 7 4 , 5 5 ,4 7 2 , 0 1 6 ,3 3 ,9 1,6 0,8
4 7 2 , 2 8 0 , 0 5 ,0 7 5 , 2 1 3 ,7 4 ,6 0,6 0 ,9

5 5 7 ,5 4 6 ,5 5 ,8 6 7 , 5 1 8 ,2 4 ,6 2 ,7 1.2
6 6 0 , 4 — 5 ,6 68,1 1 7 ,2 4 ,9 3 ,0 1,2

w y tw a rza n ia  aktyw ow anych  ziem odbarw ia jących, 
odznacza się tą  charakte rystyczną cechą, że n ie  
rozpada się we wodzie, ta k  że przez zw yk łe  m ie 
szanie z wodą n ie  można o trzym ać szlamu, k tó ry  
nadaje się do a k tyw a c ji. W  ta b e li 3. zestawione 
są w y n ik i p ierw szej części odnośnych badań.

Tabela 3.
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S urowiec __ _ _ 5 ,4 6 0 , 3 1 9 ,6 7 ,7 2,6 4 , 4

l 5 4 , 4 7 1 ,5 7 2 , 0 5 ,4 7 6 ,1 1 2 ,9 3 ,5 1,1 1,0
2 6 0 ,8 7 8 ,0 7 8 , 4 5 ,1 7 7 , 2 11,6 4 ,0 1,1 1,0
3 5 4 , 4 7 1 , 5 7 7 ,7 5 ,0 7 8 ,7 11,6 3 ,3 0,6 0,8
4 5 4 , 4 7 1 , 8 7 2 ,5 5 , 4 7 8 , 0 11,2 3 ,7 0 ,7 1,0
5 5 5 , 2 7 3 ,1 7 2 ,5 5 ,0 7 9 , 0 9 ,2 5 ,2 0,6 1,0
6 5 8 ,0 7 4 , 6 7 0 ,7 5 ,0 8 0 ,0 9 ,8 3 ,5 0 ,7 1,0
7 5 5 , 2 7 2 , 3 7 6 , 8 5 ,7 7 1 , 4 1 5 ,8 4 ,0 1 ,3 1,8
8 5 4 , 4 7 1 , 0 7 3 ,2 5 ,8 7 1 , 5 1 6 ,2 4 ,6 0 ,9 1,0
9 5 7 , 5 7 2 , 5 6 9 , 0 5 ,4 7 2 , 2 1 5 ,2 4,4 1 ,3 1 ,5

10 6 0 , 8 7 3 ,1 6 9 , 0 5 ,2 7 1 , 9 1 4 ,4 5 ,1 1 ,9 1 ,5

11 6 0 ,8 7 4 , 0 7 3 , 2 5 ,7 7 3 , 0 1 4 ,5 4 ,1 1 ,7 1,0
12 6 0 , 8 7 4 , 6 7 4 , 8 5 3 7 2 ,9 1 4 ,2 4 ,6 2,0 1,0

Zw raca uwagę fa k t, że sk ład chem iczny ziem 
1— 6 jes t bardzo zb liżony do siebie, podobnie też 
sk ład ziem  7— 12, m im o, że ich  w łasności odbar
w ia jące  względem  zastosowanych trzech o le jów  
różn ią  się pom iędzy sobą. Z d rug ie j znów s trony 
w idz im y , że ziem ie posiadające identyczne zdo l
ności odbarw ia jące odznaczać się mogą zuipełnie 
in n y m  składem  chem icznym . D la  p rzyk ładu  weź
m y  ziem ie 5 i  7, k tó re  to  dw ie  ziem ie iden tyczn ie  
odba rw ia ją  o lej soja, o le j zaś rzepakow y i  m ine

ra ln y  p raw ie  że ta k  samo, a k tó re  posiadają zu
pe łn ie  odm ienny skład chem iczny.

O ile  w szelk ie  ziem ie odbarw iające, k tó rych  
ana lizy  podane są w  tabelach 1., 2. i  3. w y tw o 
rzone są przez ak tyw ow an ie  (gotowanie) pod ciś
n ien iem  atm osferycznym , to  ziem ie zestawione 
w  następnej ta b e li 4. w ytw orzone  są przez a k ty 
w ow anie pod ciśnieniem  3,5 do 5,0 atm osfer.

Tabela 4.
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Surowiec _ _ — 5 ,4 6 0 ,3 1 9 ,6 7 ,7 2,6 4 ,4

1 7 2 , 3 5 4 , 4 7 6 , 3 4 ,7 7 6 , 5 1 3 ,2 3 ,4 0 ,9 1 ,3

2 7 7 , 0 6 0 , 5 7 4 ,1 4 ,6 7 7 , 4 12,0 3 ,6 1,0 1 ,4

3 7 3 , 5 5 5 , 2 7 1 ,7 5 ,4 7 5 ,1 1 3 ,5 3 ,6 1 ,4 1,0
4 7 0 .5 5 5 , 0 7 5  0 5 ,5 7 3 ,3 1 4 ,6 4 ,1 1 ,5 1,0
5 7 8 , 2 6 3 , 1 7 6 , 8 4 ,2 7 6 ,6 1 3 ,3 3 ,5 1 ,4 1,0
6 7 4 , 8 5 8 , 8 7 3 ,2 4 ,2 7 2 ,7 1 4 ,3 5 ,4 1 ,7 1 ,7

7 7 1 , 5 5 1 ,7 7 4 ,3 5 ,0 7 4 , 0 1 4 ,9 3 ,9 1,6 0,6
8 6 9 ,5 5 1 ,7 7 5 ,3 4 ,9 7 4 ,8 1 3 ,9 4 ,1 1,6 0 ,4

Tabela 5.
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Surowiec _ _ 5 ,4 6 0 , 3 1 9 ,6 7 ,7 2,6 4 ,4

1 6 3  8 5 3 ,6 5 ,9 7 0 , 2 1 6 ,5 4 ,1 1 ,4 1 ,9

2 66,0 6 6 ,3 6,2 7 0 , 9 1 6 ,5 4 ,3 1,2 0 ,9

3 6 7 ,0 6 8 , 5 6,0 6 9 , 5 1 7 ,4 4 ,0 1 ,4 1 ,7

4 6 5 ,0 7 0 , 6 6,2 6 9 , 4 1 7 ,5 4 ,2 1 ,5 1,2
5 6 9 , 5 6 9 , 4 5 ,8 7 1 , 2 1 6 ,9 4 ,1 1 ,3 0 ,7

6 7 0 ,5 6 7 , 7 5 ,8 7 0 ,1 1 6 ,5 4 ,9 1 ,4 1 ,3

7 6 4 , 2 6 4 , 0 6 ,5 6 9 ,3 1 6 ,5 4 ,7 1 ,4 1,6
8 6 4 , 2 7 1 , 5 6,2 7 0 , 0 1 6 ,2 4 ,6 1 ,4 1,6
9 6 0 , 4 3 6 , 5 4 ,9 7 0 ,9 1 7 ,7 4 ,2 1 ,5 0,8

10 7 1 , 5 5 9 , 5 5 ,8 7 0 ,8 1 6 ,5 4 ,4 0 ,9 1,6
11 6 7 , 0 5 9 ,2 5 ,2 7 7 , 0 12,8 3 ,3 0 ,7 1,0
12 7 4 ,7 6 6 , 4 2,8 7 8 ,3 1 3 ,4 3 ,7 0 ,9 0 ,9

1 3 6 9 ,7 6 2 , 0 4 ,9 7 7 ,5 1 2 ,7 3 ,5 0,6 0,8
1 4 8 4 ,8 68,2 4 ,6 7 7 , 4 12,6 3 ,8 1,0 0,6
1 5 7 3 , 4 6 0 ,5 3 ,5 7 8 , 4 1 2 ,9 3 ,9 0,6 0 ,7

1 6 7 3 , 4 6 1 , 2 7 ,2 7 7 ,1 10,2 3 ,2 2,0 0 ,3

1 7 7 8 ,1 7 6 , 2 4 ,2 7 7 ,3 1 3 ,7 2 ,9 0,8 1,1
1 8 8 1 ,2 7 3 ,5 4 ,3 7 8 ,5 11,8 3 ,8 0 ,7 0 ,9

1 9 7 6 ,8 68,1 4 ,5 7 7 ,5 1 3 ,5 3 ,2 0 ,7 0,6
20 7 4 ,7 6 3 ,5 4 ,7 7 8 ,1 1 2 ,5 3 ,0 0 ,7 1,0
21 8 1 ,6 66,2 3 ,6 7 8 ,1 1 3 ,4 3 ,8 0 ,5 0,6
22 7 7 ,7 7 3 ,6 4 ,6 7 8 , 8 1 1 ,7 3 , 4 0 ,5 1,0
2 3 7 4 ,8 7 9 ,0 4 ,2 7 9 ,1 1 1 ,3 3 ,5 0 ,7 1,2
2 4 7 4 ,5 7 8 , 4 4 ,2 7 8 , 8 11,6 3 , 4 0 ,7 1 ,3

2 5 7 4 ,1 7 9 ,7 4 ,3 7 8 ,1 11,1 2 ,9 2,1 1 ,5

2 6 7 3 , 2 7 8 , 0 7 ,9 7 2 ,3 1 5 ,0 3 ,6 0,6 0,6
2 7 6 7 ,7 7 2 , 0 5 ,4 7 9 ,1 1 5 ,8 4 ,1 1 ,3 0 ,3

2 8 6 7 ,7 7 3 , 6 5 ,6 7 2 ,7 1 5 ,4 4 ,0 1 ,5 0,8
2 9 7 2 , 2 7 8 ,3 4 ,2 7 7 , 9 1 2 ,9 3 ,3 0 ,7 1,0
3 0 6 7 ,7 66,0 6,1 7 1 ,2 1 5 ,9 3 ,8 1,8 1 ,4
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Odnośnie w yn ikó w , zestaw ionych w  tabe li
4. na leży pow iedzieć to samo, co odnośnie w y n i
k ó w  zestaw ionych w  tabe li 1. i  2. tzn. że w y 
ciągnięcie w n iosków  co do ja k ie g o ko lw ie k  zw iąz
k u  pom iędzy aktywnością, a składem  chem icznym  
jest n ies te ty  n iem ożliw e.

Dalsze badania w ykonane zostały na ziem iach 
odbarw ia jących, w y tw o rzo n ych  n ie  p rzy  pomocy 
z w y k ły c h  m etod ak tyw acy jnych , lecz p rzy  po
m ocy m etod tzw . super a k tyw a c ji, k tó rych  za
stosowanie daje zw yk le  p ro d u k ty  o wyższej ak
tyw nośc i, an iże li ak tyw ow an ie  zwyczajne. Od
nośne w y n ik i zestawione są w  tabe li 5.

Z obszernego zestaw ienia w y n ik ó w  w  tabe li
5. w idać przede w szystk im , że szczególnie u w y 
datn ia jące się zdolności odbarw ian ia  wobec o le ju  
rzepakowego, t j .  o le ju  roślinnego n ie  zawsze idą 
w  parze ze zdolnościam i ta k im i wobec o le ju  m i
neralnego lu b  na odw rót. Jeżeli e fek t odba rw ia 
n ia  np. ziem  27 i  28 jes t iden tyczny d la  o le ju  rze
pakowego i  p ra w ie  ta k i sam d la  o le ju  m in e ra l
nego, to natom iast ziem ia 30 da je w praw dz ie  d la  
o le ju  rzepakowego iden tyczny e fek t odbarw ian ia, 
d la  o le ju  m inera lnego jednakże ju ż  e fek t m n ie j
szy, an iże li ziem ie 27 i  28. Skład  zaś chem iczny

ziem  27 i  28 jest p raw ie  te sam, skład jednako
woż ziemi; 30 jes t ju ż  zupełn ie in n y . P rzy  zie
m iach 8 i  9, dających identyczne odbarw ien ie p rzy  
o le ju  rzepakow ym , różny zaś p rzy  o le ju  m in e ra l
n ym  m am y znowu skład chem iczny p ra w ie  
iden tyczny. P rzy  ziem iach 15 i  16 znowu, k tó re  
da ją  identyczne odbarw ien ia  o le ju  rzepakowego, 
i  p raw ie  ta k i sam e fek t p rz y  o le ju  m in e ra ln ym , 
m am y skład chem iczny różn iący się p rzy  n ie k tó 
rych  sk ładn ikach jedyn ie  nieznacznie, p rzy  in 
nych  znow u w  dość znacznej m ierze. P rzy  zie
m iach 10 i  11, k tó re  da ją  p rzy  o le ju  m in e ra ln ym  
e fek t p rak tyczn ie  iden tyczny, a n iew ie le  różn ią  
się e fektem  p rzy  o le ju  rzepakowym , zna jdu jem y 
skład chem iczny zupełn ie różny. Ostatecznie za
tem  przyznać się mu-si, że skład chemiczny, naw et 
p rzy  nader obszernym  przebadanym  m a te ria le , 
n ie  daje żadnych wskazówek odnośnie ak tyw nośc i 
ziem  odbarw ia jących, ta k  że je d yn ym  sposobem 
.stw ierdzenia ak tyw nośc i jest ty lk o  p rzeprow a
dzenie b lichow an ia  i  to zarówno na o le ju  ro ś lin 
n y m  ja k  i  m ine ra lnym . Z e fektu  odbarw ian ia  bo
w ie m  na o le ju  ro ś lin n ym  n ie  da się wyciągnąć 
w n iosków  odnośnie ak tyw nośc i wobec o le ju  m i
neralnego, an i też na odw rót.

D y r. H O L L A N D  - M E R TE N

T e c h n i k a  p r ó ż n i
Z a sa d y  o ra z  k o r z y ś c i go sp o d a rcze  o d p a ro w y w a n ia  w z g lę d n ie  susze n ia  w  p ró ż n i.

Od Redakcji: N adzw ycza j żyw e za in teresow a
n ie  w y w o ła n e  przez odczy ty  znaw cy w  kw estiach  
p ró żn iow ych  D y r. H o lla n d -M e rte n ’a (odczyty w  K a -  

j! tow icach  22. I I I .  1939, w e  L w o w ie  24. I I I .  1939, 
w  M ościcach 25. I I I .  1939, dalsze p lanow ane  w  W a r
szawie, Ło d z i i  Poznaniu) sk ła n ia  nas do um ieszcze
n ia  odczytu  w  naszym  czasopiśmie, b y  w  ten  spo- 

l, sób uczyn ić  go dostępnym  w iększe j ilo śc i za in te re 
sow anych w  przem yśle chem icznym .

P rzed s taw iam y zatem  w  k i lk u  a r ty k u ła c h  na 
p isanych  przez samego au to ra  —  k tó ry  zresztą jes t 
tw ó rcą  dzie ła  p t. „T e c h n ik a  p ró żn i“  —  pew ien 
obraz n a jw a żn ie jszych  zadań te c h n ik i p różn i.

D la ptraemjysłu chemicznego bardzo w ażnym i 
zagadnieniam i są obok odporowy wiania w  próżni: 

próżniowe suszenie, 
próżniowla destylacja, 
próżniowe kaićynowaniie.
D z ia ły  te  om aw iane będą osobno w  następ

nych  poszczególnych pub likacjach.
Jako w stęp podaję ogólny obraz zasad odpa

ro w yw a n ia  względnie suszenia w  próżni.
P rzy  odparow yw aniu  w zględnie suszeniu 

w  p ró żn i w yko rzys tu je  się w  pierwszej l in i i  za

leżność tem pe ra tu ry  w rzen ia  ja k ie jś  cieczy od' 
absolutnego ciśnienia. Obniżenie się te m p e ra tu ry  
Wrzenia, spowodowane spadkiem  ciśn ien ia  może 
w yw o łać  po p ierwsze e fek t jakośc iow y np. p ro 
d u k ty  w ra ż liw e  na tem peraturę  można szybka 
suszyć w  niższych tem peraturach , po d rug ie  łączy 
się to  ze wzrostem  e fektów  gospodarczych i  to  
spowodowało, że przez zastosowanie n isk ich  tem 
p e ra tu r p rzy  .próżni można zużytkow ać i  w y k o 
rzystać m edia, k tó rych  te m p e ra tu ry  są bardzo, 
n iskie  (zużytkow anie ciepła odpadkowego).

Podczas gdy p rzy  p racy  pod no rm a lnym  c i
śnieniem  is tn ie je  zasadnicza różniica pom iędzy od
parow yw an iem  a suszeniem, to p rzy  przeprow a
dzeniu ty ch  procesów pod próżn ią  różnice te  
w  ty m  zakresie zanikają.

P rzy suszeniu pod c iśn ien iem  atm osferycz
nym  osiąga się usuw anie w ilgoc i w sku tek  różn ic 
w  ciśnieniach pa rc ja lnych  pom iędzy suszącym się 
m lateriałem  a otaczającym  .powietrzem. M am y 
w ięc tu  do czyn ien ia  ze suszeniem w sku tek  u la t
n ian ia  się w ilgoc i, p rzy  k tó ry m  tem pera tu ra  su
szenia zależy bezpośrednio od tem pera tu ry  m e-
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d iu n i ogrzewającego t j .  pow ietrza. Suszenie pod 
próżn ią  natom iast jes t czystym  suszeniem w sku 
te k  odparowywania, dlatego też zależy tem pera
tu ra  suszenia bezpośrednio od absolutnego ciśnie
n ia  pow ietrza. Proces suszenia pod próżnią może 
zatem p raw ie  zawsze być rozpa tryw any  z p unk tu  
w idzen ia  odparowywania. O dchylenia od pow yż
szego mogą zajść dopiero w tedy, gdy równowaga 
pom iędzy zużyciem  ciep ła  do procesu suszenia 
a doprowadzeniem  ciepła ze s trony  m edium  
ogrzewającego będzie zachwiana.

Rys. 1.

i
Celem w y jaśn ien ia  te j zależności podaje 

załączony w yk re s  (rys. 1) przebieg norm alnego 
procesu suszenia p rzy  s ta łe j tem peraturze śred
n ie j oraz stałej' p różn i. W idz im y tu  w yraźn ie  
dwa -okresy, m ianow ic ie  g łó w n y  okres odparow y
w an ia  „a1“  oraz końcow y okres ,,b“  (Trocken- 
schwamz).

W  okresie „a “  tem pera tu ra  suszenia m ate
ria łów , będąoa fu n kc ją  ciśnienia zachowuje w a r
tość stałą. W ilgotność m a te ria łu  obniża się stosun
kow o szybko aż w sku tek  przesunięcia rów now ag i 
c iep lne j p rz y  m a le jących  ilościach w ilg o c i zuży
cie ciepła stanie się niższe od sta łe j Wartości 
ciepła doprowadzonego przez pow ierzchn ie  ogrze
walne. To zahamowanie c iep ła  ob jaw ia  się w  pod
wyżce te m p e ra tu ry  suszenia. O i le  wym agane jest 
zachowanie Stałej tem pera tu ry  suszenia rów nież 
w  okresie końcow ym  „b “ , trzeba celem  zachowa

n ia  rów now ag i ciep lne j zm nie jszyć różnicę tem 
peratur, a w ięc obniżyć odpow iednio średnią tem 
pera tu rę  ogrzewania. Z  tego p u n k tu  Widzenia p rze 
b iegałby proces suszenia w ed ług  w ykresu  na rys. 2 
i  ja k  z tego w yraźn ie  w idać spowodowałoby to 
znaczne przedłużen ie okresu końcowego sulszenia 
,,b“ . Te ujem ne s trony  przedłużen ia okresu koń 
cowego można często usunąć p rzy  stosowaniu 
znacznie w iększej próżni- w  okresie „b “  przez 
w łączenie dodatkow ych urządzeń. W ytw orzen ie  
ta k ie j p różn i w  d rug ie j fazie procesu suszenia 
pow oduje natychm iastow e ¡znaczne obniżenie tem 
p e ra tu ry  Wrzenia, a w  zw iązku z ty m  energicz
n iejsze teraz parawanie pochłan ia  potrzebne cie
p ło  parow ania z otoczenia, a zatem z c ia ła suszo
nego. T a k i przebieg procesu suszenia obrazuje 
pam  w yk re s  na ryis. 3 i  -można, ja k  tam  podano, 
obniżyć no rm a ln ie  po trzebny czais okresu1 końco
wego do V3 w zg lędn ie  XU części.

Rys. 3.

Do osiągnięcia tego celu można np. w łączyć 
tylko- podczas okresu ,,b“  suszarkę ze specja lnym  
urządzeniem  skraplania- par, k tó re  załącza się p rzy  
drugli-eji fazie suszenia. Schemat ta k ie j apara tu ry  
podany je s t na rys. 4.

Podczas głównego okresu odparow yw ania „a “ , 
w en ty le  A  i  B są o tw arte , ta k  że pa ry  w y lo tow e  
kondensuiją się i  są odprowadzane p rzy  pomocy 
m okre j pom py pow ie trzne j. Po skończeniu p ie rw -
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s.zego okresu susizenia zam yka się w e n ty l B i  w łą 
cza się przez o tw ie ran ie  w e n ty la  świeżej pa ry  C 
in je k to r  p a ry1, ta k  że osiąga się teraz p rzy  ssaniu 
odpow iedn i w zros t próżni.

T a k i sam e fe k t można osiągnąć p rzy  pomocy 
innych  urządzeń np. przez w łączenie dodatkowej 
pom py próżn iow ej lu b  też przez, dodatkow y ko n 
densator n isko-ch łodź ący.

W  każdym  w ypadku  nak ład  energ ii zużyw a
ne j w  w iększej ilo śc i w y ró w n u je  się z wlrostem 
dzie lności apara tury, a  przede w szys tk im  przez 
zachowanie niższej te m p e ra tu ry  suszenia szcze
góln ie w  os ta tn im  okresie B.

Z  korzyści gospodarczych odparow yw ania  
w zg lędn ie  suszenia pod próżnią trzebią podkreślić 
przede w szys tk im  m ałe zużycie pary, abstrahu
jąc zupełn ie  od w yże j wspomnianego zużytkow a
n ia  c iep ła  odpadkowego. W ym agana jes t zawsze 
ty lk o  ta  ilość ciepła, k tó ra  jes t potrzebna do sa
mego odparow yw ania  łącznie z  c iep łem  w łaśc i
w y m  m laterialu. Ilość ciepła, k tó ra  p rzy  suszeniu 
przez w yparow an ie  jes t potrzebna do ogrzania 
m ed ium  suszącego odpada, a  ponieważ ta  ilość 
jes t zw yk le  w iększa od ilo śc i ciep ła  potrzebnego 
do: samego w ypa row an ia  zatem zużycie p a ry  p rzy  
suszeniu w  próżni: W ynosi często dużo m n ie j n iż  
40%  w  stosunku do suszenia przez, odparow yw a
n ie  p rzy  iden tycznych  w arunkach  tem pera tu ro 
w ych  bez próżni. Zużycie ene rg ii d la  w y tw a rza 
n ia  p różn i je s t we Większości w ypadków  przece
niane; w ynos i ono p raw ie  zawsze m n ie j n iż  ener
g ia  potrzebna do napędu w e n ty la to ró w  p rzy  zw y 
k ły m  suszeniu p rzy  pom ocy pow ietrza, pod w a 
ru n k ie m  jedlmak, że została dobrana odpowiednia 
pompa próżniowa.

W  końcu trzeba zaznaczyć, że koszty u rzą

dzenia suszarki p różn iow e j są rzadko k ie d y  w y ż 
sze od kosztów  urządzenia kana łów  suszących, 
suszarek itp ., m a się rozumieć, jeże li weźm ie się 
pod uwagę n ie  ty lk o  koszta .urządzeń a le  też i  bu 
dynków .

P rzy  odparow yw an iu  i  szuszeniu w  próżn i 
m oż liw a  jes t poza ty m  praca bez sitrat, ponieważ 
procesy zachodzą w  przestrzen i herm etyczn ie  
zam knię te j i  zarówno ciała', k tó re  są suszone, jiak 
też i  w yparow yw ane  ciecze (a lkohol rozpuszczal
n ik ) można przez użycie  odpow iednich środków 
ja k  kondensatory, absorbery, regenerować bez 
stra t.

Bardzo w ażnym  je s t też fa k t, że p rzy  uży 
c iu  p różn i można przeprowadzić ca ły  szereg p ro 
cesów, k tó re  p rzy  n o rm a ln ym  c iśn ien iu  w yw o ła 
ły b y  ko roz ję  a p a ra tu ry  lu b  rozk ład  p roduktów . 
A bstrahu jąc zupełn ie  od tego, że ju ż  sama obniżka, 
tem pe ra tu ry  w p ływ a  korzystn ie  na w ytrzym a łość 
m a te ria łów  ko n s trukcy jnych , to  w  n iektó rych . 
W ypadkach trzeba zw rócić szczególną uwagę na, 
fa k t  w yk luczen ia  tle n u  pow ietrza.

Obniżka p u n k tu  roisy w  p różn i u ła tw ia  roz
w iązanie zagadnień ko n s tru kcy jn ych  n ie raz  na
w e t w tedy, g d y  p racu jem y p roduk tem  w ydz ie la 
ją cym  ja k iś  kwas. W  końcu w a rto b y  jeszcze zw ró 
cić uwiagę na w ykorzys tan ie  fenom enu Le iden- 
fro s fa  (sferyczny ksz ta łt wody) p rzy  odparow y
w an iu  i  d e s ty la c ji w  c ie n iu tk ich  warstewkach..

Po ty c h  zasadniczych rozważaniach przedsta
w iać będę ko le jno  na jba rdz ie j zajm ujące dz ia ły  
mające zastosowanie w  przem yśle:

Suszarki próżniowe.
D esty lac ja  w  próżn i.
K a lcynow an ie  W próżni.
F iltra c ja  w  próżni.

B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I H I G I E N A  P R A C Y
Inż. Z Y G M U N T  P IŁ A T

Urzqdzenia zapobiegajqce rozpylaniu sproszkowanych substancji 
chemicznych przy pakowaniu do beczek i worków

W  ninie jszym  artyku le , k tó ry  jest dalszym cią
giem a r ty k u łu  z N r 5-go „Przeglądu“ , podaję nie
które nowsze urządzenia i  sposoby pakoiwania 
sproszkowanych substancji chemicznych w w ięk
szych ilościach tzn. do beczek i  worków. Jak przy 
czynnościach fabrykacyjnych, tak również przy pa
kowaniu sproszkowanych substancji chemicznych 
należy unikać powstawania py łu  zarówno ze wzglę
du na zdrowie pracowników ja k  i  na s tra ty  w  ma
teriale, a wreszcie możliwości pożaru nagromadzo
nego pyłu. Pakowanie do beczek i  worków uskutecz

n ia  się albo wprost ręcznie albo półmeehanicznie. Rę
cznie nabiera się m ateria ł za pomocą łopaty z kupy, 
na k tó re j jest on zamagazynowany, z szurarek, m ły 
nów i  innych maszyn, gdzie uległ końcowej prze
róbce. Półmechaniczmie odbywa się pakowanie do 
beczek lub worków z rozmaitego typ u  zbiorników. 
Z b io rn ik i te położone wysoko nad podłogą m ają za
zwyczaj ujście lejowate, zamknięte zasuwą, pod k tó 
rą  podstawia się beczki lub w ork i. Wreszcie w in 
nych urządzeniach podstawia się w o rk i od razu pod 
otwór m łyna suszarki, ślim aka lub transportera. T u
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należy jeszcze wym ienić przesypywanie m ateriałów 
sproszkowanych z i większy eh beczek do- mniejszych 
naczyń. Jeżeli nie zastosujemy odpowiednich w ycią
gów służących do odpylania, praca przy tych czyn
nościach staje sią bardzo uciążliwa, dla zdrowia nie
bezpieczna, a duży tzw. rozkurz powoduje jedno
cześnie s tra ty  materialne. Oszczędności na materiale 
nie należy lekceważyć, nawet przy tan im  produkcie, 
o czym pam iętają już dzisiaj nawet fa b ryk i takich 
tanich produktów masowych ja k  cement oraz nieco 
droższych ja k  soda i  nawozy sztuczne. Zasada odpy
lan ia  przy m iejscu pracy musi być przestrzegana, 
ponieważ przez to unikam y nadm iaru kosztów. — 
Rys. 1. przedstawia schemat wypróżniania zawar

tości m łyna do beczki a rys. 2. przedstawia te czyn
ność w  rzeczywistości. Beczka jest nakry ta  szczelną 
pokrywą, pompa ssie powietrze przez jeden otwór 
i  przewód, natomiast drug im  przewodem wpada do

Rys. 2.

beczki wessany z m łyna m ateria ł. Oczywiście można 
tego urządzenia używać także do wypróżniania in 
nych aparatów i  maszyn. Rys. 3. przedstawia sche
matycznie opróżnianie suszarki od razu do beczki, 
jest to czynność odwrotna doi opisanej w, poprzed
n im  a ry tku le  (rys. 6.).

W ysypywanie m ateria łu do beczki następuję 
ty lko  wtedy, gdy jest zamknięta zasuwa boczna, 
przez k tó rą  wstawia sie tace z wysuszonym mate
riałem. Beczka stoi na p latform ie, która wraz z ca
łym  urządzeniem podnosi sie do poziomu podłogi, 
ażeby można było swobodnie odstawić pełną beczke 
a wstawić następną pustą. W tedy p la tfo rm a sie obni
ża, a robotn ik obsługujący otw iera zasuwę boczną, 
ja k  na rys. 4, wstaw ia kolejno tace, nie potrzebu
jąc ich podnosić wysoko nad głową, co by m iało

miejsce, gdyby beczka stała na podłodze. P la tform ę 
porusza w inda hydrauliczna. D la  opróżnienia tac 
z suszarki mamy tam też i  prosty przyrząd, k tó ry  
nakłada sie na beczke (rys. 5.). Sposób użycia jest 
widoczny. Ten przyrząd nie ma wyciągu, można go 
jednak połączyć przez odpowiedni otwór boczny 
z wyciągiem. Ładowanie beczek i  worków ze zbior
ników  tzw. silosów następuję przez ujście dolne 
zbiornika, zwykle Ukształtowane w form ie leja, 
z okrągłym  otworem zaopatrzonym w zasuwę. Zmie
lony m ateria ł zawiera pewną ilość powietrza, które 
powoli uchodzi z miewa, a m ateria ł w zbiorn iku 
osadza sie. Jednak przy spadaniu m ateria łu  do becz
k i równocześnie zostaje wciągnięta do beczki z zew
nątrz pewna ilość powietrza, k tó ra  powoduje nara
stanie miewa i  rozpylanie. Odpylanie wiec odbywa 
sie przez boczną ru rą  Rys. 6. przedstawia napełnia
nie beczek oparte na te j właśnie zasadzie, ale beczki 
podstawia sie na p la tfo rm y, które przez ustawiczny 
wistrząs powodują osiadanie m ateria łu  w  beczce;

Rys. 4.
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poza tym  pokryw y uszczelniające są połączone 
z beczkami za pomocą skórzanych miechów i  obręczy.

Przy pakowaniu worków jeszcze .trudn ie j ja k  
przy beczkach uniknąć rozpylania, ponieważ w ork i

Rys. 5.

z ju ty  lub lnu  są porowate. W  tym  wypadku po
maga szczelne przymocowanie worka do w ylo tu  
zbiornika za pomocą rzemienia i  rólwnocześnie okry
cie go zasłoną również z m a te rii ju tow ej, k tó ra  two
rzy rodzaj rękawa przytwierdzonego do kolistej, 
wygiętej ru ry , połączonej z wyciągiem. P rzy pako 
waniu ręcznym do beczek, worków i  przesypywaniu

P V

Rys. 6.

m ateria łu  z większych beczek używanych w produk
c ji do mniejszych puszek używanych do w ysy łk i od
dają dobre usługi odpowiednie w yciąg i przenośne, 
założone w całym  magazynie (rys. 7 i  8). W yciąg 
w form ie  dwuramiennej kieszeni znajduje się nad 
becżką w  odległości pozwalającej na przeładunek,

Polska

Odnośnie wytwórczości i  zbytu kwasu siarkowe
go w roku ub., sytuacja na ogół kształtowała się 
pomyślnie. W  stosunku do 1937 r. produkcja wzmo
g ła  się o ok. 4°/o, zbyt wykazał wzrost o ok. 10°/o. 
Przypisać to należy zwiększonemu zapotrzebowaniu 
przez przemysł sztucznego w łókna i  sztucznych na
wozów. P rodukcja w 1938 r. wyniosła 314 tys. t  wobec 
302 tys t  w 1937 r. W yrób kwasu siarkowego z rud

ale umożliw iającej równocześnie chwytanie pyłu. 
Beczkę ustawia się pochyło, stosownie do potrzeby 
przy pracy. Nieco odmienny wyciąg jest uwidocz-

Rys. 7.

niony na rys. 8 na pierwszym planie. Jest to skrzy
nia, w k tó re j stoi puszka lub beczka przeznaczona 
do załadowania. Beczkę większą ustawia się przed 
skrzynią w sposób ja k  najwygodniejszy do pracy.

Rys. 8.

(Bysunki 1—8 zostały zapożyczone z książki pt. 
„Vorrich tungen z. staubfreien U m füllen und V e r
packen staubförm iger S toffe“ pracy zbiorowej, w y
danej przez: „Berufsgenossenschaft d. ehern. In d u 
s tr ie “ z okazji Międzynarodowej W ystawy H ig ieny 
w Dreźnie 1930 r.).

Ą C E
cynkowych zwiększył się o 19 tys. t, zaś z p iry tów  
zmniejiszył się o 7 tys. t.

(Wg Gaz. Handl. V. 39). Red.
* * *

Im po rt s ia rk i w 1938 r. wykazał wzrost, m iano
wicie w yn iósł on 65 640 q wartości 1004 tys. zł wo
bec 58 726 q /wartości 819 tys. zł w 1937 r. Zapotrze
bowanie w  k ra ju  wzrasta wskutek rozwoju prze
m ysłu sztucznego włókna jedwabnego i  ciętego.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż
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W  roku bieżącym zapotrzebowanie na siarką przez 
wyżej wym ieniony przemysł ocenia się na ok. 5 tys. t, 
zaś ogólne zapotrzebowanie rynku  wewnętrznego 
w br. wynieść ma ok. 10 tys. t.

(Wg Gaz. Handl. Y. 39). Red.
# * *

Zakłady Metalurgiczne w Dwikozach pod Sando
mierzem przystąp iły  do prac związanych z budową 
fa b ryk i lekkich stopów metalowych, kolorowych. 
Roboty te posulwają sie szybko naprzód. W  jesieni 
nastąpić ma wybudowanie hal fabrycznych. Jeszcze 
w końcu br. nastąpić ma montaż maszyn. Z począt
kiem  1940 r. fabryka  rozpocznie produkcją. K a p ita ł 
zakładowy f irm y  wynosi 7 m il. zł. Fabryka zatrud
nić ma ok. 300 robotników. Wszelkie urządzenia tech
niczne mają być całkowicie zmechanizowane.

(Wg Gaz. Handl. V. 39). Red.

Eksport wyrobów kostno- kle jowych w 1938 r. 
cyfrowo przedstawiał się następująco: K le je  z kości 
i  innych odpadków zwierzęcych 5 936 q wartości 
567 tys. zł, inne kleje i  k i ty  29 611 q wartości 989 tys. zł. 
Eksport ten skierowany b y ł do In d ii B ry ty jsk ich , 
T u rc ji i  Południowej A fry k i.  — W ywóz k le ju  kost
nego wzrósł praw ie 3 razy w porównaniu z 1937 r. 
Im po rt obejmował żelatynę: 2 565 q wartości 1074 
tys. zł i  pochodził z Niemiiee, B e lg ii i  F ranc ji.

(Wg Gaz. Handl. IV . 39). Red.
*  *  *

Centralny Okręg wzbogaci się wkrótce w  nową 
fabrykę, wytwórczość k tó re j uniezależni nas od za
granicy i  zaoszczędzi rocznie ok. m iliona  zł dewiz. 
Ty le  bowiem wydaliśm y na sprowadzenie żelatyny 
niezbędnej przy wyrobie rozmaitego rodzaju gala
retek i  n iektórych konserw mięsnych. Dotychczas 
surowiec zwierzęcy potrzebny do w yrobu żelatyny 
zagranica sprowadzała głównie z Polski. Ostatnio 
wyrobem żelatyny kra jow ej zainteresował się po l
ski przemysł mięsny. Przeprowadzono próby i  ba
dania w Brodnicy, wypracowano własną metodę pro
dukcji, opartej na przerobie świńskiej skóry. O trzy
mano żelatynę przewyższającą pod względem jako
ści produkt zagraniczny. Skłoniło to przemysłowców 
polskich do podjęcia budowy przetwórni zdolnej za
spokoić kra jowe zapotrzebowanie żelatyny. Fabryka 
ta  powstanie w C. O. P. w Puławach i  jest już na 
ukończeniu. .Oprócz żelatyny będzie ona również w y
rabiać w szerszym zakresie mączkę mięsokostną oraz 
k le j i  tłuszcze kostne.

(Wg Gaz. Handl. V. 39). Red.
# # #

W  Baranowie w n ied ług im  czasie uruchomiona 
zostanie fabryka p ły t produkowanych z w łókien 
drzewnych i  cementu dla celów budowlanych. Fa
bryka  ta będzie w yrab ia ła  ok. 3 tys. p ły t  dziennie. 
P ły ty  z w łókien drzewnych i  cementu ze względu na 
swoje duże w alory znajdą szerokie zastosowanie 
przy zwiększającym się z roku na rok ruchu budow
lanym  w obrębie C. O. P.

(Wg Gaz. Handl. V. 39). Red.
* * #

W  dążeniu do uspołecznienia idei wynalazczości 
powstało już przed 10-nia la ty  w Katowicach Sto
warzyszenie Popierania Wynalazczości. Stowarzy
szenie jednoczy i  popiera talenta twórcze, rozsiane 
po całej Polsce, dając im  pełną pomoc moralną, 
techniczną i  m ateria lną oraz um ożliw ia w ciężkich

warunkach życiowych realizację i  sprzedaż p rak
tycznych i  pomysłowych wynalazków.

Dotychczas zgrupowało ono poważną ilość człon
ków ze wszystkich stron Polski, każdy bowiem komu 
leży na sercu dobro własnej naszej pomysłowości 
i  wytwórczości, może i  w inien (płacąc drobną skład
kę miesięczną w wysokości 25 gr), stać się członkiem 
Stowarzyszenia Popierania Wynalazczości, choćby 
sam nie by ł wynalazcą.

Obecnie w związku z specjalną aktualnością za
gadnienia wynalazczości w Polsce, Stowarzyszenie 
Popierania Wynalazczości w Katowicach przystę
puje do organizacji wszystkich wynalazców z tere
nu całej Polski. Za wynalazców uważa się nie ty lko  
osoby, które pomysły swoje zgłosiły do Urzędu Pa
tentowego, ale i  wszystkich tych, którzy wynalazków 
swoich jeszcze nie opatentowali.

Każdy po lski wynalazca chcący znaleźć się w re
jestrze wynalazców w inien podać ka rtą  pocztową, 
Stowarzyszeniu Popierania Wynalazczości w K a to 
wicach, dokładny i  czytelny swój adres, a otrzyma 
w najbliższym czasie kartę rejestracyjną.

Zgłoszenie do re jes trac ji nie pociąga za sobą ko
nieczności zapisywania się w poczet członków Sto
warzyszenia Popierania Wynalazczości w  K a tow i
cach, a ma na celu zmobilizowanie wszystkich w y
nalazców Polski.

Sekretariat Stowarzyszenia mieści się w gma
chu Województwa Śląskiego, pokój 440, I I  piętro, 
telefon Województwa Śl. wewn. 357.

SPW.
Ze świata

W  róku 1937/38 wyprodukowano ogółem na ku li 
ziemskiej (w nawiasach liczby za rok 1936/37):
1. azotu z powietrza: 2196 000 t  (2 000 000 t)N 2

2. siarczanu amonowego ja 
ko produktu ubocznego: 411000,, ( 412 000 t) „

3. saletry ch ilijs k ie j: 224 000 „  ( 223 000 t) „

Razem 2 872 000 t  N 2  

Azot z powietrza przerobiono na:
1. syntetyczny siarczan amonowy: 762 000 t  N 2

2. azotniak: 305 000 „  „
3. saletrę wapniową : 195 000 „  „
4. inne syntetyczne produkty: 931000 „  „
Każda z tych ilości jest nowym rekordem. 86,8°/o

całej p rodukc ji zyżyto w przemyśle sztucznych na
wozów. Mimo, że istniejące fa b ryk i syntezy azotu 
z powietrza pracują z 53°/o zdolnością produkcji, no
we fa b ry k i buduje się w w ie lu  częściach świata. Do
roku  1937 is tn ia ło  w 24 kra jach 145 fab ryk  syntezy 
związków azotowych z powietrza, które wykazywały 
zdolność p rodukc ji roczną od 60 ton (Bułgaria) do 
860 000 ton N 2  (Leuna, Niemcy).

J. W.
Niemcy

Po raz pierwszy od dłuższego czasu zanotowano 
w Niemczech zahamowanie wzrostu a nawet spadek 
p rodukc ji stali, która ja k  wiadomo, odgrywa 
decydującą rolę w całym  przemyśle wojennym 
i  zbrojeniowym. Według danych za pierwsze trzy  
miesiące roku bieżącego, ogólny poziom produkc ji 
sta li w  Niemczech wynosił w styczniu rb. 2 m iliony  
ton, w  lu tym  obniżył się do 1,9 m iln. ton, w marcu 
zaś do 1,7 m iln. ton, czy li spadek p rodukc ji na prze
strzeni zaledwie trzech miesięcy wyniósł ok. 15%.

(Wg Gaz. Handl. V. 39). Red.
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Stany Zjednoczone A. P.
Poszukiwania w kierunku wytwarzania nowych 

a rtyku łów  zastępczych przeprowadzane są w całym 
świecie w różnych dziedzinach. Dotyczy to również 
tak niezbędnego surowca, ja k  np. mleko. W  Am ery
ce po długich pracach doświadczalnych udało sic 
otrzymać tzw. mleko syntetyczne, przeznaczone spe
cja ln ie dla niemowląt. Mleko to sporządzane jest 
z różnych tłuszczów, jak : masło, oliwa, tran  bez- 
wonny, k tó ry  znajduje sie w sprzedaży w Ameryce, 
tłuszcz kokosowy, masło kakaowe. Cena tego mleka 
już gotowego do p ic ia  wynosi dla konsumenta ok. 
30 centów, podczas gdy l i t r  mleka pełnego kosztuje 
11 centów,. Do przeróbki tego a rtyku łu  syntetyczne
go użyto 50 tys. litró w  mleka odtłuszczonego. P raw 
dopodobnie inne kra je  wyzyskają ten wynalazek.

W  innych kra jach np. w Chinach produkuje sie 
ze soji specjalny p łyn  posiadający podobne skład
n ik i do mleka. W  D anii, gdzie produkcja mleka stoi 
tak wysoko, wykorzystu je sie serwatkę, z które j, jak  
donosi prasa duńska wytwarza sie doskonałe w ino 
i  dziąki temu uzyskuje sie tam powiększenie obrotu 
handlowego o ok. 1,5 m iln. koron.

(Wg Gaz. Han dl. IV . 39). Red.
^ ^

Zagadnienie p rodukc ji suszonego mleka jest na
der aktualne dla wszystkich kra jów , poszukujących 
możliwości wyzyskania w ie lk ich ilości mleka i  two
rzenia z niego zapasów zakonserwowanych. W  Sta
nach Zjednoczonych produkcja roczna mleka docho
dzi do 45 m ilia rd , kg, a wartość je j osiąga ok. 20% 
wartości ogólnej p rodukc ji rolnej. Tamtejsze mle
czarstwo stara sie podnieść swą rentowność przez 
przetwarzanie na proszek dużych ilości maślanki 
i  mleka chudego. W  ostatnich 10 latach przetwórstwo 
to wzrosło o ok, 300%. Na pasze dla drobiu i  bydła zu
żywa isie ok. ł/s. Prócz maślanki w ostatnich czasach 
przetwarza sie serwatkę na proszek. W raz z postę
pem tej p rodukc ji rozw ija  sie jednocześnie usilną 
propagandę w celu używania sproszkowanego mleka 
chudego w różnych działach przemysłu spożywczego 
i  innych, oraz do spożycia codziennego. Ostatnio 
sproszkowanie serwatki podniosło sie o ok. 60%. N ie
zależnie od tego na ogół produkcja mleka podniosła 
sie w ciągu 10 lat, wykazując wzrost p rodukc ji ma

sła o ok. 12%, serów pełnotłustych o 45%, kazeiny 
o 17,5%, kremu mrożonego o 15%.

(Wg Gaz. Han dl. V. 39). Red.
# # *■

Budżet Amerykańskiego Twa Chemicznego za
myka sie po stronie wpływów i  wydatwów sumą 
614 707 dolarów (ponad 3 m il. zł). Towarzystwo to 
m iało w dniu 1. I. 39 r. 21591 członków, w tym  1716 
studentów, 553 osób prawnych oraz 13 członków ho
norowych. J. W.

Węgry

Patent węgierski N r 119142 udzielony panu I. 
K is fa lu d y  - Puha, przepisuje pokrycie ferromagne
tycznych części magnesów zwykłych, elektromagne
sów, transform atorów  i  innych przyrządów magne
tycznych cieniutką warstwą złota, srebra, p latyny, 
palladu, n ik lu  lub kobaltu lub ich stopami. Zastoso
wanie warstwy o grubości 20 m ilim ik ronów  metodą 
elektrolityczną lub za pomocą parowania w próżni 
wystarcza dla ochrony przed utlenieniem lub innym i 
działaniam i chemicznymi. Na m2 powierzchni po
trzeba wtedy 0,33 g złota, nieco wiecej p latyny, 
a nieco m niej palladu. J. W.

Wielka Brytania
Produkcja gazu na wyspach b ry ty jsk ich  wynosi 

obecnie okrągło 10 238 m il. m3, wytworzonych w 1213 
zakładach. W zrosła ona o 53% od czasu W ie lk ie j 
W ojny. J. W.

*  *  *

Znane, wyczerpujące i  autorytatywne dzieło . 
S tandart Methods of Chemical Analysis, opracowa
ne przez W ilfreda  W. Seott’a doczekało sie nowego 
wydania (wd. V.) w całkowicie nowym opracowaniu 
przez firm e : Technical Press. Ltd., Ave M aria  Lane, 
Ludgate H ill,  London, E. C. 4. Ostatnie IV . wyda
nie nosi date 1927 r. J. W.

# # *
F irm a  Johnson, M atthey i  Co. w ystaw iła  na B ry 

ty js k ie j W ystaw ie Przemysłowej (B ritish  Industries 
F a ir) w Londynie ru rkę  n ik low ą o następujących 
wym iarach: średnica zewnętrza 0,076 mm, grubość 
ścianki 0,025 mm. Jest to prawdopodobnie najcień
sza rurka, zrobiona przez człowieka dla celów prze
mysłowych. J. w .

P R Z E G L Ą D  L I T E R A T U R Y
PRZEDW STĘPNA OBRÓBKA PO W IER ZC H N I 

M E TA LO W Y C H  PRZED LA K IE R O W A N IE M . F. 
N. Speller, Industr. a. Engin. Chem. (Ind. Edit.), 
1938, N r 10, str. 1152—1156.

Korozja  m etali i  sprawa powłok ochronnych są 
ze sobą ściśle związane. Aby otrzymać dobrą ochro
nę metalu za pomocą lakieru, należy uprzednio p rzy
gotować odpowiednio samą powierzchnie metalu.

P rz y g o to w a n ie  p o le g a  n a  d o k ła d n y m  oczyszcze
n iu  i  w y s u s z e n iu  p o w ie rz c h n i,  e w e n tu a ln ie  o g rz a n iu  
do p o ż ą d a n e j te m p e r a tu r y  i t p .

Obróbka chemiczna polega na działaniu roztwo
rów  wodnych różnych soli (chromiany i  fosforany 
lub odpowiednie kwasy).

Pod wpływem tych związków wytwarza sie na 
powierzchni metalu powłoka hamująca działanie 
koroz ji oraz powodująca zarazem lepsze przylega
nie fa rb  i  lakierów  do metalu.

Omówiono różne sposoby obróbki chemicznej 
oraz je j mechanizm.

SZTUCZNE ŻYW IC E  SYNTETYCZNE Z K E 
TONÓW. Chem. Tr. Journ. 1938, N r 2 680, str. 291. 
Zreferoiuane z Chem. Ztg. 1938, N r 92, str. 835.

Chemiczne laboratorium  doświadczalne w Ted- 
dington zajęło sie ulepszaniem szkła organicznego, 
które powstaje przez polimeryzacje produktów kon
densacji i  dehydratyzacje prostych alifatycznych 
ketonów z formaldehydem. Rozchodzi sie głównie
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0 reakcją miądzy metylo-etylo-ketonem i  acetonem, 
k tó ra  jest wprawdzie pod wzglądem kondensacji
1 dehydratyzacji dosyć powikłana, daje jednak pro
dukt końcowy, metyleno-metylo-keton, polim eryzu
jący gwałtownie na twardy, przeźroczysty, wysoko- 
spolimeryzowany materia ł. Okazało sią dalej, że do
mieszka 0,3% stearynianu lub lew ulin ianu bu ty lo 
wego dodana do związku metylenowego skraca w y
b itn ie  czas po lim eryzacji i  polepsza odporność tak 
otrzymanego m ateria łu  sztucznego na pobieranie 
wody oraz jego twardość. Także własności optycz
ne przyczynią sią do tego, że nowe tworzywo znaj
dzie szerokie pole zastosowania. Lig.

W ŁASNOŚCI I  ZASTO SO W ANIE K IL K U  ŻY
W IC  W IN Y LO W Y C H . S. D. Douglas. Trans. Elec- 
trochem. Soc., 1938, tom 74, str. 7. Zreferowane 
z Cliem. Abstr., 1938, zesz. 20, str. 8 036.

Żywice w inylowe można otrzymać w dowolnych 
barwach i o dowolnej przezroczystości. Nadają sią 
one do wyrobu różnych eząści elektrotechnicznych. 
Twardość m ateria łu można regulować przez doda
tek p lastyfika to ra , własności elektryczne są dosko
nałe, chemiczne i  mechaniczne wystarczają w zu
pełności dla celów elektrotechniki.

Odporność na chem ikalia jest wyższa niż kau
czuku. Żywice w inylowe nie starzeją sią i  nie u tle 
n ia ją  pod wpływem  długotrwałego działania słońca 
i  powietrza. Lig .

M A T E R IA Ł Y  SZTUCZNE W  B U D O W N IC 
T W IE  K A R O S E R II. Chem Ind. .Gem. Ausg., 1938, 
N r 8, str. 205. Zreferoivane z „Kunstharze u. a. piast. 
Massen“ , 1938, N r 11, str. 376.

Dotychczas nie zostały o fic ja ln ie  ogłoszone szcze
góły dotyczące składu i  gatunku m ateria łu  sztucz
nego, ja k  też i  pozostałe jego własności. Jednak na 
ostatniej berlińskie j wystawie automobilowej poka
zano niektóre przedmioty sporządzone z materiałów 
prasowanych. Wiadomo też, że od dłuższego czasu 
przeprowadza sią próby karoserii zbudowanych z ma
teria łów  sztucznych, przy czym poddaje sią je n a j
ostrzejszym próbom jazdy. Prób tych dotychczas 
nie ukończono. Opierając sią na wynikach dotych
czasowych badań przekonano sią, że karoserie te 
posiadają' w porównaniu z karoseriam i stalowo-bla- 
szanymi i  drewnianym i dużo zalet. Należą do nich:
1. odporność na łupliwość, czego nie posiadają ka
roserie dewniane; 2. mała waga; 3. praw ie zupełny 
brak drgań, dziąki czemu un ika sią hałasu, k tó ry  
nieraz wydają karoserie blaszane; 4. dobra izolacja 
cieplna, która powoduje, że w zimie jest cieplej, zaś 
w leeie chłodniej w wozie; 5. oszczędność na repara- 
turze, gdyż podczas lekkich wypadków karoseria 
taka nie k rzyw i sią.

Do tego trzeba jeszcze dodać, że robota przy mon
tażu jest nadzwyczaj prosta, co w pływa na szybkość 
pracy, a np. przy złamaniu błotnika, kupno nowego 
i  przymontowanie go ka lku lu je  sią tanie j, niż w y
prostowanie nagiątego, blaszanego.

Nie zostało jeszcze rozstrzygnięte, czy karoserie 
z m ateria łów sztucznych bądą już stosowane przy 
wozach popularnych (Volkswagen), ale da sią stw ier
dzić, że niedługo małe i  średnie wozy zostaną w nią 
wyposażone. Jest to pierwszy wypadek, w k tó rym

stal, drzewo i  metale lekkie próbuje sią zastąpić ma
te ria łam i sztucznymi. Jest rzeczą pewną, że skoro 
ty lko  zostaną ukończone próby nad karoseriami, ma
te ria ły  sztuczne wkrótce potem znajdą nowe zasto
sowanie w budownictwie olkrątów, domów itd. Dziś 
można już  używać ich do sporządzania wiąkszych 
przedmiotów i  urządzeń. Lig .

M A T E R IA Ł Y  TERM O PLASTYCZNE W  PO
STA C I P ŁY T  I  PRĘTÓW D L A  CELÓW E L E K 
TRO TECHNICZNYCH. E. E. Halls, Plastics, 1939 
(Styczeń), N r 20, str. 29—30.

Oprócz fenolo- i  am ino-plastyków stosuje sią 
również w elektrotechnice szereg innych materiałów, 
od któ rych  nie wymaga sią specjalnych właściwości 
elektrycznych. Służą one do wyrobu przedmiotów 
takich jak : uchwyty, guziki, szyby itp . akcesoria.

Wymaga sią od nich oprócz pewnych własności 
izolacyjnych, przede wszystkim  łatwości fab rykac ji 
i  obróbki, niezmienności wym iarów, przezroczysto
ści lub przeświecalności, trwałości barwy i  w y trzy 
małości.

Należą tu ta j:
1. M a teria ły  plastyczne na podstawie octanu ce

lulozy.
2. P rodukty  polim eryzacji styrolu.
3. M a te ria ły  plastyczne akrylowe.
4. M ateria ły  plastyczne winylowe.
O c t a n  c e l u l o z y  znany jest od dawna. O trzy

mać go łatwo w form ie p ły t, prątów lub ru r  o dowol
nych wymiarach. Stosuje sią go w najrozmaitszych 
barwach i  odcieniach, w postaci przeźroczystej, prze
świecającej lub nieprzeźroczystej, matowej itp . Poza 
tym  można stosować p ły ty  złożone, składające sią 
z warstw  nieprzeźroczystych i  przeźroczystych, osią
gając tym  sposobem różne efekty świetlne.

Octan celulozy podlega łatwo obróbce mechanicz
nej. Jest chemicznie obojątny i  trw a ły , może być 
stosowany w bezpośrednim zetkniąciu z metalami. 
Pod wpływem dłuższego, działania silnego światła, 
ciemnieje (żółknie). Poza tym  przy zmianach tem
pera tu ry i  w ilgoci -następuję zjawisko kurczenia sią 
lub rozszerzania, które jest nieodwracalne. (Zmiana 
w ym iarów  dochodzi do 2%).

M a t e r i a ł y  p l a s t y c z n e  s t y  r o l o w e  za
równo ze wzglądu na swe własności elektryczne 
ja k  i  stałość wym iarów, zbliżają sią do m ateria łu 
idealnego. Dotychczas jednak produkuje sią ty lko  
p ły ty  z tego m ateriału. Sprawa p la s ty fika c ji sty- 
ro lu  jest bardzo ważna i  zapewne w nied ług im  cza
sie bądzie rozwiązana.

W  postaci cienkich p ły t s ty ro l można łatwo ciąć 
i  wiercić. Jest on odporniejszy od octanu celulozy 
na zadraśniącia i  ła tw ie j daje sią polerować. Nie 
zmienia swych wym iarów  pod wpływem zmian tem
pera tu ry i  w ilgoci.

M a t e r i a ł y  p l a s t y c z n e  a k r y l o w e  zna
lazły już ¡szerokie zastosowanie i  ła tw ie j je o trzy
mać od styrolowych. Produkuje sią je w postaci 
p ły t i  prątów o różnych zabarwieniach.

Dziąki swej nadzwyczajnej klarowności są ide
alnym surogatem szkła. Podlegają łatwo obróbce 
mechanicznej a skazy i  zadrapania można usunąć 
bez trudności przez polerowanie.

Sią odporne na światło, zm iany wym iarów  pod 
wpływem ciepła są nieznaczne (50% zmian przy octa
nie celulozy), pcd wpływem pary — minimalne.
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M a t e r i a ł y  p l a s t y c z n e  w i n y l o w e  (na 
podstawie chlorku w iny lu ) otrzymać można w do
wolnych formach i  zabarwieniach. Obróbka mecha
niczna tych m ateria łów jest łatwa, można je  porów
nać pod względem własności i  zachowania sie do ma
teria łów  akrylowych (za w yją tk iem  sprawy pole
rowania, gdyż po leru ją  sie trudn ie j). W  atmosferze 
suchej i  gorącej zachowują sie podobnie do mate
ria łów  akrylow ych (zmiany w ym iarów  nieco w ięk
sze), pod wpływem działania pary  nie zm ieniają sie-

W szystkie wymienione grupy m ateria łów posia
dają dobre własności elektryczne (najlepsze — sty- 
rolowe). Najtańsze są m ateria ły  na podstawie octanu 
celulozy. Lig .

NOW E ZASTO SO W ANIE PLASTYKÓ W  JA K O  
ŚRODKÓW ZABE ZP IE C ZA JĄ C Y C H  PRZED K O 
ROZJA- F. L. Car son, Modern Plastics, 1938 (Grudz.), 
N r 4, str. 47—49, 68.

Badania i  prace dawniejsze stw ierdziły, że 4 
grupy plastyików nadają sie do wytwarzania powłok: 
sztuczny kauczuk i  pochodne, produkt kondensacji 
bezwodnika ftalowego i  g liceryny, chlorek i  octan 
w in y lu  oraz akrylany.

Ostatnio zastosowano mieszaniny tych produktów 
i  stwierdzono, że dają one najlepsze rezultaty.

Otrzymane tym  sposobem lak ie ry  stosuje sie 
w roztworach (pokrywanie za pomocą pedzlowania 
lub rozpryskiwania) i  służą do wytw arzania powłok 
odpornych na erozje lub korozje, na drzewie, meta
lach itp .

Przytoczono w arunki, ja k im  pow inny odpowia
dać pow łoki stosowane do zbiorników na naftę (cy
sterny okrętowe). Badania przeprowadzone w K a li
fo rn ii wykazały odporność nowoczesnych pow łok na 
szereg czynników chemicznych. Lig.

SO CZEW KI Z PRZEŹROCZYSTYCH M A T E 
R IA ŁÓ W  SZTUCZNYCH. B ritish  Plastics, 1938, tom  
9, str. 489. Zrefermv. z Kunststoffe, 1939, N r 2, str. 50.

Soczewki sporządzone z przeźroczystych m ateria
łów sztucznych mają praw ie ta k i sam współczynnik 
załamania, ja k  szkło potasowe, natomiast przepusz
czają promienie pozafiolkowe w, większym stopniu 
n iż zwykłe soczewki szklane. Soczewki z materia łów 
sztucznych stosuje sie do wyrobu lornetek tea tra l
nych, obiektywów w aparatach fotograficznych itp .

L ig .

PR O D U KC JA M AS PLASTYCZNYCH W  STA
N ACH ZJEDNOCZONYCH. Die Chemische Indu 
strie, 1939, N r  8, str. 165.

Produkcja  mas plastycznych w Stanach Zjed
noczonych w 1937 r. wykazała wartość 60,47 m il. 
dolarów. Największa cześć tej p rodukc ji przypada na 
żywice sztuczne z fenolu i  krezolu w ilości 89,94 lbs. 
(16,76 m il. doi.). Żywic sztucznych z bezwodnika 
kwasu ftalowego w roku  sprawozdawczym w ypro
dukowano 25,56 m il. lbs. (4,53 m il. doi.). Produkcja 
innych żywic sztucznych ze smoły pogazowej wyno
siła  16,06 m il. lbs. (2,29 m il. dolarów) względnie 17,94 
m il. lbs. (2,79 m il. doi.). Na masy plastyczne o podłożu 
nitrocelulozowym  przypada 14,85 m il. lbs. (12,53 m il. 
doi.). P rodukcja mas plastycznych z acetylocelulozy 
wzrosła na 18,9 m il. lbs. (12,2 m il. doi.). Lig .

SPO RZĄDZANIE B A K E L IT O W Y C H  PO W ŁO K  
ANTYKO R O ZYJN YC H . F. F. Kriwonos, Żurnal P ri-  
kładno j Chim ii, 1938, N r 9, str. 1361—1365.

W  celu otrzym ania stabilnej pow łoki antykoro
zyjnej, gotowanie bakelitu  należy przeprowadzać 
w obecności potażu (10% w agi fenolu), lepie j z do
datkiem wody w ilości równej ilości fo rm aliny.

P rzy stosowaniu gipsu jako wypełniacza otrzy
m uje się najlepsze w yn ik i. Dodatek kwasu siarko
wego w roztworze alkoholowym przyśpiesza w du
żym stopniu zestalenie sie pow łoki i  wymaga tempe
ra tu ry  nieprzekraczającej 100°. Lig .

„M ETALO ZN AW STW O “, cz. I I I .  Cementacja 
żelaza. Feszczenko-Czopiwski, str. 348. Warszawa 1936.

Ostatnio wydany tom Metaloznawstwa poświe
cony jest pokryw aniu  żelaza innym i pierw iastkam i, 
względnie ich związkami z żelazem na drodze te r
micznej, które to procesy autor podciąga pod ogólne 
pojecie cementacji żelaza. Szczegółowo omówiono ce
mentacje węglem i  azotem. Poza tym  nieco szerzej 
n iż inne cementacje potraktowano alum iniowanie 
żelaza i  tak  zwaną cementacje tlenem i  borem żelaza.

Zresztą pokrótce omówiono sprawę cementacji 
żelaza siarką, arsenem, fosforem, cyną, cynkiem, kad
mem, ołowiem, krzemem, tytanem, chromem, m ie
dzią, manganem, niklem, wanadem, kobaltem, mo
libdenem, wolframem, tantalem, cyrkonem, berylem 
i  wodorem. ZFZA. W ierć.

T E R M O D Y N A M IK A  TEC H N IC ZN A. D r inż. B. 
Stefanowski, str. 517. Warszawa 1938.

Dzieło odpowiada znanemu niemieckiemu pod
ręcznikowi W. Schulego „Le itfaden der technisehen 
Warmemechanik“ , jest jednak od tego podręcznika 
obszerniejsze. Jako dzieło przeznaczone głównie do 
użytku studiującej młodzieży, niem niej jednak może 
oddać duże usług i w praktyce inżynierskiej.

Książka obejmuje następujące rozdziały:
1. Podstawy ogólne term odynam iki,
2. Własności gazów,
3. Spalanie,
4. W ym iana ciepła,
5. Przem iany i  obiegi termodynamiczne,
6. Zastosowanie term odynam iki w te o rii maszyn 

i  s iln ików  gazowych,
7. Własności par,
8. Teoria tłokowych s iln ików  parowych,
9. W yp ływ  cieczy elastycznej,

10. T u rb iny  parowe.
Książka zawiera 44 tablice liczbowe oraz wykres

J. S. M oliera dla pary wodnej. Każdy rozdział za
w iera szereg zadań praktycznych. Na końcu każdego 
rozdziału podano lite ra tu rę  przedmiotu.

ZFZA.
DER C H E M IE  IN G E N IE U H , tom I I I ,  cz. 4. _  

Hochdruck-operationem. A. Eucken u. M. Jakob 
str. 267. Leipzig 1939.

Książka składa się z rozdziałów opracowanych 
przez różnych autorów. P ierwszy z nich jest teore
tycznym artyku łem  z dziedziny wytrzym ałości ma
teria łów w zastosowaniu do apara tury wysokoci
śnieniowej. D ru g i obejmuje fizykę i  chemo - fizykę 
wysokich ciśnień. Oba opracował New itt. Trzeci 
rozdział o autoklawach jest opisowy i  m niej in tere
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sujący (Schneider). Czwarty rozdział (Natta) obej
muje syntezę amoniaku, metanolu i  wodorowanie pod 
ciśnieniem w procesach ciągłych. Zaczyna się od 
ogólnego teoretycznego ujęcia syntez wysokociśnie
niowych, po czym omawia poszczególne systemy. 
Synteza metanolu opisywana tu ta j jest najbardziej 
typowym  procesem cyrku lacyjnym , przy użyciu ka
ta lizatora cynkowego, natomiast rozważania teore
tyczne mają znaczenie ogólne. Ostatni rozdział (Ro- 
berti) dotyczy krak ingu  wysokociśnieniowego.

ZFZA. Hen.

L ITE R A TU R S A M M LU N G  AUS D EM  GESAM T
G E B IE T  DER A G R IK U LT U R C H E M IE , tom IV . 
Düngung und Düngemittel. Prof, d r H. Niklas, str. 
11M. Leipzig.

Jest to obszerny wykaz lite ra tu ry , ułożony we
dług rodzajów nawozów oraz według ważniejszych 
roślin. ZFZA. BI.

C H EM ISCHE G ASREAKTIO N EN . Prof, d r H.
J. Schumacher, str. ¿87. Leipzig 1938.

W  części pierwszej zawarta jest teoria reakcji 
gazowych ze stanowiska mechaniki statystycznej 
i  mechaniki falowej. Część druga omawia praktyczne 
przyk łady reakcji jednomolekularnych, wyżej mole
kularnych, następnie reakc ji między atomowych, re
akc ji rodników, ka ta lizy  i  reakc ji łańcuchowych. 
Reakcje i  ka ta lizy stosowane w przemyśle nie są 
omawiane. ZFZA. Bł.

TEMPERATURMESSUNG. D r W alter Grund- 
mann, str. 76. W eim ar 1939.

Treścią broszurki jest mierzenie temperatur przy 
pomocy urządzeń elektrycznych (termometry oporo
we i  termoelementy), optycznych i  kalorym etrycz

nych. Opisane są krótko najrozmaitsze używam 
urządzenia, sposoby załączania i  obliczania.

ZFZA. Bł.

H. R IETSC H ELS L E IT F A D E N  DER H E IZ  
UND LÜ FTU N G STEC H N IK . D r H. Gröbler & d r F. 
Bradtke. B erlin  1938.

W  dwu kró tk ich  rozdziałach wstępnych omówio
ne są różne rodzaje pieców i  kominów i  zastosowanie 
gazu i  elektryczności do ogrzewania, Główną treść 
dzieła stanowi opis różnych rodzajów centralnego 
ogrzewania i  przewietrzania. Obszernie podane są 
obliczenia potrzebne do konstrukc ji tych urządzeń. 
Ostatni rozdział zajmuje się meteorologicznymi, k l i 
m atycznym i i  h ig ien icznym i podstawami technik i 
ogrzewania i  przewietrzania. Na końcu zamieszczone 
są tablice danych potrzebnych do obliczeń.

ZFZA.

H AN D B U C H  FÜR DAS E IS E N H Ü T T E N LA 
BORATORIUM . Bd. I. D ie Untersuchung der N ich t
metallischen Stoffe, str. 340. Düsseldorf 1939.

Metody analityczne wypróbowane w laborato
riach  przemysłu hutniczego. Referowany tom obej
m uje następujące dzia ły: badanie rud, surowców fos
foranowych, dodatków szlakowych (wapniak, dolo
m it, wapno, flu o ry t, boksyt, soda, piasek itd.) pyłów, 
szlak (szlaki bez fluoru , szlaki zawierające fluo r, to- 
masówka, szlaki specjalną) cementów, tworzyw  
ogniotrwałych, pa liw  stałych, gazów, oznaczanie 
pyłu, smoły i  w ilgoc i w gazach technicznych, bada
nie smoły pogazowej, benzolu i  innych produktów 
koksowniczych, badanie smarów i  olejów izo lacyj
nych, badanie wód kotłowych i  odzyskiwanie odczyn
ników laboratoryjnych. ZFZA. W ierć.

N O T A T K I  B I B L I O G R A F I C Z N E
P R Z E M Y S Ł  N IE O R G A N IC Z N Y .

E. H A B E R M A N : Szkło wodne. W iadom ości D ro g i-  
s tow sk ie  7 244, 321— 323 (1939).

S. K R U S Z E W S K I: Rozchód ciepła w  piecu szklar
skim. T echn ika  C iep lna 17 49— 51 (1939).

A. W IT K O W S K I: Cement glinowy czy portlandzki. 
C em ent 9 49— 51 (1939),

M E T A L U R G IA , H U T N IC T W O  I  K O R O ZJA .

E. B R Y J  A K : Tw arde stopy. Ż yc ie  Techniczne 15 
129— 134 (1939).

R ozw ój p ro d u k c ji, m etoda fa b ry k a c ji i  w łasności sto
p ó w  tw a rd ych .

J. D IC K M A N : Zastosowanie gazu ziemnego do to
p ienia żeliwa. P rzeg ląd Techn iczny 78 dod. Przeg ląd Od
le w n ic z y  3 365— 369 (1939).

A . J E L O N E K : Tem peratura przed dyszami w  w ie lk im  
piecu. H u tn ik  11 165— 168 (1939).

S. K O Ł O D Z IE J C Z Y K : Zagadnienie korozji w  ogrzew- 
nictwie. T echn ika  C iep lna 17 75— 78 (1939).

O. M A R C IN O W S K I: Nowa metoda odlewania sta li
wa. P rzeg ląd Techn iczny 78 dod. Przeg ląd O d le w n iczy  3 
369— 373 (1939).

J. O B R Ę B S K I: Rozrost ziarna w  roztworach stałych.
H u tn ik  11 174— 177 (1939).

K . R A D Ź W ID Z K I: W pływ  niektórych czynników m e
talurgicznych na wielkość ziarna austenitu i hartowność 
stali. H u tn ik  11 215— 236 (1939).

K . W IE R Z C H L E Y S K I i  S. P O D G Ó R S K I: W pływ  cią
gu sztucznego na proces prażenia syderytów polskich. 
H u tn ik  11 168— 174 (1939).

C H E M IA  G OSPO DARCZA.

S. F E LS Z : Wartość cieplna polskiego węgla, jego ce
chy i kategorie. S praw ozdan ia i  P race Polskiego K o m ite tu  
Energetycznego 13 85— 101 (1939).

S. K R U S Z E W S K I: O racjonalnym  użytkowaniu w ę
gla kamiennego. S praw ozdan ia i  P race Polskiego K o m i
te tu  Energetycznego 13 81— 85 (1939).

J. K .: Para czy woda gorąca pod ciśnieniem do celów  
grzejnych z szczególnym uwzględnieniem przemysłu w łó 
kienniczego. T echn ika  C iep lna 17 51— 55 (1939).

W. O D C Z A K O W S K I: Zużytkowanie odpadków dla 
opalania kotłów. P rzeg ląd G ó rn iczo -H u tn iczy  31 171— 175 
(1939).

T E C H N O L O G IA  O R G A N IC Z N A  O G Ó LN A .

K . C Y B U L S K I i  T. E G IE J M A N : O kauczuku  e ry tre - 
nowym. Z yc ie  Techniczne 15 116— 122 (1939).

P ro d u kc ja  kauczuku  e ry trenow ego : o trzym yw a n ie
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e ry tren u , p o lim e ry z a c ji e ry tre n u , p rze rób  p o lim e ru  na 
kauczuk  surow y.

T E C H N O L O G IA  N A F T Y  I  M A T E R IA Ł Ó W  P Ę D N Y C H .

W. B Ó B R : Zagadnienie paliw  płynnych w  Polsce-
P rzem ysł N a fto w y  14 209— 213, 245— 250, 272— 277 (1939).

Znaczenie p a liw  p łynn ych . Z aopatrzen ie  w  p a liw a  
p łyn n e  g łów n ych  >krajów E u ro py  oraz P o lsk i. N ow e źró
d ła  p a liw  p ły n n y c h  w  Polsce.

W. G E D R O Y Ć : Chemiczny charakter gazów ziemnych 
i ropy kopalni „Polm in“ w  Roztokach. K o p a ln ic tw o  N a f
tow e w  Polsce 14(6) 107— 110 (1939).

M . K L E IN M A N : A nalizy gazów ziemnych z wierceń  
na Przedgórzu. P rzem ysł N a fto w y  14 269— 272 (1939).

Kopalnictwo Naftow e w  Polsce 14(6) 41— 67 (1939).
S ta tys tyka  w ie rceń  i  p ro d u k c ji za m iesiąc lu ty  1939.
Kopalnictwo Naftow e w  Polsce 14(6) 77— 104 (1939).
S ta tys tyka  w ie rceń  i  p ro d u k c ji za m iesiąc m arzec 

1939 r.
Metoda „Houdry“. P rzem ysł N a fto w y  14 255— 256 

(1939).
Przyszła w ojna —  w ojną naftową? P rzem ysł n a fto w y  

14 214— 218, 240— 244 (1939).
Problem nafty w  przyszłej wojnie. Przeg ląd Naftow y  

14 (1939).
M agazynow anie, ochrona, tra n s p o rt n a fty .
W. W Ó J C IK : M ateria ły  przeciwstukowe i ich znacze

nie. Życ ie  Techniczne 15 134— 137 (1939).

T E C H N O L O G IA  SURO W CÓ W  R O Ś L IN N Y C H  
I  Z W IE R Z Ę C Y C H .

M . D O B R O W O L S K I: W yzyskanie wody odpływowej 
z oziębiaczy, pary w ylotow ej i kondensatu. P o ra d n ik  M le 
czarski i  Ja jcza rsk l 5 192— 198 (1939). G ospodarka w odą 
w  m leczarn iach .

W. D W O R A K Ó W N A  i  E. P I J A N O W S K I: Sucha kąpiel 
dla butyrometrów. P o ra d n ik  M le cza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 
218— 219 (1939).

R. H U C U L A K : Urządzenia chłodnicze dla mleczarni.
P o ra d n ik  M le cza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 245— 251 (1939) .

R. L IP O W IC Z : Systemy chłodnictwa mleczarskiego. 
P o ra d n ik  M lecza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 240— 245 (1939).

E. P I J A N O W S K I: Sposoby odkażania wody do p łu 
kania masła. P o ra d n ik  M lecza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 189— 190 
(1939).

E. P I J A N O W S K I: Zastosowanie chłodnictwa w  tech
nice mleczarskiej. P o ra d n ik  M le cza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 
237— 239 (1939).

J. S U P lN S K A : O bjaw y ciągliwości w  mleku. P orad 
n ik  M lecza rsk i i  Ja jcza rsk i 5 190— 192 (1939).

Uporządkowanie gorzelni po skończonej kampanii.
P rzem ysł R o ln y  5 97— 101 (1939).

K S Z T A Ł C E N IE  I  O R G A N IZ A C JA  PRAC B A D A W C Z O -  
T E C H N IC Z N Y C H .

G IL B E R T  E. D O A N  t ł.  W. A U L IC H : Trw ałe  wartości 
w  wykształceniu inżyniera. Czasopismo Techniczne 57 
69— 72 (1939).

B E ZP IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  PR A C Y.

M . A L T M A N : O bezpieczeństwie przy natryskiw aniu  
farbam i nitrocelulozowymi. Przeg ląd G a rba rsko -T ech - 
n iczny  5 68— 69 (1939).

S. M IC E W IC Z : Wypadkowość i w iek zatrudnionych.
Przeg ląd Bezpieczeństwa P racy 4 136— 137 (1939).

J. O P IE N S K A  —  B L A U T H : Bezpieczeństwo pracy 
w  praktyce chemicznej. P rzyroda  i  T echn ika  18 271— 277 
(1939).

RO ŻNE.

S. T R Z E T R Z E W IŃ S K I: W pływ  prawodastwa paten
towego na pogotowie obronne przemysłu. Przeg ląd Tech
n iczny  78 dod. W iadom ości T ow arzys tw a  W o jsko w o -T e - 
chnicznego 7 331— 334 1939).

BIULETYN INFORMACYJNY LITERATURY ZAGRANICZNEJ
(O pracowano w  L a b o ra to r iu m  B adaw czym  Z. F. Z. A . w  Mościcach).

Marzec 1939.
L A B O R A T O R IU M  A N A L IZ A . 

Kolorymetryczne oznaczanie cynku w  wodzie za po
mocą dwufenylotiokarbazonu. Gas u. W asserfach (39) 168.

Kuliste szlify szklane. Rev. Sci In s tru m e n ts  2 (39) 
49— 50 a rt.

Pomiar małych pojemności elektrycznych. A rch , techn. 
Messen 2 (39) T. 18— 19 art.

Liczniki elektrolityczne. A rch , techn. Messen 2 (39)
T. 23— 24 a rt.

Metoda kolorym etryczna oznaczania małych ilości 
siarkowodoru i tlenosiarczku węgla w  powierzu. C. 38 I I .
4284.

K ilk a  metod oznaczania małych ilości tlenku węgla. 
C. 39. I. 1701.

D w a artyku ły  o oznaczaniu siarki w  gazie. C. 39. I.
1701.

W ykryw anie Cl, Br, J obok siebie. Chem. Age (39) 60. 

C H E M IA  F IZ Y C Z N A .

Proces periodycznego przenoszenia ciepła z uwzględ
nieniem maszyn tłokowych (obliczenia). Forschg. Ing e - 
n ieurw es. 1 (39) 27— 41 art.

W ykres istnienia faz dla wody przy ciśnieniu do 45000 
atm. C. 38. I I .  4188.

W pływ  napięcia powierzchniowego na pomiar lepko
ści, lepkość metanolu. C. 38. I I .  4191.

Zastosowanie tlenków  niobu i tantalu  jako kata liza
torów do redukcji S 0 2— SO;!. C. 39. I. 10.

Trucizny katalizatorowe przy hydrowaniu etylenu. 
C. 39. I .  10.

Adsorpcja H 2 i Oo na platynie w  wysokich tem pera
turach. C. 39. I. 39.

Ciśnienie par mieszaniny CO i N H 3 w  roztworach  
wodnych. C. 39. I. 44.

K rzyw e eksplozyjności mieszanin Ho— Oo w  obecności 
No— C O ,. C. 39. I. 320.

O absorpcji wodoru na zredukowanym n ik lu  w  n i
skich temperaturach. C. 39. I. 358.

O absorpcji COo w  wodnych roztworach organicznych 
soli i zasad. C. 39. I. 359.

Otrzymywanie najczystszej platyny. C. 39. I. 363.
Urządzenie wskaźnikowe dla oznaczania wytrzyma

łości, ciśnień itp. J. Sci In s tru m e n ts  (39) 30— 31 a rt.

Urządzenie do pomiaru wilgoci w  ciałach stałych.
J. Soi In s tru m e n ts  (39) 31 wzm .
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Zastosowanie katalizy w  ogran. chem. przemyśle. C.
(39) I. 1855.

A P A R A T U R A .

W ystawa aparatury w  Birm ingham . Chem. A ge 1026 
(39) 143— 149 a rt.

Barw ne wskaźniki tem peratury prod. I .  G. Chem. Age 
1027 (39) 163 wzm .

Spadek ciśnienia w  prostych i zagiętych rurach sta
lowych. Gas u. W asserfach (39) 194 w zm .

Nomogram do wyznaczania stosunku kw adratów, śre- 
nic otworów, blendy i  ru ry  oraz liczb Reynolds’a dla krez  
pomiarowych. A rc h . techn. Messen 2 (39) T. 16— 17 a rt.

Kadm owanie elektrycznych piecyków laboratoryjnych. 
J. Sci Ins tru m e n ts  (39) 1— 9 a rt.

Badania nad w pływ em  rodzaju m ateria łu  w ypełnia
jącego kolum ny destylacyjne —  na zdolność rozdzielczą 
mieszanin ciekłych. C. 39. I. 531.

Obliczanie strat ciśnienia w  rurociągach. C. 39. I. 1814.
Przenoszenie ciepła na ciecze wrzące. C. 39. I .  1815.

Chłodnica płytow a do chłodzenia powietrza. Z. Ver. 
dtsch. Ing . 83/12, 370 w zm . oraz p a te n ty  w  czasopiśmie 
„Chem isehe A p p a ra tu r“ .

T W O R Z Y W A .

Połączenie korek - guma. Chem. A ge 1026 (39) 149 
wzm .

Dezoksydacja stali przy pomocy A l. Chem. A ge 1027 
(39) M e t S 13.

Korozja glinu. Chem. A ge 1027 (39) M e t S 14.

Rozpuszczalność wodoru w  alum inium . Chem. Age 
1027 (39) M e t S 14 a rt.

Badania nad stalą niskowęglistą i  układem A l-Z n .
Chem. A ge 1027 (39) M e t S 16 a rt.

Przyczepność powłoczki chromowej na stali. K orros . 
u. M eta llsch . 3 (39) 88  re f.

W ytw arzanie platerowanych blach stalowych. K orros . 
u. M eta llsch . 3 (39) 93 re f.

Przepuszczalność farb  olejnych. K orros . u. M eta llsch . 
3 (39) 97 re f.

Niepalne i  nieprzepuszczalne powłoczki. K orros . u. 
M eta llsch . 3 (39) 97 re f.

Angielskie sposoby badania powłoczek. K orro s . u. 
M eta llsch . 3 (39) 98 re f.

Chemicznie odporne m ateria ły  asfaltowe i bitumiczne 
do ochrony m etali przed korozją. K orro s . u. M eta llsch . 
3 (39) 99 re f.

Ochrona kotłów  przed tlenową korozją za pomocą 
fosforanów alkalicznych. K orro s . u. M eta llsch . 3. (39) 
100  re f.

Korozja czystego ołowiu i stopów ołowiu z m ałym i 
ilościami innych m etali. N ic k e l-B e r. 2  (3 9 ) 28 re f.

Przewodnictwo cieplne stali chromoniklowych, w o lfra - 
mowo-chromoniklowych, molibdenowo-chromoniklowych  
i  austenitycznych chromoniklowych i chromowych. N ic k e l-  
Ber. 2 (39) 31 re f.

Obecny stan wiedzy o korozji ługowej blach kotło
wych. K orros . u. M eta llsch . 3 (39) 73— 81 a rt.

M iędzykrystaliczna korozja miękkiego żelaza w  roz
tworze azotanu amonu. K orros . u. M eta ilsch . 3 (3 9 ) 81— 82 
art.

Korozja bronzów znormalizowanych w  kwasie siar
kowym . K orros . u. M eta llsch . 3 (39) 85— 86 art.

W pływ  dodatków na odporność stali na działanie w o
doru pod ciśnieniem. C. 39. I. 2281.

G A Z O W N IC T W O .

Obliczanie bilansu spalania z analizy spalin. Gas u.
W asserfach (39) 163 a rt.

Całkow ite zgazowanie węgla z równoczesną syntezą 
CH^. Gas u. W asserfach (39) 170 re f.

Zastosowanie aktywowanego CuO do stopniowego spa
lan ia C H 4 i  H 2. Gas u. W asserfach (39) 189 a rt.

Oddzielanie acetylenu od wodoru przy pomocy eteru  
monetylowego glikolu. C. 39. I .  1447.

Usuwanie acetylenu z mieszanek gazowych przy po
mocy wody pod ciśnieniem. C. 39. I. 1448.

Usuwanie olefin z mieszanin gazowych przy pomocy 
wody z dodatkami lub bez, pod ciśnieniem. C. 39. I .  795.

Czyszczenie gazów w  szczególności od siarki. C. 39. I. 
1900.

Przyczynek do zagadnienia usuwania siarkowodoru. C /
39. I. 2109.

Usuwanie siarkowodoru fenolanem sodowym. C. 39.
I. 2110.

K atalizatory do konwersji gazu wodnego (pat. hol.).
C. 39. I. 2267.

O trzym yw anie wodoru przez częściowe spalanie m e
tanu, pat. fr. C. 39. I. 2051.

K ataliza tory do otrzym yw ania wodoru z węglowodo
rów, pat. amer. C. 39. I .  2052

Term iczny rozkład węglowodorów, pat. ang. i franc. 
C. 39. I. 2058.

P A L IW O .

Alkohol jako paliwo. C. 39. I .  1699.
Syntetyczne paliw a. C. 39. I .  1698.
Utlenianie węglowodorów powietrzem. C. 39. I .  1857. 
Ekstrakcja węgla brunatnego rozpuszczalnikami orga

nicznymi. C. 39. I .  1900.
Oznaczanie wartości opałowej paliw . C. 39. I .  1906. 
Regeneracja katalizatorów  hydrujących. C. 39. I .  1908. 
Rozwój syntezy Fischer-Tropsch. C. 39. I. 2110. 
Katalityczna arom atyzacja benzyn alifatycznych. C. 

39. I .  2110.
Polim eryzacja etylenu na związkach A l. C. 39. I .  2111. 
Benzometan jako dodatek do paliw  motorowych. C.

39. I .  2111.
Ekstrakcja węgla, pat. amer, i ang. C. 39. I. 2113. 
Przygotowanie węgla do uwodorniania, pat. franc. C.

39. I .  2114.
Synteza węglowodorów z CO +  H 2. C. 39. I. 2293. 
Usuwanie m erkaptanów  z benzyny, pat. franc. C. 

39. I .  2115.
Polim eryzacja węglowodorów z syntezy Fischer- 

Tropsch, pat. fr . C. 39. I. 2346.
Karbonylek żelaza jako środek przeciwstukowy, pat. 

amer. C. 39. I. 2346.
Fabrykacja izopropanolu, acetonu i  bezwodnika oc

towego z propylenu. Ind . ch im ique  (39) 3— 4 a rt.

M E T A N O L .

Lepkość metanolu. C. 38. I I .  4191.
Otrzym ywanie metanolu w  Japonii. Chem. In d u s tr ie

133.
O trzym yw anie metanolu w  Anglii. Chem. In d u s tr ie

127.

A Z O T .

Nowa fabryka zw iązków  azotowych w  Montecatini. 
Chem. Age 1028 (39) 177— 8 a rt.

Katalityczne utlenianie N H S na platynie. C. 39. I .  322.
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Rola adsorpcji azotu w  mechanizmie syntezy N H 3 na 
katalizatorach żelaznych. C. 39. I. 322.

O reakcji wodoru z azotem w  obecności powietrza.
C. 39. I  322.

Mechanizm strat p latyny przy utlenianiu N H 3. C.
39. I .  322.

O trzym yw anie mocznika w  Japonii. Chem. In d u s tr ie  
133 wzm .

Produkcja syntetycznych związków azotowych 
w  Meksyku. Chem. In d u s tr ie  939 wzm .

Przemyśl siarczanu amonu. Chem. In d u s tr ie  50 wzm . 
Eksport światowy siarczanu amonowego. Chem. In 

d u s trie  50 wzm .
O trzym yw anie saletry amonowej mieszanej z w ę

glanem wapniowym, pat. belg. C. 39. I. 2276.
O trzym yw anie wysokoprocentowej saletry wapniowej, 

pat. szwajc. C. 39. I .  2276.
Opis syntezy N H 3 w  T ra il w  Kanadzie. C. 39. I. 2050. 
Synteza N H 3 na metalach alkalicznych, pat. amer. C.

39. I. 2051.
O trzym yw anie tlenków  azotu, pat. ang. C. 39. I .  2051. 
Stężony kwas azotowy, pat. kanad. C. 39. I .  2051. 
G ranulacja saletrzaku, pat. amer. C. 39. I .  2058.

K A R B ID , A Z O T N IA K , SODA.

O trzym yw anie acetylenu z karbidu przez rozkład  
wodą z dodatkami C. 39. I .  2293.

O trzym yw anie aldehydu octowego z acetylenu (z ga
zów techn.). C. 39. I .  249.

C 0 2 oraz mieszanina COa i  C H 2C 0 2, jako środek 
do konserwacji zboża w  silosach oraz innych artyk . żyw 
nościowych. Trockeneis 2 (39) 23 art.

Acetylen z karbidu, pat. niem. C. 39. I .  2293. 
Usuwanie diacetylenu z gazów, pat. niem. C. 39. I. 

2293.
G ranulacja azotniaku przy pomocy wodorotlenków  

Fe, A l, M n, pat. belg. C. 39. I .  2058.
W ytw ornica sucha dla acetylenu z karbidu. C. 39. I.

1448.

FOSFOR.

O trzym yw anie nawozu fosforowo-magnezowego, pat. 
niem. C. 39. I .  2276.

N A W O Z Y .

Nowy środek przeciwko szkodnikom we Francji.
Chem. In d u s tr ie  194 wzm .

Zużycie nawozów w  Czechosłowacji. Chem. In d u s tr ie  
937 wzm .

Zużycie nawozów sztucznych w  Anglii. Chem. In d u 
s tr ie  987 wzm .

Produkcja i zbyt nawozów przez Z. F. Z. A . Chem. 
In d u s tr ie  83 wzm .

C H LO R  I  SO DA K A U S T Y C Z N A .

O trzym yw anie chlorku w inylu  z acetylenu i kwasu  
solnego. C. 39. I. 249 wzm .

O trzym yw anie dwuchlorobenzenu. C. 39. I. 249 wzm . 
Produkcja chlorku metylenu w  Japonii. Chem. In d u 

s tr ie  197 wzm .

M A S Y  P L A S T Y C Z N E .

Kauczuk w  lakierach (własności i zastosowanie la 
kierów  chlorokauczukowych). K orros. u. M eta llsch . 3 (39) 
98 re f.

Produkcja żywic w  oparciu o mocznik w  Japonii.
Chem. In d u s tr ie  133 wzm .

R Ó ŻN E  P R O D U K T Y .

Siarczek węgla syntetyczny, 6 patentów. C. 39. I .  2497. 
Otrzym anie różnych alkoholi z melasy w  Anglii. 

Chem. In d u s tr ie  937 wzm .
Otrzym anie różnych alkoholi z melasy w  Porto Rico.

Chem. In d u s tr ie  939 w zm .
Otrzym anie różnych alkoholi z melasy we Włoszech.

Chem. In d u s tr ie  988 wzm .

RÓ ŻNE.

Przemysł chemiczny sowiecki w  I I I  piatiletce. Chem. 
A ge 1028 (39) 176.

Przemysłowe gazy trujące (CfiH g i So). Chem. A ge 
1028 (39) 181— 2 a rt.

O. P. L. fabryk chem. I .  G. przy pomocy balonów na 
uwięzi. C hem ike r Z tg . 63 (39) 103.

Beton ognioodporny. In d . chimáque (39) 5— 10 art. 
Bezpieczeństwo w  laboratoriach i fabrykach chemicz

nych, ciąg dalszy. Ind . chimique (39) 17— 24 a rt.
Zapatryw anie pracodawców na wykształcenie inży

nierów chemików. In d . ch im ique  (39) 80— 81 a rt.

P R Z E G L Ą D  P A T E N T Ó W  P O L S K I C H
L u ty  1939.

P. P. 27956 Deutsche Gold -und Silber Scheidean- 
stalt. Sposób OBRÓBKI S IERŚCI przed 
spilśnianiem.

„  27954 A.-G. fu r  Vermogensverwertung, N iem 
cy. — Sposób w ytw arzan ia  produktów 
SZTUCZNYCH W ŁÓ K IE N , włosia, ta 
siemek, Won itd . z b iałka, a zwłaszcza 
z kazeiny.

„ 27976 Przemysł Chemiczny „Synerga“ , Polska.
Sposób w ytw arzania trwałego Z W IĄ Z K U  
STR Y C H N IN Y  Z K W A S E M  IZO W A- 
LE R IA N O W Y M .

„  27970 N. V. Maatschappij to t Bebeer en E xp lo i-
ta tie  van Octrooien, N iderlandy. Sposób 
w yrobu TAŚM  W ŁÓ K N IS TY C H  ZE

P. P. S ZK ŁA  lub innych m ateria łów  top li-
wycb oraz urządzenie do w ykonyw ania 
tego sposobu.

„  27928 Corning Glass W orks, U. S. A. Spo
sób H A R T O W A N IA  PRZEDMIOTÓW  
SZKLAN YC H .

„  27933 Corning Glass, W orks, U. S. A. Sposób
nadawania większej STAŁOŚCI U K Ł A 
D O W I CZĄSTECZKOW EM U hartowa
nych PRZEDM IOTÓW  SZKLAN YC H .

„  27943 Stefan Bram, Polska. Sposób PRZE
S Y C A N IA  P O D K ŁA D E K  D R E W N IA 
NYCH.

„  27980 Joaquin Montane M arti, H iszpania. Spo
sób N A S Y C A N IA  M L E K IE M  K A U C Z U 
K O W Y M  elastycznych okrężnych linek
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P. P. pędnych, składających się z wiązek n itek
gumowych z zewnętrznym oplotem, spo
sób ich obróbki oraz urządzenie do w y
konyw ania tego sposobu.

„ 27950 Z. F. Z. A. Mościce i  Chorzów. Sposób
otrzym ywania ROZTWORÓW K A U C ZU 
K U  o małej lepkości

„  27957 Z. F. Z. A. Mościce i  Chorzów. Sposób
otrzym ywania ROZTWORÓW K A U C ZU 
K U  o małej lepkości.

„  27944 In te rn a tio n a l Latex Processes Ltd, A n 
glia. Sposób w ytw arzania P IA N Y  z za
sadniczo nie skoagulowanej mieszaniny 
M L E K A  KAUCZUKOW EGO w celu w y 
twarzania z n ie j gum y gąbczastej.

„  27946 J. Zawadzki, Polska. Sposób N IK L O W A 
N IA  B LA C H Y  CYNKO W EJ.

„  27964 Rust P roo fing  Company of Canada Ltd.
Sposób uodparn iania PO W IE R ZC H N I 
M ETALO W EJ.

„  27938 H. Baar, M. Lahner, Niemcy. Środek do
P E K L O W A N IA  M IĘSA .

„  27965 W. Koeniger, Niemcy. Sposób przetwa
rzania Z IE M N IA K Ó W  świeżych N A  SU
CHE.

„  27972 Z. Dubiel. Polska. POM PA do wydoby
w ania  ROPY N AFTO W EJ.

„  27978 Z. Censor, Polska. H Y D R O N E TK A  do
w ytw arzan ia  P IA N Y  PO W IETRZNEJ.

„  27945 „L ignoza“ S. A., Polska. Prasowany M A 
T E R IA Ł  W YBUCHOW Y.

„  '27931 A. Schwarz* Belgia. — Sposób w yrobu
P ŁY T  BU D O W LANYCH.

„  27974 Fried. K rupp  A. G., Niemcy. Sposób
S P IE K A N IA  M A TE R IA ŁÓ W  drobno 
zmielonych.

„  27967 A. J. P ie rpo in t i  R. H. Crouch, Anglia .
Sposób OBRÓBKI W O DY za pomocą 
prądu elektrycznego w celu zmniejszenia 
szkodliwych skutków je j twardości.

„  27924 The D o rr Company Inc., U. S. A. Sposób
OCZYSZCZANIA CIECZY, zawierają
cych rozkładające się substancje orga
niczne, np. wód ściekowych i  podobnych 
oraz urządzenie do przeprowadzania tego 
sposobu. B. K .

Marzec 1939.
P. P. 28002 Chemische F a b rik  Sandoz, Szwajcaria.

Sposób Z W IĘ K S Z A N IA  ZDOLNOŚCI 
zwilżania ługów zasadowych o stężeniu 
co na jm nie j 18° Be.

„ 28116 I. G. Farbenindustrie. Sposób wytwarza
n ia  ŚRODKÓW ZW ILŻ A JĄ C Y C H  do łu 
gów mercerÿzacyjnych.

„ 28024 Durand und Huguenin A.G., Szwajcaria.
Sposób F A R B O W A N IA  I  D R U K O W A 
N IA  solami estrowym i leuko-związków 
barwników kadziowych.

„  28060 Compagnie Générale Industrie lle , F ran
cja. Sposób OBRÓBKI KO KSU JĄ C Y C H  
W Ę G L I przed ich  destylacją, w celu 
otrzymania półkoksu oraz koksu wyż
szych gatunków.

„ 28007 Naamloze Vennotschap Maatschappij to t
Beheer en E xp lo ita tie  van Octrooien, N i
derlandy. F IL T R  do gazu.

P. P. 28051 Société Industrie lle  des Carburants et 
Solvants. Sposób w ytwarzania K A T A L I
ZATO RA uwodarniającego.

„  28091 The Am éricain P la tinum  Works. K A T A 
L IZ A T O R  platynow y oraz sposób jego 
wytwarzania.

„  28074 I. G. Farbenindustrie. U R ZĄ D ZE N IE  DO
PR ZEPR O W AD ZAN IA  R E A K C Y J z za
stosowaniem kata litycznych tkan in  me
talowych.

„  28043 Gustaw Adolph, Niemcy i  E. Bretschger
U. S. A. AN O D A do w ytwarzania związ
ków nadtlenowych.

„  28017 De D irectie  van de Staatsmijnen in  L im 
burg, N iderlandy. Sposób wytwarzania 
AZO TAN U  AMONOWEGO oraz urządze
nie do wykonywania tego sposobu.

„  28042 Inż. F. Haendel, Polska. Sposób otrzym y
wania wolnego od żelaza S IARCZANU 
M IE D Z I.

„  27991 Universal O il Products Co, U. S. A. Spo
sób P O L IM E R Y Z A C JI gazowych węglo
wodorów olefinowych.

„  28021 I. G. Farbenindustrie. Sposób wytwarza
nia ZASADO W YCH ZW IĄ ZK Ó W  szere
gu heterocyklicznego.

„ 28062 Cesare Barb iéri, U. S. A. Sposób w ytw a
rzania A M IN .

„ 28065 Kunstdünger Patent Yerwertungs A. G.
Szwajcaria. Sposób wytwarzania FOS
FO RANU D W UW APNIO W EG O  i  roz
tw oru azotanu wapniowego.

„  27999 Universa l O il Products Co, U. S. A. Spo
sób R O ZSZC ZEPIAN IA  W ĘGLOW O
DORÓW ciężkich.

„ 28070 Kobie — und Eisenforschung G. m. b. H.,
Niemcy. Sposób OCZYSZCZANIA OLE
JÓW lekkich.

„ 28068 Universal O il Products Co, U. S. A. Spo
sób K A TA LITY C ZN E G O  TR A K T O W A 
N IA  P A L IW A  do silników.

„ 28079 Heilsberg und Co G. m. b. H., Niemcy.
Sposób w ytwarzania M YD ŁA .

„  28076 Maschinen-fabrik F ried rich  Haas, N iem 
cy. Sposób O D K W A S Z A N IA  I  SUSZE
N IA  moczonego LNU.

„ 28115 Societa Anonim a M an ifa ttu ra  de’ Altes-
sano, W łochy. Sposób wytwarzania 
B Ł O N N IK A  do wyrobu m ateria łów w y
buchowych oraz jedwabiu sztucznego.

„ 28121 I. G. Farbenindustrie. Sposób Z W IĘ K 
S Z A N IA  ZDOLNOŚCI Z A B A R W IA N IA  
się produktów wytworzonych z celulozy, 
pochodnych celulozy albo innych organo- 
filow ych wysokich polimerów.

„  28025 I. G. Farbenindustrie. Sposób wytw arza
n ia  kształtowanych PRODUKTÓW  Z A- 
CETYLO CELULO ZY rozpuszczalnej w 
chloroformie.

„  28095 W itkow itze r Bergbau -und Eisenhütten
-Gewerkschaft, Czechosłowacja. Sposób 
otrzym ywania G Ł A D K I C H  PO
W IE R Z C H N I przy odlewaniu przedmio
tów metalowych.

„  28012 F irm a  H. K iko , Wiedeń, Niemcy. Forma
do P R A S O W A N IA  SZKŁA.
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P. P. 28061 Societa Anonim a Y e tra ria  Ita lia n a  Bal- 
zaretti -M odig liani, W łochy. Sposób w y
robu W ŁÓ K IE N  Z ROZTOPIONEGO 
S ZK ŁA  lub podobnych m ateria łów to- 
p liw ych oraz urządzenie do wykonywania 
tego sposobu.

„  27997 Bolidens Gruwaktiebolag, Szwecja.
CIECZ DO P R ZESYC AN IA  D R EW N A 
albo innych substancji organicznych oraz 
sposób wytwarzania te j cieczy.

„  28120 In te rna tiona l Latex Processes L im ited,
Anglia . Sposób W U L K A N IZ O W A N IA  
przedmiotów, wytwarzanych z gumy 
gąbczastej albo komórkowatej lub z po
dobnego materiału.

„  28122 Józef Machnik, Polska. Sposób w ytw a
rzania PRZEDM IOTÓW  GĄBCZAS
TYCH Z M L E K A  KAUCZUKOW EGO 
lub innych em ulsji albo rozproszyn wod
nych kauczuku oraz m ateria łów podob
nych, np. gutaperki, balaty i  kauczuku 
syntetycznego.

„  28096 H uta  „Feniks“  i  H u ta  „Leontyna“ , Pol
ska. Sposób otrzym ywania T L E N K U  
CYNKU, a zwłaszcza b ie li cynkowej z 
materiałów, zawierających cynk, lecz nie 
zawierających przeważnie cynku meta
licznego oraz urządzenie, służące do w y
konywania tego sposobu.

„  28086 Polensky u. Zöllner, Niemcy. Sposób
otrzym ywania T L E N K U  C Y N K U  z m ie
szaniny, zawierającej tlenek cynku i  tlen
k i innych m etali lotnych.

„  28110 P. R. Marchal, Francja. U R ZĄ D ZE N IE
DO K L IM A T Y Z A C J I, a zwłaszcza do od
świeżania powietrza.

Z J A Z D Y  I
X IX  Kongres Chemii Przemysłowej w Warszawie.

Jesienią roku bieżącego odbędzie się w  Warsza
wie X IX  Kongres Chemii Przemysłowej. Kongres 
obradować będzie w okresie od dnia 24 września do 
dnia 1 października 1939 r. Kongresy Chemii Prze
mysłowej zwoływane są co rocznie przez Towarzy
stwo Chemii Przemysłowej i  odbywają się w  róż
nych kra jach Europy Zachodniej, z w y ją tk iem  kon
gresu w roku  1931, k tó ry  odbył się w Pradze, K on
gresy te m ają charakter międzynarodowy i  zbierają 
elitę w yb itnych  uczonych i  przemysłowców, poza 
tym  mają za sobą doskonałą tradycję  przemysłową 
i  naukową.

Celem Kongresów Chemii Przemysłowej jest 
wym iana m yśli oraz wspólne badanie wszelkich za
gadnień naukowych, technicznych i  ekonomicznych 
dotyczących chemii stosowanej.

Polski św iat chemiczny wykazał już swoją um ie
jętność organizowania międzynarodowych zjazdów 
— przykładem może być V I I I .  Międzynarodowa Kon
ferencja Chemii Czystej i  Stosowanej, k tó ra  się od
była w  Warszawie w 1927 r. Organizacja tego zjazdu 
dała dowód sprawności, a nauka wzbogaciła się o 
wiele nowych poczynań chemicznych.

Na czele Głównego K om ite tu  Organizacyjnego

P. P. 28092 The Mond N iekel Co Ltd, Anglia . Sposób 
traktow ania  C IEKŁEG O  M E T A LU  lub 
stopu.

„  28050 Schering-Kahlbaum, A. G. Niemcy. Z A 
P R A W A  DO NASION.

„ 28077 F. Tyczyński, Polska. STOP L U T O W N I
CZY do przedmiotów mosiężnych i  m ie
dzianych.

„  28059 C hristian Thon, Norwegia. Sposób W Ę 
D Z E N IA  PRODUKTÓW  SPOŻYW
CZYCH.

„  28020 W alenty Dom inik, Polska. Sposób W Y 
T W A R Z A N IA  CELULOZY.

„  28078 Sjune Svenson, Szwecja. Sposób GOTO
W A N IA  lub innej fizycznej albo chemicz
nej obróbki w  Z A M K N IĘ T Y C H  ZB IO R 
N IK A C H  w iórów  lub innego organicz
nego m ateria łu  włóknistego.

„  28072 K üb le r u. Niethammer i  Chemische Fa-
b r ik  Coswig-Anhalt G. m. b. H „  Niemcy. 
Sposób W Y T W A R Z A N IA  M IA Z G I 
D R ZEW N EJ z drzewa o dużej zawartości 
żywicy, zwłaszcza z drzewa sosnowego.

„  28118 Iv a r  W alląuist, Szwecja. Sposób OCZY
SZC ZAN IA  C IECZY i  urządzenie do w y
konywania tego sposobu.

„ 28016 D r Bekk u. Kaulen Chemische F ab rik  G.
m. b. H., Niemcy. Sposób równomiernego 
P O W L E K A N IA  PO DKŁADÓ W  D RU
K A R S K IC H  (walców metalowych i  p ły t) 
służących do fotomechanicznego w ytw a
rzania fo rm  drukarskich, światłoczułą 
warstwą koloidalną oraz urządzenie do 
wykonywania tego sposobu.

„  28111 Auergesellschaft A. G„ Niemcy. TLEN O 
W Y  A P A R A T  ODDECHOW Y. B. K .

W Y S T A W Y
X IX  Kongresu Chemii przemysłowej stoi Rektor 
Po litechn ik i W arszawskiej prof. dr Józef Zawadzki, 
a prace podzielone są na trzy  kom ite ty: naukowy, 
organizacyjno-finansowy i  wykonawczy. Prezesem 
K om ite tu  Naukowego jest — prof. dr St. Przyłęcki, 
Organizacyjno-Finansowego — dr J. Landau, W y 
konawczego — inż. T. Zamoyski. Kongres będzie się 
odbywał w Politechnice Warszawskiej. Pierwsze 4 
dni przeznaczone są na obrady, a następne 3 dni na 
zwiedzanie fabryk, przedsiębiorstw chemicznych 
i  wycieczki turystyczne.

X IX  Kongres Chemii Przemysłowej urządzany 
w 1939 r. w Polsce przez Polaków musi być dowodem, 
że nauka i  przemysł polski coraz sprawniej i  in ten
sywniej kroczą naprzód. (Wg. Gaz. Handl.). 
j !;; ii ¡- : ■ i : . , ; . i  . ó

Dorobek naszej nauki i techniki w  Pawilonie 
Polskim na Wystawie w  Nowym Jorku.

W  opracowaniu eksponatów przeznaczonych dla 
Paw ilonu Polskiego na W ystaw ie Międzynarodowej 
w  Nowym Jorku  wzięło żywy udzia ł Muzeum Tech
n ik i i  Przemysłu w Warszawie, przygotowując dwa 
komplety tab lic: dla Sali N auki oraz dla Sali Prze
mysłów Szczytowych.

Urządzenie „S a li N auki“ , o powierzchni 200 m2,
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jest całkowicie dziełem Muzeum. W ykonano dla tej 
S a li 13 tab lic o wym iarach 3,25 m2, omawiają one ko
le jno: „Matematykę“ , „Astronom ią“ , „F izyką” , „P ro 
mieniotwórczość” , „Chemią“ , „Przyrodą“ , „M edycy
ną“ , „Aeronautyką“ , „Inżyn ie rią ” , „Archeologią” ; 
tablice honorowe poświecone są: „K ró lom  P olsk i“ , 
„Prezydentom Polski“ , trzecia zawiera motto, od- 
zwierciadlające znaczenie nauki polskiej dla świata 
cywilizowanego.

D la  „S a li Przemysłów Szczytowych“ wykonało 
Muzeum 14 w ie lk ich  tab lic plastycznych, o wymiarze 
po 9 m2; omawiają one tematy następujące: „W ągiel“ , 
„Sól“ , „H utn ic tw o Żelaza i  Cynku“ , „Przetwórstwo 
M e ta li“ , „E lektrotechnika“ , „Chem ikalia” , „Szkło i  Ce
ram ika “ , „C uk ie r“ , „S p iry tus ” , „Nasiona”» ¡„W łók
no“ , „Drewno“ , „Pap ier” , „W yroby Miąsne” . Każda 
z nich zawiera oprócz dokumentacji u jątych w fo r 
mą współczesnej g ra fik i lapidarne napisy (slogany), 
dające ogólną syntezą danej dziedziny.

Zespoły tablic, wykonane przy ogromnym na
kładzie pracy, dają ciekawy, barwny obraz udziału 
Polski w światowym dorobku cyw ilizacyjnym .

N iektóre z tab lic reprodukujemy. M. T. P.

V I Międzynarodowy Kongres Techniczny 
i Chemiczny Przemysłów Rolnych.

Budapeszt, 10—20 lipca 1939 r.
Pomimo, że sytuacja miądzynarodowa jest na

dal niewyraźna i  że na horyzoncie politycznym  cią
gle kłąbią sią chmury, jednakże K om ite t Organiza
cy jny  V I. Międzynarodowego Kongresu Technicznego 
i Chemicznego Przemysłów Rolnych, k tó ry  ma sią 
odbyć w Budapeszcie, w lipcu  rb „ twardo i  stanow
czo stoi na tym  punkcie widzenia, że Kongres ten 
nie ty lko  doprowadzony bądzie do skutku w całej 
swojej pełni» ale bądzie zjazdem bardzo ciekawym 
dla specjalistów oraz imprezą fachową pod każdym 
wzglądem udaną. Kom ite t Organizacyjny Kongresu
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serdecznie zaprasza wiec fachowców polskich do 
wzięcia ja k  najliczniejszego udziału w Kongresie. 
Apel ten skierowany jest do wszystkich specjalistów 
polskich, którzy interesują sie obszerną dziedziną 
przemysłu rolnego i  hodowlą surowców tego prze
mysłu.

Prace Kongresu obejmą szereg bardzo ciekawych 
odczytów, kom unikatów i  dyskusji, dotyczących spe
cja lnych badań naukowych i  przemysłowych, za
gadnień z dziedziny cukrownictwa, przemysłu fe r
mentacyjnego, przemysłów spożywczych, m łynar- 
stwa, mleczarstwa itd., zagadnień ekonomicznych. 
Szczegółowy program  prac Kongresu podany by ł 
w „Przeglądzie Chemicznym“ , 2. 728 (1938).

Na Kongresie obecni będą na jw yb itn ie js i przed
stawiciele wiedzy przemysłu rolnego. Kongres prze
w idu je  urządzenie wystawy przemysłów ro lnych 
i  spożywczych. W  czasie Kongresu zorganizowane 
będą wycieczki do najciekawszych ośrodków ro ln i
czych i  przemysłowych Wegier. Osoby, które zgło
szą swój udzia ł w Kongresie, otrzym ają wydane 
drukiem  sprawozdania z prac Kongresu. D la  uczest
n ików  Kongresu przewidziany jest szereg ulg, np. 
u lg i wizowe i  kolejowe.

Uczestnictwo w Kongresie zgłaszać należy pod 
adresem: Secrétariat Général du V I  Congres Tech-

nique et Chimiques des Industries Agricoles, Buda- 
pest V, M aria  Yaleria-utca 10, wysyła jąc jednocześ
nie opłatę wpisową w wysokości 40 pengo. Koszty 
10-dniowego pobytu na Węgrzech wynoszą w  przy
bliżeniu od 200 do 300 pengo (100 pengo =  ok. 118 zł).

Osoby zgłaszające swój udział w Kongresie, p ro 
szone są o poinform owanie o tym  Prof. K . Smoleń
skiego, jako Przewodniczącego Stałego K om ite tu  
W spółpracy z Międzynarodową K om is ją  Przem y
słów Rolnych i  jako Reprezentanta Polski w po
wyższej K om is ji.

W  sprawach naukowych, dotyczących Kongresu, 
należy sie zwracać do p. P rof. K . Smoleńskiego — 
In s ty tu t Przemysłu Cukrowniczego w Polsce, W ar
szawa, K rakowskie Przedmieście 7, w sprawach or
ganizacyjnych — do p. H. Romanowicza, Sekretarza 
Stałego K om ite tu  W spółpracy z Międzynarodową 
K om is ją  Przemysłów Rolnych, Związek Izb i  Orga- 
nizacyj Rolniczych, Warszawa, Kopern ika 30.

K .  S .

Kongres Międzynarodowy dla Szkła
odbędzie sie w B erlin ie  w dniach 6—15 lipca 

1939 r. Adres dla uzyskania bliższych in form acyj. 
In ternationa ler Kongress fu r  Glas, F ra n k fu rt a. M  
Junghofstr. 27, Le itung D r K . W. Schultze JW .

K O M U  N I K A T Y
W y c ie c z k a  Zagran iczna  Zw iązku  Inżyn ierów C hem ików

Podobnie jak w latach ubiegłych Zarząd Główny zamierza urządzić wycieczkę zagraniczną. Celem, 
jej byłyby "Węgry. Wycieczka odbyłaby się podczas

V I M iędzynarodo w ego  Kongresu C hem icznych i Technicznych Przem ysłów Rolnych,
któ ry  zbiera się w dn. 10— 20 lipca w Budapeszcie. Czas wycieczki przewiduje się na 8 dni. Uczestnicy 
będą mogli brać udział w obradach albo uczestniczyć w wycieczkach organizowanych z Budapesztu.

Przypuszczalny koszt wycieczki wyniesie 160 do 200 zł. Prosimy kolegów, którzy zainteresowa
lib y  się wycieczką o zgłoszenie swego udziału na razie orientacyjnie bez zobowiązania do Zarządu Głów
nego Związku, W.arszawa, Krucza 14.

Projektowany jest wyjazd autokarami i z tego względu ilość uczestników będzie ograniczona.

Z e  Z w i q z k u  I n ż y n i e r ó w  C h e m i k ó w
Z Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o .

Y I I  Zjazd Delegatów Związku Inżynierów  Che
m ików R. P. odbył sie 18 m aja rb. w Katowicach, nie 
zaś ja k  poprzednio projektowano w Cieszynie.

W  Zjeździe wzięło udział 44 Delegatów, reprezen
tu jących 48 głosów.

Obradom przewodniczył doc. dr A l. Zmaczyński.
Obrady trw a ły  cały dzień. Dokonano wyboru no

wych władz. Do Zarządu Głównego zostali w ybrani: 
Prezes — dr inż. Błażej Roga, Wiceprezesi — inż. inż. 
Feliks Groberski i  Tadeusz Brzozowski, Sekretarz — 
inż. Zofia  Sobecka, Skarbnik — inż. Kazim ierz Cy
bulski, Członkowie Zarządu: inż. inż. M aria  Gło
wacka, Kazim ierz Kasiński, Józef M ilewski, Czesław 
Dobrowolski. Zastępcy: inż. inż. Irena  Senderówna, 
Tadeusz Pyzel, H enryk Niewiadomski.

Po Zjeździe odbyła sie wycieczka do zakładów 
przemysłowych na Zaolziu.

Z S e k c j i  T e c h n o l o g i i  P a l i w a .
W  dniu 29 marca br. w Katow icach w lokalu 

Towarzystwa P rzy jac ió ł Nauk odbyło sie pierwsze 
w r. 1939 zebranie Sekcji Technologii Pa liw a Związ
ku Inżynierów  Chemików R. P. z następującym po
rządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zebrania.
2. P rogram  prac Sekcji na rok  1939.
3. Referat dr M. Chorążego: „O przyczynach sta

rzenia sie oleju płuczkowego“ .
4. Dyskusja nad referatem.
5. Wolne wnioski.
W  zebraniu w zię li udział przedstawiciele w ięk

szości koksowni górnośląskich i  zaolziańskich, przed
stawiciele fa b ryk i Związku Koksowni oraz szereg 
osób interesujących sie działalnością Sekcji. Prze
wodniczył doc. dr M ichał Chorąży.

W  punkcie poświeconym ustaleniu program u 
prac Sekcji na rok następny omówiono konieczność
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- skoordynowania prac prowadzonych przez poszcze
gólnych członków Sekcji na różnych terenach jak  
np. Towarzystwa Wojskowo-Technicznego, Polskiego 
K om ite tu  Energetycznego itp . celem unikn ięcia  pow
tarzania tematów. Podstawowym zadaniem Sekcji 
bedzie umożliw ienie członkom w ym iany spostrzeżeń 
z dziedziny ich p rak tyk i, wiadomości z lite ra tu ry , 
wrażeń z wyjazdów za granice itp . Teren zebrań 
Sekcji uważa sie za najodpowiedniejszy dla .omawia
n ia  tematów aktualnych, bolączek technicznych 
swych warsztatów oraz wspólnego poszukiwania 
środków zaradczych. Jednym z pierwszych tematów 
bedzie również sprawa opracowania słownictwa tech
nicznego przemysłu koksowniczego oraz norm aliza
c ja  tych metod badania węgla i  koksu, które nie 
zostały jeszcze uwzględnione w pracach K om ite tu  
Normalizacyjnego.

Referat doc. dlr M. Chorążego wzbudzający ze 
względu na swą aktualność w ie lk ie  zainteresowanie 
obejmował wyczerpująco h istorie  zastosowania oleju 
płuczkowego w przemyśle koksowniczym, bardzo ob
szerną jego lite ra tu rę  badawczą oraz w y n ik i prac 
badawczych własnych prowadzonych w  ciągu ostat
nich lat. Dowodem aktualności tematu była ożywio
na i  długa dyskusja, w k tó re j zebrani om aw iali za
gadnienia poruszone w referacie oraz dz ie lili sie 
spostrzeżeniami poczynionymi w swej praktyce. 
W  dyskusji udział b ra li zarówno przedstawiciele do
stawców ja k  i  odbiorców oleju płuczkowego oma
w ia jąc sposoby, które by m ogły doprowadzić do roz
wiązania tak istotnego dla przemysłu koksowniczego 
zagadnienia z lepszym niż dotychczas wynikiem .

Z Sekcji Kształcenia Chemików i Organizacji 
Prac Badawczo - Technicznych.

D nia  9 maja rb. odbył sie w  Warszawie, stara
niem Sekcji Kształć. Chem. i  Org. Prac Bad-techn., 
odczyt p. prof. Ludw ika Szperla pt.: „Nauczanie 
chemii organicznej na W ydziale Chemicznym P o li
technik i W arszawskiej“ . Prelegent om ówił zasady, 
k tó rym i sie k ie ru je  w wykładach chemii organicz
nej dla studentów W ydzia łu  Chemicznego Politech
n ik i W arszawskiej, ja k  również w doborze m ateria łu  
doświadczalnego, k tó ry  wykonywany jest w prepa
ratyce organicznej. Licznie zebrani słuchacze dowie
dzieli sie o dokonywanych reformach w dziedzinie 
nauczania chemii^ organicznej na Wydziale Chemicz
nym  P. W. W  krótkości można je streścić, jako 
dążność wydzia łu do pewnej kondensacji m ateria łu  
teoretycznego, k tó ry  ma służyć w postaci fundamen
tu  dla wiedzy technologicznej. P reparatyka organicz
na od paru la t uległa podziałowi na: I  preparatyką, 
k tórą  odrabiają wszyscy studenci chemicy i  na I I  
preparatykę, która obowuązuje specjalizujących sie 
w grupie organicznej.

Po referacie wywiązała się dyskusja, w które j 
oprócz prelegenta b ra li udział kol. kol.: Grosmann, 
Horski, Jezierski, Leyko, Rusiecki, Szuman i  Waż- 
ko-Sienieński.

Z O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o .
S p r a w o z d a n i e  Sekcji Naukowo-Odczytowej 

Okr. Warszawskiego Z. I. Ch, R. P.
D n ia  18. IV . 1939 r. odbyły sie dwa odczyty a m ia

nowicie: Kol. Muszkata Kazim ierza pt.: „ T o k s y k  o- 
l o g i a  t l e n k u  w ę g l a “ oraz K o l. D r Błażeja Rogi 
pt. : „ Z a g a d n i e n i e  o d t r u w a n i a  g a z u

ś w i e t l n e g o  w P o l s c  e“ , których streszczenie 
podajemy poniżej.

„ T o k s y k o l o g i a  t l e n k u  w e g 1 a“ . Tlenek 
węgla jest trucizną typowo związaną z cyw ilizacją.

W  przyrodzie występuję rzadko. Znane są na
tom iast czeste w ypadki zatruć tlenkiem  węgla spo
wodowane złym spalaniem w piecach domowych, złą 
wentylacją tune li kolejowych, wdychaniem gazów 
wylotowych s iln ików  samochodowych (gazy te za
w ie ra ją  2—3%> CO). Atm osfera m iast zatruwana jest 
stale przez setki tysięcy dymiących kominów i  p ra 
cujących s iln ików  wybuchowych.

Referent przytoczył szereg interesujących p rzy
kładów zatruć ostrych spowodowanych w ym ieniony
m i przyczynami. Trujące własności CO stanowią 
sprawę szczególnie ważną dla gazowni, mających 
konsumentów o różnych stopniach in te ligencji, pa-/ 
mięci, trzeźwości i  umiejętności korzystania z apa
ratów  gazowych. S tatystyka nieszczęśliwych wypad
ków wykazuje, że zatrucia gazem nie są czeste np. 
w Warszawie — a zawsze rzadsze, niż zatrucia a l
koholem. Na uwagę zasługuje ponadto stałe zatru
wanie tlenkiem  węgla organizmu palaczy ty ton iu  
(jeden papieros daje dym zawierający 20 cm3 CO).

Referent szczegółowo podał teorie działania tlen
ku węgla na organizmy żywe, scharakteryzował 
objawy towarzyszące różnym stopniom zatrucia, po
dał zależności tych objawów od stężenia CO i  czasu 
działania.

Dowodem zatrucia tlenkiem  węgla jest obecność 
pewnej ilości karboksyhemoglobiny we k rw i. W y 
kryw anie i  oznaczanie ilościowe tlenku wągla we 
k rw i odbywa sie na drodze badań spektroskopowych 
lub bezpośrednich oznaczeń analitycznych. Prelegent 
omówił techniką tych badań oraz na zakończenie 
przedstawił najnowsze zdobycze ratownictwa i  lecz
nictwa zatruć tlenkiem  węgla.

„ Z a g a d n i e n i e  o d t r u w a n i a  g a z u  
ś w i e t l n e g o  w P o l s c e “ . Prelegent om ówił pro
blem odtruwania gazu świetlnego i  jego materie, 
następnie przystąp ił do omawiania metod odtruwa
n ia  gazu dawnych i  nowych.

Na tych ostatnich zatrzym ał sie dłużej dzieląc je 
na 2 g rupy: metody fizyczne i  chemiczne, ja k  to: 
absorpcyjną, utleniającą, uwodorniającą, ka ta litycz
ną i  inne.

Za najlepszą do usuwania CO z gazu uważa pre
legent metodą konwersji.

Następnie zapoznał słuchaczy z zaletami i  wada
m i odtruwania, przedstawił stronę ekonomiczną za
gadnienia, nadmieniając iż rentowność procesu od
truw ania uwarunkowana jest surowcami i  rozm ia
ram i produkcji. Prelegent podał następnie dane sta
tystyczne z r. 1937, dotyczące ilości wypadków za
truc ia  gazem św ietlnym  w Warszawie.

W  końcu nakreślił prelegent stan zagadnienia 
odtruwania gazu w Niemczech i  rozwój te j kwestii 
w Polsce (w Gazowni Warszawskiej).

D nia 25. IV . 39 r. odbył sie odczyt p. Doc. D r 
Zygm unta Leyko pt.: „ B a d a n i e  ś r o d k ó w ’ ż y w 
n o ś c i  i  p r z e d m i o t ó w  u ż y t k u “ .

Prelegent om ów ił konieczność dobrej organiza
c ji dozoru oraz odpowiedniego prawodawstwa, które 
pozwoliłyby zapewnić ludności zdrową i  dobrą żyw
ność. W  kró tk ich  słowach wspomniał następnie 
o składzie chemicznym pokarmów i  racjonalnym  ich 
doborze, zwracając uwagą iż odpowiedni dozór wa



Str. 506 Przegląd Chemiczny N r 6

runku je  pełnowartość pokarmów i  chroni konsu
menta przed wyzyskiem. Prelegent podał potem rys 
historyczny rozwoju dozoru nad żywnością, zazna
czając, że już kodeks babiloński regulował te sprawy. 
Omówił również stan tego zagadnienia na ziemiach 
polskich, nadmieniając o surowych karach, jakie  
spadały na fałszerzy. Następnie m ów ił prelegent
0 organizacji dozoru, zaznaczając, iż uwarunkowana 
jest ona posiadaniem odpowiedniej aparatury, b i
b lio tek i oraz pracy dobrze wyszkolonych analityków
1 kontrolerów. Zw rócił uwagę na konieczność wysz
kolenia znawców żywności, dając p rzykłady tru d 
ności, na jakie  na tra fia  sie przy ocenie rozmaitych 
produktów. Zaznaczył dalej, że w y n ik i analiz mogą 
przyczynić sie wydatnie do zmiany k ierunku w y
twórczości środków spożywczych i  do poprawienia 
stanu zdrowotnego społeczeństwa. Prelegent omówił 
następnie niektóre produkty żywności, metody ich 
badania oraz powody, dla których mogą ulec zakwe
stionowaniu.

Odczyt ilustrow any by ł szeregiem ciekawych 
przeźroczy z dziedziny mleczarstwa i  serowarstwa, 
przedstawiających stan tych przemysłów w Holan
d ii, D an ii i  Niemczech oraz rezu lta ty jakie  osiąg
nięto w tych dziedzinach w Polsce.

W  dyskusji kol. H orsk i zapytał, czy nie można 
by popularyzować wiedzy o mleczarstwie na wsi.

W  odpowiedzi p. Doc. Leyko stwierdza, iż daje 
sie już u nas zaobserwować pewna poprawa, ponie
waż w ysyła  sie na wieś wyszkolonych instruktorów . 
Stwierdza jednakże, że duży w pływ  ujemny na na
sze serowarstwo i  mleczarstwo w yw iera  zły stan 
zdrowotny bydła, przejaw iający sie głównie w iloś
ci wypadków gruźlicy u krów. Zwraca wreszcie uwa
gę, że aby otrzymać dobre produkty musi sie mieć 
dobry i  czysto otrzymany surowiec, k tó rym  jest 
mleko.
Z O k r ę g u  L w o w s k i e g o .

Na członka Związku przyjęto ostatnio p. Inż. 
Szkodzińskiego Mieczysława, a nie jak  m yln ie  po
dano Inż. Szkodnickiego Mieczysława.

Z O k r ę g u  K r a k o w s k i e g o .
W  dniu 5 bm. odbyło sie posiedzenie Zarządu 

Okręgu Krakowskiego Z. I. Ch. Na posiedzeniu tym  
zostali p rzyjęci na członków nadzwyczajnych Kol. 
Ko l.:
F laszyński Jan inż., Mościce, Z. P. Z. A.
Zetel Aleksander inż., Kraków, Siemiradzkiego 1.

Na członka Zarządu został dokooptowany Kol. 
G ig ie l Jerzy, któremu powierzono równocześnie 
funkcje członka Kom ite tu  Redakcyjnego „Przeglą
du Chemicznego“ .

Po uzyskaniu odpowiednich wyjaśnień skreślo
no z ew idencji Okręgu Krakowskiego Kol. Anton ie
go Ożarskiego, należącego do Okręgu Lwowskiego — 
natomiast wciągnięto na listę Kol. Stefana Richtera, 
k tó ry  z Okręgu Lwowskiego przeniósł sie do Moście 
(Polminpos).

Deklaracje przystąpienia na członków Okręgu 
Krakowskiego Z. I .  Ch. R. P. złożyli pp.:
F ryde ryk  W eigl inż., Mościce, Z. F. Z. A.
Stanisław W ein inż. mechanik, K raków , F-ma Zie

leniewski.

Z e  Z w i q z k u  C h e m i k ó w  P o l s k i c h
Z O d d z i a ł u  W a r s z a w s k i e g o .

D nia  21. IV . br. odbyło sie Walne Zebranie Od
działu Warszawskiego Związku Chemików Polskich, 
w loka lu  w łasnym przy ul. Kruczej 38.

Zebranie zagaił prezes kol. Łobanow powołując 
na przewodniczącego kol. A. Morawieckiego, na ase
sora kol. J. Leśkiewicza i  na sekretarza kol. H. Ła- 
dzińską.

Sprawozdanie z ogólnej działalności Zarządu 
przedstaw ił kol. M. Lewandowski: Oddział Warszaw
ski liczy obecnie 232 członków. W  porównaniu z ro 
kiem ubiegłym  liczba członków wzrosła o 19 osób. 
Stan bezrobocia w br. spadł początkowo z liczby 102 
do 28 i  ostatnio wzrósł do 34 osób.

Zarząd Oddziału zorganizował cyk l wykładów 
z dziedziny Bezpieczeństwa i  H ig ieny  Pracy, refe
ra ty  kol. Leśkiewicza pt. Izom eria optyczna i  kol. 
Kałuśkiego pt. Fo togra fia  barwna, urządził cztery 
wycieczki do warszawskich zakładów przemysło
wych oraz zorganizował i  prowadził kurs ra tow ni- 
czo-sanitarny. Wszystkie powyższe imprezy spotkały 
sie z uznaniem i  znaczną frekwencją.

Po sprawozdaniu rozwinęła sie obszerna dysku
sja. Uchwalono następujące wytyczne postępowania 
dla przyszłego Zarządu: 1. Rozwiniecie intensywnej 
akc ji werbunkowej, 2. Szukanie źródeł dochodu dro
gą wydawnictw, mogących zainteresować ogół świa
ta  chemicznego, 3. Energiczne ściąganie zaległych 
składek, 4. W yszukanie obszerniejszego lokalu, 
5. Zorganizowanie pogadanek propagandowych, ma
jących na celu uświadamianie chemików o koniecz
ności zrzeszenia sie w Związku Chemików Polskich.

Na wniosek K o m is ji Rew izyjnej uchwalono przez 
aklamacje absolutorium  oraz w yrazy podziękowania 
ustępującemu Zarządowi.

Następnie wybrano nowe Władze Oddziału w na
stępującym składzie: Prezes: D r M. Lewandowski. 
Członkowie Zarządu: D r W. Bednarczyk, D r W , 
Czornodola, M gr G. Górecka, M gr M. Jankowska,. 
M gr E. Malec, M g r M. Soroczyński i  M gr W. Sza
błowska. W końcu wybrano ośmiu delegatów na 
Zjazd Delegatów Z. Ch. P. w K rakow ie  (dn. 18.—21.
V. br.) i  zamknięto W alne Zebranie.

Społeczne B iu ro  Pośrednictwa Pracy przy Od
dziale W arszawskim Związku Chemików Polskich 
wzywa wszystkich zarejestrowanych bezrobotnych 
chemików do odnawiania zgłoszeń co trzy  miesiące, 
to jest w term in ie  miedzy 1-ym a 10-tym stycznia, 
kw ietn ia, lipca, października.

Nieuwzględnienie powyższego spowoduje skre
ślenie z karto tek i bezrobotnych.

Z O d d z i a ł u  L w ó w  s k i e g o .
Na Zwyczajnym W alnym  Zebraniu odbytym 

w dn. 4 m aja br. został wybrany nowy Zarząd 
w składzie następującym:

Prezes: D r W ik to r Gorzelany, W-prezes: M gr 
Roman K ałuski, Sekretarz: M gr Anna Smreczyń- 
ska, Skarbnik: M gr Bolesław Dunicz, Członkowie 
Zarządu: M gr M arian Haraszkiewicz, M gr Józef 
Chojnacki. — K om is ja  Rew.: D r M arian Puchalik, 
M g r Adam K ryn ick i, D r  Stanisław Prebendowski.

Wydawca: Związek Inżynierów  Chemików R. P. Redaktor: P rof. D r Tadeusz Kuczyński.
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BEZPŁATNY DODATEK DO „PRZEGLĄDU CHEMICZNEGO*

W IADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

OROAN ZWIĄZKU PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
WARSZAWA, DNIA 1 MAJA 1939 ROKU

PRZYROST NATURALNY A ROZWÓJ GOSPODARCZY
POLSKI

Po zakończeniu formalnej części dorocznego 
Walnego Zgromadzenia Związku Przemysłu 
Chemicznego Rz. P., z przebiegu którego poda
jemy na innym miejscu dokładne sprawozdanie, 
Dyr. Dr. W itold Czerwiński wygłosił odczyt na 
temat „Przyrost naturalny a rozwój gospodar
czy Polski". Temat odczytu, szczególnie aktual
ny w dobie obecnej, gdy ulubionym tematem nie
mieckiej publicystyki jest sprawa „przestrzeni 
życiowej" czy też „obszarów wschodnich", wy
wołał duże zainteresowanie, czego widomym ob
jawem było liczne przybycie członków Związku 
oraz przedstawicieli sfer urzędowych i prasy. 
Prelegent, nawiązując do obecnej sytuacji, po
wiązał umiejętnie fakty przeszłości z teraźniej
szością, wysuwając niezwykle trafne wnioski co 
do możliwości rozwiązania zagadnienia zatrud
nienia przyrostu naturalnego ludności Polski.

Na przełomie X IX  i XX wieku ludność polska 
wykazywała we wszystkich trzech zaborach du
ży przyrost naturalny, którego połowę pochła
niała emigracja. W  latach 1880 — 1914 wyemi
growało np. do Stanów Zjednoczonych ok. 2 mil. 
Polaków. Emigracja stanowiła więc klapę bez
pieczeństwa, łagodzącą rosnące ciśnienie demo
graficzne. Po wojnie światowej Polska wykazu
je w dalszym ciągu poważny, w porównaniu z 
innymi krajami europejskimi, przyrost natural
ny. W  1936 r. przyrost naturalny w Polsce wy
nosi 12 na 1.000 podczas gdy w Niemczech, skar
żących się nieustannie na przeludnienie — 7,2, 
we Włoszech —  8,7, w Anglii 2,7, wreszcie we 
Francji—0,3. Na początku obecnego wieku szcze
gólnie dobitnie zaznaczył się kryzys liberalizmu 
w dziedzinie ruchów migracyjnych. Stany Zjed
noczone, Kanada i kraje Ameryki Południowej 
wprowadzają znaczne ograniczenia imigracyjne, 
na skutek czego w ostatnim 20-leciu przeciętnie 
zaledwie 15% przyrostu naturalnego Polski 
znajdowało ujście w emigracji.

W tym stanie rzeczy kwestia zatrudnienia 
nowych, młodych sił w Polsce stała się zagad
nieniem pierwszorzędnego znaczenia i palącym. 
Na jakiej drodze sprawa ta może znaleźć roz
wiązanie? Nie ulega wątpliwości, że przyrostu 
naturalnego nie wchłonie wieś, która i tak choru
je już na nadmiar rąk roboczych i przeludnienie, 
wyrażające się cyfrą kilkumilionową. W Danii, 
słynącej z wysokiego poziomu kultury rolnej i 
hodowlanej, gęstość zaludnienia wsi jest znacz
nie mniejsza aniżeli w Polsce. Nic więc dziwnego,

że mieszkańcy wsi biorą bardzo mały udział w 
ogólnej konsumcji kraju, mimo, że na 36 mil. o- 
bywateli ponad 22 milionów zamieszkuje wieś. 
Rynek zbytu dla wielu towarów kończy się czę
sto na miejskich rogatkach. Niewątpliwie w pew
nym stopniu pomocną mogłaby tu być reforma 
rolna, trzeba jednak pamiętać o tym, że rozpo- 
rządzalny zapas ziemi nie wystarczy nawet na 
upełnorolnienie karłowatych gospodarstw. Rów
nież intensyfikacja produkcji rolnej i hodowla
nej może dać zatrudnienie pokaźnej liczbie bez
robotnych na wsiach, nie wchłonie jednak o l
brzymiego przyrostu naturalnego.

Na tle powyższych wywodów prelegent sta
wia tezę, że tylko należyty rozwój przemysłu 
może całkowicie rozwiązać kwestię zatrudnienia 
przyrostu naturalnego Polski. Założenie to zna
lazło swój żywy wyraz w obecnym programie in 
westycyjnym Państwa, nie jest jednak jeszcze 
całkowicie doceniane i  uznane przez ogół społe
czeństwa polskiego. Przemysł musi jeszcze — 
niestety — wciąż walczyć z obojętnością, a cza
sem nawet nieprzychylnymi nastrojami. Nie ma 
na świecie kraju gdzieby tak potrzebny był roz
wój przemysłu i  gdzieby przemysł ten był rów
nocześnie tak niepopularny jak w Polsce, Co 
prawda, ostatnie lata przyniosły już zwrot na 
lepsze, daleko jednak jest nam jeszcze do w y
tworzenia klimatu sprzyjającego rozwojowi 
przemysłu. Konieczność uprzemysłowienia w 
szybkim tempie Polski winna jak najprędzej stać 
się dogmatem wszystkich współobywateli. Nale
żyty rozwój przemysłu pozwoli nie ty lko na za
trudnienie przybywających młodych sił, ale 
również i rzesz bezrobotnych wsi. Energiczna i 
zdecydowana akcja w tym kierunku winna spo
wodować ogromny i niesłychanie ważny proces 
przesunięcia mas ludzkich ze wsi do miast. Nie 
znaczy to bynajmniej, że mamy dążyć do bez
względnej samowystarczalności gospodarczej i 
odcięcia się od świata. Przeciwnie, w oparciu o 
posiadane surowce i wrodzone zdolności Pola
ków, winniśmy rozwinąć przede wszystkim te 
przemysły, które posiadają naturalne warunki 
rozwoju — nie zaniedbując jednak współpracy 
gospodarczej z innymi krajami. W  dążeniu do 
utrzymania jak najżywszego kontaktu z całym 
światem — dostęp do morza jest i będzie dla 
Polski zawsze koniecznością życiową, umożliwia
jącą zrealizowanie wielkiego programu uprze
mysłowienia kraju.



Jak wiadomo, w dniach od 24 września do 1 października r. b. odbędzie się w Warszawie międzynarodowy XIX Kon
gres Chemii Przemysłowej. Prace przygotowawcze do Kongresu prowadzone są w żywym tempie i nie ulega wątpli
wości, że organizacja Kongresu stać będzie na odpowiednio wysokim poziomie. Powyżej podajemy reprodukcję 

znaczka kongresowego (w powiększeniu), wykonanego wg projektu Prof. Józefa Aumillera.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO

W  dn. 21 kwietnia 1939 r. odbyło się dorocz
ne zwyczajne Walne Zgromadzenie Związku 
Przemysłu Chemicznego Rz. P.

Zebranie zagaił Prezes Związku p. Inż. Je
rzy Wojnar, który poddał wnikliwej ocenie po
łożenie przemysłu chemicznego w r. 1938, oraz 
omówił wyniki osiągnięte przez przemysł che
miczny w zakresie produkcji surowców zastęp
czych oraz stosowania przez przemysł surow
ców krajowych.

Na wniosek p, Inż. J, Wojnara zebrani ucz
c ili przez powstanie pamięć zmarłych działa- 
czów przemysłowych: ś. p. Henryka Gruszkow- 
skiego, Dyr. Fabr. Wyr. Gum. „Indogum", oraz 
ś. p. Mariana Szydłowskiego, b. Min. Przem. i 
Handlu

Wreszcie p. Prezes W ojnar zwrócił się z a- 
pelem do zebranych o bezzwłoczne deklarowa
nie kwot na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przez przedsiębiorstwa, które dotychczas nie 
subskrybowały Pożyczki, oraz o zwiększenie o- 
iia r na Fundusz Obrony Narodowej.

Na przewodniczącego zebrania powołany zo
stał p. Inż. Stanisław Müller, po czym Dyrektor 
Związku złożył uzupełniające sprawozdanie z

działalności Związku za r. 1938 oraz za ubiegłe 
4 miesiące r. b. W  zakresie zagadnień wewnętrz
nych Związku p. Inż. Zamoyski zakomunikował 
zebranym, iż w lutym 1939 r. Min. Przemysłu i 
Handlu zatwierdziło poprawki statutowe, umoż
liwiające należenie do Związku, również przed
siębiorstwom chemicznym, znajdującym się na 
terenie W. M. Gdańska, oraz iż długoletni Rad
ca Min. Przemysłu i Handlu, p. D r Lesław Bara
basz, został powołany, za zgodą Pana Ministra 
Przemysłu i  Handlu, na stanowisko zastępcy dy
rektora Związku.

Omawiając zagadnienia zewnętrzne Związ
ku, poruszył sprawy: nowego układu handlowe
go polsko-sowieckiego, zmian w dotychczasowej 
strukturze obrotów handlowych polsko-francu
skich, działania runowy branżowej między Związ
kiem Przemysłu Chemicznego Polski i Anglii, 
współpracy Związku w Dziale Informacyjno- 
Handlowym przy Pawilonie Polskim na Wysta
wie Światowej w N. Yorku, wreszcie wyjaśnił, iż 
prace organizacyjne X IX  Kongresu Chemii Prze
mysłowej posuwają się żywo naprzód.

W zagadnieniach specjalnych omówił sprawę 
zapasów surowcowych, dystrybucji wytworów 
gotowych, obrony przeciwlotniczej i t. p.

Po sprawozdaniu ogólnym Dyrektor Związ
ku złożył sprawozdanie finansowe, po czym
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przyjęte zostały przez zebranych następujące 
dwa wnioski: ^

1) Walne Zgromadzenie przyjmuje przed
stawiony przez Zarząd Związku preliminarz 
wpływów i  wydatków na rok 1939 z prawem v i
rement dla Zarządu po stronie wydatków, pod 
warunkiem utrzymania globalnej sumy wydat
ków w ramach wpływów Związku, oraz

2) Zgodnie z przepisami § 21 p. 2 statutu 
Związku, Walne Zgromadzenie ustanawia aż do 
odwołania minimalną składkę członkowską do 
Związku w wysokości zł. 300 rocznie.

Następnie p. Dr. Stefan Otolski odczytał 
protokuł Komisji Rewizyjnej Związku. Zebranie 
protokuł przyjęło. Na wniosek Komisji Rewizyj
nej — uchwalone zostało absolutorium dla Za
rządu.

P, Dr, Józef Landau zabrał głos w sprawie 
budżetu X IX  Kongresu Chemii Przemysłowej, a- 
pelując o wpłacanie na cele organizacji Kongresu 
przez przedsiębiorstwa zrzeszone 30% składki 
płaconej do Związku.

Do Zarządu zostali ponownie powołani przez 
aklamację ustępujący z kolejności członkowie 
Zarządu pp.: Dr. Józef Landau, Inż. W łodzi
mierz Płużański, Inż. Zygmunt Leppert, Inż. 
W iktor Sommer, Prof, Józef Zawadzki, Prez. 
Ludwik Spiess. Ponadto zostali wybrani do Za
rządu Związku pp.; Inż. Edmund Trepka i Dr. 
Inż. Błażej Roga.

Do Komisji Rewizyjnej zostali przez aklama
cję ponownie powołani pp.: Bogusław Kuryło- 
wicz, Dr. Stefan Otolski, Jerzy Szereszowski.

W  wolnych wnioskach zwrócono się z apelem 
do zebranych o jak najszersze udzielanie prak
tyk wakacyjnych zarówno dla studentów szkół 
akademickich jak i  zawodowych.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI

Sp. Akc. „Lignoza", Katowice, Dworcowa 13, 
rozpoczęła produkcję następujących artykułów:

1) Masy acetylocelulozowej pod nazwą „Ace- 
to lit", która odpowiada gatunkowo materiałom 
znanym w handlu pod nazwą „T ro lit“ . „Aceto- 
l i t “  służy do wyrobu najrozmaitszych artykułów 
galanteryjnych i technicznych, na drodze w try
skiwania względnie prasowania i  może być do
starczany w k ilku  kolorach i gatunkach. Pro
dukcja tego artykułu może z łatwością pokryć 
całe zapotrzebowanie rynku krajowego.

2) P ły t z tkanin impregnowanych sztuczną 
żywicą pod nazwą „Silesitekst T “ , wytwarza
nych w dwuch gatunkach, mianowicie: grubo- 
włóknistym (Tg) i cienkowłóknistym (Tc) w wy
miarze 1.000 X  500 mm. Wymienione p ły ty  z 
Silesitekstu T wykazują dużą wytrzymałość na 
zginanie, uderzenie, zerwanie i t. d.

3) A rtykułów  pirotechnicznych dla celów 
szkoleniowych OPLG. A rtyku ły  te cieszą się już 
dużym uznaniem w ośrodkach L. O. P. P. i są 
używane przy wszelkiego rodzaju ćwiczeniach 
i pokazach.

Zakłady Chem. J. Tobis, Warszawa, Marsz. 
Focha 4, po przeprowadzeniu dłuższych badań 
i prac przygotowawczych rozpoczęły wytwarza
nie odczynników nieorganicznych (soli metali). 
Jak wynika z prospektu, wydanego przez wy
mienioną firmę, jest ona obecnie w stanie dostar
czyć ok. 150 różnych odczynników. Należy przy
puszczać, że fakt ten przyczyni się do poważne
go zmniejszenia dotychczasowego przywozu za
granicznych odczynników.

Sp. Akc. „Scott & Bowne“ , Warszawa, Oko
powa 21/23, przystąpiła do produkcji piperazy
ny czystej (Piperazinum Purum - Diethylene- 
diamine).

KRONIKA

Dn. 21 kwietnia 1939 r. odbyło się posiedze
nie Zarządu Związku Przemysłu Chemicznego 
Rz. P. na którym Prezydium Związku ukonsty
tuowało się następująco: Prezes — Inż. Henryk 
Kułakowski, Wiceprezesi: Inż. Jerzy Wojnar, 
Inż. Feliks W iślicki, Dr. Józef Landau. Człon
kowie Prezydium: Inż. Włodzimierz Płużański, 
Inż. Jan Podraszko, Inż. W iktor Sornmer, Prez, 
Ludwik Spiess, Inż. Edmund Trepka.

Na tymże posiedzeniu Zarządu w poczet 
członków Związku zostały przyjęte następujące 
firmy:

Chem. Farm. Zakł. Przem. Handl. L. Nasie- 
rowski, Warszawa, Kaliska 9.

Związek Gospodarczy Gazowni i  Zakładów 
Wodociągowych w Państwie Polskim, Warsza
wa, Jasna 1 m. 13.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  Dz. Ust. R. P. Nr. 36 z dn. 21 kwietnia 
1939 r. ukazało się pod poz. 238 Rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i  Handlu z dnia 6 kwietnia 
1939 r. o udzielaniu koncesji na przemysł wyro
bu gum jezdnych. Rozporządzenie określa wa
runki na jakich może być udzielona ubiegającym 
się koncesja na przemysł wyrobu gum jezdnych 
oraz tryb postępowania przy staraniu się o kon
cesje. Przedsiębiorstwa wytwarzające gumy 
jezdne przed wejściem w życie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 18 października 1938 r. 
o koncesjonowaniu przemysłu wyrobu gum jezd
nych winny w okresie dwóch miesięcy dopełnić 
odpowiedniej rejestracji w Ministerstwie Prze
mysłu i Handlu. Rozporządzenie niniejsze we
szło w życie wl dniu 21 kwietnia r. b.

W  Dz. Ust. Nr. 35 z dn. 19 kwietnia 1939 r. 
pod poz. 227 ukazało się rozporządzenie M in i
strów Przemysłu i Handlu, Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz Skarbu z dn. 16 kwietnia 1939 wy- 
dane w porozumieniu z Ministrami Spraw W oj- 
skowych oraz Spraw Wewnętrznych o określe
niu przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych 
w związku z powszechnym obowiązkiem świad
czeń rzeczowych.

Rozporządzenie obowiązuje od dnia ogłosze
nia. , ! i i '  1 1 i '.:
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C EN Y N IE K TÓ R Y C H  A R TY K U ŁÓ W  C H EM IC Z* 
N Y C H  W /G  N O T O W A N  F IR M Y  E D W A R D  GRO. 

N IO W S K I W  W A R SZA W IE , Towarowa 12.

A c e t o n .........................
Ałun chromowy . . 
Ałun krystaliczny . . 
Antychlor krystaliczny 
Biel cynkowa . » . 
Biel ołowiana . . .

Cena w  z ł. za 100 kg .

. . . .  335.— 

. . . .  68.— 

. . . .  46.—

. . . .  38.—

. . od 57.— 

. . . .  125.—
Boraks krystal................................................ ....  76.—
Cerezyna biała I I  gat ............................................ 180.—
Cerezyna żółta II gat................................................ 160.—
Chlorek m ag n ezu ......................................................26.—
Chlorek baru .......................................................... 60.—
Chlorek cynku 9 8 /1 0 0 % ............................................120- —
Chlorek w a p n a ............................................................... 40.—
Chlorek wapnia .............................  27.—
Czterochlorek w ę g la ................................................. 160.—
Dwuchromian p o t a s u ............................................153-—
Dwuchromian sodu .................................................... 120.—
Degras orygin. S'tadlera Moelon I .......................130.—

„ „ .. . . I I ....................115—
Dekstryna ż ó ł t a ............................. ........................56.—
* Esencja octowa 80% ............................................  260.—
Emetyk ....................................................................  500.—
*  Formalina 4 0 % ............................. ....  155.—
Fosforan sodowy 31 zasadowy . . . . . . .  75—
Fenol krystal. ........................................................... 280.—
Fluorek s o d u ............................................................... 165.—
Glukoza n ieskażona.................................................75.—
H y d r o s u lf i t ................................................................. 270.—
Kaolina ............................................................... ..... 15.—
Kreda zwykła sz lam o w an ą ........................ ....  . 8.—
Kreda c h .c z ..................................................................47.—
Kalafonia krajowa .................................................70.—
Kalafonia amerykańska „Hercules“ N . jasna . . 86—
Kwas azotowy 36 B ć ................................................. 46.—
* Kwas octowy 30% techn......................................90.—
Kwas m ró w k o w y ...................................................... 245.—
Kwas mlekowy 5 0 % ....................................................110—
Kwas mlekowy 8 0 % .................................................210.—

* Kwas fosforowy chem. c z y s t y ...........................  250.—
* Kwas fosforowy techniczny . ............................215—
Kremotartar ...................................................... . 240 —
Kwas c y t r y n o w y .................................. ....  420.—
* Kwas solny techn.................................................... 17:—
Kwa9 winowy kryst. .................................................  440.—
Litopon 30% .................................. ........................70.—
Minia ołowiana 99/100%  110—
Nadboran so do w y...................................................... 325.—
Nadmanganian potasu . . . . . . . . . .  280—
Naftalin ....................................... ....  70.—
Nigrozyna w o d n a ...................................................... 800.—
Nigrozyna tłu s zc zo w a ............................................  1200.—
Olej rycynowy te c h n ic z n y ................................. 170,—
Olej rycynowy med................................................... 230—
Olej k o s tn y ...............................................................  400.—
Olej turecki 5 0 % .....................................................80.—
Olej turecki 8 0 % ........................................................140—
Bejca dla skór „Peroly“ franc..................................100.—
Octan s o d u ........................ .... ................................. 100.—
Ozokeryt c z a r n y ......................................................140.—
Ozokeryt bielony ......................................................  350.—
Parafina w ta fla c h ......................................................115.—
Siarka ...........................................................od 26 do 40
Siarczan g l i n u .......................................................... 24.—
Siarczan s o d u ................................................................ 54—
Siarczan ż e la z a .......................................................... 15.—
Sól s z c z a w ik o w a ..................................................... 170.—
Sol gorzka ....................................... ........................21.—
Sadze a n g ie ls k ie ...............................................  od 110.—
Tłuszcz z wełny ciemny................................................. 60—

„ „ .. j a s n y ..................................................85—
Woda utleniona 3 0 % .................................................  350.—■
Zieleń chromowa ................................................... od 60.—
Żółcień chrom ow a.................................................... „ 60.—
Żelazocjanek potasu czerw........................................ 470—

„ „ żółty ......................................315—

Ceny powyższe są cenami hurtowymi i należy ro
zumieć je za 100 kg loco skład Warszawa, wraz z opako
waniem; ceny za produkty oznaczone gwiazdką należy 
rozumieć — bez opakowania.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
B a r w n ik i  i p ó łp r o d u k ty  o r g a n ic z n e :
, P rzem ys ł Chemiczny B o ru ta " Sp. A k c . 

Z g ie rz . T e le fo n y  bezp . z Ł o d z ią  N r. 195-%, 
195-97, 195-98. A d re s  te leg r. „B o ru ta-
Z g ie rz " . P rzed sta w ic ie ls tw a : Ł ó d ź , P io tr- 
kow ska 177, te l. 192-12. W arszaw a, Z ó ra -  
w ia  29 m . I ,  te l. 808-09. W arszaw a , P iu 
sa X I  N r. 3 m . 8, te l. 838-78. B ielsko, 
G rażyńskiego 60, te ł. 21-57. B ia łystok , 
G en . P ie rack ieg o  N r. 38, te l. 11-08. C zę 
stochowa, 1-a A le ja  N r. 14, te l. 17-80. K ra 
ków , Sm oleńsk N r. 34, te l. 163-36. Poznań  
Słow ackiego  36, te l. 63-39. <

9W o la  Krzysztoporska" Fabr. C hem . P io tr 
kó w  T ry b ., te l. P io trkó w  T ry b . 165.

Z ak ład y  Chemiczne w  W in n icy , S. A .  W in 
nica, poczta H e n rykó w  k /W a rs za w y , te l. I-a  
podm . 17. B iuro sprzedaży: Inż. O skar 
Gross. Ł ó d ź , G dańska 81, te l. 186-12. i

C h lo r e k  w a p n a  b ie lą c y :
9Elektryczność", A k c . T o w . W arszaw a , C za 

ckiego 6, te l. 634-44.

C h lo r e k  w a p n ia  ( C a C la): ,
_Z ak ład y  Solvay w  Polsce11. W a rszaw a , C z a 

ckiego 14, te l. 591-24.

F a r m a c e u ty c z n e  p r z e tw o r y :
9.Ludwik Spiess i  Syn", Sp. A k c . W arszaw a, 

D a n iło w iczo w sk a 16, te l. Centrala-Spiess.
,F r . K arp iński Spółka A k c y jn a “ . W arsza 

w a, W olność 9, te l. 11-06-00.

G l ic e r y n a  fa r m a c e u ty c z n a  i  te c h n ic z n a :
„Strem ", Sp. A k c . W arszaw a, M a z o w ie 

cka 7, te l. 584-30.
„Schicht - Lever" P rzem . Tłuszcz. Sp. A k c .,  

W arszaw a, N o w y  Z ja zd  I ,  te le fon y  605-77, 
605-99.

G u m o w e  a r t y k u ły  te c h n ic z n e :
„W olbrom ", Sp. A k c . W arszaw a. Lesz

no 15, te l. 11-06-81.
„P iastó w " Z a k ł.  K auczukow e Sp. A k c .,  

W arszaw a, Z ło ta  35, te l. 333-49.

J e d w a b  s ztu c zn y.*
„Tomaszowska F ab ry ka  Sztucznego Jedw a

biu", Sp. A k c . W arszaw a , W ilc z a  9a. te ł. 
875-39. y

K a r b id :
„Elektryczność", A k c . T o w . W arszaw a , C za 

ckiego 6, te l. 634-94.
K l e j  k o s tn y  i  s k ó rn y :

ł „S trem ", Sp. A k c .'* W arszaw a, M a zo w ie 
cka 7, te l. 584-30.

K w a ś n y  w ę g la n  s o d o w y "  (b ic a r b o n a t ) :
„Z ak ład y  Solvay w  Polsce", W arszaw a, C za 

ckiego 14, te l. 591-24.
O le in a  z w ie r z ę c a :

„S trem ", Sp. A k c . [W arszaw a , M a zo w ie 
cka 7, te l. 584-30.

O le j  k o p y tk o w y '
„S trem "  Sp. A k c . W arszaw a, M azo w ieck a  7, 

te l. 584-30.

O l e j  k o s tn y :
„Strem "  Sp. A k c . W arszaw a, M azow iecka  7. 

te l. 584-30.
'S i a r c z e k  w ę g la :

„Tomaszowska Fab ryka  Sztucznego Jedw a
b iu", Sp. A k c . W arszaw a , W ilc z a  9a, te l. 
875-39.

S ło m k a  i  w ło s ie  w is k o z o w e :
„Tomaszowska Fab ry ka  Sztucznego' Jedw a

biu", Sp. A k c . W arszaw a , W ilc z a  9a, te k  
875-39.

S o d a  a m o n ia k a ln a ,  k r y s ta l ic z n a  i  k a u s ty c z n a :
„Z a k ła d y  Solvay w  Polsce", W arszaw a , C za 

ckiego 14, te l. 591-24.
S o d a  k a u s ty c z n a :
„Elektryczność", A k c . T o w . W arszaw a, C za 

ckiego 6, te l. 634-94.
S ó l g la u b e r s k a  k r y s ta l ic z n a  o r a z  k a lc y n o -
w a n a , o d w o d n io n a .
„Tomaszowska F ab ry ka  Sztucznego Jedw abiu*  

W arszaw a , W ilc z a  9a, te l. 8-75-39.
S te a r y n a :
„Strem ", Sp. A k c . W arszaw a , M a zo w ie 

cka 7, te l. 584-33.
R o z p u s z c z a ln ik i ,  a ld e h y d y ,  o c ta n y ,  b u ta n o l
n o r m . ,  k w a s  o c to w y .
Z a k ł.  Chem. „K utno", W arszaw a , A l .  Róż 7, 

te l. 7-03-56.
Ś r o d k i  g r z y b o b ó jc z e  d o  n a s y c a n ia  d re w n a »
ś r o d k i  o g n io o c h r o n n e
„Fun gus“ Sp. z o. o ., W arszaw a 1, N o w og ro 

dzka 49 tel, 999-84. 1

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemysłu Chemicznego“  bezpłatnie. 
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BEZPŁATNY DODATEK DO „PRZEGLĄDY CHEMICZNEGO”

”  W IADOM OŚCI
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
WARSZAWA, DNIA 15 MAJA 1939 ROKU ____

BIEŻĄCE ZADANIA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Rok 1938 wykazał, podobnie jak  lata po

przednie, poważne saldo ujemne w  naszych 
obrotach handlowych z zagranicą w zakresie 
wytwórczości chemicznej. W  roku tym  im porto 
w aliśm y ogółem surowców d la  przem ysłu che
micznego, pó łp roduktów  i gotowych wyrobów 
chemicznych za 146 m il. zł., co p rzy  wartości 
eksportu chem ikaliów  —- 52 m il. z ł. dało saldo 
ujemne w  wysokości 94 m il. z ł. Również i p ie rw 
szy kw a rta ł r. b. charakteryzu je się poważnym 
przywozem wym ienionych a rtyku łó w  z zagra
nicy.

Dopóki Państwo nie odczuwało trudności 
na tu ry  dewizowej stan ten, szczególnie odnoś
nie przywozu surowców d la  przem ysłu chemicz
nego, nie budz ił w iększych obaw i zastrzeżeń. 
Obecnie jednak szybko rozw ija jące się uprze
mysłow ienie k ra ju  i związane z tym  potrzeby 
inwestycyjne —  spowodowały znaczny wzrost 
przywozu surowców i maszyn, będących niezbęd
nym i środkam i rozbudowy przem ysłu. Ostatnie 
dwa la ta  p rzyn ios ły  pojaw ienie się dość poważ
nego, bo sięgającego np. w  ub. roku sumy 115 
m il. zł., salda ujemnego w  wym ianie towarowej 
Polski z zagranicą. A  przecież bilans handlowy 
jest dom inującym  składnik iem  naszego bilansu 
płatniczego. W  tych warunkach troska o w yrów 
nanie bilansu handlowego sta ła się wspólną d la  
całego życia gospodarczego k ra ju . N atura lnym  
jest więc dążenie do osiągnięcia, w  m iarę moż
ności, pełnej równowagi w  wym ianie z zagrani
cą, w  ramach poszczególnych gałęzi przemysłu.

Nie ulega wątpliwości, że -istnieje ca ły sze
reg surowców niezbędnych d la  przem ysłu che
micznego jak  np. fosfo ryty, kauczuk, siarka i in 
ne, które z braku własnej wytwórczości, musimy 
przyw ozić z zagranicy. Bliższe zbadanie s tru k 
tu ry  przywozu „chemicznego“  przekonywa nas, 
że im portu jem y jednak również takie  surowce i 
pó łfab ryka ty , k tóre  produkowane są w  m n ie j
szym czy w iększym zakresie w  k ra ju , nie mó
w iąc już o zbędnym przywozie wyrobów goto
wych.

Obecna sytuacja m iędzynarodowa i  niepoko
je  po lityczne w  Europie nadają szczególną 
ostrość i aktualność poruszanemu przez nas za
gadnieniu. Oparcie bowiem p rodukc ji na surow

cach i pó łproduktach ła tw ych  do zdobycia, jest 
podstawowym postulatem  obrony k ra ju . D la te 
go też przem ysł chemiczny, w  dobrze i  szeroko 
po ję tym  interesie w łasnym, w in ien dążyć do 
stosowania surowców i  pó łp roduktów  m ożliw ie 
pochodzenia krajowego. W praw dzie w  n iektó 
rych wypadkach surowce kra jow e są innej ja 
kości od zagranicznych, a często również i droż
sze od nich. W  obecnych jednak czasach is tn ie
je potrzeba oparcia się na surowcu kra jow ym . 
Przem ysł chemiczny, k tó ry  zawsze dawał do
wody głębokiego zrozumienia sytuacji, i w  tym  
wypadku pod ją ł odpow iednią akcję. Liczne za
mówienia i wzrost p rodukc ji um ożliw ią  i  zachę
cą n iew ątp liw ie  przedsiębiorstwa dostarczające 
surowców i pó łp roduktów  —- do prowadzenia 
intensywnych prac w  k ie runku  ulepszenia jako 
ściowego w ytwarzanych produktów  i przystoso
wania ich do wymagań konsumentów. M am y 
już ca ły szereg przykładów , świadczących że 
produkowany w k ra ju  surowiec, początkowo 
m iernej jakości, w m iarę wzrostu p rodukc ji w y 
tw arzany by ł w  gatunku coraz lepszym, rugując 
stopniowo tow ar zagraniczny.

Na zakończenie pozwolim y sobie zauważyć, 
że przed polskim  przemysłem chemicznym stoi 
obecnie ca ły szereg zadań, które, w  im ię wspól
nego dobra, muszą być w  jak  najszybszym cza
sie wykonane. Do tego rodza ju  obowiązków, w y 
n ika jących z konieczności zwiększenia do m aksy
m alnych granic gotowości obronnej Państwa, na
leży przede wszystkim  gromadzenie zapasów 
surowcowych, przygotowywanie zapasowych 
kad r s ił fachowych, dążenie do norm alizac ji 
p roduktów  chemicznych wyrabianych na terenie 
całego k ra ju , wreszcie współpraca z odpow ied
n im i czynnikam i w  zakresie przygotowania na 
terenie fa b ryk i o. p. 1. W szystkie te obowiązki 
nie są bynajm nie j ła twe i  lekk ie  —  jednakże 
oczywista jest konieczność ich spełnienia.

Ścisła i lo ja lna  współpraca poszczególnych 
przedsiębiorstw  chemicznych z Kom itetem  
Przem ysłu Chemicznego do Świadczeń Rzeczo
wych, o którego powołan iu piszemy na innym  
miejscu, u ła tw i n iew ątp liw ie  szybkie i pom yśl
ne rozwiązanie wszystkich omawianych przez 
nas wyżej zagadnień.
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PRZEMYSŁ CHEMICZNY NA POŻYCZKĘ OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ

Według pierwszych prowizorycznych obli
czeń przedsiębiorstwa chemiczne zrzeszone w 
Związku Przemysłu Chemicznego R. P. subskry
bowały Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej na 
sumę zł. 9.250.000.

Ogólna subskrypcja przemysłu chemicznego 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej jest o około 
100% wyższa niż subskrypcja na Pożyczkę Na
rodową, którą przedsiębiorstwa chemiczne sub
skrybowały w wysokości 5,713.600 zł.

Niezależnie od subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej fabryki chemiczne złożyły po
ważne dary, zarówno w formie pieniężnej jak 
i w naturze na Fundusz Obrony Narodowej.

KINEMATOGRAFIA NA USŁUGACH NAUKI
Z inicjatywy i staraniem Zakładów Che

micznych Ludwik Spiess i Syn odbył się ostat
nio w Warszawie pokaz filmów p. t. ,,100 łat w 
służbie lecznictwa'' i „Fagocytoza".

Film  p. t. „Fagocytoza" przedstawiał walkę 
fagocytów z mikrobami we krw i organizmu. 
Film ten, opracowany przez Instytut Pasteura 
w Paryżu, uplastycznił widzom bardzo ekspre- 
sywnie świat mikrobów, spełniających swe bio
logiczne zadania z nadzwyczajną celowością i 
precyzją. M iliony fagocytów z bojową zacięto
ścią bronią życia ludzkiego, walcząc na podo
bieństwo żołnierzy, broniących niepowołanym 
wejścia do twierdzy.

Nie mniejsze zainteresowanie wzbudził dru
gi, oryginalny polski film, p. t. „100 lat w służ
bie lecznictwa", przedstawiający, przy pomocy 
metod współczesnej kinematografii, krajową 
produkcję leków, tudzież historię Zakładów 
Chemicznych Ludwik Spiess i Syn w Warsza
wie. Ścisła współpraca myśliciela-naukowca, le
karza, biologa, farmaceuty, robotnika oraz pre
cyzyjnych maszyn i urządzeń laboratoryjnych, 
składają się na stworzenie leku, zwalczającego 
skutecznie chorobę, ratującego życie ludzkie.

Film  wykonany został szczególnie starannie 
i umiejętnie, pozwalając widzowi na dokładne 
prześledzenie metod współczesnej produkcji 
środków leczniczych.

INFORMACJE EKSPORTOWE

Zanotowane zostały następujące zmiany 
przepisów celnych i reglamentacyjnych (Nr. 9, 
10, 11 i 12 „Informatora Eksportowego“ ):

Belgia. Zreglamentowano przywóz superfo- 
sfatów.

Dania. Zezwolono na dodatkowy przywóz z 
zagranicy przędzy jedwabiu sztucznego, ceraty 
i  linoleum, opon samochodowych, sody kalcyno- 
wanej, barwników anilinowych, ultramaryny i 
szeregu innych chemikalii.

Francja. Zwolniono z kontyngentowania 
przywóz białka i albuminy. Zmieniono przepisy 
dotyczące importu benzolu.

Franc. Afryka Zachodnia. Podwyższono cła 
przywozowe na tłuszcze, farby olejne i mydła.

Unia Połudn.-Afrykańska. Wprowadzono
cło dumpingowe na dętki i opony gumowe im
portowane z Anglii.

W I kwartale 1939 r. wywóz produktów che
micznych z Polski osiągnął wartość 16.380 tys. 
zł., przewyższając w ten sposób wartość wywozu 
w tym samym okresie 1938 r. (13.671 tys. zł.) o 
ok. 20%.

Z artykułów których wartość wywozu 
zwiększyła się w stosunku do roku poprzedza
jącego należy wymienić: siarczan amonu, ben
zol surowy i oczyszczony, superfosfaty, smoły, 
węgiel drzewny, ciężkie oleje z węgla kamien
nego, naftalinę, pirydynę, biel cynkową, ceratę, 
chlorek amonu, sodę, barwniki syntetyczne, wę
glan amonu i żelazokrzem.

Zmniejszyła się natomiast wartość wywozu: 
soli potasowych, azotniaku, makuchów, karbidu, 
siarczanu miedzi, węglanu potasu i węgla wy
warowego, żelazochromu i przędzy jedwabiu 
sztucznego.

KRONIKA

W dn. 9 maja r. b. przyjęta została przez 
Pana Prezydenta R. P. Prof. Dr. Ignacego Moś
cickiego, na dłuższej audiencji, delegacja Komi
tetu Głównego X IX  Kongresu Chemii Przemy
słowej w osobach pp.: Rektora Dr. Józefa Za
wadzkiego, Prof. Dr. Stanisława Przyłęckiego, 
Dr. Józefa Landaua i Inż. Tadeusza Zamoyskie
go. Na prośbę przedstawicieli Komitetu Głów
nego Pan Prezydent wyraził swą zgodę na obję
cie Wysokiego Protektoratu nad X IX  Kongresem 
Chemii Przemysłowej, który odbędzie się w 
Warszawie w dn. 24.IX  — 1.X.1939 r.

Pan Minister Przemysłu i Handlu powołał 
do życia Komitet Przemysłu Chemicznego do 
Świadczeń Rzeczowych przy Związku Przemy
słu Chemicznego R. P. Komitet zajmować się 
będzie wyłącznie pracami i zadaniami specjal
nymi, podejmowanymi przezeń na zlecenie M i
nistra Przemysłu i Handlu lub z własnej in icja
tywy, w szczególności w zakresie wynikającym 
z Ustawy z dn. 30 marca 1939 r, o powszechnym 
obowiązku świadczeń rzeczowych. Działalność 
Komitetu obejmuje wszystkie przedsiębiorstwa 
chemiczne w Polsce zarówno zrzeszone jak i nie- 
zrzeszone.

Rada Opiekuńcza Państwowego Liceum Che
micznego (dawnej Państwowej Szkoły Chemicz- 
no-Przemysłowej) zwraca się tą drogą do przed
siębiorstw chemicznych z gorącym apelem o fun
dowanie stypendiów dla niezamożnych uczniów 
Liceum. Ciężkie warunki materialne uniemożli
wiają częstokroć kontynuowanie studiów w L i
ceum zdolnym jednostkom, które w przyszłości 
mogłyby z dużym pożytkiem pracować w prze
myśle. W  chwili obecnej daje się szczególnie 
odczuć potrzeba utworzenia co najmniej 6-ciu 
stypendiów po 50 zł. miesięcznie, czyli po 500 zł. 
na rok szkolny. Przemysł chemiczny ufundował
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dotychczas 7 stypendiów, mianowicie: Zakłady 
Solvay w Polsce — 3, Tomaszowska Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu — 2, Sp. Akc. ,.Boru
ta” — 2. Przedsiębiorstwa chemiczne, które wy
kazywały dotychczas wiele życzliwości i pomo
cy dla Liceum, ustosunkują się niewątpliwie i 
tym razem przychylnie do tego godnego popar
cia apelu.

Wzorcownia Urządzeń Ochronnych i Porad
nia Bezpieczeństwa Pracy przy Muzeum Tech
niki i Przemysłu wydała ostatnio dwie serie 
kart bezpieczeństwa pracy, mianowicie: serię 
kart dotyczących młynów (cena 5-ciu kart 
75 gr.) oraz serię kart dotyczących obsługi szli
fierek (cena 6-ciu kart 90 gr.). Ponadto przy
pominamy, iż Wzorcownia posiada cały szereg 
wydanych uprzednio kart bezpieczeństwa, do
tyczących pracy w laboratoriach chemicznych 
oraz w wielu branżach przemysłu chemicznego.

Ze względu na swą bogatą treść i cenne 
wskazówki dotyczące bezpieczeństwa pracy w 
różnych warunkach i działach przemysłu — kar
ty  bezpieczeństwa zasługują na jaknajszersze 
zapoznanie się z nimi.

Instytut Naukowej Organizacji i Kierownic
twa (Warszawa, Mokotowska 51/53, tel. — 
838-13) zorganizował Wyższy Kurs Organizacji 
i Techniki Pracy Biurowej. Kurs obejmuje 44 

: godzin wykładów, przy czym opłata za kurs
wynosi 80 zł. Wykłady, przeznaczone dla kie
rowników biur i pracowników samodzielnych, 
zawierać będą całokształt praktycznych wska
zówek i rzeczowych informacyj w zakresie p la
nowania, zarządzania i  kontroli czynności ad
ministracyjno-biurowych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych, instytucjach i 
urzędach. Kurs rozpoczyna się dn. 16 maja r. b.

Grupa przemysłowców indyjskich z firmą 
Tata and Co. Ltd na czele przystąpiła do utwo
rzenia Spółki Akcyjnej o kapitale zakładowym 
50 milionów rupii (t. j. 100 milionów zł.) pod 
firmą „Tata Chemicals L td ” , stawiając sobie ja 
ko cel rozbudowę indyjskiego przemysłu sody 
zwykłej i kaustycznej oraz innych ciężkich che
mikaliów — między innymi soli amonowych i po
tasowych. Głównym momentem decydującym 
przy powzięciu przez przemysłowców indyjskich 
planu uruchomienia zakładów — było stwierdze
nie wzrastającego z roku na rok zapotrzebowa
nia Ind ii na ciężkie chemikalia. Wysokość zapo
trzebowania osiągnęła mianowicie w 1937/38 r. 
liczbę 74.000 ton.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  Dz. Ust. Rz. P. Nr, 33 z dnia 14 kwietnia 
1939 ukazało się pod poz. 214 Rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 4 kwietnia r. b., wydane 
w porozumieniu z Ministrami Przemysłu i Han
dlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych, w spra
wie zmiany rozporządzenia Ministra Skarbu z

dnia 27 października 1938 r. o zniżkach celnych 
i zwolnieniach od cła,

W związku z powyższym w wykazie Nr. 1 
zostały dodane nowe pozycje, dotyczące: nasion 
słonecznika zmiażdżonych w postaci makuchów 
do celów pastewnych oraz żużli Thomasa, M ar
tina i  t. p. — których przywóz, stosownie do po
wyższego rozporządzenia, zwolniony został od 
cła.

Rozporządzenie obowiązuje od dn. 17 kwiet
nia 1939 r.

W Dz. Ust. R. P. Nr. 37 z dnia 25 kwietnia 
1939 r. ukazało się pod poz. 244 rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 7 kwietnia r. b. o cenach 
soli i solanki, stosownie do jej przeznaczenia. 
Jednocześnie traci moc obowiązującą rozporzą
dzenie o cenach soli i solanki z dn. 20 lutego 
1937 r.

Rozporządzenie obowiązuje od dnia 1 maja 
1939 r

W  Dz. Ust. R. P, Nr. 37 z dnia 25 kwietnia 
r. b. ukazało się pod poz. 247 rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 19 kwietnia r. b. wydane 
w porozumieniu z Ministrami Przemysłu i  Han
dlu oraz Spraw Wojskowych o ulgach inwesty
cyjnych przy tworzeniu zapasów węgla.

Rozporządzenie obowiązuje od dnia ogło
szenia.

W Dz. Ust. Nr. 38 z dnia 28 kwietnia 1939 r. 
ukazało się pod poz. 251 rozporządzenie M in i
stra Opieki Społecznej z dn. 4 kwietnia 1939 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrami Skarbu i 
Sprawiedliwości o opłatach za badanie artyku
łów żywności i przedmiotów użytku w Państw. 
Zakładzie Higieny.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

W Dz. Ust. R. P. Nr. 39 z dnia 29 kwietnia 
1939 r, ukazało się pod poz. 258 Rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dn. 26 kwietnia 1939 r. wyda
ne w porozumieniu z Ministrami Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o zniż
kach celnych i zwolnieniach od cła, zastępujące 
rozporządzenie obowiązujące do dnia 30 kwiet
nia r. b. Nowe rozporządzenie obowiązuje do 
dn. 31 października 1939 r., a wydane uprzednio 
zezwolenia na zniżki celne obowiązują nadal, 
jeśli nowe rozporządzenie obejmuje poprzednie 
zniżki celne.

Nowe rozporządzenie przynosi szereg istot
nych zmian w stosunku do zniżek obowiązują
cych poprzednio, zarówno w sensie wprowadze
nia całego szeregu nowych zniżek, jak skreśle
nia dotychczasowych, jak i przesunięcia poszcze
gólnych artykułów z jednej listy na drugą. Z 
tego względu każde przedsiębiorstwo chemiczne 
winno zapoznać się dokładnie z wymienionym 
rozporządzeniem.
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C EN Y  N IEK TÓ R YC H  A R TY K U ŁÓ W  CHEM ICZ* 
N Y C H  W /G  N O T O W A N  D O M U  H A N D L O W E G O  

B. NEUFELD, W A R S ZA W A . Leszno 54.
Cena w  z ł. za 100 kg .

Aiun chromowy ...................................................... 65.—
Ałun krys ta liczn y ................................................  44.—
Antychlor kryst.........................................................  38.—
Antimonium crud. w kawałkach........................  150.—
Antimonium crud, w proszku.............................  180.—
Asfalt G ils o n it .............................   65.—
Azotan b a r u ........................................................... 130.—
Barwniki anilinowe — ceny i katalogi na żądanie
Błękit M ilori i P a r y s k i .......................................  600.—
Biel c y n k o w a ........................................................... 65.—
Biel o ło w ian a ...........................................................  120.—
Biel ty tan o w a ..........................................................  150.—
Boraks kryst. i w proszku..................................  75.—
Boran m an g anu .....................................................  300.—
Braunsztyn ...........................................................  75 —
Chlorek baru ...........................................................  65. —
Chlorek cynku w proszku 98/100% ...................  120.—
Chlorek w a p n a .....................................................  40.—
Dwuchromian p o ta s u ............................................ 150 —
Dwuchromian s o d u ................................................  125.—
Dwusiarczyn sodu bezwodny 60/62% . . . .  65.—
Fenol ....................................................................  300.—
Fosforan sodu tró jza s a d o w y ............................   75.—
Fosfor czerw ony...........................................   600. —
Glejta angielska w proszku ................... ....  130.—
Glin metaliczny w proszku . . . . . .  600.—
Grafit angielski w łuskach i w proszku . . 120.—
Hydrosulfit ..........................................................  250 —
Kalafonia ............................................................  65 —
Kaolina w kaw. i w proszku..................................  15.—
Klej k o s t n y ........................................................... 150.—
„  skórny . . . . . . . . . . . . .  220.—

Kreda chem. c z y s ta ........................................  . 46.—
Kwas b o r n y ........................................................... 180.—
Kwas s z c z a w io w y ................................................  170.—
Latex—mleczko kaucz. 40% • ......................... 140.—

6 0 % .............................  2 2 0 .-
Litopon 3 0 % ........................................................... 72.50'
M in ia  o ło w ia n a ....................................... ....  110.—
M in ia  żelazowa min. 8 0 % ................... ■ ■ . 80.—
Nadboran sodowy . . . . . .  . . . .  310.—
Nadmanganian potasu . . . . . . . .  . 290.—
N itrobenzol ..........................................................  400.—
Octan k o b a ltu ..........................................................  1200.—
Octan o ło w iu ..........................................................  165.—
O lej rycynowy med................................................  200.—
Pumeks w  k a w a łk a c h ...........................................  55.—
Pumeks w  p ro s z k u ................................................. 38.—
Salmiak mielony . . .  .............................  115.—
Sakniak w  kaw. subl. ....................................... 200.—
Siarczan k o b a l t u ................................................. 750.—
Siarczan magnezu (sól g o r z k a ) ........................  21.—
Siarczan m ie d z i ...................  ........................  68.—
Siarczan ż e la z o w y ....  . . . .  15.—
Siarka mielona i w laskach . .............................  35.—
Talcum 3 / 0 ...............................................................  19.—
Talcum 5 / 0 ............................................................... 26.—
Talcum 6 / 0 ...............................................................  29.—
Tanina 9 2 % ..........................................................  700.—
Węglan magnezu w cegie łkach.............................  240.—
Węglan magnezu w  p ro s z k u .............................  125.—
W ęgiel aktywowany odbarw iający do o lejów  150.—
Ziem ia o k rz e m k o w a ............................................ 35.—
Żelazocjanek p o ta s o w y ....................................... 320.—
Żelazocjanek s o d o w y ............................................ 250.—

Ceny powyższe są cenami hurtowymi i należy rozu
mieć je za 100 kg. loco skład Warszawa wraz z opako
waniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J

B a r w n ik i  i p ó łp r o d u k ty  o r g a n ic z n e :
P rzem ys ł Chemiczny B o ru ta " Sp. A k c . 

Z g ie rz . T e le fo n y  bezp . z Ł o d z ią  N r. 195-96, 
195-97, 195-98. A d re s  te legr. „B oru ta-
Z g ie rz “ . P rzed s ta w ic ie ls tw a : Ł ó d ź , P io tr 
kow ska 177, te l. 192-12. W arszaw a, Z ó ra -  
w ia  29 m . I,  te l. 808-09. W arszaw a, P iu 
sa X I  N r. 3 m. 8, te l. 838-78. B ie lsko, 
G rażyńskiego 60, te l. 21-57. B ia łystok , 
G en. P ie rack ieg o  N r. 38, te l. 11-08. C zę 
stochowa, 1-a A le ja  N r. 14, te l. 17-80. K ra 
ków , Sm oleńsk N r. 34, te l. 163-36. Poznań  
S łow ackiego  36, te l. 63-39.

„ W o la  K rzysztoporska" Fabr. C hem . P io tr 
kó w  T ry b ., te l. P io trk ó w  T ry b . 165.

Z ak ład y  Chemiczne w  W innicy, S. A .  W in 
n ica, poczta H e n ry k ó w  k /W a rs za w y , te l. I-a  
podm . 17. B iuro sprzedaży: Inż. O skar 
Gross. Ł ó d ź , G dańska 81, te l. 186-12.

C h lo r e k  w a p n a  b ie lą c y :
„Elektryczność", A k c . T o w . W arszaw a , C za 

ckiego 6, te l. 634-44.

C h lo r e k  w a p n ia  ( C a C l 2):,
_Z ak ład y  Solvay w Polsce11. W a rszaw a , C z a 

ckiego 14, te l. 591-24.

F a r m a c e u t y c z n e  p r z e tw o r y :
L ud w ik  Spiess i  Syn", Sp. A k c . W arszaw a, 

D a n iło w iczo w sk a  16, te l. C entrala-Spiess.
„Fr. K arp iń sk i S p ółka A k c y jn a “ . W a rs za 

w a , W olność 9, te l. 11-06-00.

G l ic e r y n a  fa r m a c e u ty c z n a  i te c h n ic z n a :
„S trem “, Sp. A k c . W arszaw a, M a z o w ie 

cka 7, te l. 584-30.
„Schicht -  Lever" P rzem . T łuszcz. Sp. A k c .,  

W arszaw a, N o w y  Z ja zd  1, te le fon y  605-77, 
605-99.

G u m o w e  a r t y k u ły  te c h n ic z n e :
„W olbrom ", Sp. A k c . W arszaw a. Lesz

no 15, te l. 11-06-81.
„P iastów " Z a k ł.  K auczuko w e Sp. A k c .,  

W arszaw a, Z ło ta  35, te l. 333-49.

J e d w a b  s z tu c z n y :
„Tomaszowska Fab ryka  Sztucznego Jedw a

biu", Sp. A k c . W arszaw a , W ilc za  9a, te l. 
875-39.

K a r b id :
„Elektryczność", A k c . T o w . W arszaw a , C za 

ckiego 6, te l. 634-94.
K le j  k o s tn y  i s k ó rn y :
„Strem ", Sp. A k c /*  W arszaw a, M a zo w ie 

cka 7, te l. 584-30.
K w a ś n y  w ę g la n  s o d o w y r (b ic a r b o n a t ) :

„Z ak ład y  Solvay w  Polsce", W arszaw a, C za
ckiego 14, te l. 591-24.

O le in a  z w ie r z ę c a :
„S trem ", Sp. A k c . .W a rs zaw a , M azow ie?  

cka 7, te l. 584-30.
O le j  k o p y tk o w y '
„S trem "  Sp. A k c . W arszaw a, M azo w ieck a  7, 

te l. 584-30.

O le j  k o s tn y :
„Strem "  Sp. A k c . W arszaw a, M azow iecka  7» 

te l. 584-30.
S ia r c z e k  w ę g la :
„Tomaszowska Fab ryka Sztucznego Jedw a

b iu ", Sp. A k c . W arszaw a, W ilc za  9a, teL  
875-39.

S ło m k a  i w ło s ie  w is k o z o w e :
„ Tomaszowska Fab ryka  Sztucznego Jed w a

biu" , Sp. A k c . W arszaw a, W ilc z a  9a, te l. 
875-39.

S o d a  a m o n ia k a ln a ,  k r y s ta l ic z n a  i  k a u s ty c z n a :
„Z a k ła d y  Solvay w  Polsce", W arszaw a, C z a 

ckiego 14, te l. 591-24.
S o d a  k a u s ty c z n a :
„Elektryczność", A k c . T o w ., W arszaw a, C za

ckiego 6, te l. 634-94.
S ó l g la u b e r s k a  k r y s ta l ic z n a  o r a z  1 k a lc y n o -
w a n a , o d w o d n io n a .
„Tomaszowska F a b ry k a  Sztucznego Jedw abiu*  

W arszaw a , W ilc z a  9a, te l. 8-75-39.
S te a r y n a :
„Strem ", Sp. A k c . W arszaw a, M a z o w ie 

cka 7, te l. 584-33.
R o z p u s z c z a ln ik i ,  a ld e h y d y ,  o c ta n y , b u ta n o l
n o r m . ,  k w a s  o c to w y .
Z a k ł.  Chem. „K u tn o ", W arszaw a, A l .  Róż 7, 

te l. 7-03-56.
Ś r o d k i  g r z y b o b ó jc z e  d o  n a s y c a n ia  d r e w n a ,
ś r o d k i  o g n io o c h r o n n e
„Fungus"  Sp. z o. o ,, W arszaw a 1, N o w og ro 

dzka 49 tel, 999-84.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzymują „Wiadomości Przemyślu Chemic-znego“ bezpłatnie.
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G A L I C Y J S K I E
T O W A R Z Y S T W O
N A F T O W E

GALICJA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Produkty n a f t o w e ,  wysokogatunkowe, 
wytworzone na nowoczesnej aparaturze 
amerykańskiego systemu Foster-Wheeler.

Benzyny s a m o c h o d o w e ,  l o t n i c z e ,  
e k s t r a k c y j n e ,  l a k o w e .  
Nafta oświetleniowa, si l nopł omi enna.  
Oleje i smary specjalne do wszystkich 
t y p ó w  m o t o r ó w  i m a s z y n .

A s f a l t y  p r z e m y s ł o w e  i d r o g o w e .

M a t e r i a ł y  i z o l a c y j n e  
p r z e c i w  w i l g o c i  i k o r o z j i
W O D O C H R O N - S Z C Z E L N 1 T .

P ł y n n y  g a z  z i e m n y  „ G a z y n a ” 
w y s o k o k a l o r y c z n e  p a l i w o  
dla celów przemysłowych i chemicznych.

Denoxol-Solve rozpuszczalnik naftalenu 
w r u r o c i ą g a c h  g a z u  ś w i e t l n e g o .

D e ł e k t o l  d o  n a w a n i a n i a  
b e z w o n n y c h  g a z ó w  u ż y t k o w y c h .

K o p a l n i e  w ł a s n e  

F a r b y k a  w D r o h o b y c z u

C e n t r a l a  h a n d l o w a :
Lwów, Kościuszki 8 , telefon 2 9 9 -8 0 /8 3

O d d z ia ły  sp rzed a ży  i s tac je  

b e n z y n o w e  w c a ły m  kra ju



zakłady Uo. IL D -B  A R F IE L D
W A R S Z A W A

B i u r o :  Marszałkowska 25. m. 3. Telefon 8-21-40 i 8-41-40. 
Wytwórnia: Wileńska 45. Telefon 10-52-60.

Na podstawie licencji angielskiej produ
kujemy następujące piece elektryczne:

Muflowe poziome: z uzwojeniem 
* chromoniklowym dla tempera

tu r 1 000° C,
z uwojeniem kantlralowym dla 
temperatur do 1 200° O.
Mufle szamotowe i  kwarcowe.

Piece muflowe pionowe.
Piece rurowe: (analiza elementarna, 

Denstedta, Marsa i reakcje ga
zowe, cechowanie termopar). 

Piece tyglowe.
Piece hartownicze dla temperatur 

do 1400°.

Kąpiele solne, elektrodowe itd.

Szczegółow e oferty i prospekty na żądan ie .



Rok założenia 1864.

Fabryka
aparatów miedzianych

T E O D O R

JAKO BSEN
Warszawa, Elektoralna 33. 
Telefon nr 6 -38-49 .

W y r a b i a :

A u to k law y. A p ara ty  do desty lac ji 
w ody. Kotły do go to w an ia  o po dw ój
nych dnach. A r m a t u r ą  d o  p a r y ,  

n a f t y  i b e n z y n y .

Z I E M I E
O D B A R W I A J Ą C E
n a j w y ż s z e j  a k t y w n o ś c i

V E G E T A L I N
dla tłuszczów zw yk
łych i j a d a l n y c h

S O N D A F I N
dla o l e j ó w  m i n e 
r a l n y c h ,  p a r a f i n y  
i o z o k e r y t u .

G R A N U L I N
a k t y w o w a n a ,  g ra 
n u l o w a n a  z i e m i a  
o d b a r w i a j ą c a  dla 
wr s z y s t k i o h  ce l ów.

„PH Ö N IX" S. A.
Fabrica de acid sulfuric si produse chimice S. A.

BAIA-MARE, Rumunia
P r ó b k i  n a  ż q d a n i e.
B e z p ł a t n e  porady w sprawach o d b a r w i a n i a .

Si. Mo.  Mn,  Cr,  Ni ,  W,  V
i inne domieszki występujące w metalach określa 
się metoda

b e z w z g l ę d n e j  a n a l i z y  
k o l o r y m e t r y c z n e j
w sposób łatwy, prosty i dokładny

Niedawno został wydany zbiór 30 prac, zawierający 
przepisy i wskazówki dotyczące badań na fotometrze pt. 
Absolutkolorimetrische Metallanalysen mit dem

Pulfrich-Photometer
rgARÜEiss]

TE-N f \

d e m  b e w ä h r t e n  S t a n d a r d - I n s t r u m e n t .
Wydawnictwo -  Gustaw Fischer -  Jena. Prospekty i informacje w firmie : CARL ZEISS -  JENA 
i G e n e r a l n y m  P r z e d s t a w i c i e l s t w i e  n a  P o l s k ę

INŻ. WŁ. LEŚNIEWSKI, WARSZAWA 22,
Al. Niepodległości 210. Telefon 8 -16-06, 8 -16-46. Katowice, Kościelna 6. Telefon 3 -20-45. 
Poznań, ul. Słowackiego 22. Telefon 77-85.



A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  A d r e s  p o c z t o w y :

„UGLEEKSPORT MOSKWA" u l i c a  K u j b y s z e w a  21
M o s k w a ,  Z. S. S. R.

„ S o j u z u g l e e k s p o r t "
w y łą c z n y  eksporter:

k a u k a s k i e j  
r u d y  m a n g a n o w e j
w y s o k o w a rto ś c io w e j ru d y  
o z a w a r t o ś c i  52% Mn.

k a u k a s k i e g o
p e r o k s y d u
m a n g a n o w e g o
w y s o k o g a t u n k o w e g o  
p e ro k s y d u  m a n g a n o w e g o
0 z a w a r t o ś c i  80%
1 85% M n 0 2 i poniżej 1% Fe,

w ysokow artośc iow ej  
g l i n y  i k a o l i n u
d la  ce ló w  produkcji wyro
bów szam o tow ych , p rze d -

»

m io tó w  p o r c e l a n o w y c h  
i fa ja n s o w y c h , izo la to ró w  
w y s o k i e g o  n a p i ę c i a ,  
d a c h ó w e k , ka fli, artykułów  
s a n i t a r n y c h  i c e g ł y .



ZJED N O C ZO N E FABRYKI 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W MOŚCICACH I W CHORZOWIE
wyrab ia ją  oprócz

N A W O Z Ó W  A Z O T O W Y C H  i FO S FO R O W Y C H
n a s t ę p u j ą c e  P R O D U K T Y  C H E M I C Z N E  
w e  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  h a n d l o w y c h :

A Z O T O W E :
Azot, Amoniak skroplony, Wodę amoniakalną chemicznie czystą, Kwas azotowy 
chemicznie czysty,Kwas azotowy techniczny, Nitrozę, Azotyn sodowy, Saletrę 
amonową, Saletrę sodową, Saletrę potasową, Salmiak rafinowany, Salmiak subli- 
mowany,Węglan amonu, Siarczan amonu (do oelów technicznych).

C H L O R O W E :
Chlor oiekły, Kwas solny chemicznie czysty, Ług bielący (podchloryn sodowy), 
Herbatox (preparat do tępienia chwastów), Chlorobenzen, Paradwuohlorobenzen, 
Ortodwuchlorobenzen, Chloronaftalen, Woskol (wosk syntetyczny).

R Ó Ż N E :
K a r b i d ,  T l e n ,  W o d ó r ,  W a p i e ń  m i e l o n y .

Adres dla korespondencji: Z. F. Z. A., Chorzów III.

S P Ó Ł K A  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W A

ADOLF PFUTZNER I SYNOWIE
WŁAŚCICIELE: INŻ. KAZIMIERZ i DR BOLESŁAW PFUTZNEROWIE
I  YY7 Ó  YY7 B1URO i SKLEP: UL. SŁOWACKIEGO 4. TEL. 220-75.
L. W  W  W ,  W Y T W Ó R N I A ;  KĘTRZYŃSKIEGO 54/56. TEL. 220-50.

P R O D U K U J E :

SZKŁO DĘTE, MIAROWE, KRANY WSZELKIEGO 
TYPU, APARATY DO ANALIZY GAZÓW, PIECE 
ELEKTRYCZNE, SUSZARKI, M A N O M E T R Y ,
PRÓŻNIOMIERZE, APARATY DO DESTYLACJI 
WODY i RTĘCI, ODCZYNNIKI CHEMICZNE 
N O R M A L F I X  DO ANALIZY MIAROWEJ 
W ZATOPIONYCH AMPUŁKACH SZKLANYCH.

D O S T A R C Z A :

SZKŁO JENAJSKIE, PORCELANĘ BERLIŃSKĄ, 
SĄCZKI i BIBUŁĘ firmy C. Schleicher & Schiill, OD
CZYNNIKI CHEMICZNE, WAGI ANALITYCZNE, 
KOLORYMETRY, APARATY DO OZNACZANIA 
Ph, SUSZARKI i PIECE ELEKTRYCZNE HERAE- 
USA, BOMBY KALORYMETRYCZNE, NACZYNIA 
PLATYNOWE ITD.



BIBLIOTEKA

UNIWERSYTECKA

GDAŃSK O A O S ZL IG N O Z A
S p ó ł k a  A k c y j n a

Katowice, Dworcowa 13,

W Y T W Ó R N I E

Telefon 339-81.

Bieruń Stary Województwo Śląskie 
Krywałd,
Pniowiec, „ „
Pustko w, Województwo Krakowskie

S i I e s i ł

S i I e  s i t SS

S i i  e s i ł a n
s

S i l e  s i ł o  I

S i les i łeks ł  P

mieszanki do prasowania jedno- i wielobarwne dla celów elektro
technicznych, galanteryjnych itp.,

szlachetna żywica do prasowania w kolorach przeświecających, 
jednolitych, deseniowych,

J
sztuczna żywica lana do obróbki mechanicznej w różnych kolorach,
I
sztuczna żywica w proszku, kawałkach, roztworach, podstawo
wy surowiec do produkcji lakierów, środków impregnacyjnych, 
lepiszcz, kitów itp.

S iles i łeks ł  T

A c e ł o I i ł

płyty prasowane z papieru impregnowanego, wysokie własności 
mechaniczne, elektryczne, tworzywo do celów elektrotechnicz
nych, budowlanych,

płyty prasowane z tkaniny impregnowanej, znajduje szerokie za
stosowanie w przemyśle elektrotechnicznym, maszynowym, sa
mochodowym itd.; specjalnie nadaje się do wyrobu trybów ci
chobieżnych,

A k a 9 i ł 

T e g

mieszanki, na podstawie acetylocelulozy, do prasowania wtry
skowego, jedno- i wielobarwne, przeźroczyste i przeświecające,

sztuczny róg dla celów galanteryjnych,

►
błona do klejenia dykt na sucho, klej łączący dyktę z płytami 
metalowymi; miejsca sklejone, t. zw. fugi odporne na wodę, 
pleśń, wpływy atmosferyczne.


